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Plan

A)

B)

lokalu Muzeum Archeologicznego

Naukowego Warszawskiego.

Muzeum:

1. Przedpokdj.

2. Kasa.

3—4. Nawa prawa sali 1.
5. Nawa gtéwna sali I.
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I. Sala wyktadowa i czytelnia.
Il1. Pracownia studentéw.
I11. Pracownia naukowa.
IV. Gabinet asy-
stenta.

V. Gabinet pro-

im. Er. Majewskiego Towarzystwa



WELODZIMIERZ ANTONIEWICZ

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE IM. ER. MAJEWSKIEGO
- TOWARZYSTWA NAUKOWEGO WARSZAWSKIEGO
W PALACU STASZICA.

(MUSEE ARCHEOLOGIQUE ER. MAJEWSKI DE LA SOCIETE DES SCIENCES
DE VARSOVIE, AU PALAIS DE STASZIC.)

Tak sie jako$ ztozylo, ze ponowne otwarcie Muzeum Archeologicz-
nego im. Er. Majewskiego zbiegto sie z 40-leciem poczatku istnienia
tych zbiorow, 10-leciem ofiarowania ich Tow. Nauk. Warszawskiemu,
oraz zarazem niestety i zgonu ofiarodawcy, tudziez z 25-leciem pracy
Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Dnia 25 listopada r. 1932,
podczas uroczystego i dobrze zastuzonego jubileuszu T. N. W. w sym-
bolicznej siedzibie, ofiarowanej przed zgéra wiekiem nauce polskiej przez
Staszica, raczyt przecigé wstege u wejscia do Muzeum Pan Prezydent
Rzeczypospolitej w otoczeniu Pana Ministra W. R. i O. P. Janusza Je-
drzejewicza i dawnego wspotpracownika Muzeum Pana Ministra prof.
Leona Koztowskiego, Panéw Marszatkow Sejmu i Senatu, dalej dostoj-
nikdw Kosciota i whadz Swieckich i wojskowych, oraz korpusu dyploma-
tycznego, wiadz Polskiej Akademji Umiejetnosci i Towarzystwa Nauko-
wego Warszawskiego, wdowy po $. p. prof. Er. Majewskim Pani Lu-
cyny Majewskiej, dyrekcji Muzeum, oraz szeregu uczonych z calej Pol-
ski. Byt to prawdziwy dzien Swieta archeologji przedhistorycznej w War-
szawie, jeden z niewielu chyba w Polsce Odrodzonej, w ktérym Glowa
Panstwa oraz przedstawiciele Rzadu Rzeczypospolitej zaswiadczyli pu-
blicznie aktem dokonanym, ze archeologja polska nalezy do rzedu nauk,
majacych duze znaczenie w wytyczaniu minionych etapéw rozwoju kul-
tury na ziemiach Polski i ze muzea archeologiczne sa nieodzownemi
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Fig 1
Przeciecie wstegi u wejscia do Muzeum przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
(Monsieur le Président de la République ouvre le Musée).

pracowniami naukowemi i nie do zastgpienia instytucjami powszechnej
oswiaty i dobra publicznego. W historji za$ Muzeum ¥ dzier ten stanowi
nowy punkt zwrotny i tak doniosty; oddat mu bowiem po raz wtéry mi-
sje stuzby nauce, oraz nauczania szerokich sfer spoteczenstwa: co to
jest archeologja przeddziejowa i wczesnohistoryczna, na czem polega
jej znaczenie, jaki byt przebieg pradziejow ziem Polski i jakg waznos¢
majg zabytki archeologiczne, ktére kazdy winien chroni¢ i oddawaé do
muzedw dla dobra nauki i kultury.

Zbiory archeologiczne mieszczg sie na Il pietrze Patacu Staszica.
*Cze$¢ architektoniczna zarowno klatki schodowej, jak i sal muzealnych
jest juz catkowicie ukonczona po generalnej przebudowie gmachu. Po-
zostaje tylko do wykonania jeszcze winda osobowa, prowadzaca wprost
do przedsionka Muzeum, tudziez nowe pomalowanie $cian, co dopiero

* Fotografje: 1 wykonat wspdtpracownik P. A. T., a 2—7 p. H. Poddebski.
] 1 Por. ,Powstanie i losy Muzeum Archeologicznego Er. Majewskiego”.
LHSwiatowt”, t. XIIL.
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nastgpi w czasach lepszej konjunktury. Wodociggi, instalacje elektryczne
i centralne wodne ogrzewanie czesci frontowej juz sg zatozone i uspraw-
nione, tak, ze nie groza zadne w tym zakresie niespodzianki. Rowniez
dach, pokryty blachg miedziang, na dtugo nie zawiedzie. Stropy Patacu
Staszica i konstrukcja schoddéw sg zelbetowe; groze pozaru umniejsza
nadto kian pozarniczy, zatozony w $rodku Muzeum z 20-metrowym we-
zem, tudziez gasnice przy kazdem wejsciu. Dwoje drzwi, wiodacych
od dwu klatek schodowych, zaopatrzono w zatrzaski i zasuwy specjalne,
ponadto drzwi: do wewnetrznej, tylnej klatki schodowej okuto pance-
rzem stalowym; w ten sposéb starano sie zapobiec — o ile moznosci —
niebezpieczenstwu kradziezy. OSwietlenie sal muzealnych jest catkiem
skromne i zwykle, lecz zupelnie wystarcza ono do wyraznego ogladania
zabytkdw w szafach i gablotach przy sztucznem Swietle wieczorem.
Boczne kontakty, rozmieszczone w réznych czedciach sal, umozliwiajg
uzywanie do prac wieczorowych lamp stolikowych i recznych, oraz do
postugiwania sie odkurzaczem i froterikg. Ten ostatni aparat jest ko-
nieczny wobec potozenia posadzki debowej na 70% powierzchni podtog;
miekka podtoge w 11l sali powleczono réwniez, po zapokostowaniu, masg
woskowg do froterowania, gdyz ten zabieg daje mozliwo$¢ utrzymania
wiekszej czystosci we wnetrzach muzealnych.

Fig 2.

Patac Staszica (Palais de Staszic) *
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Lokal Muzeum Archeologicznego im. Er. Majewskiego nie byt —
rzecz prosta — budowany na cele muzealne. Trzeba jednak zaraz do-
da¢, ze zostat on przez prof. M. Lalewicza umiejetnie i estetycznie za-
adaptowany na uzytek Muzeum. Z ostatniego podestu klatki schodowej

Klatka schodowa, _'p:):’%wse;dzqca do Muzeum.
(L’escalier du Musée).

wchodzi sie do przedpokoju muzealnego, ktéry zarazem stuzy jako po-
czekalnia. Kasa Muzeum posiada wiasne pomieszczenie, tak duze, ze
moze pomiesci¢ tez wydawnictwa, przeznaczone na sprzedaz zwiedza-
jacej publicznosci.

Pierwsza sala pod koputg jest najwieksza, bo mierzy 350 mL
Skutkiem tego, ze odpowiada ona dawnej sali pocerkiewnej, jest i obec-
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nie podzielona na trzy czesci, faczace sie z nawg gtdwng arkadowemi
otworami. Sala ta jest bardzo jasna. Os$wietla jg z trzech stron (od N,
E i W) pie¢ duzych czteroskrzydtowych okien, oraz drzwi, prowadzace
na taras. Okna sg pod stropem, tak, ze nie zabierajg Scian, potrzeb-
nych na obrazy i do ustawienia szaf Sciennych. Na sale te rzucajg je-
szcze Swiatto trzy duze okna z sali drugiej, potgczonej z nig szerokiem
wycieciem tukowem.

Druga sala, o osi poprzecznej w stosunku do osi sali I, odpowiada
dawnemu choérowi i ma powierzchnie 148 m2. Dawniej ciemng cze™¢ roz-
Swiietlajg drugie drzwi, prowadzace na taras, oraz drzwi i ogromne okno
wewnetrzne, skonstruowane w $cianie, oddzielajacej sale Il od Ill. Do
trzeciej sali wchodzi sie po czterech schodach. Sala ta zostata nadbudo-
wana na oficynie wschodniej za fundusze, zdobyte w r. 1924 od b. Mi-
nisterstwa Robdt Publicznych. Jest ona wydtuzona i posiada 185 m?
a rozswietla jg osiem duzych t. zw. weneckich okien..

Poza Il salg jest drugi przedpokdj i w przysztosci zarazem ciemnia
fotograficzna, oraz jednookienny poko6j na pracownie preparatorska; jest
tam takze umywalnia i toaleta. Nad zachodniag oficyng ciggnie sie dtugi
i szeroki widny strych, gdzie mozna urzadzi¢ wygodne magazyny nauko-
we 0 bardzo duzej pojemnosci.

Tak oto przedstawia sie obecny lokal Muzeum Archeologicznego
im. Er. Majewskiego T. N. W. Przeznaczony na pomieszczenie tych zbio-
réw na mocy aktu darowizny, zostat on wykonczony dzieki poparcia Pana
Sekretarza Generalnego T. N. W. prof. E. Lotha, oraz dzieki niezwyklej
zyczliwosci i znacznej pomocy Uniwersytetu Warszawskiego za rektoratu
JM. Pana Rektora prof. M. Michatowicza. Obu tym Panom, jako praw-
dziwym protektorom naszego Muzeum w najciezszych chwilach, nalezy
sie serdeczna podzieka i szczera wdzieczno$é. Osobne dwupokojowe po-
mieszczenie posiada bogata bibljoteka archeologiczna, ktorg, wraz z kom-
pletnem urzgdzeniem gabinetu §. p. prof. Er. Majewskiego oraz ksiego-
zbioru, ofiarowata Pani Lucyna Majewska wraz z potrzebng kwotg na
zatozenie podtogi i pomalowanie Scian. W dowdd niektamanej wdzieczno-
§ci za ten dar, tak kompletujgcy catos¢ Muzeum, bibljoteka nosi¢ odtad
bedzie miano zaréwno tworcy, jakotez ofiarodawczyni ksiegozbioru.

*

Meble dziatu wystawowego Muzeum w przewaznej czesci zostaty
ofiarowane przez $. p. prof. Er.. Majewskiego Towarzystwu Naukowemu
Warszawskiemu i one to stanowig catkowite urzadzenie sal | i Il, oraz
czeSciowe sali 1ll. W tej ostatniej sali dopeinia catoSci meblowej sze$é
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kloszy na podstawach stolikowych, dostosowanych w swoim typie do
kompletu szaf muzealnych; owe klosze sg wkasnoscig Zaktadu Archeologji
Przedhistorycznej Uniwersytetu Warszawskiego. Wszystkie te meble
w catem Muzeum jednolite, sg wykonane z drzewa sosnowego i sg ma-
lowane biatg farbg olejng i lakierem, dajac sie dzieki temu tatwo czyscic
i zmywac. Rodzaj tych mebli, a wiec kloszy, szaf przysciennych i gablot
na szafkach, byt swego czasu oparty na najlepszych wzorach z muzeéw
zagranicznych i — trzeba to objektywnie stwierdzi¢ — do dzi$ dnia nie
oddalit sie zbytnio od typéw mebli muzealnych réwnez i obecnie uwa-
zanych za dobre dla muzedw archeologicznych. Pod tym wiec wzgledem
Muzeum im. Er. Majewskiego nie pozostaje zgota w tyle poza mnemi
muzeami archeologicznemi w Polsce, owszem nawet, rzec to mozna bez-
stronnie, niektére z nich znacznie wyprzedza w tej dziedzinie dorobku
muzealnego.

*

Muzeum Archeologiczne im. Er. Majewskiego, cale zinwentaryzo-
wane, skfada sie z dwu czesci, mianowicie z czesci wystawowej, wiasnie
obecnie otwartej do uzytku publicznego, tudziez z magazynu naukowego,
dostepnego dla badaczéw i studentéw Uniwersytetu. Zmagazynowane
zabytki sg umieszczone gtéwnie w pudiach kartonowych, albo w wolnej
czesci gablot w takim samym ukfadzie chronologicznym i topograficz-
nym, co i okazy w pulpitach gablot, albo tez w oddzielnym pokoju, za-
mienionym na magazyn. Wybrane za$ do ekspozycji zabytki, badZ ich
kopje galwanoplasfyczne i gipsowe, sg wystawione w kloszach, szafach
i gablotach, a zarna kamienne i figury nadto na specjalnych podstawach.

Zbiory w dziale wystawowym sg eksponowane systematycznie,
z uwzglednieniem — o ile moznosci — nastepstwa chronologicznego, ja-
kotez uktadu topograficznego. Gtowng ich tres¢ stanowia czasy przed-
historyczne i wczesnodziejowe Polski, Litwy i Rusi, a rdwnocze$nie sta-
rano sie naszkicowac jako tto: europejskie zjawiska przedhistoryczne.
W tym celu uzyto zabytkdw oryginalnych, kopij i modeléw, tudziez map,,
rysunkéw, obrazow, tablic chronologicznych i napiséw objasniajgcych.
Duzg pomoc, — za ktorg nalezy sie szczere uznanie i serdeczna wdziecz-
no$¢, — w zdobyciu tych srodkéw pomocniczych okazali bezinteresow-
nie studenci Uniwersytetu Warszawskiego i asystentka - wolontarjuszka
dr. Janina Rosen - Przeworska. Tego rodzaju opracowanie zbioréw me
jest jeszcze zakonczone z powodu braku odpowiednich, nieodzownych
na to srodkow finansowych. Postepuje ono jednak powoli naprzéd w mia-
re sit i mozliwosci.
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Trzy sale, ktére wyzyskano na dziat wystawowy Muzeum, urza-
dzono tak, ze sale | poSwiecono epoce kamienia. Zjawiska paleolitu zaj-
muja lewg nawe i cze$¢ pdinocng sali; przemysty mezolitu i zbiér narzedzi
krzemiennych, naszyty na kartony przez §. p. prof. Er. Majewskiego
i majacy pozosta¢ w tym stanie do r. 1937, umieszczono w prawej nawie;
natomiast zabytki neolityczne wystawiono w reszcie nawy gtéwnej w kie-
runku jej osi dbuzszej w ten sposob, ze po prawej stronie rozmieszczono

Fig 4.

Gabinet dyrekcji i Bibljoteka im. Erazma i Lucyny Majewskich.
(Direction du Musée et Bibliotheque Er. et L. Majewski).

zabytki ilustrujace kultury pdtnocne, a po lewej znéw kultury potudniowe
ziem Polski. Druga sale poswiecono epoce bronzu i starszemu okresowi
epoki zelaza. W trzeciej za$ salil wystawiono okazy, charakterystyczne
dla dalszych okresow az do w. XIIl po Chr. Duzg ozdobg i waznem wy-
petnieniem luki w naszych zbiorach jest dobry odlew gipsowy stupa
t. zw. Swiatowita, uzyskany na wymiane z Muzeum Archeologicznego
Polskiej Akademji Umiejetnosci w Krakowie, dzieki niezwyklej zyczli-
wosci prof. Wi Demetrykiewicza.
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Fig 5.

Sala I Muzeum. (Salle 1 du Musée).

Plan opracowania wystawionych zbiorow taczy sie Scisle z celami,
ku ktérym zmierza Muzeum Archeologiczne im. Er. Majewskiego T. N. W.
Pragnie ono przedewszystkiem w sposob przystepny i syntetyczny zo-
brazowa¢ archeologje ziem Rzeczypospolitej. Luki i braki w materjale
oryginalnym zabytkéw bedzie Muzeum uzupetnia¢, — o ile moznosci, —
wiernemi kopjami okazéw z innych muzedw, ktére bedzie sie starac
uzyskiwa¢ w zamian za odlewy wiasnych, szczeg6lniej rzadkich zabyt-
kéw. Na drugim planie stoi wykorzystywanie w tym celu fotografij i ry-
synkéw. Oprécz zabytkow majg by¢ uwydatnione jeszcze warunki zna-
lezienia danych okazéw, a rownocze$nie ma by¢ zilustrowana metoda
prowadzenia poprawnych badan wykopaliskowych. Pizy pomocy za$
map beda uwidocznione zasiegi poszczegdlnych kultur i hipotetycznie na
ich zasadzie rozmieszczanych grup etnicznych w Polsce przeddziejowe;j.
Zesp6t tych danych archeologicznych ma stanowi¢ zasadniczy koSciec
opracowania zbioréw w dziale wystawowym.

Takie przedstawienie jednak — zdaniem mojem — jeszcze nie
wystarcza w Muzeum im. Majewskiego. Szersza rame tych kolekcyj be
dzie tedy stanowi¢ przeprowadzenie gtéwnych przejawow zycia cztowie-
ka przedhistorycznego. Tutaj wazng role odegrajg zabytki i ich kopje,
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pochodzace z poza granic Polski, a najbogauej obecnie w Polsce zgro-
madzone wiasnie w naszem Muzeum, ponadto rysunki, obrazy, modele
i rekonstrukcje, ktére uplastyczma zagadnienia, systematycznie tu przea-
stawiane. Do tego dziatu bedzie naleze¢ wpierw przedstawienie metod
pracy archeologicznej, aby uprzytomni¢ zwiedzajagcym w jaki sposéb
dochodzg uczeni do ustalania faktow prehistorycznych, oraz ich chrono-
logji, i do objektywnego odtwarzania zycia i stosunkéw, panujacych
w prawieku. Na dalsze zagadnienia ztozg sie w pierwszym rzedzie opra-
cowania, réwnomiernie przeprowadzone przez wszystkie okresy i prze-
mysty, techniki wykonywania: a) narzedzi pracy, b) broni mysliwskiej
i wojowniczej, ¢) ozdob i d) ubioréw. Rownolegle z tern bedzie biegto
wyobrazenie sposobow i moznosci zdobywania surowcow, stuzacych do
wyrobow przeddziejowych, ich transportu i handlu, Scisle z tern wigze
sie rekonstrukcja sposobow wykonywania danych rodzajéw pracy przy
pomocy narzedzi. W drugim rzedzie postaramy sie przeprowadzi¢ ko-
lejno warunki i objawy zycia spotecznego w czasach przedhistorycznych.
Tutaj przedstawimy zasadnicze cechy dominujacych klimatéw w po-
szczegOlnych okresach, rekonstrukcje gtéwnych form krajobrazowych,
tudziez charakterystycznych roslin i zwierzat, na podstawie wynikow ba-
dan naukowych. Na tern tle pokazemy pochodzenie i wyglad ras ludzkich
i typow etnicznych w prehistorji, na podstawie badan paleoantropologji.
Dalej przyjdzie kolej na zobrazowanie, gtdwnie przy pomocy dociekan
etnologicznych i socjologicznych, pierwotnych form gospodarczych
i ciSle z niemi wigzacych sie form spotecznych, z gltdwnemu dziatami,
mysliwstwa, zbieractwa, rybotdwstwa, rolnictwa i pasterstwa; na tern
tle sprobujemy przedstawi¢ problematy wiasnosci, rodziny, ustrojow
grup spotecznych, oraz rozwoju i wyrazu kultury umystowej, jak wie-
rzeh i rytuatéw, sztuk plastycznych 'i poczatkbw pisma. Tutaj tez na-
lezy przedstawienie budownictwa mieszkalnego i obronnego w poszcze-
gblnych okresach przeddziejowych. W ten spos6b przejdziemy od ma-
terjatdbw archeologicznych do wyzyskania rezultatéw nauk pokrewnych
w celu catoksztditnego wyobrazenia zycia ludzi przedhistorycznych.
Naturalnie zdaje sobie dobrze z tego sprawe, ze nalezy zachowac cat-
kowitg ostrozno$¢ i krytycznos$¢, aby zbyt nie zeschematyzowac i w $lad
za tern nie unieprawdopodobnic¢ takiego obrazu.

Do takiego przeto zmierzamy opracowania zbiorow Muzeum Arche-
ologicznego im. Er. Majewskiego. Poniewaz hotdujemy przekonaniu, ze
kazde muzeum musi by¢é organizmem zywym, zmieniajagcym swe oblicze
w miare postepu muzeologji i nauki, nie obawiamy sie jutro zmieni¢ to
Z tego, co zrobiliSmy wczoraj, a co moze pozostawa¢ w hiezgodzie z no-

Swiatowit t. XV 2
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Fig 6.

Sala Il Muzeum. (Salle Il du Musée).

wemi zdobyczami wiedzy. Plan i program powyzszy powoli jedynie
weciela sie w fakty, poniewaz Muzeum im. Majewskiego, — pozbawione
dotgd pomocy finansowej ze strony wiadz panstwowych i samorzado-
wych, dodajmy nb., z prawdziwg krzywdg dla zadan naukowych i o$wia-
towych w Warszawie, — pozostawione jest obecnie, w trudnych momen-
tach kryzysu, samemu sobie; moze sie ono rozwija¢ z duzym wysitkiem
wytacznie dzieki ofiarnej pracy bezinteresownej personelu muzealnego,
z posréd ktorego tylko wozny i preparator w jednej osobie pobiera skrom-
ne wynagrodzenie. Jedynem statlem oparciem finansowem sg obecnie
wptywy z minimalnych optat wstepu do Muzeum.

Muzeum Archeologiczne im. Er. Majewskiego stuzy nauce, naucza-
niu i oswiacie publicznej. Widocznym objawem pierwszej stuzby moze
by¢ pietnascie tomoéw, dotychczas wydanych, rocznika muzealnego p. t
.Swiatowit”. Walng pomocg w pracach naukowych jest réwniez muzealna
zasobna bibljoteka archeologiczna, ktérej planowe pomnazanie odbywa
sie teraz jedynie z pomocg miedzynarodowej wymiany wydawnictw.
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Fig 7.
Sala Il Muzeum. (Salle Il du Musée).

W drugim napomknietym zakresie ujawnia sie rola Muzeum nie-
mniej widocznie. Personalnie i lokalowo jest z niem Scisle zwigzany Za-
kiad Archeologji Przedhistorycznej Uniwersytetu Warszawskiego, ktory
bez moznosci takiej bliskiej wspotpracy, nie mogitby wypetnia¢ swoich
celéw, a zwlaszcza ksztatcenia i urabiania naukowego adeptow arche-
ologji przedhistorycznej i wczesnodziejowej w Warszawie. Korzysci sg
wszelako obopoélne. Bibljoteka zaktadu uzupetma, szczegdlniej w zakresie
nowszej literatury archeologicznej, ksiegozbior Muzeum. Zabytki z ba-
dan terenowych Zaktadu przechodzg jako depozyt do zbioréw Muzeum
i wypekniajg luki w tych zespolonych kolekcjach. Stuaenci Uniwersy-
tetu wiele korzystajg ze zbiorédw muzealnych podczas wyktaddw, cwiczen
i seminarjéw, oraz opracowujg meopubhkowane zabytki pod kierunkiem
profesora i zarazem dyrektora Zaktadu i Muzeum, a takze odbywaja po-
trzebng im praktyke pracy muzealnej; oni jednakze stanowig zarazem
ciggte kadry bezptatnych wspdtpracownikéw wraz z profesorem w Mu-
zeum, bez ktérych ono nie bytoby istniatlo w obecnej postaci i nie mo-
gtoby sie nadal rozwijaé. Ta kolektywna cato$¢ tworzy prawdziwy in-
stytut archeologiczny w Warszawie, ktéremu do intensywnej dziatalnosci
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potrzeba tylko polepszenia warunkéw finansowych obydwom, catkiem
autonomicznym, instytucjom sktadowym.

W trzecim kierunku zmierza Muzeum przez prowadzenie coraz
liczniejszych grup zwiedzajgcych, rekrutujgcych sie przedewszystkiem
z miodziezy szkolnej i uczestnikéw kursow doksztatcajgcych, oraz
z wojskowych i z innych jednostek starszego spoteczenstwa. Na kazde
zadanie oprowadzajg grupy zwiedzajagcych Muzeum zaawansowani Stu-
denci i wolontarjusze; w zrozumieniu zbioréw majg pomaga¢ nadto na-
pisy objasniajace i przewodnik, drukowany w jezyku polskim i francu-
skim. Zdaje sie, ze niema watpliwosci, iz przeprowadzenie do konca za-
mierzonego planu urzadzenia Muzeum, znacznie uprzystepni poznanie
i zrozumienie zycia ludzi w prawieku. Woweczas zadania ochrony zabyt-
koéw archeologicznych w Polsce, ktéra utyka u nas jeszcze, bedg znaczni>
tatwiejsze do porzadnego przeprowadzenia 1.

Patac Staszica w nowej swej szacie architektonicznej, po pozba-
wieniu go naleciatosci rosyjskich z czaséw niewoli, powrécit do nowego'
zycia i nowej swojej roli. Miesci sie w jego murach Towarzystwo Nauko-
we Warszawskie, jako gospodarz tego gmachu, Kasa im. Mianowskiego,
Akademja Techniczna, Instytut Francuski, Instytut Wegierski, zaktady
T. N. W. i Uniwersytetu: archeologiczny, antropologiczny, etnologiczny,
gabinet historyczny, geograficzny, biologiczny i inne, zasobne w pra-
cownie i bibljoteki naukowe, ktére pod wielu wzgledami uzupetniajg sie
wzajemnie.

Dobrze jest w tym zespole tez Muzeum Archeologicznemu im. Er.
Majewskiego; bedzie ono trwac i, ile sit i moznosci, nie ustanie w dal-
szej pracy w swojej wygodnej siedzibie w Patacu Staszica. W przed-
miocie archeologji przedhistorycznej i wczesnodziejowej w Polsce jest
tyle do zrobienia, i to do nadrobienia za szereg dziesigtkow lat z czasow
rozbioréw, ze kazda cegietka, dorzucona do budowy polskiej archeologji,.
ma swoje niemate znaczenie. Tego dziatania i tej roli, ktérg od wielu juz
lat, jeszcze od czaséw niewoli, szerzy i posiada Muzeum im. Majewskiego
w Warszawie, nie zdota zniweczy¢ w Polsce Odrodzonej zgota dziwna

1 Stosunek Muzeum Arch. im. Er. Maj. T. N. W. do Panstw. Muzeum'
Archeol. w Warszawie oméwilismy w t. XIlI ., Swiatowita”. Przestanki naszych
6wczesnych mnieman i wnioskéw nie uleglty dotad zadne] zmianie.
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nieche¢ malkontentéw. Spoteczenstwo polskie od obecnej chwili po-
nownego otwarcia tej placowki pracy naukowej i o$wiatowej w War-
szawie znow potrafi poznac, zrozumie¢ i ocenic jej znaczenie i potrafi
tez ja, jak dawniej, nalezycie poorze¢. Ta nadzieja daje wiare w znosne
przetrwanie terazniejszych czaséw, nienazbyt sprzyjajacych sprawom
muzealnym, i w niechybng przyszto$¢, dajgcg Muzeum naszemu mozno$¢
spetniania tych zamierzen i tych potrzebnych nauce i spoteczenstwu
prac, ktore ono juz dzi$ spetni¢ potrafi i pragnie, a jedynie z powodu
niedostatku jeszcze nie moze.

Odwrdcita sie znéw karta dziejow archeologji polskiej w Stolicy.

MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE

Im.er. MAJEWSKIEGO

f. NAUKOWEGO WAR/ZAWTK

OTWARTEW PALACU STASZICA

od godz. 10 do godz. 14 uj /rody ,

pigtki i niedziele.
UIFTEP 4i3gr. Dzieci,mtodziez szkolna.

" [zeregouui UJR oraz uuycieczki od 40 o/6b r.

Fig. 8.
Afisz wedle projektu mag. Wiktora Bera. (Affiche projetée par Mr. Victor Ber).

RESUME.

Le 25 novembre 1932 le Musée Archéologique Er. Majewski de la
société des Sciences de Varsovie fut solennellement ouvert au palais de
Staszic par Mr. le Président de la République Polonaise, entouré de Mi-
nistres, de dignitaires de I'Eglise, de I'Etat Civil et de I’Armée, ainsi que
de délégués de nombreuses institutions scientifiques polonaises et de mem-
bres de la famille du feu professeur E. Majewski.
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Vu le manque des moyens nécessaires, causé par la crise économi-
que actuelle, les collections ne sont encore exposées gque provisoirement,
elles forment cependant une revue assez riche des monuments d’antiquité
qui illustrent toutes les périodes et presque toutes les cultures, consta-
tées jusqu'a présent sur le territoire de la Pologne. Le fond général de
la préhistoire européenne est aussi esquissé au moyen des copies de
monuments principaux de I'Etranger ainsi qu’au moyen des cartes, des
dessins, des tableaux et des reconstructions.

Dans une courte description I'auteur parle de I'adaptation techni-
que du local pour les buts du Musée; ce local occupe tout le Ill-éme
étage du Palais de Staszic et sa superficie s’éleve a 760 metres carrés.
Il est lié au local de I'Institut d'Archéologie Pré- et proto - historique de
I’Université de Varsovie ce qui est possible grace a cette heureuse coin-
cidence, que le feu professeur E. Majewski, fondateur du Musée, était en
méme temps directeur de I'Institut et du Musée, et que son successeur,
le prof. WL Antoniewicz, I'est de méme. Dans I'avenir I'on pourra réali-
ser un plan plus vaste de I'élaborabon des collections, de cette maniére,
que les objets exposés puissent démontrer, a co6té des problémes de la
préhistoire de Pologne, aussi le développement de la vie sociale de I'hu-
manité préhistorique.

Le Musée Archéologique E. Majewski veut servir non seulemenl
aux études scientifiqgues et a la protection des monuments, mais aussi
a I’éducation des étudiants d’archéologie de I’Université de Varsovie; il
veut encore accomplir le réle d’une institution d’instruction publique, dont
I'une des taches principales est celle de faire connaitre au grand public
le tableau de la préhistoire et de la protohistoire de la Pologne sur un
fond européen universel, et de lui expliquer le vrai sens et I'importance
des monuments archéologiques, la nécessité de leur protection sur
le terrain, et de leur conservation aux musées, ol chacun doit rendre les
objets, découverts par hasard. Ce rble du Musée lui sera facilité par le
,,Guide du Musée Majewski” publiéen polonais et en
francais et paru derniérement.

Le Musée Majewsk', fondé en 1892, ouvre pour la seconde fois
ses collections et les offre a I'usage du public; sa direction espére, que
les efforts du Musée seront compris et soutenus par toute la nation pour
le bénéfice de la Science et de I'instruction publique en Pologne
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ZAGADNIENIE WPLYWOW BLISKIEGO WSCHODU
W KULTURZE FATJANOWSKIEJ ROSJI SRODKOWEJ *.

(DAS PROBLEM DER VORDERASIATISCHEN EINFLUSSE IN DER
FATJIANOWU-KULTUR CENTRAL-RUSSLANDS).

I. Zagadnienie wplywow azjatyckiej kultury miedzi na Europe
przedhistoryczna.t¥

Whykopaliska i poszukiwania terenowe, prowadzone na obszarze
azjatyckiego Bliskiego Wschodu ostatniemi laty z wielkg intensywnoscia
i na szerokg bardzo skale, otworzyty archeologii przedhistorycznej nie-
oczekiwane zgota perspektywy badawcze. Prace te sa przewaznie jeszcze
w toku, a dotychczasowe wyniki ich opublikowane zostaty niemal wy-
facznie w formie dorywczej i przedwstepnej2. Ale nawet i te materjaty,
ktéremi juz rozporzadzamy, wystarczaja, by sobie odtworzy¢ nowy, a nie-
zmiernie barwny obraz cywilizacji Bliskiego Wschodu w okresie miedzi.
Staje ona przed nami w calem bogactwie swego dorobku materjalnego

* Rozszerzony i uzupetniony wyktad habilitacyjny na Uniwersytecie War-
szawskim (Erweiterter und vervollstdndigter Warschauer Habilitationsvortrag). —
Por. ,Sprawozdania Tow. Naukowego Woarszawskiego” XXIV, 1931, Wydz. I
29—32 (streszczenie).

1 Skroty: Arch. Anz. — Archéologischer Anzeiger; ESA — Eurasia
Septentrionalis Antiqua; FUF — Finnisch - Ugrische Forschungen, Anzeiger;
IRK — kI3BecTHsi flpxeonorHHecKofi Kommhcchh; IOIOR — H3BecTHsi O0mecTBa
Haynerin» h ObcneflOBaHHst R3ep6aHfl>KaHa; LRRR—Liverpool Annals of Archaeo-
logy and Anthropology; MDP — Mémoires de la Délégation en Perse; OAK —
OmeT flpxeonorHHecKoii Kommhcchh; RArch—Revue Archéologique; RV—Reallexi
kon der Vorgeschichte; SRIMK — Coo6inh»hhsi Toc. fluafleMHH HcropHH MeTe-
pnanbHOH KyjibTypbi; SMYA — Suomen Muinaismustoyhdy.istyksen Aikakauskirja;
WArch — Wiadomosci Archeologiczne; ZE — Zeitschrift fiir Ethnologie.
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i petni doskonatosci technicznej, przepychu twdrczosci artystycznej i wie-
lostronnosci form wysoko rozwinietego zycia spotecznego. Rzecz pro-
sta, iz znaczne i liczne luki, tudziez rozmaite niejasnosci w tym obrazie
wypetni¢, wzglednie usung¢, bedzie mogta dopiero diugotrwata praca
badawcza. Ogolne tlo kulturowe epoki pozostanie wszakze w swych za-
sadniczych zarysach niezmienione, a to pozwala obecnie podkreslic —
ponownie, lecz z daleko wiekszg precyzjg i stanowczoscig, niz to uczynit
poprzednio O. Montelius 2— wyzszos$¢ kultury materialnej spoteczenstw
azjatyckich wobec europejskich w IV-em i Ill-em tys. prz. Chr. Wyko-
paliska w Persji, Mezopotamji i Anatolji posiadajg zatem dla archeologji
wiecej niz czysto lokalne znaczenie: dzieki ich zdobyczom zagadnienie
oddziatywania Bliskiego Wschodu na Europe przedhistoryczng moze zo-
staC podjete teraz w takiej rozciggtosci, jaka doniedawna byta wogole
nie do pomyslenia.

Rozczlonowanie kontynentu eurazyjskiego nakazuje szukaé trzech
gtdwnych kierunkoéw szerzenia sie wptywoéw wschodnich ku Zachodowi.
Przedewszystkiem Kreta, gdzie rozkwit kultury miedzi rozpoczyna
sie ok. 3000 r. prz. Chr. 4, stanowita wazny niezmiernie etap przejscio-
wy W procesie recepcji zdobyczy kulturowych Wschodu przez kraje nad-
srodziemnomorskie. Intymne stosunki $wiata egejskiego z mezopotam-
skim oczywiste sg w Swietle relacyj klinowych Sargona, krdla Akkadu
(2528—2473 r. prz. Chr.), donoszacych o podboju Kaptara-Kretyb, 6oraz
znalezisk mezopotamskich z lii-go tys. prz. Chr. w obrebie Egeio.
W parze z tern idg réznorakie zapozyczenia azjatyckie w najstarszej cy-

! Rozproszone s one w szeregu czasopism, jak Antiquaries Journal,
Museum Journal, Antiquity, British Museum Quaterly, Illustrated London News.
Streszczenia najwazniejszych wynikoéw (przewaznie bez reprodukcyj) podaje kro-
nika Archiv fur Orientforschung. — Wyniki poprzednich badan w Mezopotamji
przedstawione sg sumarycznie przez L.angdona, Ausgrabungen in Babylo-
nien seit 1918 (Der Alte Orient XXVI) 1928.

3 Chronologie der A&ltesten Bronzezeit in Norddeutschland und Skandi-
navien 1900, 197 i Aeltere Kulturperioden im Orient und Europa II, 1923, 215.

4 Wedbug ogodlnie przyjetej chronologji, od ktérej odbiega jedynie B o-
gajewskij. SAIMK II, 1929, 27 nn., bioracy za punkt wyjscia zbyt wysokie
i, skutkiem tego, powszechnie zakwestjonowane daty egipskie Borchardta,
Die Annalen und die zeitliche Festlegung des Alten Reiches der &gyptischen Ge-
schichte 1917.

3 Szczegdly: Przewvorski, Europa und Vorderasien, Reallexikon
der Assyriologie (w druku).

6 Przewwvorski, Reallexikon der Assyriologie I, 1928, 43 n.; nadto:
Unger, RV XIll, 1929, 312 nn.
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wilizacji metalu na Krecie 7, ktora, jak sie zatem okazuje, ma nie tylko

Egiptowi do zawdzieczenia swe pierwsze podniety rozwojowe w tym
sokresie.

Drugi ,,szlak” przenikania wptywdw wschodnich prowadzit przez
Anatolje, gdzie za czaséw tegoz Sargona kwitly faktorje mezopotam-
skie, prosperujgce nastepnie jako asyryjskie, az do chwili pojawienia sie
nad Halisem Hetytow indoeuropejskich (pocz. XX-go w. prz. Chr.) 8.
Nie ulega watpliwosci, ze faktorje te, zgrupowane w centrum pétwyspu,
utrzymywaty stosunki z jego zachodniemi peryferjami9. Tam z poczat-
kiem epoki bronzu Troja Il byfa osSrodkiem bogatej kultury, rozwijajacej
sie pod wptywem wschodnim, skad dopiero dorobek Azji przekazywany
byt z jednej strony krajom batkanskim i dalej Europie $rodkowej 10,11

z drugiej zas — poprzez prowincje zachodnio-pontyjskie w kierunku do-
battyckim

7 Niezawodnie dostaty sie one tam takze przez Syrje, ktérej kultura mie-
dzi jest wiasciwie zupetnie nieznana, poniewaz wykopaliska, z wyjatkiem Sakcze-
gozii, nie zostaty nigdzie doprowadzone do odpowiedniej gtebokosci.

§ Przeworski, WArch Xl, 1929, 22 nn., oraz Dzieje i kultura Azji
Mniejszej do podboju perskiego (Wielka Historja Powszechna, t. 1), Warszawa
1931, 642 nn.

° Brak o tem wprawdzie danych w tabliczkach ,kapadockich”, ale
stosunki Hisarlik Il z wnetrzem Anatolji poswiadczone sa obecno$cig tam posazka
otowianego: H. Schmidt, Katalog der Schliemann’schen Sammlung 1902,
Nr. 6446, nalezacego do jednej grupy z szeregiem wyrobow anatolijskich: G e-
nouillac, SyriaX, 1929, 1 nn., Przeworski, Archiv Orientalni 1V, 1932,
41 nn. Na dalekie koneksje wschodnie za posrednictwem faktoryj nad Halisem
wskazujg przedmioty z lapis-lazuli z zach. Azji Mniejszej, mianowicie maczuga
w Boz Hijiik: KOrte, Mitteilungen des Athenischen Instituts XXIV, 1899, 186,
oraz top6r z Hisarlik 11: H. Schmidt j.w, Nr.6058, Dorpfeld, Troia
und llion 1902, fig. 326, T allgren, RV I, 1925 tab. 62b. Kamien ten spro-
wadzany by! do Mezopotamji z Badachszanu w Afganistanie: Bleichsteiner,
Wiener Zeitschrift fur die Kunde des Morgenlandes XXXVII, 1930, 100 n.

“ Gordon Child e, The Most Aneient East 1928, 222 n. Liczne
wptywy Hisarlik Il w kulturze miedzi w Czechach: Sch ra.nil Vorgeschichte
Bohmens und Mahrens 1928, 98 nn., Stocky, Z déjin vychodni Europy a Slo-
vanstwa. Shornik vénovany J. Bidlovi 1928, 10 nn., wywodzg sie, w gruncie rzeczy,
z Bliskiego Wschodu. Na to, ze nie byly to zapozyczenia sporadyczne, ani tez przed-
mioty importowane ze Wschodu Europy, lecz przejawy pradu kulturowego, idacego
ku Srodkowej Europie przez Batkany, wskazujg wptywy Hisarlik Il w ceramice okre-
su miedzi na Wegrzech: Gordon Child e, Danube in Prehistory 1929, 221.

11 Zwigzki kulturowe Azji Mniejszej z krajami zachodniopontyjskiemi sg
wprawdzie jeszcze nader stabo uchwytne: T allgren ESA Il, 1926, 16, ale
stosunki handlowe drogg morska pomiedzy obydwoma obszarami stwierdzi¢ sie dajg
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Trzeci wreszcie i ostatni prgd wplywow azjatyckich szedt przez
Armenje i Kaukaz, by dosiegng¢ wielkiej rowniny rosyjskiej.
Byl on dotgd daleko stabiej uchwytny od obu poprzednich, chociaz nie
biakto sporadycznych préb podejscia do niezmiernie skomplikowanego
zagadnienia wplywow starozytnego Wschodu na Europe wschodnig
w czasach przedhistorycznych. Wszystkie one ograniczaty sie do poru-
szenia pewnych oderwanych kwestyj i odnotowania luznych faktéw, bez
wykazania jakichkolwiek zwigzkéw miedzy niemil2. Praca niniejsza
jest zatem pierwszem usitowaniem ujecia w pewien catoksztalt historyczny
problematu wptywu azjatyckiej cywilizacji miedzi na srodkoworosyjskal3.
W tvm celu nalezy zda¢ sobie doktadnie sprawe ze stosunkdéw kulturowych
w czasie od 3000—2000 r. prz. Chr. nie tylko na obszarze Bliskiego
Wschodu i Rosji europejskiej, ale przedewszystkiem na terytorjum po-
Sredniem, jakiem w danym wypadku jest Kaukaz.

Il. Armenja i Transkaukazja w okresie miedzi.

Przesmyk kaukaski, spekniajacy role naturalnego taczni-
ka pomiedzy kontynentem azjatyckim a europejskim, nie posiada jedno-
litej struktury geograficznej. Pasmo gér kaukaskich, przecinajace go
ukosnie od Anapy nad morzem Czarnem do Baku nad Kaspijskiem
(w k.erunku od WNW do ESE), dzieli kraj .na dwie pod wzgledem fizjo-
graficznym wyraznie rézne czesSci. Cze$¢ potudniowa, zwana Transkau-
kazja, stanowi potnocne przedtuzenie ptaskowzgoérza iransko-armenskie-
go i jest zwigzana organicznie z Azjg. Natomiast partja potnocna, Kau-
kaz wiasciwy, obejmujaca réwniez niz pontyjsko-kaspijski, tworzy wy-

w koncu lii-go tys. prz. Chr.: Przeworski, Klio XXV, 1932, 22 tin. i La Po-
logne au VII-e Congrés International des Sciences Historiques I, 1933, 75 nn.
Punktem wyjscia zeglugi czarnomorskiej byt wtasnie w owych czasach Hisarlik 11.

2 A Schmidt, UpeBHni Boctok h PyccKHH CeBep: Hobuh Boctok
13/14, 1926, 344—350, gdzie wymienione sg nieliczne wptywy Mezopotamji na Ro-
sje przedhistoryczng. Réwniez Oorodcowv, OmeT McropnnecKoro Myaesi
b MocKBe 3a 1914 r, 1916, 159 n., 210 nn. odnajduje je w kulturze bronzu Rosji
srodkowej. Wreszcie T allgren, SMYA XXXII, 2, 1922, 16, wyprowadza styl
zwierzecy cywilizacji fatjanowskiej z Azji Mniejszej oraz przypuszcza, ze wply iv
bronzoplastyki hetyckiej przebija sie w posazkach z Galicza: Studia Orientalia I,
1924, 312 nn., i obszaru permskiego: Suomen Museo XXXV, 1928, 1 nn. = ESA llI,
1928, 63 nn.

13 Jako osobne zagadnienie nasuwataby sie kwestja ewent. wpltywow
Bliskiego Wschodu przez Turkestan na Syberje, dotychczas nie podjeta
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suniete ku potudniowi odgatezienie rowniny rosyjskiej, ograniczone z tej
strony stokami masywu goérskiego 132 W ten sposéb w przesmyku kau-
kaskim jednoczg sie ze sobg, w pewnego rodzaju cato$¢, prowincje pery-
feryczne dwdch zupelnie odrebnych $wiatow.

Ten naturalny podziat kraju oddziata¢ musiat nieraz w ciggu dzie-
jow na ksztattowanie sie jego stosunkéw politycznych, etnicznych i kul-
turowych Tak réwniez dziato sie, jak sie niebawem przekonamy,
w okresie miedzi. Podczas gdy Kaukaz poinocny zorjentowany byt zu-
petnie wyraznie w kierunku Rosji, Transkaukazja cigzyta catkowicie ku
osrodkom Bliskiego Wschodu O ile jednak pierwszy z tych faktéw na-
lezy od pewnegc czasu do ustalonych, gtdwnie dzigki licznym pracom
A. M. Taligrena 14, prawd naukowych, o tyle natomiast drugi z nich nie
zostat dotgd podniesiony w literaturze archeologicznej.

Ttumaczy sie to niezawodnie tern, ze domedawna nie zdawano so-
bie wogdle jasno sprawy z tego, ze Transkaukazja musiala
przezywac (jak sasiadujgce z nig kraje azjatyckie oraz obszar cyskauka-
ski i wspotczesSnie z niemi) okres kultury miedzil3 18kutkiem tego mie-
liSmy z jednej strony powazng luke chronologiczng w rozwoju kulturo-
wym samej Transkaukazjilb, z drugiej za§ — terytorjalng, ze wzgledu
na brak ogniwa posredniego pomiedzy Bliskim Wschodem a potudmowo-
wschodniemi peryferjami Europy 17.1&®rzyczyny tego stanu rzeczy dopa-
trywac sie nalezy w duzej mierze w tern, ze pozostatosci przedhistoryczne
Transkaukazji nie sg nam znane w swem nastepstwie warstwowem, lecz.
pochodzg wylgcznie z poszukiwan na cmentarzyskach lub ze znalezisk
przypadkowych 15. Ale i ten materjat, jakkolwiek wcigz jeszcze nader

B3a Zarys geografji Kaukazu podaje Blanchard, Géographie Uni-
verselle VIil, 1929, 13 nn.

14 Zwihaszcza SMYA XXV, 1, 1911, 200 nn., SMYA XXXII, 2, 1922, 1 nn.
i Finskt Museum XXXI, 1924, 6 nn., jak réwniez w nastepnych pracach.

“ Jeszcze nie tak dawno powolywano sie na zupetny brak znalezisk mie-
dzianych z Transkaukazji: Wesendonk, Arch. Anz. XL, 1925, 46. Takze
Passek & tatynin, IOIOA Ill, 1926, 144, nie znajdujg zadnych Sladow
okresu miedzi w Transkaukazji, jakkolwiek przyznaja, ze kraj 6w musiat przejs¢ te
faze, poniewaz trudno sobie wyobrazi¢, aby, bez wszelkich etapéw przygotowaw-
czych, wystgpi¢ tam mogta nagle wysoko rozwinieta cywilizacja bronzu.

16 Roéwniez w artykule, poswieconym archeologji Kaukazu: Ebert-
Tallgren, RV VI 1926, 266 nn., brak jakiejkolwiek wzmianki o epoce miedzi
w Transkaukazji, tak iz autorowie przechodza wprost od okresu péznokamiennego
do bronzowego.

11 Rostowcew, RArch. Xl, 1920, 36.

18 Przyszte badania terenowe wykazg, czy wsrdd kopcow transkaukaskich,.
jakie opisuje C a s son, Annual of the British School at Athens XXIII, 1918/19,
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*kapy i fragmentarycznylB, okazuje sie przy blizszem rozpatrzeniu
eogromnie cennym dla obchodzacych nas zagadnien. Zwiaszcza ceramika
malowana, ktdérg stwierdzamy w Transkankazji, stuzy¢ moze, jako nie-
zmiernie doniosty dowdd jej Scistych zwigzkéw z krajami Bliskiego
Wschodu w okresie miedzi.

Jak wiadomo, badania ostatnich zwilaszcza lat wykazaty na ob-
-szarze azjatyckiego Bliskiego Wschodu przedhistoryczng ceramike ma-
lowang 2", wystepujaca na olbrzymiej przestrzeni od pogranicza Turke-
stanu ros.20a i Beludzystanu2l18Zr2jdujemy jg na catym plaskowyzu
iranskim2la, nie wylaczajgc Afganistanu22. Ujawniono te ceramike
nadto w licznych punktach Mezopotamii, gdzie znaleziska jej dochodzg
w Kierunku pétnocnym w obszar liaburu 22a i doline Balicha 23, i dalej az

111 nn., sg réwniez formacje osiedlowe, tak jak w innych krajach Bliskiego Wscho-
du, i czy reprezentujg one ciggtos¢ zaludnienia danego terytorjum od czaséw przed-
historycznych, jaka stwierdzamy np. w $Srodkowej Anatotji dla okresu od neolitu
«do czaséw wczesnoosmanskich: P rzewworski, WArch. XlI, 1929, 13 nn.

18 Materjat archeologiczny z Transkaukazji zestawiony zostat czesciowo,
.gdyz tylko dla poin. Azerbajdzanu, przez Passek & Latynina, IOIOA
I, 1926, 112 nn, w formie krétkiego zarysu z bibljografjg. Uzupetnia go spra-
wozdanie z badan archeologicznych za pieciolecie 1924—1929 r.. Mieszczani-
now, IOIOA VIII, 1929, 44 nn.,, oraz Alekperow, Hobmii Boctok 18, 1927,
218 nn.

0 Znaleziska ceramiki malowanej na Bliskim Wschodzie zebrane sg pra-
wie kompletnie w pracach Frankfort a, Studies in Early Pottery of the
iNear East I, 1927, 179 nn.,, RV XIV, 1928, 81 nn. i Archeology and the Su-
merian Problem (Studies in Amcient Oriental Civilization, No. 4) 1932, gdzie bi-
bljografja przedmiotu. Szereg opuszczonych w tych pracach materjatdw staram sie
.tutaj zestawi¢ dla uzupetnienia.

2a Nowe obserwacje, dotyczace Anau i Namazga Tepe, podaje Buk ini¢,
ESA V, 1930, 9 nn.

2 Natomiast ceramika potnocnych Indyj i Kaszmiru (Franke, Indian
Antiquary XXXIV, 1905, 203 nn., tab. 4; Wilke, Kulturbeziehungen zwischen
Indien, Orient und Europa 1913, fig. 60, 65b, 76c i 123,1) reprezentuje odrebny
mokrag kulturowy, ktéry na terenie Beludzystanu wchodzi w styczno$¢ z zachodnio-
.azjatyckim.

Niektére nowe znaleziska z tego terytorjum podane zostang ponizej. —
Por.nadto Herzfeld, Deutsche Forschung V, 1928, 38 nn.

2 Leningrad, Muzeum Antropologji i Etnografji, p. Wiszniewski),
MOHCTOpHMecKHM  ue/iOBeK b PoccHH w pracy: O s b o r n, MenoBeu npeBHe-Ka-
MeHHoro BCKa, 1924, 483, fig. 10,6.

222 Oppenheim, Tell Halaf 1931, tab. 53,9 i 16. Natomiast publi-
kowane tam pozostate okazy ceramiki malowanej nalezg niewatpliwie do innego
zwigzku. Pokrewng ceramike znaleziono ostam.o w Tell Arpnczija k. Niniwy:
Mallow an, lllustrated London News 182, 1933, No. 4908, 686.
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do Sakczeg6zii w potnocnej Syrji2B W Mezopotarnji (Gawra, Niniwa,
Warka, Obeid) stwierdzono, iz ceramika malowana siega poczatkami swe-
mi okresu neolitycznego213. Nie przypuszczam, by z tego okresu datowac
miaty takze wykopaliska z Persepolis 24b. W kazdym razie, we wszyst-
kich pozostatych wypadkach, gdzie uzyskaliSmy jg drogg wykopalisk,,
ceramika malowana wykryta zostata w towarzystwie wyrobow z miedzi.
Niezawodnie wiec wszelkie znaleziska luzne przedhistorycznej ceramiki
malowanej pokrewnych gatunkéw na obszarze Bliskiego Wschodu wig-
Zg sie rowniez z tamtejsza cywilizacjg okresu miedzi. Zgodnie z wywo-
dami Gordon Childe’'a , okreslilismy powyzej cywilizacje te jako pew-
nego rodzaju catos$¢, przeciwstawiajaca sie wyraznie innym okregom kul-
turowym tej epoki, ze wzgledu na ogdlnie przyjetg typologje narzedzi,
brom, o0zddéb, wspoélny repertuar artystyczny, mniej wiecej jednakowy po-
ziom techniki, pewien zasadniczy zesktad i charakter materjalny inwen-
tarza kulturowego. Rzecz prosta, ze, niezaleznie od tego, stwierdzi¢ sig*
daja na kazdem poszczeg6lnem terytorjum rozliczne, stabsze lub silniej-
sze odrebnosci lokalne, wynikajagce z rozwoju tej samej kultury na od-
miennem podtozu etnicznem i w odmiennych warunkach przyrodzonych-
Faktu tego me wolno traci¢ z oczu, pamietajagc o pewnych zréznicowa-
niach prowincjonalnych, jakie zachodzi¢ muszg zawsze w obrebie kazdej
wiekszej wspdlnoty kulturowej. Na obszarze Bliskiego Wschodu w okre-
sie miedzi, tym najbardziej widomym i uchwytnym wykiadnikiem jego*
jednosci kulturowej w sensie powyzszym jest wiasnie ceramika malowana,
reprezentujgca tam wszedzie, gdzie ja znajdujemy nawet zupetnie sa-
moistnie, lokalng odmiane zachodnioazjatyckiej cywilizacji miedzi.
W tern whasnie znaczeniu mamy prawo mowi¢ o kazdym z wymienionych
krajow, jako o oddzielnej prowincji przedhistorycznej ceramiki malowa-
nej i, co na jedno wychodzi, zachodnio-azjatycidej cywilizacji miedzi..
W ten réwniez spos6b rozumieé nalezy wystepowanie podobnej ceramiki
w Transkaukazji.

3 Albright, Man XXVI, 1926, 25 oraz Albright i Dou-—
g h e rty, Bulletin of the American Schools ot Oriental Research 21, 1926, 12 nn.

U Garstang, LAAAI 1908, 97 nn., tab. 98.

Xa Speiser, American Journal of Archeology XXXVI, 1932, 471. Po-
twierdzajg to badania jaskin potudniowego Kurdystanu (Hazar Merd): G arr o d,
Bulletin of the American School of Prehistorie Research, 6, 1930, 32. Natomiast
ceramika malowana z Tell Billa k. Baszika w pin lraku: Speiser, Museum Jour-
nal XXIII, 1932, 249 nn., jest juz miodsza od wyrobdéw z Tepe Gawra.

b Herzfeld Steinzeitlicher Higel bei Persepolis (Iranische Denk-
méler 1A, 1 — 2) 1932.
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Znaleziska ceramiki malowanej na obszarze transkaukaskim. sg
jeszcze niezbyt liczne i nie zostaty zapewne dlatego nalezycie wyzyskane,
zaréwno przez badaczy miejscowych, jak i europejskich. Posuwajac sie
od potudnia, znajdujemy naczynia malowane na Gok Tepe (fig. 2) Zboraz
Medzikli Tepe?l 28 29rmiji, jak rowniez w Toprak Kale2S k. Wan w Ar-
menji tureckiej. Nastepnie ujawniono ceramike malowang w Kyzyt Wank
(Nachiczewariska SSR, tab. II/111) 20 oraz w Tazakend (na prawym
brzegu rz. Zangi, pow. erywanski, Armeniska SSR; tab. | i fig. 3)

%5 The most Ancient East 1928, 123 nn.

“ WVirchow, ZE XXXII, 1900, Verh. 609 n., tab. IX, 5, Frankfort,
Studies in Early Pottery of the Near East Il, 1927, 178, fig. 21b, RV XIV, 1928,
-tab. 43ce i Antiquaries Journal VIII, 1928, 219, P otti er, L’art hittite I, 1931,
26, fig. 15,1, Przewworski, Dzieje i kultura starozytnej Persji (Wielka Hi-
FEtorja Powszechna, t. 1), Warszawa 1932, 716a.

1 Mecquenem, MDP XX, 1928, 127, fig. 32, 3.

% Lehmann —ff aupt, Materialen zur &ltesten Geschichte Armeniens
und Mesopotamiens (Abhandlungen Gottinger Gesellschaft der Wissenschaften
IX; 3) 1907, 116, No. 53, tab. VIH, 1, i Armenien einst und jetzt Il, 2, 1931, 570,
Tchachermeyer, RV XIll, 1929, tab. 100a.

% Spicyn 1AK 29, 1909, 3 nn., publikuje wytgcznie zabytki z poszu-
kiwan Fiodorowa w 1895/6 r. na cmentarzysku i potozonej opodal miejscowosci,
ktérg tamten nazwat ,,kanmne* (Moskwa, Muzeum Historyczne). Rezultaty po-
szukiwan E. Lalajana w 1904 r.: IAK 14, 1904,npRn., 48, nie sg wogdble znane.
W 1926 r. kopat cmentarzysko przez szes¢ dni I. Mieszczaninow, SAIA'K
I, 1927, 233 nn., tudziez A. A. Miller, ktérzy wydobyli dalsze okazy ceramiki ma-
lowanej, znajdujacej sie obecnie w Azerbajdzafiskiem Muzeum Panstwowem w Ba-
ku Nalezy sie spodziewaé, iz te nowe materjaty wydane zostang w predkim czasie.

¥ Radde <« Uwarowa, Museum Caucasicum V, 1902, 119 (Nr.
Nr. 2743—2754). Pochodzg one z wykopalisk P. Czarkowskiego w 1896 r. Z a-
charow, Revue Hittite et Asianique I, 1931, tab. 4. — Reprodukowane tutaj ry-
sunki zawdzieczam uprzejmosci prof. A. A. Zacharowa (Moskwa).

OBJASNIENIE MAPY.

Spis znalezisk (\Verzeichnis der Fundorte):

= Transkaukaska kultura miedzi z ceramikg malowang (Transkaukasische
Kupferkultur mit bemalter Keramik): 1. Okolice Erywania (Armawir i Kara Cha-
raba). 2. Kyzyl Wank. 3. Danagirt. 4. Kala Tepe. 5. Tazakend. 6. Marmaszen.
7. Wornak. 8. Pow. Kubinski.

m  Kultura miedzi Gruzji (Kupferkultur von Georgien): 9. Saguramo.
10. Plawismani.

Nadkubaniska kultura miedzi i wczesnego bronzu (Kubanische Kupfer-
und Friihbronzekultur) : 11. Kislowodsk. 12. Konstantinowka. 13. Andrjukowskaja.
14. Psebaiskaja. 15. Carewskaja. 16. Majkop. 17. Kelermes. 18. Kostromskaja.
19. Konstantinowskaja. 20. Stawropol. 21. Letnick. 22. Wozdwizenskaja. 23. UL
24.Staromyszastowskaja.



31

ZAGADNIENIE WPLYWOW BLISKIEGO WSCHODU

‘(118zazuoaqyna4 pun -aajdny J48p ul snseyney) ‘nzuoiq obausazom ! 1zpalw 330da m zexyney

T

14



32 STEFAN PRZEWORSKI

Z grobu w okolicy Armawiru (pow. erywanski, Armenska SSR) pochodzi
jedno naczynie malowane (Paryz, Louvre AO 3269) 31, a trzy inne z cmen-
tarzyska kolo Kara Churaba w okolicy Erywania 3la. Najdalej ku pot-
nocy wysunietym punktem z ceramikg malowang jest, jak dotgd, Wornak
(pow. borczalinski, Gruzja) 2. W 1927 r. odkryto jg nadto koto Kala
Tepe, w stepie milskim (pow. dzewadski, Azerbajdzanska SSR) 33, jak
rowniez w pow. kubinskim (Azerbajdzanska SSR) 34 Wiadomo poza-
tem o szeregu znalezisk pojedynczych z catego obszaru Transkaukazji;
brak jednakze blizszych danych, gdzie zostaty dokonane 35.36V ten spo-
sOb porzecze Kury i Araksu okazuje sie najdalej ku pdinocy wysuniety
prowincjg przedhistorycznej azjatyckiej ceia-
miKi malowanej. Granice tej prowincji w tym
kierunku pozwalajg prowizorycznie i z pewnem
przyblizeniem wykresli¢ wyszczegdlnione wia-
$nie znaleziska (fig. 1).

Nalezy zaznaczy¢, ze ta ceramika ma-
lowana Transkaukazji nie stanowi, ani pod
wzgledem technicznym, ani tez stylowym, ja-
kiego$ zwartego, jednolitego kompleksu. Obja-
$nia sie to poprostu tern, ze poszczegolne, wy-
mienione tu znaleziska reprezentujg rozmaite

Fig. 2.
Gok Tepe k. LJrmji. Na-
czynie malowane I-go sty-

lu. Berlin, Vorgeschichtli-

che Abteilung. Wg. Frank-
forta.

(Gok Tepe b. Urmia. Be-

maltes Gefass 1. Stils.

Berlin, Vorgeschichtliche

Abteilung. Nach Frank-
fort).

stopnie rozwoju tego pioduktu w Transkau-
kazji. Zwigzek nastepczy pomiedzy n'emi na
tle analizy samego materjatu lokalnego nie wy-
stepuje zbyt przejrzyscie. Dopiero poréwna-
nie z odno$nemi wyrobami innych osrodkow
azjatyckich wykazuje, ze ceramika malowana

przeszta w Transkaukazji, w zasadniczych
przynajmniej zarysach, te same dwa etapy ewolucyjne, co na catym
Bliskim Wschodzie 35, w szczeg6lnosci w sasiedniej prowincji iranskiej.

3 Pollier, Mémoires de la Société Nationale des Antiquaires de France
LX, 1901, fig. 1 i L’art hittite I, 1931, 26, iig. 15,2, Fran k fo rt, Studies in
Early Pottery of the Near East 1, 1924, 38, tab. V, 1.

Ja Spicyn, IAK 29, 1909, 2; 7, fig. 5; 10, fig. 19, 22.

% Passek & Latynin, I[010A IlI, 1926, 140L

3 Alekperow, IOIOA IV, 1927, 242, tao |, 2, Mieszczaninow,
1010A V, 1927, 278.

¥ Alekperow, |j. w., 242.

% Passek & Latynin, IOIOA Ill, 1926, 142 — Naczynia te majag
przewaznie czerwong powloke i czarng dekoracje. Na jednem z nich znajdujemy
wyobrazenie bociana.

¥ Speiser, Mesopotannan Origins 1930, 59 nn.



TABLICA 1.

Ceramika malowana z Tazakendu w Transkaukazji. Tyflis, Muzeum
Gruzji. Nr. 2754—57, 50—52—53—49- W(g. rys. prof. Zaebarowa.

(Bemalte Keramik aus Tasakend. Tiflis, Georgisches Museum.
Nr, 2754—51—50—52—53—49. Nach Zeichnungen von Prof. Zacharoéw).

Swiatowit t. XV
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Potozenie geograficzne wskazuje, ze ceramika malowana Azer-
bajdzanu i Armenji winna by¢ jak najscislej spokrewniona z produkcija
warsztatow iranskich. Istotnie naczynie z Gok Tepe (fig. 2), z czerwonej
gliny o matowej dekoracji ciemnobrunatnej, jest technicznie identyczne
z niektéremi fragmentami z Tepe Mohendzo Dzaffar3’ w okolicach Suzy.
Ciemnobrunatng geometryczng dekoracje wykazuje réwniez ceramika
z Darragaz na pograniczu Turkestanu 37a. Stylizacja koztéw zbliza na-
tomiast naczynia z Gok Tepe do wyrobow z Suzy 135. Z pewng grupa,
odosobnionag narazie, ceramiki malowanej z kohcowej fazy Suzy | spo-
krewnione jest wreszcie naczynie z pod Armawiru 38. Dowodzi tego nie-
tylko ksztatt i elementy ornamentacyjne, mianowicie linja pitowata i t. zw.
podwaijny topér, ale przedewszystkiem technika. W obu wypadkach na-
czynia posiadajg czerwong powtoke (t. zw. slip), na ktorg dekoracja
malowana nalozona zostata czarng blyszczacy farbg. Ta sama technika
znalazta réwniez zastosowanie w naczyniach z Tazakendu, wykonanych
z dobrze wyrobionej jasnoczerwonej gliny, pokrytej czerwong powloka.
Czarny ornament geometryczny sktaaa sie z linij, kwadratow i trojkatow,
a w trzech wypadkach (tab. | a, d i fig. 3 a) wystepuje, — zupetnie, jak
na garnku z pod Armawiru, — spirala haczykowata&7 38t8¢ierdzamy,
procz tego, na naczyniach z Tazakendu inne ornamenty, ktore znamy
takze z garnka z pod Armawiru, mianowicie wspomniang linje pitowatg
(tab. | a, d) oraz t. zw. podwojny topdr (tab. | a, b, €). Wreszcie czer-
wone naczynia z Kara Charaba wykazujg czarne ornamenty geometryczne
(tréjkaty i czworokaty siatkowe) oraz linje pitowatg i spirale haczyko-
watg 40a. Niezawodnie wszystkie te znaleziska reprezentujg technicznie
i stylowo jedng i te samg faze w rozwoju ceramiki malowanej w Transkau-

i Gautier & Lampre, MDP VIII, 1907, fig. 133 n, por. Frank-
fort, j. w, I, 1927, 189 n.

3la Sykes, History of Persia I, 1921 56, 58.

¥ Np. Pollier, MDP XIll, 1912, tab. XIll,5, Contenau Manuel
d’archéologie orientale I, 1927, 285, fig. 185.

¥ Pottier, RArch. XXII, 1926, 122, a za nim Genouillac,
Céramique Cappadocienne I, 1926, 30 (tutaj miejsce pochodzenia podane niescisle
jako ,,Kubani™), datuje naczynie to bez racji na drugg potowe li-go tys. prz. Chr.,
nawigzujac do ceramiki anatolijskiej epoki hetyckiej.

4§ Radde & Uwarowa, j. w., 122 (Nr. 2743, 2752, 2754). —
Nie moge sie natomiast zgodzi¢ z Frankfortem, j. w., [, 1924, 38, by
transkaukaska spirala haczykowata miata b>¢ pochodzenia zachodniego. Zaréwno
w Boz Hiijiikk: Korte, j. w., tab. Ill, 5, jak w Husarlik 11: H. Schmidt,
j. w., 102, Nr. 2235, jest ona po6zniejsza.



TABLICA 11I.

Ceramika malowana z Kyzyt Wank.
Moskwa, Muzeum Historyczne. Wg. Spicyna.

(Bemalte Keramik aus Kisit Wank.
Moskau, Historisches Museum. Nach Spitsyn).

35
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kazji. By¢ moze, iz nalezy do niej réwniez znana jedynie ze wzmianki
ceramika o dekoracji jednobarwnej z Wornak4l

Nie jest przytem wykluczone, ze opisana powyzej technika dostata
sie zaréwno do Suzy I, jak i do Transkaukazji, mniej wiecej rownocze$nie
z jakiego$ osrodka w pin. Iranie. Na to wskazywaltby fakt, ze wystepuje
ona zarazem w Tureng Tepe 413, DamganilX> i Mohammedabad w plin.-
wsch. Persji42 oraz w Anau I/1l w Turkestanie ros.43. W tym o$rodku
jest ona najwczesniej uchwytna, poniewaz dopiero Anau Ill wigze sie

Fig. 3.

Naczynia malowane z Tazakendu w Transkaukazji. Tyflis, Muzeum
Gruzji, Nr. 2743—4. Wg. rys. prof. Zacharowa.
(Bemalte Gefasse aus Tasakend in Transkaukasien. Tyflis,
Georgisches Museum, Nr. 2743—4. Nach Zeichnungen
von Prof. Zacharoéw).

Do tej fazy odnies¢ niewatpliwie nalezy wspomniane w uw. 35 znale-
ziska przypadkowe ceramiki malowanej, wyrdzniajace sie czarng dekoracjg na
czerwonej powtoce. Nie rozumiem natomiast, na jakiej podstawie naczynia trans-
kaukaskie, ktére publikuje P ottier, Mémoires de la Société Nationale des An-
tiquaires de France LX, 1901, tab. I, 1,2, 4, Frank fo rt, Archeology and
the Sumerian Problem (Studies in Ancient Oriental Civilization, No. 4) 1932, 321,
zalicza do tejze grupy ceramicznej.

dla W ulsin, Bulletin of the American Institute for Persian Art and
Archeology II, 1 bis, 1932, 9, tab. XIVC.

4h Herzfeld Die vorgeschichtlichen Topfereien von Samarra (For-
schungen zur islandischen Kunst V) 1930, tab. XLIV. Swieze wykopaliska z Tepe
Hisar k. Damgan publikuja E. F. Schmidt i A U. Pope, lllustrated
London News 181, 1932, No. 4882, 771 nn., i 182, 1933, No. 4893, 11 nn.

# Hal 1, Royal Asiatic Society, Centenary Supplement 1924, 112 n.,
tab. XVI, 1, Frankfort, j. w, |, 1924 83" tab. VII, 2, Przeworski,
Dzieje... Persji..., 716b.

# Pumpelly Explorations in Turkestan, I, 1908, 124 nn., tab. 22 nn.
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wyraznie z ceramikg Suzy | 44. Zwigzki te dowodzg, ze wymieniong grupe
ceramiki malowanej z Transkaukazji uwaza¢ trzeba za wczesniejsze
stadjum rozwojowe tego produktu w tamtejszej prowincji. Potwierdza
to w calej rozciggltosci zestawienie powyzszej grupy z ceramikg malo-
wang z Kyzyt Wank (tab. 1I/111) 443, ktéra okazuje sie, w stosunku do
niej, pozniejsza.

Prowadzi do tego wniosku przedewszystkiem poréwnanie odnos-
nych wyrobow pod wzgledem technicznym. W Kyzyt Wank cze$¢ na-
czyh posiada jeszcze czerwong powloke, jaka charakteryzuje znaleziska
z pod Armawiru i Tazakendu, u reszty natomiast dekoracja natozona zo-
stata wprost na czerwong naturalng powierzchnie garnka. Nie jest to
zjawisko przypadkowe, charakterystyczne wytacznie dla danego warszta-
tu Transkaukazji. ldentyczne zupetnie uwagi nasuwa pewien gatunek ce-
larniki malowanej z Nihawend w zach. Persji, gdzie ,,the painted wares
have a reddish basie pottery, sometimes without a slip, sometimes with
fine slip varying from red to light buff, according to the firing of the
pot” 45. Wspdtobecnos$¢ w obu tych znaleziskach, w Kyzyt Wank w Trans-
kaukazji i w Nihawend w zach. Persji, tych dwdch sposobow zdobienia
naczyn wskazuje, iz na catym obszarze irafnsko-transkaukaskim wytwor-
nie ceramiczne zarzucity stopniowo dotychczasows technike, przechodzac
do znacznie prostszej. Przyjeta sie ona na Bliskim Wschodzie w okresie
t. zw. drugiego stylu ceramiki malowanej, ktory reprezentowany jest
przedewszystkiem przez wyroby z Dzemdet Nasr w Mezopotamji i z Su-
zy Il. Garnki tamtejsze pozbawione sg zupetnie powtoki, ktérg stwierdzi-
lisSmy w koncowej fazie Suzy | i ktdra cechuje jeszcze niektore naczynia
z Nihawend i Kyzyt Wank. Moznaby na tej podstawie przypuszczaé, ze
produkcja Kyzyt Wank byfaby nieco starszad6 od zupelnie jednolitej,
pod tym wzgledem, ceramiki z Suzy Il (ok. 2800—2400 r. prz. Chr.),
gdyby nie to, ze w obu tych wytwdrniach przyjeta jest identyczna zasada
zdobienia naczyn, nieznana zupeilnie w okresie poprzedzajagcym. Mia-
nowicie, w sposéb charakterystyczny dla pewnej grupy wyrobow azja-

4 H. Schmidt, ZE LIV, 1924, 136 n, Frankfort, j. w., I, 1924
76 nn.

da Spicyn, j. w, fig. 40, 46—50, 53—55, 57, 60—63.

$ Wg. fask. informacji p. Dr. S. R. K. Glanville (British Museum). —
Por. Herzfeld, Illustrated London News 174, 1929, Nr. 4702, 994 n., fig.
12 nn., Hall, British Museum Quaterly IV, 1929, 4, tab. I, Frankfort, RV
NIV, 1928, 83 n., 84 n.

4 Christian, Reallexikon der Assyrologie I, 1928, 79, niestusznie
tagczy naczynie z pod Armawiru z ceramikg z Kyzyt Wank w jedng stylowg i chro-
nologiczng grupe.
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tyckiej ceramiki maknvanej drugiego stylu, panuje w Kyzyt Wank bi-
chromja, polegajgca na réwnoczesnem uzyciu czarnej i bronzowej farby
dla dekoracji naczyn. Skiania to nas do wniosku, ze ceramika z Kyzyt
Wank niemogta by¢é wczesniejszg od wyrobow Suzy 11, czyli ze byla im
wspoiczesng. Tern samem reprezentuje ona pozniejsze, koncowe stadju.n
rozwoju tego produktu w Transkaukazji, przypadajgce na czas po 2500 r.
prz. Chr.47. Chronologje te potwierdza zestawienie ceramiki transkau-
kaskiej z anatolijskg. Albowiem na obszarze Azji Mniejszej pojawia sie
réwniez ceramika malowana dwu- i tréjbarwna, ktérg, abstrahujac roz-
maite luzne znaleziska, reprezentujg najlepiej okazy 1z Aliszar-
asyryjskiej na ptaskowyzu Srodkowej Anatolji, ktéry przypada na XXI w.
prz. Chr., z czego wynika, ze ceramika malowana trwa tam mniejwiecej
tak dtugo, jak w Transkaukazji Zresztg wyroby ceram.cizne tych dwdch
krajow, poza wskazang cecha wspolng techmiki, dzielg liczne roznice
stylu i form.

Zupetnie podobnie, jak ceramika malowana Transkaukazji pierw-
szego stylu, jest garncarstwo Kyzyt Wank Scisle spokrewnione ze wspot-
czeshg mu produkcijag warsztatow iranskich. Tu i tam korzysta wytwdrca
z repertuaru artystycznego, przyjetego powszechnie i oddawna na catym
Bliskim Wschodzie. Zaliczajg sie do tego zasobu zwlaszcza motywy
siatkowe, jak trojkaty, ukosniki i pasy, ktore ceramika z Kyzyt Wank prze-
jeta z produkcji okresu poprzedzajacego, gdzie znajdujemy je na naczy-
niach z Tazakend (tab. | i fig. 3) i Kara Charaba.

Transkaukaski styl lokalny polega przedewszystkiem na swoistem
traktowaniu, doborze i ugrupowaniu tych ogdélnoazjatyckich elementéw
ornamentacyjnych, w ramach narzuconej przez tektonike naczyn kompo-
zycji. Ale i tutaj przestrzegane sg pewne ogolnie przyjete zasady, .pole-
gajgce na ujeciu dekoracji naczynia we fryz, obiegajacy gorng czes¢ jego
brzusca i zamkniety pasami rownolegtemi. Pod tym wzgledem ceramika
z Kyzyt Wank zbliza sie najbardziej do wyrob6w fabryk zachodnioiran-* 1

{1 Data nasza pozostaje zatem w zupelnej zgodzie z ta, ktérg zapropono-
wat dla cemen.tarzi,ska w Kyzyt Wank poprzednio Arne, Palaeontotogia Sinica D,
1, 2, 1925, 23.

4la E. F. Schmidt, The Alishar Hiiyiik, Seasons of 1928 and 1929, !
(Oriental Institute Publications X1X) 1932, 196 nn., tab. XVI nn., z uwzglednieniem
poprawki stratygraficznej, ktérg podaje Von der Osten, Arch. Anz. XLVI1,
1932, 210 nn, oraz Discoveries in Anatolia 1930 — 31 (Oriental Institute Commu-
nicatons, No. 14) 1933, 21 nn. 55. Por takze E. F. Schmidt, Anatolia through
the Ages (Oriental Institute Communications, No. 11) 1931, 102 nn., 157 n.



TABLICA 111

Ceramika i plastyka z Kyzyt Wank. Moskwa, Museum Historyczne. Wg. Spicyua.
(Keramik und Plastik aus Kisit Wank. Moskwa, Historisches Museum. Nach Spitsyr).
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skich, reprezentowanych przez znaleziska z Czesme AlifS i Raji (k. Te-
heranu) #850d&1z Nihawend (fig. 4) 1°. taczy je nadto ze sobg niezmier-
nie charakterystyczna cecha kompozycyjna: elementy geometryczne sku-
pione sg w $cisle ograniczonych polach, oddzielajacych sie wyraZnie od
tych, w ktérych umieszczone sa motywy figuralne, jak postacie ludzkie
(tab. 1l c) 5iia, ptaki brodzace (tab. Il ¢) 50b, lub zmija (tab. Il e) st
Co oznacza zatem fakt, ze znajdujemy w Transkaukazji przedhi-
storyczng ceramike malowang, ktora rozwija sie wspoéiczesnie i w tak

Fig. 4.

Ceramika malowana li-go stylu z Nihawend w zach. Persji.
Wg. Herzfelda.
(Bemalte Keramik Il. Stils aus Nihawend in Persien. Nixch Herzfeld).

# Mecquenem, MDP XX, 1928, 122, fig. 28, 4.

# Pollier, RArch. XXIII, 1926, 17, fig. 3 n, Mecquenem, j. w,
fig. 30. — Por. Herzfeld Zeitschrift der Deutschen Morgenlédndischen Ge-
sellschaft LXXX, 1926, 232.

N Herzfeld, Illustrated London News 174, 1929, Nr. 4702, 995, fig.
15/6, U nger-Bossert, Geschichte des Kunstgewerbes 111, 1930, 383,
fig. 5i 7.

ioa S picyn, j w., fig. 48, Zachardwv, Revue Hittite et Asia-
nique I, 1931, tab. 5, 1. Obecno$¢ tego motywu, stylowo pokrewnego malarstwu
wazowemu lranu, na naczyniu z Kyzyl Wank, wskazywataby, ze przez Transkau-
kazje, a nastepnie drogg morskg wzdtuz pdtnocnego wybrzeza Anatolji zawedro-
waty do Rumunji motywy ludzkie, wspdlne ceramice malowanej Suzy i Cucuteni B
(po 2200 r. prz. Chr): Dumitrescu, Notes concernant I’ornementation
peinte zoomorphe et humaine dans les civilisations a céramique peinte de Roumanie
et de la Susiane. 1931.

b Spicyn, j w, fig. 47.

% Spicyn, j. w, fig. 40. — Na pdzne pochodzenie znaleziska z Kyzyt
Wank wskazuje réwniez nalezaca don statuetka gliniana malowana: Spicy n.
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sscistej tgcznosdci z produkcjg pozostatych warsztatow Bliskiego Wscho-
du? Zgodnie z naszemi poprzedniemi wywodami uwaza¢ to musimy za
potwierdzenie, ze Transkaukazja nalezy, jako odrebna prowincja,
do wielkiego kregu zachodnioazjatyckiej cywilizacji miedzi%2.* Bytby
to dowod juz sam przez sie wystaiczajacy. JesteSmy jednakze w tern
potozeniu, ze mozemy stuszno$¢ jego wzmocni¢, wskazujac znaleziska
przedmiotéw m'edzianych w Transkaukazji, dokonane w niektérych na-
wet wypadkach wespdt z opisang ceramikg malowana.

Nie znamy coprawda wcale zabytkbw miedzianych, kto-
reby wigzaly sie z transkaukaska ceramika malowang wczes$niejszego
stylu"2*, wskutek czego jesteSmy pozbawieni sagdu o miejscowej kulturze
tego okresu. Dopiero przedmioty ze znanego nam juz cmentarzyska
w Kyzyl Wank (tab. IV i fig. 5) 52b zaznajamiajg nas z transkaukaska
cywilizacjg miedzi, ale juz w jej fazie schytkowej, przypadajacej na ok.
2500—2200r. prz. Chr. Jednakowoz inwentarz odkopanych w Kyzyt
Wank grobow wykazuje tak rozwiniete formy, ze uwazac je trzeba za
rezultat dtugotrwatlego rozwoju, odbytego wiasnie w okresie pierwszego
stylu transkaukaskiej ceramiki malowanej. Z drugiej za$ strony jest in-
wentarz ten, pod wzgledem typologicznym, jak najscislej spokrewniony
ze znaleziskami iranskiemi i mezopotamskiemi z korica okresu miedzi,
lub tez poczatku epoki bronzu, k+6ra kontynuuje tam wszedzie formy
wczesniejsze 55. Dotyczy to m. in. sztyletow o krotkich dla wpuszczenia

j. w., 12, fig. 33, 35 & 37 (tab. Illd), pod wzgledem artystycznym bardziej wyksztat-
cona od np. posagzka z Suzy I: Pol1lier, MDP XIll, 1912, fig. 111, a précz tego
zdradzajgca pewne pokrewienstwo stylowe z niektéremi figurkami glinianemi z Ali-
szar Hiijiik I1l: E. F. Schmidt, j. w. 130, fig. 159.

K Ogolnikowo wspomina o tem takze Herz feld, Deutsche Forschung
V, 1928, 40 nn., w swem zestawieniu znalezisk ceramiki malowanej w Azji Za-
chodniej.

Ra Tak np. ujawnione w Tazakend wesp&t z ceramikg malowang przed-
mioty miedziane sg nam dotychczas nieznane: Radde & Uwarowa, j. w.,
120. Z cmentarzyska w Kara Charaba: Spicyn, IAK29, 1909, 1 nn., pochodzi
rowniez szereg zabytkéw miedzianych, niewiadomo jednak, czy zostaty znalezione
w towarzystwie wymienionej powyzej ceramiki malowane;.

Wb Spicyn, j. w, fig. 21—32, 34, 38/9, 41/2, 43—5, 51/2, 59.

ra. Nalezy podkresli¢, ze przejscie od okresu miedzi do bronzu jest na
catym Bliskim Wschodzie zupetnie ptynne i Sciste rozgraniczenie nie daje sie nie-
jednokrotnie przeprowadzié. Co sie tyczy wyroboéw z Kyzyl Wank, to nadmieni¢
trzeba, ze Spicyn, j w., okresla je (nie powotujgc sie na analize chemiczng)
jako miedziane. Natomiast Passek & bLatynin, j. w, 139, charakteryzu-
jac kulture Kyzyt Wank na podstawie pracy Spicyna nazywajg te same zabytki
bronzowemi, lecz nie uzasadniajg swego pogladu. Wreszcie Mieszczaninow,
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w drzewce rekojesci trzonkach (fig. 5 a, b, d, €) 5, majacych odpowied-
niki swe w wyrobach z Kisz 5 i Suzy5. Dwa z mch posiadaja zeberko
Srodkowe, ktory to typ réwniez nie jest obcy w Suzie 57 i zach. Persji
(fig. 6 €) 5% 59 okresie bronzu, wywodzac sie tam niewatpliwie z wcze-
$niejszych form miedzianych. Ostrza strzaty o diugim cienkim trzonku,
przechodzacym w zeberko $rodkowe (fig. 5 g) 50, nawiazujg do okazdéw
z Babilonji60 i zach. Persji (fig. 5 a, d) 01 z miedzi lub bronzu, r6znigc
sie od nich jedynie wycieciem dolnem. ROwniez zawieszka okularowa

Fig. 5.

Znaleziska z Kyzyt Wank. Moskwa, Muzeum Historyczne. Wg. Spicyna.
(Fundgegenstande aus Kisit Wank. Moskau, Historisches Museum.
Nach Spitsyn).

SAIMK |, 1927, 237, méwi o ujawnionych przez siebie w 1926 r. w towarzystwie
ceramiki malowanej wyrobach z bronzu. Mimo, iz w tej zasadniczej kwestji brak
pomiedzy archeologami rosyjskimi zgodnosci, tatwej do osiagniecia przez dokona-
nie analizy, orzeczenie Spicyna ma za sobg wszelkg stuszno$¢, poniewaz zaréwno
charakter znalezionej w Kyzyt Wank ceramiki malowanej, jak i wyrobéw metalo-
wych, wskazuje wyraznie, ze naleze¢ one muszg do schytku okresu miedzi.
Spicyn, j. w, 12 fig. 38/9 i 41/2. — Roéwniezw 1926 r. ujaw-

niono podobne sztylety: Mieszczaninow, j w, 238 fig. 18, por. 237.

% Langdon, Excavations at Kish 1, 1924, 77, tab. XVIII, 3 & 4; XIX, 1.

% Morgan, MDP XIll, 1912, fig. 119.

I Morgan, MDP I, 1900, fig. 268.

“ Herzfeld, Ilustr.London News 174, 1929, Nr. 4702, 942, fig. 3.

% Spicyn, j w, 12 fig. 34; takze z wykopalisk1926 r.. M i e-
szczaninow, j. w., 238, fig. 18.

0 Montelius, Die éalteren Kulturperioden im Orient und Europa I,
1923, fig. 566.

0t Herzfeld j.w, fig. 2.
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z Kyzyl Wank (tab. IV h) 62 odpowiada egzemplarzom srebrnym tego
rodzaju z Nihawend w zach. Persji (fig. 7) 63. Podobnie szpile miedzia-
ne z gtébwkami z barwnej masy z Kyzyt Wank (tab. IV n) 64 6% tylko
skromniejszemi replikami okazow ze ztota z Ur63 oraz z miedzi z Al
Ubaidfs, Kisz67 i Aszara (fig. 8) 68, zaopatrzonych w gtdwki z lapis
lazuli6Sa. Mogtbym przytoczy¢ dalsze zestawienia tego rodzaju 69, ogra-
niczam sie wszakze do podania tych kilku najbardziej charakterystycznych

@ Spicyn, j. w, 13 fig. 43.

8 Herzfeld, j. w., 943 fig.9.
— Z Mezopotamji znana jest jedynie
forma odlewowa na zawieszke okularowg
z Nitilwy: L ayard, D'scoveries in the
ruins of Nineveh and Babylon 1853, 597,
Perrot-Chipiez, Histoire de
I'art dans lantiquité Il, 766, fig. 437.
W Transkaukazji bronzowe zawieszki
okularowe pozostajg w uzyciu az do kon-
ca epoki bronzu, por. znalezisko z ok.
Helenendorfu (gubernia jelizawetpolska) :
Rdossler [IAK 12, 1904, 51, fig. 13.
Co do przeznaczenia tych przedmiotow,
por. A, U. Pope, lllustrated Lon-
don News No. 4880, 29.X. 1932, 666,
Fig. 1

4 Spicyn, j w, 11 fig. 29.

6 Woolley, Museum Journal
XVII, 1927, 144 i XIX, 1928, 12.

m Hall-Woolley, Ur
Excavations. |. Al-Ubaid, 1927, tab.
XLVIII, No. 359.

m Langdon, j.w, tab. XIX, 4.

8 Thureau-Dangin d
& Dhorme, SyriaV, 1924, tab. LX, 7.

Fig. 6.
fBa  Wiasnie w kulturze miedzi Azji oStrzahwmczm i sztylety z %O”ZU_
iei ieni 4 _ Zach. Persja. Wg-. Herzfelda.
ZaChOaneJ kamienie po’rszl_ache_tne za (Lanzenspitzen und Dolche aus Bronze.
stepywane sg przez odpowiednig mase Westpersien. Nach Herzfeld).

barwng w wyrobach na uzytek ludnosci
mniej zamoznej. Natomiast szpil o skreconym u géry trzonie z otworem posrodku
(Spicyn, j. w., fig. 28) nie mozemy wywodzi¢ z Syrji, jak to uwaza Han cCar,
ESA VII, 1931, 134 n., fig. 12c, poniewaz najwczesniejsze znaleziska tamtejsze
datujg dopiero z potowy Il tys. prz. Chr.. T homsen, RV VI, 1927, 418, tab.
136e, f.

8 Dotyczy to przedewszystkiem paciorkdéw (tab. 1Vb), wykazujacych, pod
wzgledem ksztattu i materjalu, daleko idace pokrewienstwo ze znaleziskami z ob-
szaru Bliskiego Wschodu.
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przyktaddéw analogij azjatyckich w transkaukaskiej cywilizacji miedzi.
Nadmieni¢ wreszcie wypada, ze zabytki z Danagirt (pow. ordubads'ki,
Nachiczewariska SSR) 70, mianowicie klinga sztyletu, ostrze widczni, za-
usznica i fragment zawieszki okularowej, wykazujg $ciste podobienstwo
z takiemiz wyrobami z Kyzyt Wank, co wyraznie przemawia za jednoli-
toscig tej wiasnie cywilizacji7l. Nie mozemy natomiast wyrokowaé, na
podstawie powyzszych znalezisk, w spos6b ostateczny o jej istotnym
charakterze. Jak narazie, przedstawia sie ham ona nader ubogo, zwia-
szcza w stosunku do wspotczesnych jej cywilizacyj miedzi, nie tylko me-

Fig. 7.

Srebrne zawieszki okularowe z Nihawend w zach. Persji- W% Herzfelda.
{Silberne Brillenspiralen aus Nihawend in Westpersieii. Nach Herzfeld).

Fig. 8.

Szpila miedziana z gtéwke, z lapis lazuli z Aszara w pin. Mezopotamji.
Luwr w Paryzu. Wg. Dhorme’a i Thureau Dangina.
(Kupfernadel mit Blausteinkopf aus Aschara in Nordmesopotamien.
Nach Dhorme und Thureau-Dangin).

zopotamskiej i nadkubanskiej, lecz réwniez kretenskiej (np. Mochlos)
i cykladzkiej. Wszystkie one wprawiajg nas w podziw licznemi i rézno-
rodnemi, na wysokim poziomie technicznym i artystycznym stojgcemi* 11

0 Wykopaliska Suttanowa z 1924 r., znane jedynie ze wzmianki przed-
wstepne] Passek & kLatynin, j. w, 14P.

Il Dalsze znaleziska okresu miedzi z Transkaukazji wspomniane sg oko-
licznosciowo, t. np. pie¢ naramiennikéw miedzianych i kolczykdw, ujawnionych
w 1927 r. w Marmaszen (pow. leninakanski): Berbérian, Revue des Etudes
Arméniennes VII, 1927, 295. — Prace: L alajan, Dabanneri Petumner Khorhr-
tajin Hajastanum (Wykopaliska na cmentarzyskach Armenji) 1931 i Samu-

el j a n, Hin Hajastani Kulturan (Kultury starozytnej Armenji) 1931, nie sg mi
znane.
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wyrobami z metali szlachetnych, ze zlota, srebra i stopu ich, elektronu
Co za$ tyczy sie Transkaukazji, to wiadomo dotad tylko o niewielkigj
zausznicy z drutu ztotego z Kyzyl Wank 72 i o kolczyku srebrnym, ujaw-
nionym w okolicy Erywania 73. Nalezy jednakze ten brak przedmiotéw
cenniejszych ttumaczy¢ wylacznie przypadkiem, jak réwniez przynalez-
noscig pochdéwkow w Kyzyt Wank i Danagirt do $redniozamoznej klasy
ludnosci. Glos majg w tej sprawie przyszte wykopaliska. O ile zostang
one dokonane w umiegjetnie obranych punktach, okaze sie niezawodnie,
ze Miedzyrzecze transkaukaskie, obejmujgce zyzne doliny Kury i Araksu
i posiadajagce wszelkie warunki przyrodzone, sprzyjajace rozkwitowi
materjalnemu osiadtej w niem ludnosci, nie ustepowato w okresie mie-
dzi, pod wzgledem bogactwa i przepychu, innym, znanym nam o$rodkom
owczesnej cywilizacji.

Zmuszeni byliSmy rozwodzi¢ sie nieco obszerniej nad pozostato-
Sciami okresu miedzi w Transkaukazji, poniewaz, jak zaznaczylismy
poprzednio, byly one przewaznie zapoznane, albo tez istnienie ich po-
dawano wogdle w watpliwos¢ 74, Z wywodow naszych wynika, ze Kkraj
ten tworzyt odrebng prowincje w kregu zachodnioazjatyckiej cywilizacji
miedzi, — prowincje, wysunietg najbardziej w kierunku potnocno-za-
chodnim 75. W ten sposob wraz z Transkaukazjg kornczy sie na tym od-
cinku Wschod starozytny. Kraje, potozone na poéinoc od niej, pozostaja
juz tylko w sferze wpltywoéw azjatyckich. Dla tych wplywow stanowi
Transkaukazja ostatni etap wyjsciowy na drodze ku Europie wschod-
niej, gdzie wkrétce je wykazemy. O tern, ze wplywy te promieniowaty
wowczas istotnie z Transkaukazji i poprzez Transkaukazje, przekonac
moze wglad w cywilizacje miedzi obszaréw kaukaskich, potozonych juz
poza granicami zasiegu ceramiki malowanej.

Ill. Gruzja i obszar nadkubanski w okresie miedzi.

Cywilizacja miedzi Gruzji i obszaru nadkubanskiego zdradza daleko
idgce pokrewienstwo nietylko z transkaukaska, ale nawet z Gwczesnemi
kulturami odleglejszych osrodkéw Bliskiego Wschodu. Wskazuje na to-
chociazby inwentarz cmentarzyska w Saguramo, nad Aragwa, 8 kim. od

n Spicyn, j. w,3

3 Boghossian, Armeniaca 11, 1927, 126 n, Berbérian, j. w,
292 n.

% P.uw. 15 & 16.

B Zwrocit juz na to uwage Mieszczaninow, I0IOA V, 1927, 278.



46 STEFAN PRZEWORSKI

ujécia jej do Kury, w Gruzjii’6. Lane szpile miedziane 77 % piramidalng
gtdwka, zakonczong bocznemi wyiostkami (tab. V a) 7S, majg swe odpo-
wiedniki w Kyzyt Wank (tab. IV e) 79. Tak jak wszelkie ujawnione tam
okazy tej kategorji, posiadaja one przektute trzonki (tab. V f, 0) 80, co
znow prowadzi do Kisz w Mezopotamiji8l. Ciekawe niezmiernie sg paciorki
miedziane ze spiralnie zwinietej blaszki (tab. V b, c, e, h) 82, podobne zu-
petnie do ozddb, miedzianej i otowianej z Anau Z83 i ///8 &8ig. 9). Znajdu-
jemy nadto w Saguramo paciorki z krwawnika (tab. V g, —n) 84a, ztota 8
i niebieskiej masy 853, rozpowszechnione w okresie miedzi w catej Azji
zachodniej. Rdéwnoczes$nie spostrzegamy w Saguramo pewne nawigzania
do kultury mieozi obszaru nadkubanskiego, jak np. wisiorki kosciane
tego samego typu (tab. V k) 8, co w Carewskaja (fig. 10) 87. W taki
sposOb Gruzja jest, ze swej strony, tacznikiem pomiedzy nalezagcym je-
szcze do Bliskiego Wschodu obszarem transkaukaskim, a zorjentowa-
nym ku Europie wschodniej — Kaukazem p6tnocnym. Oczywista,
i w tym wypadku konieczne jest zastrzezenie, ze cmentarzysko sagu-

6 Pczelina, Bulletin du Musée de Géorgie Ill, 1927, 128 nn., tab.
VI n. — Poprzednio krétkie wzmianki: Wesendonk, Arch. Anz. XL, 1925,
51 nn. i Praehistorische Zeitschrift XVIII, 1927, 303, ktory umieszcza cmentarzysko
w okresie przejsciowym od neolitu do bronzu.

I Pczelina, j. w., 131, powotuje sie wprawdzie na analize prof. Wi-
lenskiego, ktéra wykazata, iz wyroby z Saguramo sa miedziane, ale j. w., 161, mowi
0 przedmiotach z bronzu!

B Pczelina, j. w., 133 tab. VI, 45.

" S picyn, j.w., 11, fig. 27.

0 P czelin aj. w., 134, tab. V, 44 & 104, jak réwniez w Kyzyt Wank
(tab. IIf, g): Spicyn, j. w, 11, fig. 26 i 28/9. — ROznig sie te szpile miedzy
sobg natomiast odmiennem traktowaniem gtowki.

i Np.Gordon Childe, j w.,188, fig. 81

% P czelin aj. w, 139 n, tab. VI, 76 n., 30, 32.

8 Pumpelly, j. w, 150, fig. 237 & tab. 36, 1.

4 Pumpelly, j. w, 158, fig. 293, tab. 40, 3. — To ostatnie wykopa-
lisko stuzy¢ moze réwniez jako paralela materjalowa do paciorka otowianego z Sa-
guramo: Pczelina,j w, 139 tab. VI, 79, ktéra podkresla brak zupetny przed-
miotéw otowianych na Kaukazie.

8a Pczelina, j. w, 137 n, tab. VI, 12, 49—52, 106, 16, 108.

% Pczelina, j. w, 138 n, tab. VI, 26 & 105.

a Pczelina j.w,It3

% Pczelina, j. w, 136, tab. VI, 103.

8l OAK, 1898, 35, fig. 52 & 38, fig. 59. — WSsrd6d pozostatych znalezisk
z Saguramo zwraca uwage spiralny naramiennik (tab. Vd) z okrggtego drutu mie-
dzianego bez zakonczenia spiralnego (Pczelina, j w., 133, tab. V, 27). Rozni
sie wiec tern od wielozwojowych naramiennikéw z tréjgraniastego drutu o spiralnie



TABLICA IV.

Znaleziska z Kyzyt Wank. Moskwa, Muzeum Historyczne. Wg. Spicyna.
(Fundgegenstande aus Kisit Wank. Moskau, Historisches Museum.
Nach Spitsyn).
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ramskie, skupiajgce mogity ubogiej ludnosci géralskiej, nie daje jeszcze
petnego obrazu kultury miedzi GruzjiSs. ! tu, jak na innych terenach
Kaukazu, niezbedne sg dalsze poszukiwania, dla roz$wietlenia i pogte-
bienia podniesionych przez nas problemoéw.

Rozpatrzmy teraz, ale juz tylko pokrétce, stosunki kulturowe na
terenie Kaukazu potnocnego w okresie miedzi. Jednolita cywilizacja obej-
muje wowczas porzecze Kubania, jego doptywow oraz goérnego biegu
Tereka i Kumy. Jest wielkg zastugg M. Rostowcewa 89, ze drogg grun-
townej analizy zawartosci kulturowej trzech kurhandéw nadkubanskich,
mianowicie w Majkopie, w stanicy Carewskaja i w Ulskim aule, jak row-
niez skarbu ze stanicy Staromyszastowskajad, rozpoznat wiasciwy cha-

Fig. 9.

Paciorki miedziane i
otowiane z Anau |
i Il w Turkesta-
Fig. 10. nie. Wg. Pumpel-

- . o . ly'ego.
Wisiorki kosciane z Carewskaja na Kau- (Kupfer- u. Plomb-

kazie pin. Wg. OAK 1S9S. perlen von Anau |
(Beinanhangsel von Carewskaja). u. 111 in Turkestan).

zwinietych koncach, ktérych prototypem jest srebrny okaz z Chafadze w Mezopo-
tamji: Frankfort, Archeology and the Sumerian Problem, fig. 7,30. Do-
piero w epoce bronzu naramienniki bronzowe tego typu wystepujg na Kaukazie
Uw arowa, MaTepna/ibi no apxeo-nornn KaBka3a VIII, 1900, 58, fig. 54), oraz
w Europie Srodkowej, jak np. w Rima Szombat na Wegrzech (Wi’lke, RV XIV,
1929, tab. 9c, 6. By¢ moze, ze i dla naramiennika z Saguramo, nieposiadaja-
cego analogji wsréd znalezisk z Kaukazu, uzyskamy na Bliskim Wschodzie po-
krewne przedmioty.

8 Z innych znalezisk okresu miedzi w Gruzji znamy jedynie ze wzmianki
wykopaliska miedziane (tudziez bronzowe) z Plawismani (pow. Gori): Wesen-
donk, Arch. Anz. XL, 1925, 49:

RArch. XlI, 1920, 1 nn, tab. IV. — Contenau, Manuel d’archéolo-
gie orientale 1lI, 1931, 1568 nn.

” Tallgren, RV XIlI, 1928, 389, tab. 94 i ESA VI, 1931, 141 n,, fig. 51 nn.



TABLICA V.

Wykopaliska z Saguramo w Gruzji. Tyflis, Muzeum Gruzji. Wg. Pczelinej.
(Ausgrabungsgegenstdnde aus Saguramo in Georgien Tiflis, Georgisches
Museum. Xach Ptschelina).

Ewiatowit t. XV
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rakter i jednolitos¢ tego kregu kulturowego, wykazat jego zwigzki z kra-
jami Bliskiego Wschodu, z Mezopotamjg, Elamem, a nawet Egiptem
przeddyuastycznym. Studjum Rostowcewa jest przeto podstawg dla
wszelkich dalszych rozwazan nad nadkubanska cywilizacjg miedzi, wo-
bec czego, bez powtarzania przytoczonych tam szczegdtow, przyjmuje-
my tu rezultaty jego jako ustalone. Dzigki temu, wiadomo obecnie, iz
narzedzia, bron, ozdoby nadkubanskiej cywilizacji miedzi nawigzujg ty-
pologicznie zupetnie wyraznie do znalezisk irainskich i mezopotamskich.
Nalezy ona w zupetnosci do Ill-go tys. prz. Chr., co wykazat poprzednio
M. Rostowcew, a ostatnio podkreslit, w zwigzku z nowemi odkryciami
na terenie Bliskiego Wschodu, A. IV. Schmidtél. Roéznica zdan dotyczy¢
moze wylgcznie datowania poszczeg6lnych znalezisk, w czem glos roz-
strzygajacy przypada archeologji orjentainej. Niewatpliwie ponowne roz-
patrzenie potnocnokaukaskiego materjatu kulturowego w zestawieniu z po-
zostatosciami ciwilizacyj azjatyckich, ktére, dzieki ostatnim badaniom, co-
raz Scislej dajg sie uszeregowac w nastepstwie chronologicznem, pozwoli
osiagna¢ doktadniejsze daty i dla obszaru nadkubarskiego. Kwestja ta
jest wszakze dla rozpatrywanego przez nas zagadnienia poniekad dru-
gorzednej wagi. Nas obchodzi tu wytgcznie, kiedy dokonato sie na Kau-
kazie pétnocnym przejScie od epoki miedzi do bronzu. Jest to dotych-
czas sprawg sporng, gdyz wedtug A. W. Schmidta przypadacby miato
na ok. 2300 r. prz. Chr.91a, natomiast podtug A. M. Tallgrenal? — do-
piero na ok. 2000 r. prz. Chr. Sprecyzowanie tej daty zalezne jest prze-
dewszystkiem od wyniku analizy inwentarza kurhanu (Jiskiego, naleza-
cego juz do poczatku epoki bronzu. Szereg analogij azjatyckich, zawsze
najbardziej miarodajnych dla zrozumienia stosunkéw kulturowych na
Kaukazie, nakazuje, naszem zdaniem, odnie$¢ kurhan Ulski do czasu po
2200 r. prz. Chr.

Nie mam na mysli charakterystycznych szpil zgietych o gtdéwkach
guzowatych 89dokrewnych okazom z nekropoli w Amarna i Hammam

M ESA IV, 1929, 8 nn.

8la Datowanie to potwierdza, wg. G. C hild e a Man XXXI, 1931,
128 n., topdr kamienny z Hagios Mamos w Macedonji (Heurtley, Annual of
the British School at Athens XXIX, 1927/28, 147, fig. 26/7), pokrewny ujawnio-
nemu w Konstantinowce. Réwniez M e n g h i n, Weltgeschichte der Steinzeit
1931, 79 i 453 nn., tab. XL1X, przyjmuje zblizong date (ok. 2600—2200 r. prz. Chr.)
dla starszego okresu kultury nadkubanskiej.

% ESA 1V, 1929, 22 nn., Mitteilungen der Anthropologischen Gesellschaft
in Wien XL1, 1931, 94 i ESA VI 1931, 144.

B Wiesiolowskij, OAK 1909/10, 152 nn. i IAK 35, 1910, 4, fig. 36.
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w pin. Syrji  datujgcym z pierwszej ¢wierci li-go tys. prz. Chr. Mogli-
bysmy, coprawda, ze wzgledu na to ich zakonczenie, pospolite juz wsréd
znalezisk z Troi 119, odnie$¢ szpile z Ul do konca lii-go tys. prz. Chr.
Stokro¢ wymowniejsza jest plastyka gliniana 9, spokrewniona, jak Swiad-
czy identyczny schemat traktowania postaci ludzkiej, wyraZnie z mniej-
szoazjatycka ostatnich wiekéw lii-go tys. prz. Chr. z rejonu Adaljidr * * *
i z Kiiltepe (k, Kajseri) 9. Pewne analogje znajdujemy ponadto wsrdd
posazkow glinianych z Aliszar HUjiuk 111983, a wiec mmejwiecej wspot-
czesnych. Z tego samego czasu pochodza réwniez figurki alabastrowe
z UIM, reprezentujgce typ t. zw. idoli kadtubowych, bardzo rozpo-
wszechniony w I11-em tys. prz. Chr. po obu stronach morza Egejskiego t0(.
Niezmiernie interesujacy jest wreszcie ujawniony w Ul gliniany model
dwuokiennego wozu krytego 101. Podobne okazy znamy wylgcznie z te-
renu azjatyckiego: z nad Sadzuru w pin. Syrji (fig. 11 a) 102 103 *Tepe
Gawra w pin. Mezopotamji (fig. 11 b) 105, gdzie wykopaliska ujawnity

% Woolley LAAAVI, 1914, 92 n, tab. XXIV & XXIX.

% Dorpfeld, Troia& llion I, 1902, 355, fig. 290 nn.

6 Wiesiotowvski j, OAK 1909/10, 153, fig. 220—223.

07 Myres, Journal of the R. Anthropological Institute XXX, 1900,
251 nn., tab. XXIVI, oraz P e et, LAAA Il, 1909, 145 nn., tab. XXVI n., por.
V. Mulle r, Friuhe Plastik in Griechenland und Vorderasien 1929, 25, tab. VI,
130/1.

8 Ormerod, Annual of the British School at Athens XIX, 1913/14,
59, fig. 6, V. Muller, j. w, tab. VI, 132.

88 E. F. Schmidt, j. w., 131, Fig. 161.

8 Wiesiolowskij, IAK 35 1910, 1 nn., tab. I/II.

B V. Mualler, j. w., passim.

n WWiesiotowski j, OAK 1909/10, 155, fig. 288, P h ar ma-
ko ws kij, Arch. Anz. XXV, 1910, 195 fig. 1, T allgren, ESA IVi, 1929,
23, fig. 9 & RV VII, 1926, tab. 87h. — Zabytku tego nie mozemy zadng miarg wiga-
za¢ z kasetkami na tabliczki z Kiiltepe (k. Kajseri): Przeworski, Wiener
Zeitschrift fur die Kunde des Morgenlandes XXXV1, 1928, 131 nn., ktére nie sg, jak
poprzednio przypuszczano, nasladownictwami doméw mieszkalnych, lecz spichrzéw,
co wykazat ostatnio O e h1m an n, Bonner Jahrbiicher 134, 1930, 1 nn.

” Woolley LAAA VII, 1916, 115 nn, S eltm a n, Cambridge
Ancient History, Vol. | of Plates, 1927, 249b. — Jako znalezisko luzne, zabytek ten
uchodzit dotad niestusznie za scytyjski z pocz. VI-go w. prz. Chr., przez analogje
do woézkéw z Kerczu: Bienkowski, Wiener Studien XXIV1, 1902, 162 nn.,
tab. | i IAK 9, 1904, 63 nn, tab. 4 nn.

3 Speiser, Archiv fir Orientforschung Vi, 1929, tab. XVI, C, 2
i Annual of American Schools of Oriental Research IX, 1929, 83, fig. 97 & 85, fig.
102. Wykopaliska, kontynuowane w tym punkcie, jak wynika ze sprawozdan tym-
czasowych: Speiser, Bulletin of the American Schools of Oriental Research
42—48, 1931—32 pozwolity sprecyzowac stratygrafje i chronologje Tepe Gawra.
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go w trzeciej warstwie. Ten ostatni zabytek pochodzi¢ wiec musi z przed
2200 r. prz. Chr.lU4, a to wyznacza zarazem chronologje wozu z Ul
i pozwala, w zwigzku z powyzszemi zestawieniami, datowac znalezisko
tamtejsze na blisko po 2200 r. prz. Chr.1084 Wynika z tego, w mysl .na-
szych powyzszjch spostrzezen, automatycznie, iz koniec epoki miedzi
nad Kubaniem przypada na ten sam moment. Data ta jest identyczna
z uzyskang poprzednio dla Transkaukazji, wobec czego przyja¢ nalezy,
ze epoka miedzi konczy sie na eatym Kaukazie mniejwiecej jednoczesnie,
t. j. ok. 2200 r. prz. Chr., i to niewiele p6zniej, niz na catym Wschodzie
starozytnym. Jak wiadomo bowiem, w Suzie Il (przed 2400 r. prz. Chr.)
pojawiajg sie juz przedmioty z bronzu, a réwniez Troja Il, nalezaca do
schytku lii-go tys. prz. Chr., reprezentuje w Anatolji czysty okres bran-
Zowy.

Fig. 11.

Gliniane modele wozéw krytych; (a) z nad Sadzuru w pln. Syrji; (b) z Tepe Gawra
w pin. Mezopotamji. Wg. Seltmana i Speisera.

(Tonmodelle der gedeckten Wagen: (a) vom Sadschurufer in Nordsyrien;
(b) aus Tepe Gawra in Nordmesopotamien. Nach Seltmsn und Speiser).

IV. Rzut oka na cywilizacje miedzi Kaukazu w jej zwigzkach
z Azjg Zachodnig i Europg Wschodnia.

Sprébujmy z kolei, po zapoznaniu sie ze stosunkami kulturowemi
pojedynczych regjondw, spojrze¢ na Kaukaz w okresie miedzi, jako na
pewnego rodzaju catos¢. Pozwalajg na to wiezy konfiguracji geogra-

¥ Christian, Mitteilungen der Anthropologischen Gesellschaft
in Wien LX, 1930, 62 n.

15 Odpowiada to wiec tylko poczesci pogladom A. Schmidta,
ESA 1V, 1929, 20, ktéry kurhan autu Ulskiego uwaza za wsp6itczesny znalezisku
stanicy Konstantinowskaja i datuje go na ok. 2300—1600 r. prz. Chr.
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ficznej i stwierdzony wiasnie synchronizm rozwoju kulturowego Trans-
kaukazji i obszaru nadkubariskiego. W parze z tern idg niezaprzeczalne
zwigzki pomiedzy poszczegdlnemi jednostkami terytorjalnemi przesmyku
kaukaskiego, na ktére w toku pracy niniejszej niejednokrotnie zwraca-
liSmy uwage. Zwigzki owe wystapityby daleko plastyczniej, gdybySmy
wszedzie mieli do czynienia z jednakowemi zespotami kulturowemi. Sg
te zespoly jednakze w kazdym wypadku innego rodzaju, mianowicie
cmentarzysko pospolite w Kyzyl Wank w Transkaukazji, ubogie mogity
géralskie w Saguramo w Gruzji, wspaniate groby dynastéw lokalnych
w Majkopie i Carewskaja nad Kubaniem. tgczno$¢ pomiedzy temi osrod-
kami kultury miedzi na Kaukazie potwierdza procz tego zaleznos¢, w ja-
kiej wszystkie pozostajg wobec jednego wspdlnego zrédla wyzszej cywi-
lizacji — krajow azjatyckiego Wschodu.

Nie wynika z tego jednakze, by przesmyk kaukaski tworzy¢ miat
w okresie miedzi jaka$ okreSlong, zwartg jedno$¢ kulturows. Bron, na-
rzedzia i ozdoby, ktéremi dotad zajmowaliSmy sie przewaznie, sg
w znacznej czesci, pod wzgledem typologicznym i materjatowym, jedna-
kowe na catem terytorjum kaukaskiem. Ale obok tego dostrzegamy prze-
ciez daleko idace roznice w strukturze kulturowej poszczegdlnych regjo-
now Kaukazu. Jak wykazaliSmy poprzednio, Transkaukazja, jako pro-
wincja Bliskiego Wschodu, najdalej ku poétnocnemu zachodowi wysu-
nieta, posiada charakterystyczng dlan ceramike malowang. Natomiast
wspotczesna jej ceramika Gruzjills i obszaréw Srodkowych przedstawia
sie narazie do$¢ zagadkowo i prymitywnie. Wreszcie na obszarze nad-
kubanskim, zwiaszcza w Carewskaja, wystepuje w towarzystwie wyro-
béw miedzianych ceramika zupetnie odmienna od transkaukaskiej, na-
wigzujaca do typu fat janowskiego, zadomowionego w $rodkowej
Rosji, m. in. w Wielikojesielo (pow. rostowski, gub. jarostawska) 107. Na-
lezg tu wielkie, pekate naczynia, zdobione w gbrnej swej czesci ornamen-
tem grzebykowym ICS, nieposiadajgce zadnych cech wspolnych z temi, kto-
re poznaliSmy poprzednio w Transkaukazji. Niemniejsze rdznice dostrze-
gamy w architekturze grobowej i rytuale pogrzebowym na Kaukazie.

Pczelina, j. w., 146 n, tab. VII, 46/7.

0 Tal Igr en, SMYA XXXII, 2, 1922, 6, fig. 2, 3 & RV I, 1925,
tab. 32c.

Its OAK 1898, tab. V/VI1.

lISa W zwigzku z dolmenami powyzszemi rozpatruje ostatnio nadkubanska
cywilizacje miedzi T a 11 g r e n, Antiquity VII, 1933, 190 nn., podkreslajac po-
nownie jej zwigzki z Azjg Zachodnia i Rosjg $rodkowa.
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W Transkaukazji, w Kyzyt Wank, zmartych chowano w t. zw. skrzyn-
kach kamiennych w pozycji skurczonej, w Saguramo w Gruzji —
w zwyklych mogitach, luzno obstawionych kamieniami, w pozycji sie-
dzacej, a nad Kubaniem znajdujemy konstrukcje drewniane (w Carew-
skaja) lub karmenne (w Majkopie), nasladujagce dolmeny kaukaskie, ze
zwlokami w pozycji skurczonej, barwionemi ochrg na czerwono. Ten
zwyczaj, nieznany na Bliskim Wschodzie zupetnie, wskazuje na zwigzki
obszaru nadkubanskiego z terytorjum stepowem Rosji potudniowej, gdzie
byt powszechnie przyjety, jak to stwierdzit w swoim czasie A. Spicyn lon,
Stowem, odrebnosci kulturowe poszczegélnych dzielnic Kaukazu
byly w okresie miedzi wcale znaczne. Siegaly ono tak gteboko do pod-
stawy zycia spoteczenstw miejscowych, iz nasuwa sie¢ przypuszczenie, ze
Zrodtem ich byto zroznicowanie plemienne éwczesnego zaludnienia prze-
smyku kaukaskiego. Niezawodnie Transkaukazje zajmowaty wtedy
ugrupowania etniczne, blizej spokrewnione z mieszkancami Azji Zachod-
niej. Natomiast nad Kubaniem ludno$¢ bytaby zupetnie innej przyna-
leznosci szczepowej, niz na potudniu, nalezac, jak trzeba sie domyslac,
do rodziny ludéw, zamieszkujgcych Europe wschodnig. Zaréwno jeden,
jak i drugi odtam plemienny nie pozostawit z tych odlegtych czaséw zad-
nych resztek jezykowych, czy to w formie zabytkdw pismiennych, czy
tez pod postacig materjatu onomastycznego. Ale zastuguje na szczegdlng
uwage fakt, ze ternu przedhistorycznemu podziatowi etnicznemu Kauka-
zu odpowiada dzisiejsze rozmieszczenie narzeczy kaukaskich. Miano-
wicie N. Trubeckojl0% rozroznia wyraznie na terenie wspoétczesne-
go Kaukazu dwie zasadniczo odrebne grupy jezykowe, t. j. pdinocng
i potudniowa, czem obala utarty dotychczas poglad o istnieniu jakiejs
rodziny jezykow' kaukaskich 10%9. Nalezy, wobec tego, przypuszczaé, ze
to zréznicowanie obecne bierze poczatek w stosunkach etnicznych epoki
miedzi na Kaukazie, ktore oddziataty w sposéb decydujacy na jego struk-
ture plemienng w czasach pdZniejszych. Nie mozemy wszelako wycig-
gna¢ z tego wnioskdw o przynaleznosci etnicznej ludéw Kaukazu w tej
epoce. Ze wzgledéw natury ogodlnej wydaje sie prawdopodobnem, ze
Miedzyrzecze transkaukaskie zamieszkiwaty szczepy pochodzenia azja-
nickiego, tak jak sasiednie obszary gorzyste Azji Przedniej 11109 110

109 3innCKM PyccKoro npxeonorMHecKoro OBmecTB i XI, 1899, 53 lin.

1%a Zeitschrift der Deutschen Morgenléndischen Gesellschaft, N. F. 9,
1930, * * 111

“b Bleichsteiner, Berichte des Forschungs-Institutes fiir Osten
und Orient in Wien | — I, 19 — 1918, 18, 66 nn.

1 Przeworski, Dzieje i kultura Azji Mniejszej do podboju per-
skiego (Wielka Historja Powszechna, t. 1), Warszawa 1931, 636 n.
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Trudno sie jednak rozwodzi¢ tutaj nad tg kwestjg, ktdra nie dojrzata je-
szcze do dyskusji naukowej i jest uboczng dla naszej pracy. O ludnosci
obszaru nadkubarskiego w tym okresie niewiadomo wogdle nic blizszego.

Whynika z tego wszystkiego, ze cywilizacja miedzi nad Kubaniem
powstaje wprawdzie za podnietg wptywdw, promieniujacych z Azji po-
przez Transkaukazje i Gruzje llua, ale rozwija sie na podtozu rodzimem.
Sklada sie na nie ceramika, obrzadek pogrzebowy, architektura grobo-
wa. W ten sposob zdobycze techniczne i materjalne bogatych i kwitna-
cych cywilizacyj Wschodu zostaty przeszczepione na obcy grunt, recy-
powane przez obce $Srodowisko. Wymownym przykladem tego moze
by¢ fakt, ze naczynia metalowe — wynalazek Azji, nasladujg w Majkopie
dobrze znane miejscowe formy ceramiczne. Dzieki temu na Kaukazie pin.
powstaje i rozwija sie osrodek cywilizacji miedzi, przewyzszajacy znacz-
nie zasobnos$cig i poziomem swym dorobek krajéw Europy wschodniej
w tej dobie.

W tych warunkach i z tego wiasnie wzgledu obszar nadkubarski
oddziatywa¢ musiat w spos6b niezmiernie wyrazny a silny na cywiliza-
cje Rosji europejskiej okresu miedzi. Pomijam zagadnienie
promieniowania jego wplywdw na bezposrednio z nim zwigzany potud-
nioworosyjski obszar stepowy, poniewaz nie faczy sie z tematem pracy
niniejszej. Wptywy Kaukazu potnocnego przenikaty podéwczas znacznie

dalej, gdyz w samo serce rowniny rosyjskiej, na teryotrjum kultury t. zw.
fatjanowskiej.

V. Wplywy Bliskiego Wschodu w Kultu-ze fatjanowskiej
Rosji $srodkowej.
Zasiagg kultury fatjanowskiej, wedtug obecnego sta-
nu naszych wiadomosci, obejmowat gubernie niznienowgoiodzka, wiadi-
mirska, kostromskg, jarostawska, twerska, moskiewskg i orelskg 1U. Juz*

"™a YV kwestji genezy cywilizacji miedzi zajmuje zatem odmienne sta-
nowisko, niz Frankfort Archaeology and the Sumerian Problem (Studies
in Ancient Oriental Civilisation, No. 4) 1932, 52 nn., szukajacy jej poczatkbw na
Kaukazie. Zestawienia jego (fig. 7) dowodzg istotnie, iz caly szereg form narze-
dzi, broni i ozddéb, powszechnych w Mezopotamji w epoce miedzi, wystepuje na
Kaukazie w starszym okresie cywilizacji nadkubanskiej, a nastepnie w epoce bron-
zu. Wobec tego, ze formy te sa w Mezopotamji wczesniejsze, niz na Kaukazie, nie
mozna przyjac¢, aby Kaukaz byt tym wiasnie osrodkiem, z ktérego rozpowszechnity
sie przedewszystkiem na Bliskim Wschodzie, a nadto dotarty do Europy $rodkowej.

11 Tallgren, Finskt Museum XXXI, 1924, 1 nn.,, Ayrap aa ESA
VIII, 1933, 96 nn.
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poprzednio miatem sposobno$é wspomnie¢ o weztach, jakie tgczyty oba
te kregi kulturowe, nadkubanski i fatjanowski, w dziedzinie ceramicznej.
Nie jest to zjawiskiem odosobnionem. Stwierdzamy bowiem, iz w tym
samym czasie pojawiajg sie¢ w Rosji Srodkowej czysto nadkubanskie for-
my narzedzi miedzianych. Tak wiec topdr ptaski, ujawniony w Panfilo-
wie (pow. muromski, gub. jarostawska) 112, odpowiada w zupetnosci
okazom, znanym z Carewskajalld. Luzne znalezisko takiegoz topora
z gub. kazanskiej 114 1MsKazuje zarazem, ktéredy typ Ow przedostat
sie na terytorjum fatjanowskie. Dotyczy to réwniez toporéw z otworem
dla trzonka, ksztattu klinowego. Znajdujemy je w Carewskaja i zkolei
w Kurmaszewie (pow. Tetjuszi, gub. kazanska) 1143, naogét jednak w Ro-
sji ujawniono ich dotychczas niewiele. Ale wraz z tego rodzaju formami
nadkubariskiemi wystepujg tam jeszcze inne, pochodzenia wschodniego,
nie stwierdzone wprawdzie nad Ku-
baniem, zadomowione natomiast bar-
dz.ej na potudniu, nietylko w Trans-
kaukazji, lecz rowniez w Mezopota-

mji i w lranie. Oto ich przeglad.
Przedewszystkiem wiec srebr-
ny pierscien skroniowy z Petraichy

o _ Fig. 12 (pow. jurjewski, g. whadimirska)ll"
eI e oY@ 2 G2 przypomina catkowicie ztoty egzem-

(P erne B eyt cs Galitseh- plarz z  Urlie, srebrme z Kiszll6a

i miedziane z Chatadzellrb w Me-
zopotamji, z tg wszakze roznica, ze nie posiada koncow ostrych, lecz
zaokraglone. Trzy tego rodzaju pierscienie miedziane znajdujemy procz
tego w pochdwkach fatjanowskich w Czurkinie (pow. batachinski, gub.

12 Gorodcowv, Tpyflbi RnaflIHMHpcKoro Toc. OSjiacmoro My3efl. I,
1926, 1 nn., tabl. I, 1.

113 OAK 1898, tab. II, 23.

4 Tallgren, ESA I, 1926. 175, fig. 101, 2, por. 176.

lla Carewskaja: Tallgren, SMYA XXV, 1, 1911, 89, fig. 57; Kurma-
szewo: T allgren, tamze, 70, fig. 47, i Collection Zaoussailov I, 1916, 20,
tab. I, 5. — Por. Ay rap a4 ESA, VIII, 1933, 47, fig. 43 n.

15 Gorodcow, Omer McropuHecKoro My3en b Mockbs 3a 1914 r
1916, 176, fig. 20.

“6 Woolley, Museum Journal XVIII, 1927, 141.

Ma M ackay, Reporton the Excavations of the ,,A” cemetery at Kish
1 (Field Museum of Natural History, Anthropology Memoirs I, 1) 1925, tab. XX, 15.

“t Frankfort, Archeology and the Sumerian Problem, fig. 7, 25.
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niznienowgorodzka) 116r. Droge wedrowki tego typu wskazujg znalezi-
ska elektronowe z Letnicka (gub. stawropolska) 117 i srebrne z Abaszewa
nad Wotgg (Czuwaszska SSR) 118.119akpgph?d w skarbach przedmiotow
miedzianych z Galicza (gub. kostromska) stwierdzamy zawieszke okula-
rowg (fig. 12) 11S, zupetnie podobng do wspomnianych (str. 43) oka-
z6w srebrnych z okolicy Nihawendu w zach. Persji (fig. 7) i Kyzyl Wank
w Transkaukazji (tab. IV h). Podobnie ptaski i szeroki n6z o waskiem
zagieciu z Galicza (fig. 13) In posiada swdj odpowiednik w Tell Sifr
w ptd. Mezopotamji (fig. 14) 1S1. Wreszcie topory pétokragte o wyste-
pach dla wpuszczania w drzewce rekojesci, rowniez z Galicza (fig.

Fig. 13. Fig. 14.
Galicz. N6z miedziany. Wg\ Spicyna. N6z miedziany z Tell Sifr
(Galitsch. Kupfermesser. Nach Spitsyn). w Mezopotamji. Muzeum Bry-

Wskie w Londynie.

g. O. Monteliusa.

(Kupfermesser aus Tell Sifr

in Mesopotamien. British

Museum in  London. Nach
G. Montelias).

I<ic Gorodcow, j.w, 159, Tallgren SMYA XXII, 1, 1911, 48.

11 OAK 1898, 54, Tallgren, FUF XVII, 1925, 22 n, fig. 9, 5. — Od
tych kolczykéw wywodzg sie zatem okazy bronzowe, sporadycznie znajdywane na
Kaukazie: T allgren ESA VI, 1931 138, Fig. 44 (pochodzenie nieznane)
ilwaszczenko, ESA VII, 1931, 101, fig. 11 (Eszery, Abchazja).

18 Smoli n, ESA I, 1927, 87, fig. 3, 14 i Tpynhi ORinecraa Haynem-m
MyRaujCKoro Kpa« |, 1, 1928, 55, fig. 22. — Zabytek ten nalezy juz do epoki bronzu,
wywodzi sie jednakowoz niewatpliwie z wzoréw okresu miedzi. W podobny
sposob bronzowe zawieszki okularowe z Poljanek: Stuckenberg, fi3EecTHsi
ORmecTBa flpxeonorHH, Hcropuu u SmorpacfiHH npu Ka3aHCKOM yHHBepcmeie
XVII, 1901, pi. 1V, 20 majg swe prototypy w wyrobach przemystu miedzianego
tego obszaru.

19 Spicyn, 3annCKH PyccKOro flpxeonornHecKoro ORmecTBa V, 1903
tab. XXIX, 16, Tallgren, SMYA XXII, 1, 1911, 29, fig. 5 & 55.

W Spicyn, j. w, tab. XXIX, 18.

2 Montelius, j.w, fig.642. — Por. Unger, RVVI, 1926,
199,ktory datuje Tell Sifr (staroz. Kntalla) na podstawie ujawnionych tam tabli-
czek z czas6w dynastji w Larsa na ok. 2200—1600 r. prz. Chr. Znalezione tam
przedmioty miedziane pochodza, oczywista, z czaséw wczesniejszych.
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15) 122, przypominaja zupetnie bron tego typu, ujawniong w Kisz (fig.
16) 123 i Ur 1233 w Mezopotamji.

Stwierdzamy zatem, iz niektore ozdoby, narzedzia i bron srodkowo-
rosyjskiej cywilizacji miedzi nawigzujg tak typologicznie, jak i materja-
towo do produkcji azjatyckiego Bliskiego Wschodu. Précz wyrobdw czy-
sto miedzianych ujawniono bowiem przedmioty srebrne, poza wspomnia-
nemi powyzej, takze skowki, paciorki i kawalek sznura w Galiczu 123b.
Natomiast ztotych rzeczy nie znaleziono dotychczas w obrebie kultury
fatjanowskiej zupetnie. Whnioskdéw jakichkolwiek o stopniu zamoznosci
jej wytwdrcow me mozemy jednakowoz z tego wysnuwaé. Wyroby me-
talowe z obszaru kultury fatjanowskiej sg bowiem narazie nader nielicz-
ne, a ponadto w repertuarze swym bardzo ograniczone 123c. Stad tez na-
sze zestawienia nie sg zbyt obfite, ale ten niemniej tak charakterystyczne
i przekonywujace, ze pozwalajg podej$s¢ do zagadnienia kultury fatja-
nowskiej z okreslonego stanowiska. Mianowicie, odnoszg sie zestawie-
nia te do tych wiasnie zabytkdw Srodkoworosyjskich epoki miedzi, kto-
rych istotne przeznaczenie (n6z i topory z Galicza) 124 nie bylo dotad
rozpoznane, badZ tez pochodzenie, z braku odpowiednich dowodéw
w stadjach wczesdniejszych kultury miejscowej lub tez dostatecznych ana-
logij wspotczesnych z innych krajow Europy, nie dato sie w zadawalaja-
cy sposéb wyttumaczy¢. Jedno i drugie znajduje dopiero wyjasnienie,
dzieki poréwnaniu zabytkow fatjanowskich ze znaleziskami z Bliskiego
Wschodu. Te ostatnie sg, naogdt biorgc, starsze od wszelkich wytwo-
row osrodkow fatjanowskich. Pozwala to przypuszczaé, iz wyliczone
poprzednio formy przeszczepione zostaly w okresie miedzi z krajow
azjatyckich do Rosji srodkowej 1243, gdzie zadomowity sie z biegiem cza-* 121

2 Spicyn, j. w,tab. XXIX, 1 i XXXI, 5.

3 Mackay, j.w,tab. lll; 6, B.34i XVII, 8 Uordin Childe,
j. w., 178, fig. 74b, Seltman, j. w., 48c.

% Woolley, Antiquaries Journal 1X, 1929, tab. XXXI, 1

i Spicyn, j. w, tabh. XXIX, O—11 & XXX, 2, Tallgren,
Archdologische Studien A. Gotze dargebracht 1925, 75, fig. 47—51 i ESA 1, 1926,
107, fig. 65, 5.

““‘e Wyliczajgje Gorodcow, j.w, 159 i Tallgren SMYA
XXXIN, 2, 1922, 7 i 19.

1 Tak np. odnosnie do tych toporéw przypuszczat T all gr e n,
SMYA XXV, 1, 1911, 71 i XXXII, 2, 1922, 9, ze typ ich wywodzi sie z Egiptu.

242 Nie moge zgodzi¢ sie z chronologja Gorodcowa, Tpyflu CfKu.HH
Apxeojiorun 11, 1928, 13 nn,, tab. I, ktéry, na podstawie wykopalisk z 1924 r.,
przenosi, w nieuzasadniony sposéb, Gctlicz do epoki zelaza. Por. poprzednio
Tallgren, FUF XVII, 1925, 10 nn.
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su. Tak wiec raz jeszcze zyskuje potwierdzenie ustalony przez archeolo-
gje przedhistoryczng fakt, ze formy pojawiajgce sie gdziekolwiekbgdz
w poczatkach cywilizacyj metalu, albo kontynuujg poprostu wzory okre-
su poprzedzajacego, albo tez przychodza, jako gotowe zapozyczenia,
z innych $rodowisk kulturowych. W danym wypadku mamy wiasnie do
czynienia z tern drugiem zjawiskiem.

Zanim badania przyszte pozwolg nam pomnozy¢ liste tego rodzaju
zapozyczen azjatyckich w cywilizacji miedzi $Srodkowo-
rosyjskiej, mozemy juz teraz, ze wzgledu na ich wspdlne Zrédto pocho-
dzenia i wspotczesnos$¢ przejecia, traktowac je jako pewnego rodzaju ze-
spot. Innemi stowy, zadne z tych zapozyczeh nie przedstawia sie jako
fakt oderwany, lecz okazuje sie tylko pojedynczym przejawem wielkiego
pradu kulturowego, ktory z Bliskiego Wschodu poprzez jego kresy pot-
nocnozachodnie, t. j. Transkaukazje, dalej obszar nadkubanski, a na-
stepnie wzdiuz Wolgi i Oki, promieniowat w epoce miedzi na Rosje Srod-
kowa, w silniejszym znacznie stopniu zaptadniajgc po drodze kultury
owych terytorjow posrednich. Oddziatyw anie tego pradu przypada
w kazdym razie na czas przed 2200 r. prz. Chr., poniewaz data ta, jak
ustalilismy poprzednio, jest punktem zwrotnym od okresu miedzi do
bronzu na catym przesmyku kaukaskim. Oczywista, pradu tego nie mo-
zemy wigzac z jaka$ inwazjg obcoplemienng ludéw azjatyckich na tery-
torjum Rosji. Analiza stosunkéw kulturowych w okresie miedzi nie wy-
kazuje zadnych Sladow podobnych wydarzen. Szerzeniu sie wplywow
wschodnich w kierunku $rodkoworosyjskim sprzyjaty natomiast w wy-
sokim stopniu wzajemne stosunki wymienne Azji Zachodniej z krajami
nadwotzanskiemi. Zaswiadczone one sg przez znaleziska paciorkow
z biatej i czerwonej masy, pochodzenia azjatyckiego, w Poliankach (pow.
spasski, gub. kazanska) 125 nad Wotga Srodkowa oraz obsydjanu trans-
kaukaskiego wzdluz t. zw. traktu saratowskiego 126, tu i tam dokonane
wespot z miejscowemi wyrobami z miedzi. Nawzajem znajdujemy suro-
wiec ten juz w najwczesniejszych warstwach kulturowych Bliskiego
Wschodu, a to w Suzie 1127 oraz Eridu 127a i Assur 1271h w Mezopotamiji..

15 Chudjakow, FUF XVIII, 1927, 35.

W Spicyn, Tpyfloi CapaTOBCKon YHeHofi fipxnBHofi Kommmcemh 29,.
19 6. npHJi. 2, znane mi jedynie z cytatu T allgrena Fmkst Museum XXXI,,
1924, 22.

J. Morgan, MDP XIll, 1912, 14.

2.a Archiv fur Keilschmtforschung 1, 1923, 43.

b A ndrae Mitteilungen der Deutschen Orient- Gesellschaft 2N
1904, 18.
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Transkaukazja byta wiec, czego nietrudno sie domysle¢, waznem ogniwem
posredniem, lezacem na szlaku tej wymiany. Jak wiec i na innych tery-
torjach Europy, tak i w Rosji, handel byt niezawodn.e tym potez-
nym czynnikiem, ktory ufatwit zblizenie ludnosci tamtejszej z bogatsze-
mi i wyzej stojgcemi spoteczenstwami azjatyckiemi okresu miedzi.

Jest przeto prawdopodobne, ze wptywy Bliskiego Wschodu ode-
graty w uksztattowaniu sie cywilizacji fatjanowskiej bardzo wybitng role,

Topdér miedziany z
Kisz w Mezopo-

P tamii. Wg. Ma-
Flg 16. ckay’a.
Topory miedziane (a i b) (Kupferaxt aus
z Galicza Wd. Spicyna. Kisch in Mesopota-
(Kupferéxte aus Galitsch. mien. Nach Ma-
Nach Spitsyn). ckay).

ktorej doktadniejsze i wszechstronniejsze sprecyzowanie przyniosa, miej-
my nadzieje, dalsze badania archeologiczne na obszarze Rosp. Wielka
réwnina rosyjska, otwarta ze wszech stron dla sgsiadéw, wystawiona
byla juz przez to samo na réznorodne wptywy kulturowe, przenikajace
z terytorjow osciennych ku jej centrum. Stad niejednolity, mieszany
charakter kultury fatjanowskiej, wykazujacej nawig-
zania nietylko w kierunku kaukasko-azjatyckim, lecz réwniez nordyjskim
i Srodkowoeuropejskim. Prad kulturowy, idacy z Bliskiego Wschodu
do Rosji srodkowej, byt wiec tylko jednym z kilku, ktore na nig oddzia-



ZAGADNIENIE WPLYWOW BLISKIEGO WSCHODU 61

tywaty w owym czasie. Szczegdlne jego znaczenie polegato na tern, ze
zaznajomit ludy obszaru nadwotzanskiego z obrébkg technicznag miedzi,
najwczesniej odkrytag w Azji Zachodniej, oraz ze dostarczyt im réwno-
cze$nie wzordw niektorych narzedzi, broni i ozddb. By¢ moze, ze po-
prostu wptywy wschodnie daly w ten sposéb podniete do powstania
w Rosji $rodkowej rodzimego przemystu miedzianego. W tern wiasnie
wyraza sie ich tworczy udziat w powstawaniu rozkwittej u schytku lii-go
tys. prz. Chr. cywilizacji fatjanowskiej. Wykazanie tych wplywow orjen-
talnych w kultuize miedzi Rosji $srodkowej, zapoznawanych dotad prze-
waznie zarébwno przez prehistorykéw Rosji, jak archeologdéw Bliskiego
Wschodu 127¢, stawia zagadnienie jej genezy w odmiennem o$wietleniu
i szerszej perspektywie. Dzieki temu, wnioski ostateczne pracy mniejszej
odbiegajg w calej rozciaggtosci od pogladoéw, ustalonych dotychczas. Wy-
razicielem ich byt przedewszystkiem A. M. Tallgren 12\ Bierze on pod
uwage wytacznie elementy europejskie w cywilizacji fatjanowskiej, przy-
znaje im decydujaca przewage i przyjmuje zachodnie pochodzenie tej
cywilizacji. ROzZnig sie nasze wnioski réwniez zasadniczo od zapatrywan
W. A. Gorodcona 129, wedtug ktérego zawdziecza ona swe powstanie ko-
lonizacji, wyszitj z Kaukazu potnocnego. Nalezy przeto, nawigzujac do
uwag wstepnych naszej pracy (rozdz. 1), raz jeszcze podkresli¢ donio-
stos¢ najswiezszych zdobyczy archeologji orjentalnej, ktére pozwalajg
spojrze¢ pod nowym katem widzenia na stosunki kulturowe krajow
osciennych, pozostajagcych pod wptywami zachodnioazjatyckiej cywili-
zacji miedzi. Dotyczy to w szczegélnosci krajow Europy wschodniej,
ktorej pozostatosci przedhistoryczne poznane i zbadane sg nadal w spo-
s6b wysoce niedostateczny i niedostepny szerokiemu ogdtowi pracowni-
kéw naukowych. Mozna sie spodziewac, iz dalsze poszukiwania na ob-
szarze Rosji europejskiej przyczynig sie nietylko do pomnozenia naszych
materjatdw naukowych i gruntowniejszego poznania inwentarza kultu-

2ic Tak np. A. Her!lz Die Kultur um den persischen Golf und ihre
Ausbreitung (Klio, Beiheft XX) 1930, 91 nn. w rozdziale zatytutowanym ,Der
Wirkungskreis der Kultur um den persischen Golf” pomija zupeinie nie tylko Euro-
pe wschodnig, ale nawet Kaukaz péinocny, gdzie wpltywy azjatyckie wykazat prze-
ciez juz dawno M. Rostowcew, RArch XlI, 1920, 1 nn.

I8 SMYA XXXII, 2, 1922, 51: ,les voies principales pour les influences
civilisatrices en Russie orientale viennent de la c6te de la Mer Noire et du bas Da-
nube, tandis que le caractere de la civilisation du cuivre a Fahanovo, a en juger par
les sépultures, est occidental”.

15 Bojibiuaa CoBeTcnaa 3HUMKJioneflna VI, 1927, 6ib5.



02 STEFAN PRZEWORSKI

rowego tamtejszej cywilizacji miedzi, ale zarazem dostarczg nowych do-
wodow, przemawiajgcych za jej orjentalnem pochodzeniem i przyczynig
sie, w ten sposdb, do dalszej rozbudowy i pogiebienia podniesionego
przez nas zagadnienia oddziatywania Bliskiego Wschodu na Rosje $rod-
kowa w epoce miedzi.

INHALTSANGABE.

Dank den allerletzten archéologischen Ausgrabungen im vorderen
Grient haben wir einen ganz neuen Einblick in die dortigen Kulturen der
Kupferzeit gewonnen. Dies erlaubt uns zugleich das Problem der vor-
derasiatischen Einfliisse im vorgeschichtlichen Europa von neuem afzu-
nehmen. Hiernach koénnen drei Hauptrichtungen der Ausbreitung des
orientalischen Kulturgutes nach dem Westen im Ill. Jht. v Chr. unter-
schieden werden. Die erste flihrte Uber Kreta nach den Mittel-
meerlandern, die zweite — durch Anatolien nach der Balkanhalbinsel
und Central - Europa sowie den mordwestpontischen Gebieten, die dritte
schliessliich—uber Armenien und Kaukasus ins europdische Russland. Mit
diesem letzteren, am wenigsten bisher erkanntem Kompleks der altorien-
talischen Einflisse befasst sich der Verfasser in der vorliegenden Arbeit,
indem er vorher die kulturellen Verhéltnisse des Kaukasus in der Ku-
pferzeit einer Analyse unterwirft.

Der Isthmus von Kaukasus war stets ein hdchst wichtiges Bindeglied
und Durchgangsgebiet zwischen Asien und Europa. Das kaukasische
Gebirge trennt ihn in zwei physiiographisch ganz verschiedene Teile,
wovon der sudliche, Transkaukasien, mit Asien organisch verbunden
bleibt, wahrend der nordliche, der eigentliche Kaukasus, der russ. Ebene
strukturell angehort. Diese Gliederung bestimmt zugleich die kulturellen
Verhéltnisse des Landes wahrend der Kupferzeit. So war Transkaukasien
damals mit dem vorderasiatischen Kulturkreise, als seine besondere Pro-
vinz, innig verwachsen. Die dortige lokale Kupferkultur wird durch be-
malte Keramik charakterisiert (vgl. Fig. 2). Ihre Emtwicklumg l&sst
sich mittels Vergleich mit der Tonware der benachbarten, iranischen
Provinz verfolgen, u. zw. kénnen wir zwei Hauptstadien feststellen. Das
erste, durch die Funde von Armawir, Kara Charaba und Tasakend (Tf.
I u. Fig. 2), belegt, ist durch glanzend schwarze Bemalung auf roter
Engobe gekennzeichnet und weist als Ornamentmuster Hackenspiralen,
Zickzacklinien sowie die sogen. Doppelbeile auf. Diese Ware muss, auf
Grund der Beziehungen zu der Topferei von Anau I/11, Mohammed-
abad, sowie aus der Endperiode von Susa |, zur ersten Stufe der vorder-
asiatischen bemalten Keramik gerechnet werden. Die jiungere Entwick-
lungsetappe wird in Transkaukasien durch die Topferei des Graberfeldes
von Kisil Wank (Tf. 11/111) vertreten. Hier ist vorerst der Verfall der
alten Technik zu bemerken. Aehnhch, wie in Nihawend, wird die rote En-
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gobe nur bei einem Teile der Gefasse verwendet, wahrend beim Rest die
Verzierung direkt auf die Oberflache des Topfes aufgetragen ist. Dabei
kommt die friher unbekannte bichrome Bemalung (braun und schwarz)
auf, wodurch die Ware von Kisil Wank in die Zeit des zweiten Stils der
vorderasiatischen Keramik (Susa Il und verwandte Fabriken) gesetzt
wird. Darauf deutet schliesslich ihr Ornamentscnatz sowie dessen Anord-
nungsprinzipien.

Die Metallgegenstande, welche die transkaukasische Keramik des
I. Stils begleiten, sind vorlaufig unbekannt. Wir lernen deshalb die dor-
tige Kupferkultur erst in ihrem Endstadium genauer kennen. Die Aus-
grabungsstiicke von Kisil Wank (Tf. IV u. Fig. 5), die ihr angehoren
(besonders Nadeln, Dolchklingen, Lanzenspitzen), zeigen sehr fortge-
schrittene Formen, welche denjenigen Vorderasiens aus dem Ausgange
der Kupfer- und dem Beginne der Bronzezeit nahe stehen. Der ganze
Befund l&sst daher Kisil Wank vor 2200 v. Chr. ansetzen und dieses
Datum ist zugleich als Wendepunkt von der Kupfer- zur Bronzekultur in
Transkaukasien zu betrachten. Doch erscheint die dortige Kupferkultui,
im Vergleich zu anderen Gebieten, viel armer, insbesondere sind die
Funde an Edelmetallen recht sparlich. Dies ist aber der bisher mangel-
haften Erforschung des Landes zuzuschi eiben.

Als die nordwestlichste Provinz der vorderasiatischen Kupferkultur
ist Transkaukasien das Ausgangsgebiet fiir die Ausbreitung ihrer Ein-
flisse in nordlicher Richtung. Die technischen und materiellen Errungen-
schaften des Orients werden zunéchst nach dem Nordkaukasus verpflanzt.
Die Kupferkultur Georgiens, das schon ausserhalb des Bereiches der be-
malten Keramik liegt, ist, wie uns das Graberinventar von Saguramo
(Tf. V) Uberzeugt, mit der vorderasiatischen eng verwandt. Diesbezii-
glich bewahrt Georgien eine Uebergangsstellung zwischen Transkau-
kasien und dem Kubangebiet. Dessen Kultur wurde s. Z. von M. R o-
stowzew geschildert; zugleich wurden ihre Beziehungen zu Vor-
derasien Kklar gelegt. Hier wird daher nur das Problem des Ueberganges
von der Kupfer- zur Bronzezeit im Kubangebiet erdrtert. Die Untersuchung
der Funde von Ul, die dem Beginne der Bronzeperiode angehdren und
verschiedene Analogien zum asiatischen Kulturgut des ausgehenden Ill.
Jht. v. Chr. verraten, gestattet diesen Uebergang auf etwas nach 2200 v.
Chr. festzusetzen. Folglich erweist sich dieses Datum als ungeféhrer
Endpunkt der Kupferzeit fur den ganzen Kaukasus

Ein Rickblick in die kulturellen Verhéltnisse des Kaukasus in der
Kupferzeit fuhrt zum Schluss, dass die Metallerzeugnisse aus seinem
ganzen Gebiete ziemlich einheitlich und typologisch von Vorderasien
stark abhéngig waren. Daneben aber lassen sich tiefgreifende Unter-
schiede zwischen Transkaukasien und dem Kubangebiet wahrnehmen,
sowohl im der Keramik, als auch in den Bestattungssitten und der Grabar-
chitektur. Sie sind wahrscheinlich auf die ethnische Differenzierung der
kupferzeitlichen Bevolkerung von Kaukasus zuriickzufiihren. Transkau-
kasien, das als Provinz des vorderasiatischen Kulturkreises, bemalte Ke-
ramik besass, wurde vermutlich zu dieser Zeit von asianischen Stdammen
bewohnt. Dagegen lebte im Nordkaukasus eine ganz verschiedene, an-
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scheinend mit den damaligen Einwohnern Osteuropas verwandte, Be-
volkerung. Wahrend in Transkaukasien Tote in den sog. Steinkisten in
Hockerstellung niedergelegt wurden, waren sie in Maikop und Carewskaja
in den, kaukasische Dolmene nachahmenden, Orabbauten in Hoekerste-
llung, mit Ocker bedeckt, bestattet. Dies letztere war eine im siidrussischen
Steppengebiet eingebiirgerte Sitte. Dabei ist die Topferei von Carew-
skaja mit derjenigen der Fatjanowo - Kultur Central - Russlands ver-
wandt, was auf Zusammenhénge zwischen beiden Kulturgebieten schlie-
ssen lasst.

Dank diesen Zusammenhangen wurden in der Kupferzeit, also je-
denfalls vor 2200 v. Chr., von der centralrussischen Bevolkerung verschie-
dene Formen, der Metallgerate, - Waffen und - Schmuck entlehnt, nicht
nur aus dem Nordkaukasus der am néchsten lag, aber auch dariiber
hinaus aus Iran (Fig. 12) und Mesopotamien. Bei der Mehrzahl die-
ser Entlehnungen, wie die Aexte (Fig. 15) und das Messer (Fig.
13) von Galitsch, konnte ihre Herkunft vorher nicht erklart wer-
den. Offenbar wurden diese Formen vermittels Handelsverbindungen aus
Vorderasien nach Osteuropa Wolgaaufwarts (bertragen. Auf solchen
Tauschverkehr zwischen beiden Gebieten deuten die Funde der asiatischen
Perlen aus weisser und roter Pasta bei Polianki sowie von transkau-
kasischem Obsidian langs des sog. Saratowschen Landweges. Vor
allem scheinen aber die vorderasiatischen Einflisse die Volker des in-
nerrussischen Gebietes mit der Bearbeitung von Kupfer zu technischen
Zwecken vertraut gemacht zu haben, wobei auch die Muster der Erzeugnis-
se Ubermittelt wurden. Dies alles lasst auf einen méachtigen Kulturstrom
schliessen, der von Vorderasien ausgehend und unterwegs die Kulturen der
Zwischengebiete, wie Georgien und Nordkaukasus, befruchtend auf die
Fiatianowo - Kultur méachtig einwirkte. Unter seinem Einfliisse ist dem-
nach die einheimische Kupferindustrie Central - Russlands entstanden.
Somit hat auch der Orient an der Herausbildung der Fatianowo - Kultur,
die ohnehin schon manche fremde Elemente aufweist, einen bedeutenden
Anteil gehabt. Kinftige Funde und Untersuchungen auf dem osteuropai-
schen Gebiete werden gewiss weitere Aufschliisse zu diesem Problem
bringen.

Warszawa, w lutym 1931.
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MATERIAL FOR THE ARCHAEOLOGY
OF THE CAUCASUS.

ANTHROPOMORPHIC BRONZE STATUETTES.
(MATERJALY DO ARCHEOLOGIJI KAUKAZU. ANTROPOMORFICZNE
STATUETKI BRONZOWE).

In my article ,,Etudes sur I'archéologie de I'’Asie Mineure et du
Caucase” | | pomted out the resemblance existing between certain spé-
cimens exemplifying the material culture of those régions. | have corne
to no conclusion as to whether this resemblance is the resuit of the ethmcal
unity of the peoples of the Caucasus, of trade relations or cultural contact
between them, or of similarity of social structure. H. R. Hall in his
article ,, The Caucasian relations of the peoples of the Sea Coast#dffirmed
the existence of an ethnical affinity between the Caucasian peoples and
the peoples of the sea-coast, repeating H. Brugsch’s hypothesis. | think
that an ethnical affinity does exist between the Caucasians and some of
the peoples of the sea-coast, but it appears to me that the first thing to
be done is to collect the matenal necessary to form a solid basis for
this opinion. As material relating to the Caucasus and Asia Minor has
either not been published or is scattered through various publications 3
the aim of this article is to collect and classify it.

Note. Some of the statuettes described are, no doubt, modern, but it Is
impossible to distinguish them from authentic ancient statuettes found in the
course of excavation, and the author includes them in his survey.

1 ,Revue Hittite et Asiatique” Paris 1931, No. 4 et seq.; earlier in a Russian
article ,,The Caucasus, Asia Minor and the Aegeam world”. ,,Some Arcnaeological
parallels” (Trudy Sectii Arkhaeologii Instituta Arkhaeologii i Iskusstvoviedenia),
No. A, Moscow 1928.

2 ,Klio, Beitrdge zur alten Geschichte”, vol. XXII, part 3, pp. 335 — 344.

3 The statuettes of Asia Minor were collected by V. Muller. ,Frihe
Plastik Ln Griechenland und Vorder-Asien”. Wien 1928

Swiatowit t. XV 5
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| wish to thank the followmg for the'ir help: The custodians of the
Hermitage Museum, Professor J. A. Orbelli and Miss K. V. Trever; the
Custodian of the Russian Museum, Prof. A. A. Miller; the custodian of
the Georgian Museum, Prof. G. K. Nioradze; the Director of the Ossetian
Museum, Mr. A. Z. Khokhov; the Director of the Ingushian Museum,
Prof. Z. P. Semenov, and ail others who have given me information
about the anthropomorphic statuettes found in the Caucasus.

In my above-mentioned article | reviewed one group of these
anthropomorphic statuettes. In the present article | attempt to assemble
and, in part, geographically assign, ail types of bronze anthropomorphic
statuettes from the Caucasus, not touching upon the questions of their
chrooology or origin.

CATEGORY 14 **

I will recall the characteristic features of the group of statuettes
wittern of im my previ'ously-publi-shed article. There are the ithyphallic
statuettes with the tenon behind, which serves to fasten them to a plate.
This category is divided into two groups. Each of these groups has three
vareties. The characteristic features of the first group are: 1) The socle,
or stand, on which the statuette is placed, with the feet together, and,
2)the manner of représentation of the phallus. In the second group the
socle is absent, the legs are separated and not only the phallus but also
the testicles are repiresented. The first variety in boih groups has a helmet
with two falciform horns, between which the crest is placed. The second
variety has a helmet with a crest only, and the helmet of the third variety
is ornamented with a spike. A characteristic feature of all these statuettes
is, also, the semispherical form of the eyes. We find the eyes simuarly
represented in the statuettes of Sardinia 5 and Syria 6. AH these statuettes
represent, we think, warriors (or gods of the type of Samas, Zeus, etc.,
gods of thunder and lightning), who hold a raised spear in the right hand
and should, in accordance with their pose, have a shield on the left arm.

1 Abbreviations: S. Il. M. — Staie Historical Museum at Moscow. S. H. —
The Hermitage Museum at Leningrad. M. G. — The Georgian Museum at Tiflis.
S. A. H. M. C. — State Academy of the Hrstory of Material Culture, at Leningrad.

“ A.Teranelli, Guido del Museo Nazionale dei Cagliari, 1915. Tav.
XXIV — XXVIII, C. von Bissing, ,,Die Sardinischen Bronzen, Rémische Mitteilun-
gen”. Vol. 43, 1928, parts 1 — 2.

6 A statuette in the Ashmolear Museum, Oxford, which was sold in Beirut
in 1889. Inventory No. 777. | wish to thank Professor W. Antoniewicz for this
information. See fig. 156.
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Group |, variety 1 A statuette found near Routais in the
village of Riom, in the ruins of a eastle (S. H. M. No. 35168), h. 0.09.

2—4. Three statuettes found in the village of Artzevamk in the
Zangezur district, Government of Elisabetpol (S. H. M. No. 57769;
Countess P. S. Uvarova’s collection, h. 0.09, fig. 1.).

5. A statuette in the Plushkin collection at Pskow (S. A. H. M. C.
No. 12173), h. 0.09.

6. A statuette in Count A. A. Bobrios'Kys collection No. 175.
(S. H. section of Caucasian antiquities, No. K. 10, 561, h. 0.09).

7. A statuette found in a ravine in the Andian district of Da-
ghestan 7.

8. A statuette in the Georgian Museum in Tiflis (No. 7—10).

Group |, variety 2. 1—3. Three statuettes from the village of
Artzevanik, in the Zangezur district, Government of Elisabetpol (S. H.
M. — Countess P. S. Uvarova’s collection. H. 0.078, fig. 2).

4. A statuette found in a ravine in the Andian district of
Daghestan 7.

5. A statuette in the State Muséum of Anthropology m Mo-
scow (No. 86—22). H. 0.078.

6—8. Three statuettes in S. H. M. H. 078.

9. A statuette in the Georgian Museum (No. 1055), found
in 1849, near the stone bridge over the Malka river in the Argvun valley 8.
H. 0.075.

10—11. Two statuettes in S. H. (Section of Caucasian antiquities,
No. K. 10,556, 10,557 — A. A. Bobrinsky’s collection Nos. 170—171),
h. 0.078.

12. A statuette from Daghestan (S. H., Section of Caucasian
Antiquities, No. K. P., 10,276, Bobrinsky’s collection), h. 0.078.

13. A statuette in S. H. M. (Mr. Skler’s collection, No. 1139),
found in Bolgary, in the Government of Kazan, h. 0.075.

14. A statuette in S. H. M. (P. L Schukin’s collection, fonnerly
in General A. V. Komarov’s collection). Found in the Ksanka défilé of
the Kura valley 9. H. 0.078

7 T.T.Pantoukhov,,O pestcherakh i pozdnieishikh gilistshakh na
Kavkaze”. Tiflis 1896 (reprinted from ,Medicinskii Sbornik Kavkaskago Medi-
cinskago Obshchestva”, No. 58. P. 58, pl. 16).

§ ,,Museum Caucasicum”, vol. V, Tiflis, 1902, p. 47.

8 The inscription on the specimens runs thus, but see T all gre n: ,,Cauca-
sian Monuments” (E. S. A. vol. V, p. 115).
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15. A statuette found by Dr. G. Babst in 1883 near Ardoti al
Khevsurie, on a hill ,,couronné par un monument en pierres seches,
ayant la forme d’'un obélisque” 10.11

16—17. Two statuettes in the Ossetian Museum in Ordjonixidze
(formerly Vladicaucasus), No. 723/1914. H. 0.077 (figs. 4 and 5).

18. A statuette found in Sarykamysh in the Kars district, in a hill
on which are the ruins of Khaldian castle and the cuniform inscription
of Arghisti (now in the collection of the Institute of Arts and Sciences
of Armenia, at Erivan). H. 0.075 11 (fig. 3).

19. A statuette found in 1918 in the tumulus near the village of
Kruhovicze (d.strict of Luniniec, province of Polesia). It belongs to
Mr. H. Vilde (Warszawa) 12

Group |, variety 3. 1. A statuette from the Artzevanik district of
Zangezur, Government of Elisabetpol (S. H. M.), h. 0.095, (fig. 6).

2. A statuette in S. H. M., found in Bulgary, Government of Kazan,
(Mr. Sikler’s collection, No. 1,110).

3. A statuette m S. H. M., the point on the helmet ot whicb
is broken. H. 0.085.

4. A statuette m the Ossetian Museum at Vladicaucasus (No.
773/1914), fig. 7.

5. A statuette in the Smolensk Museum (No. 7286), found near
Smolensk in Pokrowskaia Géra, on the rifle range (figs. 8 and 9).

6. A statuette from the Andian district of Daghestan 13.

7—8. Two statuettes in the Museum of Anthropology at Mascow.
(Nos. 86/21 and 86/23). H. 0.085.

9. A statuette in S. A. H. M. C. (No. 12174, Mr. Plushkin’s col-
lection at Pskow). H 0.085.

10. A statuette in the Georgian Muséum (No. 7—10). H. 0.085.

11—12. Two statuettes in S. H. (section of Caucasian antiquities
No. K. P., 10,559, and K. P., 10,560, Bobrinsky’s collection). H. 0.095.

Il G. B ab st ,Souvenirs du Caucase. Fouilles sur la grande chaine”.
»Revue Archéologique™, 11! Série t. V. 1885, ip. 44, pl. V.

it S.V. Bessonov, Bronzovye statuetki iz Sarykamysha. ,,Izvestia Insti-
tuta Nauk i Iskoustv S. S. R., Armenii”. No. 4, 1929, p. 7 — 8, (Russian and
Armenian).

2 S. Przeworski, Znalezisko Kruhowickie. Najstarsze $lady handlu
wschodniego na ziemiach polskich. Warszawa 1929, p. 6, fig. 2 (reprinted from
»Swiatowit”, vol. XIIL.)

¥ Pantoukhov, op. cit,p. 58, plate XVI, No. 3.
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13. A statuette found in Sarykamysh, in the Kars district, togethei
with the statuette group 1, var. 1, No. 18 14, h. 0.09, fig. 10.

Group Il, variety 1. 1—2. Two statuettes in S. H. M., h. 0.071
(fig- G)-

Group Il, variety 2. 1—3. Three statuettes in S. H. M., h. 0.064
(fig. 12).

4—5. Two statuettes in the Georgian Museum (Nos. 7—10),
h. 0.062.

Group I, variety 3. 1—3. Three statuettes m S. H. M., h. 0.08;
0.075; 0.074.

4. A statuette in S. A. H. M. C. (No. 12174), from Mr. Plushkin’s
collection at Pskow. H. 0.077.

5. A statuette in S. H. (Roman Section, No. B. 1616).

6. A statuette in the Smolensk Museum, found in the Olonetz
Government (?), No. 7286. H. 0.070. (Fig. 13).

7. A statuette in the Georgian Museum at Tiflis, No. 7—10.

8. A statuette in the Ossetian Muséum at Vladicaucasus (fig. 14).

9. Two statuettes in the Museum of the Friends of the Sciences,
Vilno 1.

It should be remarked that statuettes of this category are almost
always accompanied by bronze statuettes of a bear standing on its hind
legs (thus in S. A. H. M. C,, S. H. M., in the Smolensk Museum (fig. 15),
the Tiflis Museum, the Kutais Museum (figs. 16—19), the Vladicaucasus
Museum, etc.), and by bronze statuettes of goats (ib. fig. 20).

Variants of Group Il. a A statuette found in the sea
near Sotchi (S. H. M., No. 66823; H. 0.08) resembles the statuettes of
Group I, variety 1. It has horns as they have, but straight ones, more
like long ears than horns, and standing straight up. It has round, prominern
eyes, the phallus and testicles, but its arms are in one block with its
body, and down its back hang either two plaits or two ribbons of
a headdress (figs. 21—23). A similar statuette is at Tiflis, in the
Georgian Museum (No. 25—19/10, h. 0.08), but it is more roughly
carved (figs. 24—25).

b. In the Georgian Museum there is another, similar statuette, but
it has a spike on its head (No. 25—19/11, h. 0.075, figs. 26—27).

14 Bessonov, op. cit.

5 W. Antoniewicz, ,Posgzki kaukaskie w muzeum Towarzystwa
Przyjaciot Nauk w Wilnie (reprinted from ,,Wiadomosci Numizmatyczno-Archeolo-
giczne”, t. XII, r. 1928 — 1929, p. p. 129 — 136).
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c. A sirmlar statuette without horns was
bought at Omsk, h. 0.062 (figs. 28—29).

Ali these statuettes (a, b, ¢) form one
group, which somewhat resembles group II.

Group lll. The Georgian Muséum poisses-

ses a statuette (No. 25—19/8, h. 0.08, figs.

30—31), which might be taken at first sight

for a bearded man with luxuriant hair, but after

a more careful examination | think it is a female

head, with soft hair, covered with a veil, which

envel'opes the chin. There is a long horn (?) on

the head,, which inclines to the left. The body is

represented, as in the statuettes of the preceding

group, by a full circle, without arms. The left leg

goes vertically downwards from the centre of the

body, the right leg is raised sideways. The statueite seems to be

dancing. Two similar statuettes (fig. 32, h. 0.08), better carved,

were founid in 1917 at Sarykamysh near the ruins of Khaldian

castlel6. Both these have the tenon and horns (or maybe a poin-

ted headdress), and tum one to the right, the other to tne left

The fourth similar statuette from Omsk (h. 0.08, fig. 33—34), has

a very fine horn on its head. Two more statuettes corne from Sarykamysh.

One is similar — but has no horns (fig. 35) on ifs head: Anoiher similar

statuette (h. 0.06), is in the Museum at Piatigorsk; ifs origin is unknown.

In the same Museum there is a second statuette of the same type

(h. 0.08), which has two fine horns f?) on the top of its head. The

second Sarykamysh statuette (fig. 36), has the same kind of head, a small

body, the legs close together. The right arm is somewhat curved and

leans on the right thigh, the left is raised, somewhat curved, and

holds a veil up to the height of the eyes. There is a square on the

breast — in Mr. Bessonow’s opinion an amulet. The statuette stands on

a socle. The other statuette (h. 0.065), since it has a phallus, represents

a man. There is a similar statuette in the Georgian Museum, which,
however, has a headdres adorned with two homs (0.082, fig. 37).

Ail three groups, therefore, are connected with each other by theit

ithyphallism, by their horns, helmets or spikes on the head, and by the

16

Bessonov, op. cit.
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presence of the tenon at the
back in most of the statuettes.
But the treatménit of the body
and horns differs.
Group IV. Three
statuettes: One in the Geor-
gian Museum (No. 25—19/5;
h. 0.065; fig. 38), and two
found in Sarykamysh, (h. 0.06,
figs. 39 — 40), represent
men, apparently clothed, with
outstretched arms and bent
knees, as if they were dancing
or squatting. Together with
the statuettes already desori-
bed they form an entirely se-
parate grou.p.
Group V. There
is one statuette m the Geor-
gian Museum which, up to
the present, has no parallel (fig. 41, h. 0.07). It represents a standing
human figure, the head roughly carved, with a prominent nose and
projecting ears. The arms, which are disproportionately short, are
stretched forward. The fingers are roughly iormed. The legs are divided
at the bottom. This statuette was bought by the museum, together with
statuettes belonding to group Ill. Due to this fact, we may assign this
Statuette to category I.

Group VI. In the Kutais Museum there is a very interesting
statuette made of cast bronze, (figs. 42—43). It represents an androgyne,
with the torso of a wornan, and is ithyphallic. The arms of the statuette
are bent at the wrist, and are stretched forward. The fists are clenched.
The neck and arms are ornamented with fines which may represent
a necklace and bracelets. The clean-shaven face has a masculine
expression. The hair is curled, like that of a wornan. H. 0.23; breadth
of the Shoulders 0.10. Weight 6 pounds, 70 zolotniks. Found in 1913,
in Imeretia, in the village of Zekori.l7.

7 Makalatia Cultofthe phallus in Georgia. Tiflis 1926. (georgish,
reprinted from the georgian journal ,,Observateur” 1926, V, 17).
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58

Group VII. Finally we must mention the fairly numerous group
of flat statuettes, which represent standing men, but which have no-
marks of sex. They have oblong, oval heads, sometvmes ending in
a point. We found them in the Ossetian Museum at Vladicaucasusr
(origin unknown), (Figs. 44—45); in the Georgian Museum, (idem
figs. 46 — 47); iwthe S. H. M., from A. V. Komarov’s collection, with
the note: ,Tiflis Government, Ksanka defMe” (figs. 48—50); in the
S. A. H. M. C. (5 specimens No. 12175, from the Plushkin collection);
in the S. H. (4 specimens, Greek Section, No. B. 1614; Caucasian Section
No. K. P., 10,558, h. 0.078, No. 172 in Bobri'nsky’s collection; No. K. P.r
10,559, 168 in Bobrinsky’s collection; No. K. P., 10,282; h. 0.072).
There i's a statuette in the Erivan Museum (fig. 51), another was bought
at Omsk (figs. 52—53). In the Georgian Muséum (fig. 54), there is.
a sun lar statuette, but its pointed headdress is adorned with two sickle-
shaped honnis (No. 25—19/12, h. 0.08, fig. 54). Ail the statuettes of this
type are rather roughly cast. The face is just indicated without detail
Statuettes that are better cast have arms that are divided from the body
and legs separate from each other. In the others, ail parts of the body form
part of the mass of metal. In the best cast statuettes the right hand
seems to lean on the right thigh, while the left leans on some object,
which hangs at the left side (a sword or a dagger?).
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We may call the above-descnbed category Georgian, because of
the piaces where those of the statuettes whose origin is known, were
found.

CATEGORY Il

Caucasian anthropumorphic statuettes belonging to the second
large category have such striking features that they can immediately
be recognized and assigned to it. Ail statuettes of this category are
very fiat, and only a few of them héave the front in relief. Only the
faces project. The latter are coarsely modelled, with sharp noses, and
sometimes with round eyes. Some have two circles to represent the
breasts and a third circle to represent the navel. Sometimes the eyes,
the mouth, the breasts and the navel are represented by dépréssions
(fig. 56, second row, fig. 4 to the right). The statuettes which have
no breasts almost always have the phallus, which is represented as
erected upwards towards the abdomen. Thus we can distinguish bet-
ween statuettes representing men and women. The arms of some sta-
tuettes are raised, the hands, with the Angers separated, have the palms
forward. The hands of other statuettes are laid on the stornach, the
fingers being also distmctly outlined. These latter statuettes are simi-
lar in form to the Russian character ¢ (figs. 57—58). There Is one
sériés of statuettes in which the arms, laid on the stornach, are béni
inwards at the wrists and elbows, so that they form a rectangle and
not a circle (fig. 58). The legs are always separated, and are some-
times joined at the bottom by a bit of metal. The three statuettes in
fig. 58 in the right lower corner have vertical lines going downwards
from under the folded hands (a loincloth?).

The following are the statuettes of this type which | know of:
S. H. M. (fig. 56) a. 31 statuettes with upraised arms (A. V. Komarov’s
collection, Uido district of Highland Daghestan). They were found in
the excavated tumuli between Kutura and Amishly. 24 statuettes from
the same place, with hands folded on the stornach (figs. 57—058).
15 statuettes from the same place, with the arms forming a rectangle
(fig. 58); b. 5 statuettes from Tchetchnia in the Sharoi sub-district,
(former district of Groznyi, in the Terskaia Government) found during
ploughmg, (Uvarova’s collection). Four have the arms raised up, the
fifth has them folded on the stornach.

Similar statuettes were found by P. D. Turarin in 1882, during
the excavation of a little tumulus near the village of Chaliakho, in the
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Dido district. ,,This tumulus was regarded as a holy place. The people
of the neighbourhood met there for prayer in times of drought or of
public calamity. Excavation only went on for one day, as heavy snéw
feil and stopped the 'Work. A great number of bronze statuettes were
found just after the excavation was begun. 88 were collected. In the
evening a Initie stone building was uncovered, which has remained
unexplored” 18,

Roinov the photographer bought in middle Daghestan twelve
bronze statuettes found near the villages of Assakho and Kidero in the
Dido district. They are similar to those of P. D. Tuirarin 19.

A. V. Komarov thinks that these statuettes were used for the pur-
poses of magic. It is known how long heathen customs were preserved
in Christianity. Up to the present time the Georgians and the Armenians,
when their children are ill, put into their cradles silver or copper fi-

8 A V. Komarov, ,A short survey of the archaeological finds made
in the Caucasus in 1882”. (,,Izvestia Kavkaskago Obshchestva Istorii i Arkhaeologii”.
Vol. |, part 1, Tiflis 1884, p. 40).

“ Ibidem, p. 41.
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gures, very similar to those found at Dido”. Fig. 55 represents one ot
these figures, bought from a silversmith at Tiflis. ,,After the recovery
or death of the sick child, the statuettes are commonly offered in
church” 20. In the Ossetian Museum at Vladicaucasus there are also si-
milar statuettes, but the places where they were found were not given
(figs. 95—96).

In the Russian State Museum at Leningrad there are the following

a) A statuette with the arms raised' (No. 2649--1, A. S. Serge-
poutovsky’s collection). From the Khurpi sub-district of the Andian
district; b) the other statuette is from the same sub-district and has
the arms folded on the stornach (No. 2649—2). Both statuettes have
the phallus in relief, erected on to the stornach (in statu erectionis).
c) Six similar statuettes from Daghestan (the place where they were
found is not indicated; (Nos. 1675—4, 5, 6, 7, 8, 9). The last of these
is interesting, its legs being formed by a trapeziform fragment, with
a hole in the centre 21. The Greek-Roman section of the S. H. has in it
a statuette in which the arms are bent so as to form a rectangle (No. B.
1613). In the Caucasian section of the same museum there is a sériés
of similar statuettes, on which is a brief indication: ,,Daghestan”.

A. A. Bobrinsky’s collection (Nos. K. P., 10,269, 10,277, 10,278,
10,279, 10,280, 10,282, 10,283, 10,284, 10,285, 10,286, 10,287, 10,288,
10,289, 10,290, 10,555), or in Mrs. Mlokossevich’s collection, 1913,
from the Incho sub-district (No. 7843, 14 statuettes, figs. 71—75) and
from the Askho sub-district (78 statuettes).

In the first-mennoned collection we must notice (invent. No. K.
P., 10,053, ,,Bobrinsky” CXVI 169, figs. 59—60) a copper statuette of
a standing man, whose hands are folded in a posture of worship. The
forehead is very retreating. The nose, mouth and chin are prominent.
The legs are divided from each other. H. 0.078.

A copper statuette (No. K. P., 10,552, ,,Bobrinsky” CXV1Il 166,
figs. 61—62), of a standing, naked warrior wearing a crested helmet. He
holds a dagger in his right hand. His left hand rests on the hilt of his
sword, which hangs by his side. H. 0.065.

A bronze statuette (No. K. P., 10,275, ,,Bobrinsky’s collection,
Daghestan; figs. 63—64), of a standing ithyphalbc man, with a raised

0 Ibidem, p. 41.

1 Mr. Sergepoutovsky’s report of the journey to the Highlands of
Daghestan (,,Zivaia Sfarina”, vol. XXV, 1916, pp. 273 — 302) does not tell where
these statuettes were found.
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arm. The head is oval. the nose and ali the features of the face are
very promment. The figure stands on a base which was a part of some
object from which if was broken off. H. 0.074.

A bronze statuette of a standing man (No. K. P., 10,274—Da-
ghestan, Bobrimsky’s collection,; figs. 65—66). On the head is a head-
dress in the form of a fiat cap. The hands are folded above the belt.
The phallus is shown erected on to the stornach. The legs appear to
be widened at the knees, the knee-caps are represented. The statuette
is bent as if it were the handle of a vase. The back of the head has
a dépréssion in it. The feet have also dépréssions in them. H. 0.115.

A bronze ithyphallic statuette, roughly made, slightly bent back-
wards (No. K. P., 10,283, figs. 69—70). H. 0.056.

A bronze statuette (No. K. P., 10,287, figs. 67—68) is quife fiat,
the general outline only being ind'icated. The knees are a li.ttle bent;
the features are prominent. H. 0.06.

There is an interesting statuette of the same type from the Inderi
sub-disitrict. | know it from Professor A. A. Spitzin's drawing (fig. 86).
It has three heads; one on the neck and two otliers on the shoulders.
The disposition of the heads recalls involuntarily one of the tombs in
Temir-Khan-Schoura, excavated by Mr. Afanasiev, in which the corpse
had a head that had been eut off, placed on each shoulder22

There is a statuette in the Erivan Museum which has the arms
raised. The left leg is broken (fig. 85).

We mention here a great number of statuettes of this type, in
order to inoicate in detail its variety. Professor A. A. Spitzin has infor-
med me that ail the statuettes in Mrs. Mlokossievieh’s collection were
found on a mountain near the sub-districts of Inkho and Askho. On this
mountain there are the ruins of some édifice. When ram has fallen
the statuettes are found Wholesale on the slope of the mountain. They
seem to have been votive offerings.

From Daghestan corne two very interesting statuettes, which are
aki'n in composition to the aforesaid ones. That in the S. H. (No. 7843 —
Mlokossievich’s collection, No. 139, No. 16, figs. 79—80), was bought
on 16.VIl. 1913, by Mrs. IVUokossievich in the Inkho sub-district. It re-
presents a standing female figure (H. 0.10), made of bronze, with an
oblong head and a prominent nose and chin. The neck is long and
has two fol'dis (a necklace?). The arms are raised and the fingers are
divided from each other. Each arms has two bracelets on it. The

= E. S A V,p. 192, fig. 9.
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breasts stick out and are conical in shape. The rima pudenda is clearly
'nd'icated. The legs are divided, and are bent slightly at the knees. The
left leg is broken near the knee. A plait of hai'r falls down the back.

The other statuette is in the Russian Museum at Leningrad
(Ethnographical Section No. 2381—2 A. K. Sergepoutovsky’s collec-
tion, figs. 81—82), from the Karat sub-district of the Darghin district,
It represents a standing human figure, which has at the lower part of
the stornach, at the left side, a human head hanging wuh the sinciput
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downards. Near it on the left side is a tenon (a phallus or a dagger?.
The amis, with the hands, folded on the stornach, and the shoulders,
are angular. There are on the shoulders and the stornach circles with
dépréssions in the centre. These circles probably correspond to those

indi'cating the nipples and the navel in the statuette described above.
There are Crossing strips, formed of vertical lines, which cross over the
shoulders and go under the armpits. A simjjar strip goes roud the
waist. On the feet are shoes with the toes bent upwards. On the head
there is a headdress, and a plait of hair hangs down the back (or il
may be a crested helmet?). The thighs are very broad. Some object
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is represented on the loins on the baok. The only statuette we know
which has a head in the inverse position between the legs, is that from
the village of lelan in the Serdob district (Government of Saratov).
Particulars of it were published by Professor A. A. Spitzin 23. It repre-
sents a woman being delivered of a child. But in the statuette from
lelan, the head is placed between the legs, and our statuette, it seems
to me, has the head tied to the gi'rdle. We cannot, therefore, assert
that this statuette represents a woman being delivered of a child. It may

»lzvestia Archeologiéeskoi KorrSBsii”.  Livr. 29, pp. 142 — 143, 151
fig. 18.
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be presumed that this is the head of a
slaughtered enemy, which is tiédi to the
warrior’s girdle.

The other statuette from the same
sub-cfotnct of Karai (Russian Muséum,
Ethnographical Section, No. 2381 — |,
A. K. Sergepoutovsky’s collection), re-

presents a naked man, standing (h. 0.08), with a dis-
proportionately large head and a roundish beard. The
mpples and phallus are represented on the body by
circles. The arnrs are dosely pressed to the body
beneath the breasts.

From the Andian district cornes the statuette
of a standing woman (Russian Museum, Ethnogra-
phical section, No. 2034 — 535. A. K. Sergepou-
tovskys collection, h. 0.074), if we may présumé
that the prominent chin is actually a chin and
not a beard. There is a plait of hair that falls

to the loins at the back. There are no indications of sex. There
seems to be over the forehead a headdress of hair, plaited and arrangée!
in the form of a crown. There is a necklace on the neck and there are
bracelets on the arms, near the hands. Both hands of the statuette hold
a vessel up to the height of the breast. The body is very sinuous. Its
upper part is bent back as if under the weight of the vessel. The waist
is narrow, the shoulders and pelvis are broad. (Fig. 83).

Fiom Daghestan (Russian Museum, Ethnographical Section, No.
1675—3, Mr. Mourier’s collection, fig. 87, h. 0.075), cornes the ithy-
phaliic statuette of a standing, naked man, with a crested helmet on
bis head. The right arm is raised and ends in some object resembling
a hook; the left leans on the thigh. There is a similar statuette in S. H.
(Caueasiam Section No. K. P., No. 10,277, Bobrimsky’s collection from
Daghestan; fig. 77—78).

The more detailed indications published by Mr. A. P. Hypoolitov 24
as to the place in which the statuettes of this kind were discovered, are
interesting They were discovered in a ramification of a ridge which
divides the rivers of Andian-Koysu and Sharo-Argun. With them were
discovered rough figures of boars, goats, deer and rams. | do not know
where the statuettes are at present. (Fig. 84).

W A.P.Hyppolitoyv, ,An Ethnographical Essay on the Argun district”.
,»Sbornik svedenii o Cavkazkich gorcakh”, Vol. I. Tiflis 1868, pp. 49 — 50 and plate.
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One statuette in A. V. Komarov’s collection (S. H. M. No. 42/2;
h. 0.055; fig. 145), is very strdnge. It represents a man dancing on
one leg.

CATEGORY 111

There are in S. H. M. 6 bronze, or rather brass, statuettes from
Daghestan, which were bought 2.VI1.1923, from an mhabitant of the
Kubachi sub-district, Rassoul Mahometov. There is no indication as
to where they were tound. This circumstance gives rise to doubt as to
their authenticity, since the Kubachi sub-district is famous for its métal
wot'k? and for the fabrication of antiquities. We think, however, that
the type of these statuettes, if not they themselves, is ancient, as three
of them are akin to the statuettes in S. H. M. described later on.

The first of these statuettes (No. 5403; h. 0.125; figs. 90—91),
represents a standing 'woman. The eyes are oval and have a longitu-
dinal line across the mitdle. The nose is prominent. The mouth is fo 1
med by one line. There is a hole which seems to be a defect in the
casting, in the occiput. The breasts are conical. The woman is holding

% N. B. Baklanow, 3naTbKy>K. flarecraHa. Moscow 1926. N. Th. Ja-
coview. O KDBegjiHpHOH npoMbiurneHHocTH b flarecraHe. Makhach - Kala 1928.
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a vessel with both hands beneath her breasts. There is a girdle round
the waist, and under it, on the stornach, is a prominence, probably the
navel. There is a pole between the legs. The legs are preserved down
to the knees. It appears to me that they were cast like that, as their
ends are round, or that the ends were rounded after the breaking.

The second statuette (No.
5401, figs. 92 — 94), also female,
consiste of two parts. The upper
part ends a little above the knees,
and the lower part consiste of the
legs, which are covered with a
continuation of a petticoat. It
looks as if the statuette was cast
in two parts, as the bottom of the
statuette and the top of the legs
are fairly smooth, though not
filed.

With alf that, | have no cer-
ta'nty that the legs belong to the
statuette with which fhey are pla-
ced, for the breadth of the under
s>de of the upper part and that of
the upper sid'e of the under part,
differ by 0.001. The headdress of
the statuette is rather like a head-
band, with a bail on the top in
the front. It slopes towards the
baclk of tihe head and falls down
on to the shoulders. There is a
round hole in the occiput, in
which some ornament might be
placed. The eyes, the nose, the

eyebrows, the mouth and the ears, which have earrings in them, are
convex. There is a pearl necklace round the neck, with three balls in
the middle. The arms are folded on the stornach. The back has a de-
pression between the omoplates. The statuette is clothed in a petticoat,
and is hollow; h. 0.085; the breadth of the base is 0.037. To this are
added the two legs in a petticoat. The feet hdve no toes (in shoes?).
The breadth of the upper part is 0.036; h. 0.045. The length of the
petticoat is 0.013.
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A female statuette No. K. P., 5400 (figs. 97—99), like No. 5401,
is hollow and also consists of two parts; h. 0.085. There is a similar
headdress on the head, but without the ball. Beneath it, in front, are
plaits (or a crown), which go behind the ears and descend to the
neck. There is a hole at the sinciput, from which three plaits fall to
the shoulders. The lobes of the ears are pierced, evidently for earrings.

The breasts are indicated by two balls, and beneath them fall two'
necklaces. These latter are shown at the front of the neck, but not at
the back. The arms lie on the stornach. The base of the statuette is
smooth and its breadth is 0.048. The lower part consists of the legs,
clothed in the continuation of the petticoat. There are no toes on the
feet (they are in shoes?). The breadth of the upper part of the legs
is 0.048; h. 0.043. The ler.gth of the petticoat is 0.014.

A statuette in S. H. M. vNo. 57771; h. 0.173, figs. 100—102), is
akin to the two statuettes described above, as regards the headdress.
It represents a naked wonian, standing, and is fill length. The legs ot

ek4

[TATOWKE



«4 ALEXIS A. ZAKITAROV

:he statuette are joined together at the bottom by a support similar to
that in the Hittite statuette found in the valley of Orontes, particulars
ot which were published by Dr. Menant26. Our statuette is very natu-

rally formed, the face having a straight, beautifully-formed nose. The
eyes have eyelids. The lips are firmly pressed together, and the round
chin is small and prominent. The shoulders are broad, the waist narrow,
the loins broad. There is a dépréssion along the back. The fingers of

»Revue Archéologique”, 1925, jan. — fev., p. 39.
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the hands are treated rather conventionally. The feet are disproportio-
nately small. The left breast is placed a little higher than the right. On
the head of the statuette is a headdress which seems to me to be an
oblong kerchief, ot which a httle, oblong tongue hangs down in front.
At the back the kerchief falls down on to the shoulders and possibly
(it is very -difficult to say exactly owing to indistinct casting), the lo-
wer part of it is twisted loosely round the neck. The ,twist” is more
likely to be the second row of the necklace, the first row of which
dosely enarcles the neck, the second falling down to the breast. Un-
tier the kerchief the hair is seen, plaited and folded along
on top of the head. In the ears are earrings in the form
of spirally-twisted fragments of metal, with spoon-sha-
ped enlargements at the ends. Tins type was found by
Mr. Dolbejov at Kaia-Kent27 2d by Mr. Afanassiev at
Temir-Khan-Shoura (now Bouinatsk) 25. On the wrists
are thick, round, open bracelets. There is a beit formet!
of two twisted straps on the waist. In the front af the
beit is a square buckle with indistinct traces of ornamen-
tation. The feet may be booted. The statuette holds a ves-
sel betone its breast, its hands holding it berng slight-
ly advanced forwards The statuette is broken near the
waist into two parts, and this, as well as a httle bieak
in the right arm permits us to see the unusual techni-
que of its making, ndmely, that it is not cast entirely in
bronze. The exterior only is made of this metal, the in-
terior being filled with some metalic slag. This techni-
que relates our statue (so it seems to me) to those from
Persia, partieulars of which were published by Miss E. O.
Prushevskaja (S.A.H.M.C., No. 12292) 29. The lastmen-
tioned statuette was made hollow, and its interior filled with some hard
material (figs. 103—106). Owing to the angularity of the shoulders
and arms we may treat this statuette as a prototype of the previously-
mentioned fiat statuettes from Daghestan In the head of this Persian
statuette there is a hole, similar to those in the heads of two statuettes

2 ,,Compte rendu de la commission archéologique”, 1898, pp. 141 — 156.

8 These specimens are in S. H. M. at Moscow.

8 E. 0. Prushevskaja. ,Two ancient Oriental bronze statuettes”.
(,,1zvestia gosudarstvennoi Akademii Istorii Materialnoi Kultury”. Vol. V. pp. 462
f. f., plates XXIX—XXXII). Although the statuette is from Persia, as it belongs
to the Asia Minor group, to which the Caucasian statuettes belong, we give it here.



96 ALEXIS A. ZAKHAEOV

in S. H. (92—94 and 97—99). It is also related to them by the form
of the eyes and the oval shape of the mouth, which has a I'ne in the
centre. The statuette in the S. H. M. was bought by Mr. A. M. Zawad-
sky in 1903, in the Tindi sub-district of Daghestan 30.

The second statuette (in S. A. H. M. C. No. 12291) particulars
of which were published by Miss E. O. Prushevskajadl was bought
by the late Professor N. T. Vessolovsky in the Caucasus. Its body and
legs were cast hollow and filled with sonne hard material. It represents
the standing figure of a man in a loin-cloth and boots, which have the
toes turned upwards. The head and almost the whole of the right arm
of the statuette are missing, also the inner part of the left arm. Two
tenons extend from the legs to the base so as to strengthen the sta-
tuette on the base. Miss E. O. Prushevskaja treats the statuette very
correctly as a Hittite one (figs. 107—108).

Among the Hermitage statuettes we rnight mention another, akin
to that described above. This statuette is cast in copper and represents
a standing wornan, down to the middle of the loins. (Figs. 109—110),
No. K. I. 5405. On its head is an extraordinary headdress in the form
of a cornucopia, with the point leaning forward. In 1638 the Russian
Mission consisting of Prince Volkonsky and clerk A. Khvatov saw a si-
milar headdress in Ingoushia. They wrote: ,,The women héave horns
one foot high on their heads” 3. Similar headdresses were found in
Ingoushian surface tombs by missions sent by the Ingoushian Institute
of Science in 1929 (fig. 111—112). The eyebrows of our statuettes are
formed like two cylinders tending towards the bridge of the nose. The
nose is prominent. The eyes are oval in form and are in relief. Front the
forehead to the occiput go two plaits which are crossed on the occiput
and end on the ears in two wound circles. There is a necklace on the
front of the neck. There is a round hole in the stornach (the navel).
H. 0.087. This statuette was bought from the same Rassoul Mahometov.

Professor D. L. Anuchin saw in the Ratlu sub-district (near Urada
Guidatlinskoe naibstvo of the Gunib district) a statuette representing

¥ ,.Drevnosti”. Work of the Archaeological Society of Moscow, vol. XXI,
part 1, proceedings p. 56.

I E. O. Prushevskaja, op. cit

¥ Historical Survey of the Diplomatie relations between the sovereigns
of Russia and the kings and rulers of Georgia, by F. P 1 0 e n n (French), pp.
XXX—XXXI, froin Mr. Ghenko' s, ,From the cultural past of the Ingoushis”
in ,,Zapiski Collegii VVostokoviedov”, Vol. V. Leningrad 1930, p. 731.
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a naked woman sitting on a chair, with a child.in her arms. ,,The chair
has four legs and a smooth back. Similar chairs are found m the huuses
of the Caucasian Highlanders. The woman and the cha,r are dispropor-
tional to each other in size, (the whole specimen is 0.155 in height).
The headdress is original It consists of an extraordinary hood (shlyk),
with a little point in front, and a projection behind from which r.bbons
or p,laits fall down the back. On the neck is a necklace or torque. The
rest of the body is naked. The woman is holding the child or her knees
with her left hand, while with her right she gives it her breast™33,

The other statuettes bought by the State Hermitage Muséum from
Rassoul Mahometov are:

A copper statuette (No. K. 1. 5402, figs. 113—114), representing
a standing, naked human figure (a woman). The forehead is almost
absent. The eyes are shaped like circles. The nose is prominent. The
mouth is an oblong degresion without lips. The ears project from the
head. A plait (perhaps a crown) encircles the head. There is a necklace
on the neck The arms are raised to the height of the shoulders and bent
towards the shoulders to form a circle. The right hand of the statuette
holds a vessel. The legs are divided, the feet are attached to a piece of
metal, which forms the base. (H. with the base, 0.155).

A copper statuette (No. K. I. 5404, figs. 115—116), represemiimg
a standing, naked, human figure (a woman?). The hair is not shown.
The eyes are slightly convex. The mouth has lips. The ears project from
the head. The upper parts of the arms are pressed to the body. The
forearms are raised and the hands are folded in front of the breast. At
the bottom there is a fastening to attach the statuette to a base. H. with
the fastening 0.102.

A statuette roughly casit in leadi. (No. K. I. 3687, figs. 117—118).
It represents a standing human figure with no indication of sex. The
eyes, the nose, the mouth and' the ears are roughly represented by de-
pressions. The arms are broken. The legs are broken off below the
knees. The knees are clearly indicated. There is a dépréssion in the
back, along the vertebral column. There is a hollow in the top of the
head, in which, it appears to me, some object was placed (a headdress
or ornament). H. 0.115.* il

% D. N Anuchin, ,,A report of a journey to Daghestan in the summer
of 1882”. ,,Izvestia Russkago Geograficheskago Obshchestwa”, t. XX. St. Petersburg
1884. p. 87 of the reprint. D. N. Anuchin thinks this statuette to be of Astarte.
Later this statuette was bought by Mr. Roinov, the photographer of Tiflis Where
il is at present | do not know.
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From the sub-district of Sharoi (Tchetchnia, distr. of Groznyf)
cornes a bronze statuette (S. H. M., Countess P. S. Uvarova’s collection.
No. 69—27 b.) without arms and almost without a body, with a great,
round head and convex eyes. The nose is prominent. The upper lip of
the mouth is also prominent.

To the same collection belong two human faces roughly cast in
bronze. One of these has two hollows at the sides for the fastenings
(H. 0.025); round the other it appears to me, snakes are represented
(H. 0.04).

In the State Historical Museum there are some more statuettes
from Daghestan, mamely a bionze statuette (No. 64049, fi'gs. 119—121),

137

bought of the same inhabitant of the Kubaki sub-district, Rassoul Ma-
hometov. The statuette (H. 0.154), represents a standing, naked woman.
The right arm is extended forward and bent at the elbow. The fingers
are clenched, clasping sonie missing object. The left hand is laid on
the thigh. The head is very round and there is a hooked nose. The
mouth has indistinctly outlmed lips, the eyes are formed of two circles
.as are the ears. There is a dépréssion in the centre of each eye. There
is also a dépréssion aDove the forehead, which may indicate the begimnrng
«f the hair, or a headdress. A ridge like a crest crosses the head at the
sinciput. PossibJy there is a fiat cap on the head. A plait falls from the
occiput to the buttock. The breasts, without nipples, are represented
very conventionally as triangulér élévations, with the apex below. There
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Ts a slight swelling which extends towards the region of the waist. On this
swelling are trianguldr Ornaments. The fingers and toes are formed by
incisions. Judging by the work and the type of plait, this statuette is
like the bronze statuette that was found in the ruins of an ancient
building two hours north of Tyrus, near the cave of Adlun, north of
Nah-ret-Kasnaye $4.

A bronze statuette bought by Mr. A. M. Zawadsky in 1903 in the
Tissi sub-distnct of the Andian region of Daghestan (S. H. M. No. 57771,
figs. 122—123 35, represents a naked, standing man (H. 0.056;, wth
pointed beard and ears turned different ways. The arms are dosely
pressed to the body, and are bent at the elbows. The hands are clenched.
The genetalia are indistinctly indicated. The headdress consists of
a pointed cap with the point bent forwards. It resembles a Phrygian cap.
Round the waist is a narrow girdle with a rounded buckle in front.
A shoulder-strap formed of three layers goes across the right shoulder.

CATEGORY IV.

There are in the Ossetian Museum at Vladicaucasus among the
objects found by Mr. Vertepov in Tchetchnia, some bronze statuettes,
some of which are akin to the statuettes of category I. (Figs. 4—7
and 14). One is similar to the fiat statuettes trom Daghestan (fig. 96),
and four are very different. The first (fig. 126), represents a man in
a Phrygian cap, with short arms, extended sideways, and short legs.
This statuette is ithyphallic. The second (fig. 95) is very long and
represents a naked, standing man, with the phallus in statu erectioms
and the hands clasping the waist. The two last statuettes (f gs. 88—89)
represent, it would appear, two women holding babies.

If the fiat, conventional statuettes may be called the typical
Daghestan, group, the round statuettes may be taken as belonging to
the west part of Daghestan, extending to Tchetchnia on one side and
to Khevsuria on the other.

In the district ol Groznyi, near the sub-district of Shute, two
statuettes were found. They were bought in 1913 by S. H. M. One
statuette is of bronze (No. 48, 406, h. 0.194, fig. 128). It represents34 * *

¥ ,,American Journal of Archaeology”, 1V, 1900, pp. 289—292, plate IlI.

& ,,Drevnosti”. Trudy Moskowskago Archaeologicheskago Obshchestva”,
vol. XXI, part 1, protocols p. 52.
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a standing, naked woman. Her right foot is broken, her left is bent. The
hands are also broken. Tliere appears to be an indistinctly-cast
headdress on the nead. The nose and lips are slightly worn away. Thé
body bears traces of négligent casting, or dépréssions. The other statuette
(No 48, 407, h. 0.296, fig. 129) is made of a fragment of iron, which is
roughly formed into the shape of a human body and slighty curved at
the bottom. The arms and legs are formed of narrow strips of iron. The
feet are broken, as is also the left arm. The right arm is pressed to the
breast. The head, made of cast bronze, is soldered to the top of the
body. This male head has two faces. It has a cap on it, which completely
covers the skull. There is a crest which runs front the forehead of one
face to the forehead of the other. One face looks forward, the other
backward S6.

A roughly-cast fiat bronze statuette (S. H. M., A. V. Komarov’s
collection, No. 41/2, h. 0.095; fig. 124) probably cornes from the
valley of the river Argoun (province of Terek). It holds a vessel over
the stornach. The legs are joined at the bottom by a fiat piece of iron,
which forms the base. The other bronze statuette in the same collection
(h. 0.055, fig. 125), represents a standing man, wearing a crested
helmet. His arms project before him, forming a circle 37. | suppose these
statuettes were found m the Argoun Valley, as there are similar
statuettes in the Georgian Museum from that place, which were found
in 1849. Two of these statuettes (Nos. 1055, 1056; h. 0.05) represent
standing, naked man, and are akin to the statuettes of the first category.
In their raised, right hands they hold a javelin, and the left arms stick
out with clenched hands. Two other statuettes (Nos. 1057, 1058,
h. 0.06), represent roughly-formed figures of standing warriors, which
have helmets on their heads with ear-pieces and crests that extend down
to the back. Their arms extend in front and form a circle. The thumbs
are divided from the fingers.

The statuette No. 1054 (h. 0.108, figs. 130—131) is the most
interesting. It represents a standing warrior with a pointed beard,
prominent nose, long neck and short, slightly bent legs. There is

3 Report of the State Historieal Museum for 1913, Moscow, 1914, pp. 12—
13, figs. 12—13.

3 The statuettes (figs. 48—50 and 124—125, 140—142), have no exact
indication of their place of origin, sifnce the fiat piece of metal to which they are
fastened with others in S. H. M. has on it only the inscription: ,,Province of Terek,
Valley of the river Argoun, Government of Tiflis, Valley of the river Ksanka, Geor-
gian Military Road”. A. V. Komarov’s collectiin, Nos. 41/2.
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a crested helmet on his head. The warrior wears a girdled caftan, which
reaches to the middle of his thighs, and is sht betére and behind. The
sleeves of the caftan end above the elbows. There is a goat-skin on his
back, with the head of the goat downwards and its horns hooked over
his Shoulders. The shoes are mdistinctly uutlined and they are negligently
modelled The warrior has a bow in his hand, a part of which ;s broken.
He is shooting from it3S. The other similar statuette is in S. H. M,
P. I. Shukin’s collection, from A. V. Komarov’s collection.

CATEGORY V.

The group of statuettes found in the ,Kazbek Treasure”, i. e.,
among the objects found at the station of Kazbek on the Georgian
military road, in the village of Stepan Tsminda, by G. D. Filimonov
in 1877, is very original3 The circumstances of the finding are as
follows: In 1874, during roadmaking, accidentai discoveries of various
objects took place. The Society of the Friends of the Sciences of
Anthropology and Ethnography at’ Moscow sent Mr. Filimonov there.
He made excavations at Stepdn Tsminda and found many bronze objects,
the style of which made theni very interesting. These objects wvvere
found in a silver bowl having an Aramean (?) inscription on it, and in
a copper vessel. The inscription on the bowl was assigned to the fourth
Century B. C., but this is open to some doubt. It seems to have beeil
made at a later time, by scratching with some pointed instrument. It
appears that Countess P. S. Uvarova had a similar impression, for in

% ,,Museum Caueasicum”. Bd. V, Arehaeologie von Grafin P. S.Uvarova
Tiflis 1902, p 47 (Russian and German). These statuettes are described by
Professor N. P. Kondakov as follows: ,,Antiquities from the Terek Government”
(Trudy 111 ArkheologiCeskago S’ezda, Vol. I, plate V), but his supposition that
these statuettes served as the handles or Ornaments of vessels is rightly rejected
by Mr. A. V. Komarov (,lzvestia Kavkazkago Obshchestva Istorii i Ar-
kheologii”, Vol. I, livr. 2. Tiflis 1884, p. 41).

¥ G.D.Filimonov: ,Prehistorie Culture of Ossetia”, (,lzvestia O-va
liubitelej Estestvoznanija, Antropologii i etnografii”. Vol XXXI). Countess P. S
Uvwvarova ,,Cenieteries of the Northern Caucasus”. ,,Materiaty po arkheologi
Kavkaza”. Vol. VIII, pp. 139—151. For the Aramean inscription see C. I. S, t. I,
part. 2, p. 103, No. 110 and Table VIII No. 110a. Schlottmann ,Zur
semitischen Epigraphik” (,,Zeitschrift der deutschen morgenlédndischen Gesell-
schaft”. Bd. XXXIII, p. 292). V. Th. Miller. ,The bowl found by Mr. Fi-
limonov” (,lzvestia O-va liubitelej Estestvoznanija, Antropologii i Etnografii”.
Vol. XXXV), A. M. Tallgren, ,Caucasian Monuments”, , The Kazbek
Treasure” (E. S. A. V, 109—182).
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her description of the ,Kazbek Treasure”, she does not mention an

Aramean inscription but only writes: ,,On one part of the bowl an in-

scription is engraved, consiisting of five characters resemblirog a Russian

letterd0.41nfortunately the ,treasure” was stolen, and one part after-

wards came into A. V. Komarov’s collection, which is now in S. H. M. 11

A statuette in A. V. Komarov’s collection represents a standing

man, whose knees are slightly bent (fig. 134). He is naked and has

a round, close cap on his head (a skull-cap), with a round, convex

ornament in front This cap covers the

whole head from the front to the occiput.

Round the waiist is a beit, showm in relief.

There are 'boots on the feet, which reach

half way up the calf of the leg. A narrow

bar connecte the feet. The face is fiat.

The cheeks héve been eut off, malking

the nose prominent. The pupils of the eyes

are formed by convexities. The mouth

is indicated by a dépréssion. The ears

are roughly formed at the sides of the

head The statuette has either a pointed

beaid, or a very prominent chin. The

figure holdis a horn in the left hand, which

it is raising towards the mouth. The

nipples are indicated by circles. The

phallus is very much erected. The testicula

are very well formed. There are modelled

double spirals on the shoulder-blades,

perhaps, soldered on, not cast in one

piece with the statuette. A loop is soldered

to the body at the back, and into this is

fastened a piece of brouze cham, made

of oval, rather close links. The buttocks are very prominent. The right

arm is raised and bent at the elbow. The fingers, indicated but not

modelled separately, are bent forward, so that the hand has the form

of a hook. The whole statuette is covered with a fine coat of verdegris.
H. 0.12 42

“ ,,Materials for the Archaeology of the Caucasus”, vol. VIII, p. 140.

4 In the S. H. M. this part of Komarov’'s collection is wrongly marked
«from the valley of the Ksanka river”.

4 ,,Materials for the Archaeology of the Caucasus”, vol. VIII, p. 148, fig. 127.
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Another similar statuette is made ol copper and is in worse
préservation. Here and there it has little dépréssion. It seems to have
been cleaned. The différence between it and the first is that spiral
Ornaments are soldered not only to the shoulder-blades, but also to the
buttocks, (fig. 133). The feet are somewhat longer than those of the first
statuette. Into a loop at the neck a chain is fastened, with more open
links. This cham is now brokem off. H. 0.127 43.

A third similar bronze statuette (H. 0.125, fig. 135) has the face
and ears more roughly cast. The cap does not fit so dosely to the head
as in the case of the two other statuettes, but is stretched close over
the forehead. The top of it forms a ridge or crest and at the back it
forms a loop, the other end of which is soldered between the shoulder-
blades. The beit is broad. The nipples are absent, as are also the
spiral Ornaments on the back, and the boots. A chain of oval, narrow
links is fastened into the loop 44

A similar figure, but very short, (0.05), rrom A. V. Komarov’s
Collection (No. 20/37, fig. 132), has no boots, or spiral ornament at
the back. It holds a drimdng cup in its right hand. 1rs left hand, which
is bent towards the left shoulder, holds some indistinct object. Its
fingers are bent to form a hook. One end of the loop bogins at the occiput,
the other is between the shoulder-blades. A fragment of chain is fastened
into the loop 45,

Finally the fourth similar statuette is like the preceding one. H. 0.04.
The figure is shown in a sitting position. The right leg and the left arm
are broken off. A very long drinking,-horn is held in the right hand

A statuette belongmg to the ,,Kazbek treasure” is very interesting.
It stands on a bell-handle. This statuette represents a naked, ithyphallic
man (fig. 127). The arms are bent at the elbows and the forearms
stretched forwards. The hands are dosed, fingers berng modelled.
A double hammer or sceptre is held in the right hand, and the index
finger of the other hand points forward. The head is disproportionately
large, markedly prognatic, with a pointed beard, with a clean-shaven
skuli and a moustache. The statuette has a straight nose, convex eyes
and eyebrows that unité across the bridge of the nose. A similar statuette

3 Ibid. p. 145, fig. 125; plate LXXI, 8. The chain is represented in the
illustration as if fastened to the girdle. But this is wrong, as the girdle has no
loop. We must remark that the illustrations in Countess U v a r o v a’s book are
given as in a rnirror, photographed through a prism.

4 Ibid. p. 148, fig. 128.

“ lbid. 148, fig. 128.
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broken from a bellhandle is in the State Hermitage Museum 46. Dr. A. M.
Tallgren is right when he compares this statuette to a Hittite statuette
in the Berlin Museum. It may also be compared with a statuette of
a woman in the same museum 47.

The horsemen on the strap-buckles from Kazbek are akm to this
type 48. These horsemen are re-
presented naked, seated on hor-
ses, without either saddle or stir-
rups. 1hey have pointed beards,
prominent noses and round heads
The brevity of tbis article does
not permit us to give further par-
ticulars of them.

The statuette of horsemen
on strap-buckles from Kazbek
should be compared with the sta-
tuette of a horseman on the head
of a pin from Koban, which is
preserved in the Naturhistori-
sches Museum at Vienna. An en-
larged picture of it was published
by Dr. Franz HancCar 45. We see
here the same tapering forehead,
the prominent chin and pointed
beard, as on the statuette from
the Kazbek bell-handle. The figu-
re is naked, in boots, and has a
quiver with a bow of the Per-
sian (?) type at the left side.

On another bell - handle
from Kazbek (S. H. M. No. 1828,
fig. 136), consisting of two pairs* 41

“lbid. p. 149, fig. 124.

4 Tallgren, E. S. AV, p. 123, fig. 14 Weber ,Larl hittite”,
plates 10 and 11.

IS ,Materials for the Archaeology of the Caucasus”, VIII, pl. LXXI, 4 and 5.
Tallgren, E.S AV, p 139 figs. 56 and 57.

® Fr. Hanc&a r, ,,Die Nadelformen des préhistorischen Kaukasusgebiets”.
(E. S. A VII, 1932, pp. 148—149, fig. 18).
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of horns, are two figures of naked. bearded men 5 one of whom is cuthng
off the other’s head with a curved knife or sickile. Mrs. E. Pchelina thinks
she sees here a sacrifice to the spirit of the grain, when either a stranger
appearmg on the field at the end of the harvest, or a hackward reaper
was killed 51.

On another bell-handle from Kazbek (Tiflis Museum, 180), we
have a gréup of two men. One of the figures in the group is broken.
The remaining one is a naked ithyphallic man with a skullcap on his
head. He is playing a lyre 52. The figure above the horns of the goat
opposite is a bent-kneed, skull-capped, naked ithyphallic man, with an
angular shield in his hand.

On a third beil-handle, also from Kazbek (Tiflis Museum 181),
»there may have been four men on each horn. There is remaining at the
end of each horn a group consisting, in the better-preserved specimen,
of two men53. One is naked, ithyphallic and skull-capped and holds
in one hand a length of rope, which is thrown over his shoulder, in the
other a sharply-pointed shield, bent to an angle lengthwise along the
mi'ddle. Before him stands a similar naked, skull-capped man, with
a pointed beard, his chin sunk on to his breast, a rope round his neck.
The rope apparently continues into the other man’s hand. Here we
obviously have a victor leading a vanquished enemy”.

The opposite group depicts a prisoner being led alongb4. Both
men have their knees bent, and are ithyphallic and skull-capped. The
foremost of the men has an angular shield at his right side, and at his
left a quiver (?) hangs, from a strap thrown over the right shoulder.
His nght hand holds a rope, which is tied round the hands of the man
who accompanies him G5 continuing round his neck — vanquisher and
vanquished!

In the ,,Kazbek Treasure” we have a group of two human figures
in the act of coitus a tergo. They are placed on a bronze pendant in
the form of boar’s teeth (fig. 137) 3.

Ibid. VIil, plate LXXI, 6. Tallgren, E. S. A, V, p. 125, figs. 20—22.
Chantre, Recherches ... plate 57, 7.

Fraz er, ,,The Golden Bough” (Russian translation), 2nd édition.
K E. S. AV, p 127, figs. 23—24.
B E S AV, p 125 fig. 18.
“ E. S AV, p 125 fig. 19.

E. S. AV, p. 124—126.

E. S. AV, p. 140.
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A bronze group of three persons seems to belong to the same
find (S. H. M. figs. 138—139). It represents the coitus of a man and
woman-, The latter is sitting on the shoulders of another man. H. 0.035.

CATEGORY VI.

We may compare the statuettes in the ,Kazbek Treasure” with
those proceeding from the Northern Caucasus.

We héve the following statuettes from Koban:

A cast bronze statuette of a naked man (S. H. M., Countess P. S.
Uvarova’s collection. H. 0.048), the hands of which are folded m front
of the stornach. It has a prominent nose and chin, which latter was
mistaken by Countess P. S. Uvarova for a beard. The cap on the
head, mentioned by Countess P. S. Uvarova, does not seem to me to
exist. There is a loop on the back, falling from the neck downards57.58 *

A bronze statuette (S. H. M. same collection) of a naked man
(h. 0.04), with unfinished arms, thin legs jokied at the bottom. short,
curly hair, a large loop on the back 5S.

The State Hermitage has a bronze figure of a naked man (h. 0.04).
»There seems to be a mask on the face, with holes for the eyes and
n,ose distinetly made. There is apparently a coat of mail on the breast.
There are bracelets on the arms. The hands are on the thighs 58”. There
is, it seems to me, a question as regards the mask and the coat of mail,
but the bracelets are actually there.

A standing figure (S. H.) of a naked woman, with a child in her
arms 60. It is interesting to note the very long neck and head. This
peculiarity relates this statuette to the Daghestan statuette (fig. 79).

A bronze statuette in S. H., which Countess P. Uvarova describes
as ,,a figure of a man very indistinctly cast, hands on thighs and clearly-
marked ribs” 61. This statuette is one of the bronze statuettes found in
the Northern Caucasus (ex. g. the Ossetian Museum at Vladicaucasus,
fig. 96). The ,clearly marked ribs” are really the fingers. These
statuettes belong to later times.

»Materials for the Archaeology of the Caucasus”, VIII, p. 64, fig. 58,
plate XXXV, 6.
5% Ibid VII, p. 64, plate XXXVII, 6.
“ lbid. VIII, p. 64, plate CXXII, 1.
“ Ibid. VIII, p. 64, fig. 59.
% Ibid. VIII, p. 64, fig. 60.



MATERIAL FOR THE ARCHAEOLOGV OF THE CAUCASUS 111

A bronze statuette in S. H., with untinished legs. The hands are
clasped on the breast. The features of the face are more definite and the
hair is eut round62.

There is in the S. H. a pendant in the form of a plaited bar,
(breadth 0.032), which has a loop on the top and two doves at the
ends. ,, Three chains are attached to the lower part of the bar, with
three dancing human figures, with tails” 63. The two latéral figures
Stretch out their arms similarly to each other and, contrary to Countess
P. S. Uvarova’s description, they are represented standing. The middle
figure only dances. Its right hand is on its thigh, its left arm is extended
forward.

From Koban in R. Virchow’s collection cornes a bronze figure of
a naked man, with a roughly-formed face, large, prominent ears and
extended arms, the hands being raised 64.

A pendant in the form of a roughly-cast standing human figuia
(h. 0.045) cornes from Kambulta (S. H. M.). It holds an indistinct objeci
(probably a sword) across its body65. A similar figure (but with tho
sword beside the thigh) is in S. H. These statuettes are somewhat
similar to two ithyphalhc statuettes from Komunta, which héave the
swords on the left thigh. One is in S. H., the other in S. H. M. (Countess
P. S. Uvarova’s' collection, h. 0.25) 66. Countess P. S. Uvarova compares
them to the Koban statuettest? but they may be compared to the
statuettes from Mr. Vertepov’s excavations (in the Ossetian Museum
at Vladicaucasus). .

There is in S. H. M. an ithyphallic bronze statuette of a naked
man with a beard, from Komunta. It has a cap on its head, a neckring
on its neck and a girdle round the waist. This statuette is placed between
the hoirns of a deer, the head of which, it seems to me, is a bell-handle 6S.

The other Komunta statuette belongs to the fiat statuette type,
with raised arms. We think this type to be generally from Daghestan 6.
S. H. has two similar statuettes from Kombulta.

K Ibid. VIII, p. 64, fig. 61.
8 Ibid. VIII, p. 64, plate XXIX, No. 6.

% Ibid. VIII, p. 64, fig. 62.

B Ibid. VI, p. 220, plate XCII, 8.

“ Ibid. VIII, p.314, plate CXVIII.23.

¥ Ibid. VIII, p.63, fig. 58, plate XXXV, 6.

® Ibid. VI, p.302, 303, fig. 235, plate CXVIII, 26.
“ Ibid. VIII, p.314, plate CXVIII,23.

9/ x
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From the same place corne two statuettes that are in S. H. M.
(h. 0.045), very roughly modelled, with round plates instead of heads
and conventiona! arms and legs which are United at the bottom by a bar,
with a loop for a strap 70.71

A similar, conventional figure, but, as it appears to me, m a comical
helmet, and quite geometrical, 1s in S. H. The face is very badly
modelled. There are heavy lineS across the sides. (I doubt that they
represent the ribs, as Countess Uvarova thinks). The statuette is en-
clossed in a nine-bossed circle TL.

CATEGORY VII.

In A. V. Komarov’s collection in S. H. M. (No. 41/2, fig. 140—
142) there are some ,,protoma” of some animal belonging to the genus
felidae. Their backs are either fiat or have some dépréssion in them,
which show that they were cast in an open form. A trianguldr piece is
added at the back, showing that statuettes of this type were fastened
to something. We mention these statuettes because a similar statuette
was found in a ravine near Nakhichevane (Armenia), but this statuette
had a human head in a crown that had three indentations, and a woman’s
breasts (a siren or a sphinx?). H. 0.035; fig. 143—144. Similar statuettes
were found by J. de Morgan amid the ruims of Ecbatana (Persia) 72

CATEGORY VIII.

To make our survey complété we must mention the following
statuettes, which, as we know, were found in the Caucasus:

In the Georgian Museum there are two statuettes with no
indication as to the place in which they were found. But their style
seems to have been subject to classical influence. (No. 29—19/9;
h. 0.095, figs. 148 and 149). Judging by their winged caps (petasos),
they represent Hermes. They have female breasts and a body ending

10 Ibid. VIII, plate CXVIII, 2i.
11 1bid. VI, p. 314, fig. 244.

7 J de Morgapn ,Missionen Perse’, vol. IV, p. 251, fig. 1, 3; p. 255,
fig. 160, 5.
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in somethmg hke the tail of a fish. Their hair falls from under the
petasos. The arms are stretched out. Their hands seem to be holding
something. Their bodies are bent backwards, and from their shape we
may présumé that if these figures were not the handles of some vessel
they were Ornaments belongmg to one.

In the Kutais Museum there is a bronze statuette (No. 2546, h. 0.07;
figs. 146—147), that was found in the village of Dzevri, 35 kilométrés
from Kutais, on the bank of the river Dzeurul, on the site of an ancient
cemetery. It represents a standing man, clothed in a wide mantle (toga).
He holds a book in his left hand. On his head there is something like
a modius. This statuette recalls an antique classical statuette.

Of great interest is a bronze, ithyphallic statuette found in 1932
in a quarry (1.5 kilométrés from Piatigorsk) and preserved in the
Piatigorsk Museum (fig. 150). This statuette (h. 0.095), represents
a standing, naked man with a long moustache and a shaven chin. Both
arms are raised and the right hand holds a bird. The statuette is standing
on a socle with a hole in it. The head seerns to be covered with a ribbed
cap (or plaited hair). If it is a cap, it is similar to those of the warriors
in the basreliefs at Yasili-Kaia, but the cap on our statuette is lower
than the caps of these warriors. | give here a photograph of it, for which
| héve to thank the director of the Piatigorsk Museum, Miss M. S.
Yakucenia.

There is a copper statuette at the Nalchik Muséum, (h. 0.142),
fig. 151—153, which was found near Nalchik whtn the earth was being
dug up for the foundations of a house. It represents a human figure,
with a disproportionately large head, on which is an Egyptian headdress
(doit). A snake is wound round the figure.

There is a bronze statuette im the Erivan Museum (h. 0.052;
fig. 155), found by E. A. Zalayan m the Nova Bayazid district. It is
possible that the statuette represents an androgyne, as it has the phallus
and the breasts. There is a tiara-shaped headdress on the head. The
arms and legs are very short.

There is a bronze statuette at the Armavir Museum, which was
found during the digging of a hole, for planting trees, in 1928, on the
left bank of the river Kuban, at a depth of 0.60. This statuette (h. 0.13;
fig 154) is hollow, and has a disproportionately large head, almost
without forehead. The nose is prominent. The eyes and mouth are in

Swiatowil t. XV t
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the form of dépréssion. The arms and legs are very short. It is difficult
to tell from the photograph whether it is a man or a woman. There is
a human face on the left breast73

These are ail the bronze statuettes of the human form found in
the Caucasus, of which we know anything up to the present. Two
categories, which | call above the Georgian and Daghestan categories,
can be localized typographically. The others are too various, and we
have two few of each type. It is more difficult to classify them
chronologically than geographically. We think that only a comparison
of these statuettes with those from the Near East can give any results.
But | cannot make this comparison at the present time, and content

myself with the publication of the materials | know of.
Moscow.* V.

13 This statuette from Armavir may be compared with the statuette found
near the village of Griaznucha in the Serdob district (Saratov Government), and
presented to the Museum of the Russian Archaeological Society by Professor N.
V. Kalachov in 1859 (,lzviestia Russkago Arkheologicheskago Obshchestva”,
Vol. Il, p. 84). It is hollow. made of brass and has a good patina, h. 0.16. We
héve only the upper part; there is something like a plait on the head. A human
face is represented on the left breast. No arms were cast. According to Professor
A. A. Spitzin’s supposition ypo6nBiue MenriBoe crETyeTKn in ,lzviestia Ar-
kheologicheskoi Komissi”, Livr. 29, p. 51, fig. 17): ,It is very probable tliat the
statuette represents a part of a hermaphrodite, but it is impossible to confirm this”.
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Fig. 156.

Bronze statuettes Bt. Beirut, 1890, 512; SS9, 777: Ashmolean Museum
of Oxford. *

* We have the honour to thank the Director ot thc Ashmolean Museum
for kindly having sent the photographs of fig. 156.
Editor.



ZOFJA PODKOWINSKA

MIECZE BRONZOWE Z WOJCIECHOWIC
W POW. JEDRZEJOWSKIM W WOQOJ. KIELECKIEM.

(DIE BRONZESCHWERTER VON WOIJCIECHOWICE, KR. JEDRZEJOW,
WOJEWODSCHAFT KIELCE).

Pare lat temu, zwiedzajgc Liceum w Krzemiencu na Wotyniu, za-
uwazytam w zbiorach Zaktadu Geograficznego doskonale zachowany,
ciekawy sztylet bronzowy, dar jednego z uczniéw Liceum. Sztylet ten uda-
to mi sie pozyska¢ od p. Mieczystawa Woznowskiego, kierownika Zakita-
du Geograficznego do zbiorow Zaktadu Archeologji Przedhistorycznej
Uniwersytetu Warszawskiego, wraz z wiadomos$cia, ze pochodzi on ze
sskarbu bronzowego, znalezionego w Piaskach pod Jedrzejowem w woj.
kieleckiem. Piekny ten okaz dostarczony zostat do Liceum przez p. Wia-
dystawa Mroza. Latem 1929 roku spatkatam sie z p. Wt Mrozem w Pia-
skach i od niego dowiedziatam sie, ze sztylet krzemieniecki pochodzi
z Wojciechowic w pow. jedrzejowskim, a nie, jak mylnie poczatkowo by-
tam poinformowana, z Piaskéw. Sztylet oddany przez p. Wt Mroza do
Liceum w Krzemieficu wyorany zostat wraz z dwoma innemi mieczami
podczas jesiennej orki w 1914 roku przez Wincentego Mroza na polu
gospodarza Nawrockiego, u ktérego Mr6z pracowat. W nastepnym roku
t. j. 1915 wyorano w tern samem miejscu jeszcze jeden miecz bronzowy.
Poza tern znaleziono tu podobno jaki$ przedmiot bronzowy (moze na-
ramiennik?), ktéry jednak na miejscu zniszczono. Wszystkie przedmioty,
oprécz ostatniego, znalezione w Wojciechowicach, ulegly rozproszeniu,
ale dzieki staraniom p. WL Mroza w grudniu 1930 roku dostaty sie do
zbiorow Zaktadu Archeologji Przedhistorycznej Uniwersytetu Warszaw-
skiego, a mianowicie oprocz sztyletu z Krzemienca jeszcze 3 miecze z do-
ktadnemi objasnieniami co do ich pochodzenia.



TABLICA 1I.

Sztylet 1| miecze bronzowe z WojciechoAVic w pow. jedrzejowskim; % w. n.
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OPIS ZABYTKOW.

1.Sztylet branzowy eTabl. | — 1) dobrze zachowany posiada tyl-
ko mate wyszczerbienie jednej krawedzi u nasady gtowni, nr. in. 1V-912.
Diugos¢ catego sztyletu wynosi 33,4 cm., diug. glowni 22 cm., dtug. re-
kojesci 11,3 cm., najwieksza szerokos¢ gltowni u nasady rekojesci 3,8 cm,
szer. rekojesci u podstawy 5 cm., szer. imadta 1,4 cm., szer. sztabki gor-
nej konczacej rekojes¢ 4 cm., przecietna grubos¢ rekojesci 1 cm.

Glownia, z zeberkiem $rodkowem wyraZnie zaznaczonem, zweza
sie rownomiernie od rekojesci ku dos¢ tepemu korcowi. Rekojes¢ odlana
razem z glownig, na calej diugosci jest silnie sptaszczona. Dolna czgs¢
rekojesci rozszerza sie trojkatnie. Samo imadto jest w przekroju niemal
czworokatne, na powierzchni gtadkie i jednakowo szerokie. Rekojes¢ kon-
czy sie u gory siztabka, wygieta tukowato ku dotowi i nieoddzielajaca sie
od reszty rekojesci. Cata powierzchnia sztyletu pokryta jest miejscami
bardzo intensywng zielong patyng, czesciowo usunietg czyszczeniem przez
znalazcéw. Sztylet powyzej opisany dostat sie do zbiorow Zaktadu Ar-
cheologji Przedhistorycznej U. W. z Liceum w Krzemiencu.

2. Krotki miecz bronzowy z dwoma $limacznicami t. zw. antenami,
konczacemi rekojes¢ (Tabl. | — 2 i fig. 19) jest gorzej zachowany od
poprzedniego, gdyz ma utamany koniec gtowni, nr. inw. 1V-928. Diu-
gos¢ zachowanej czesci miecza wynosi 38,5 cm., dlug. zachowanej czesci
gtowni, nie liczac wyciecia u podstawy rekojesci, wynosi 27,3 cm., diug.
rekojesci 10,8 cm., szer. gtowni u podstawy 2,5 cm., szer. rekojesci u pod-
stawy 4 cm., szer. wyciecia rekojesci u podstawy 1,8 cm., przecietna szer.
imadta 1,6 cm., szer. rozszerzenia imadta 2,4 ,cm., szer. rozpigcia $limacz-
nic 4,3 cm., grubo$¢ imadta okoto 0,8 cm., grub, Slimacznic od dotu 1 cm.

Glownia tego miecza, na koficu utamana, jest w przekroju daszko-
wata. U podstawy tuz pod rekojescig posiada ona przy obu ostrzach pro-
stokatne, dtugie na 1,8 cm. weciecia boczne o tepych i ponacinanych pozio-
mo krawedziach. Ponizej tych wcie¢ gtownia sie rozszerza, a nastepnie
rownomiernie zweza ku koncowi. Zeberko $rodkowe do$é wyraznie za-
znaczone u podstawy gtowni, ku koricowi nieco sie rozptaszcza. Po obu
stronach zeberka od nasady rekojesci, mniej wiecej do 23,6 cm. (liczac od
rekojesci) dlugosci glowni wystepujg po trzy rownolegle, wygiete na ze-
wnatrz u gory linje ryte. Biegng one w kierunku do Zzeberka, ale me scho-
dzg sie ze sobg, urywajac sie luzno. Poza tern na gérnej czesci gtowni po
obu stronach zeberka, miedzy niem a linjami rytemi, wystepuje ornament
w postaci matych (okoto 2 mm. Srednicy) tuczkéw, biegngcych od géry
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na przestrzeni okoto 6 cm. Luczkéw takich po kazdej stronie zeberka jest
okoto 20. Rekoje$¢ odlana razem z gtownig posiada przekrdj ptaskoowal-
ny. Rozszerza sie ona u podstawy, tworzac razem z wcieciem rodzaj
skrzydetek, obejmujacych gérng czes¢ gtowni. Podstawa rekojesci prze-
chodzi tagodnie wygietym tukiem w imadto, nie wyodrebniajgc sie od nie-
go. Mniej wiecej posrodku rekojesci imadto ostro sie rozszerza, a nastep-
nie zweza ku goérze. Zakorczenie rekojesci sktada sie z czworokatnej
sztabki, grubszej od imadta, lecz zwezajacej sie mocno ku koricom, ktére
sg skrecone w ten sposéb, ze dotykajg podstawy tworzac dwa zamkniete
pierscienie. Wszystkie czesci sktadowe rekojesci sg zdobione rowkami
i kreskami wypuncowanetni w grupach. Na podstawie rekojesci po obu
stronach wyciecia wystepujg takie rowki w grupach po 5. Imadto na naj-
wiekszem rozszerzeniu jak rowniez po obu stronach ozdobione jest trze-
ma pasami réwnolegtych rowkow. Przy tern pas $rodkowy na rozsze-
rzeniu imadta przeciety jest po obu stronach rekojesci kreskg pionowg
i sktada sie z 5-u do 6-u linij poziomych. Pasy po obu stronach rozsze-
rzenia utworzone sg z grup po 4 linje ryte. Sztabka koriczaca rekojesé
U podstawy i na poczatku skretdw spiralnych ozdobiona jest 6-ma gru-
pami ukos$nych do brzegéw sztabki a réwnolegltych do siebie kresek
w liczbie od 5 — 7-u w grupie. Powierzchnia miecza, niegdy$ potoiyta zie-
long patyna, zostata przez znalazcow niemal catkowicie oczyszczona.

3. Fragment miecza bronzowego (Tabl. | — 3, fig. 38) z utrg-
cong rekojescig i utamanym koncem gltowni, nr. inw. 1V-929. Dihu-
gos¢ fragmentu wynosi okoto 43 cm., dtug. zachowanej czesci gltowni (bez
weciecia u podstawy rekojesci) okoto 38 cm., szer. gtowni pod rekojescig
4 cm., szer. rekojesci u podstawy 5 cm., Srednica wyciecia u podstawy
rekojesci 1,5 cm., szer. imadta okoto 1,5 cm.

Glownia szeroka zweza sie fagodnie ku utamanemu koncowi. Prze-
kréj jej niemal soczewkowaty wykazuje dos¢ znaczne uwypuklenie czesci
Srodkowej z zupelnem splaszczeniem przy obu ostrzach. Rédwnolegle do
ostrzy biegng z kazdej strony uwypuklenia srodkowego po 3 réwnolegte
rowki niezbyt rbwno wypuncowane na powerzchm gtowni. Wskutek ufa-
mania rekojesci wida¢ gorne zakonczenie glowni w postaci do$¢ waskiej
i krétkiej sztaby. Rekojes¢ jest przymocowana do glowni zapomocg
dwoch ptaskich, silnie rozklepanych i nieforemnych nitéw. Dolna czes¢
rekojesci znacznie rozszerzona posiada u podstawy tukowate wyciecie od-
powiadajgce mniej wiecej niezbyt regularnej potowie kota. Podstawa prze-
chodzi w wezsze od niej, ale grubsze imadto, w przekroju owalne. Imadto
zachowato sie tylko w czesci dioinej z jedng wypuktg prega, biegnaca do-
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kuta. Powierzchnia miecza, cho¢ zna¢ na niej $lady czyszczenia, zachowa-
ta duzo zielonej patyny.

4. Miecz bronzowy (Tabl. | — 4 i fig. 42) doskonale zachowany
z rekojescig do okiadzin, nr. inw. IV — 930. Dlugos¢ miecza wynosi
53,3 cm., diug. ptyty rekojesci 7 cm , dtug. wciecia w gornej czesci glowni
1,7 cm., dbug. glowni od wcie¢ 44,6 cm., szer. ptyty rekojesci ponizej pier-
wszego otwora 2,4 om., szer. piyty rekojesci u podstawy 4,4 cm., szer.
gtowni ponizej wcie¢ 3 cm., dhug. zeberka Srodkowego 39 cm.

Glownia posiada przy obu krawedziach u géry wciecia niemal pro-
stokatne o grubych gtadko $cietych Sciankach. Ponizej wcie¢ rozszerza
sie ona nieco, dalej jednak zweza sie do tepego konca. Srodkiem glowni
poczawszy od gornego otwora w ptycie rekojesci biegnie szerokie stabo
uwypuklone zeberko, ktére jednak nie dochodzi do korica gtowni, ponie-
waz rozplaszcza sie stopniowo i zlewa z powierzchnig; wskutek tego-
glownia przy kohcu ma przekréjl w postaci grubej soczewki. Po obu
stronach zeberka biegng dwa do$¢ gteboko wypuncowane rowki, ktére
przy konhcu zeberka zblizajg sie do siebie, biegng jaki$ czas réwnolegle
i urywajg sie. Przy koncu glowni wystepujg jeszcze dwa krétkie rowki
réwnolegte do ostrzy. Plyta rekojesci przeznaczona do okiadzin, gruba
na 5 m-m., jest zupetnie ptaska bez podniesionych brzegéw. Dolna jej
cze$¢ rozszerzona trapezowato tagodnie przechodzi w wydtuzong ptaska
i szerokg sztabe, zwezajgca sie tukowato ku gbrze. W dolnej phycie po
obu stronach zeberka wystepujg dwa ukosne, podtuzne otwory. Jeden po-
dobny, zwezajacy sie ku gorze, biegnie wzdtuz osi sztaby. W kazdym
z dolnych otworéw wida¢ na obu koncach wyrazne rozszerzenie i zaokra-
glenie $cianek. Na bokach zewnetrznych gornej czesci sztaby widoczne sg
spitowania i wygtadzenia powierzchni. Miecz ten jest wyjatkowo doktad-
nie oczyszczony z zielonej patyny przez znalazcOw. Znaleziono go od-
dzielnie od pozostatych w 1915 roku, ale 'na tern samem polu, co i powy-
zej opisane miecze.

ANALIZA FORM.

1. WSrdd zabytkoéw, pochodzacych z Wojciechowic, niewatpliwie na
pierwszy plan wysuwa sie oryginalny sztylet czy krétki mieczyk bronzo-
wy, oznaczony nr. inw. 1V-912 (Tabl. | — 1). Mieczyk ten odbiega od
form rozpowszechnionych w $rodkowej Europie. Jednak bliskag dla niego
analogje znaleziono niedaleko, bo na Slasku, w miejscowoséci Neundorf
Kr. Gorlitz  Stamtad pochodzg dwa doskonale zachowane sztylety bron-

1 Seger H Beitrdge zur Vorgeschichte Schlesiens. ,,Schles. Vorz. i. Bild
u. Schrift”. V-1909, Breslau. Str. 14, fig. 15.
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zowe, z ktérych jeden (fig. 1) posiada reko-
jes¢ z pozoru jakby nasadlzong na gtownie.
Podstawa tej rekojesci rozszerza sie na po-
dobienstwo dzwonu. Jest ona przy tem
ozdobiona 12-u guzkami, utozonemi wzdtuz
jej podstawy i bokéw. Guzki te nasladuja nity.
Imadto dtugie i proste, w przekroju owalne, jest
zaopatrzone posrodku w trzy wypukte pierScie-
nie, przylegajace do siebie. Rekojes¢ jest zakon-
czona siztabkg poprzeczng, wygietg tukowato ku
dotowi na podobienstwo sierpa ksiezyca. Glow-
nia z ulamanym koricem, silnie profilowania
w przekroju, zaopatrzona jest wr wypukte zeber-
ko Srodkowe i ma boki tagodnie zwezajgce sie
ku dotowi.

Seger uwaza ten sztylet za import wioski
i poréwnywuje go z rozpowszechnioniemi bardzo
we Wioszech pod koniec epoki bronzu miecza-
mi i sztyletami z ,,pdtksiezycowatem” zakon-
czeniem rekojesci. Chociaz zwykle u mieczéw
tego typu rekojes¢ ma brzeg! silnie podniesione
i jest przeznaczona do okfadzin drzewem, skorg
lub koscia. Do zupetnie innych wnioskéw docho-

dzi M. Jahn2; za najblizszg analogje sztyletu ! 2
z Neundorf uwaza on bionzowy sztylet kauka-

ski (tabl. V — 3) z tr6jkatng podstawg rekoje-

sci i ,,potksiezycowaty” sztabka konczacg ima-

dto. Podstawa i sztabka ,,pétksiezycowata”, a

raczej sierpowata kaukaskiego sztyletu ozdo-

bione sg guzkami, nasladujgcemi n.ty znacznie

bogaciej, niz na sztylecie z Neundorf. Pomimo .
pewnych rdéznic w uksztattowaniu i zdob eniu Fig.31—2.
rekojesci jak réwniez glowni obu sztyletow, Neundorf, Kr. Gorlitz,
podobiefstwo jest rzeczywiscie duze. Na ";é”'sn'

podstawie tego podobienstwa Jahn docho- - Crechostowacia,.
dzi do wniosku, ze sztylet z Neundorf jest (.Schl. Vorz® 1, str. 23)-
wyrobem scytyjskim i dostat sie na Slask ze

J a h n, M. Die Skythen in Schlesien. ,Schl. Vorz. i. Bild. u. Sehr.”.
1X-1928, Str. 23, fig. 17.



TABLICA 1.

GBECJA: — 1. Mykeny (,,Oud. Med.” VII, str. 3u ryc. 15), — 2. Zafer Papura (Ibidem,

VII, str. 36 ryc. 21). — 3. lalyssos (Naue, D. vor. Schw., tabl. V ryc. 4—4-a), —
4. Korynt (,,ZfE.” 1890, str. 13 ryc. 18), — 5. Mykeny (,,ZfE.” 1890, str. 10 ryc. 13?, —
6. Mykeny (Montelius, La Grece... tabl. 13 ryc. 10), 7. Knossos (lbidem, tabl. 13

ryc. 6 a-b), — 8. Grecja (,,ZfE.” 1890, str. 13 ryc. 20), — 9. Zaier Papura (,,Oud. Med.”
VII, str. 38 ryc. 26).



TABLICA II1.

GRECJA: — 1. Muliana (,,Oud. Med.” VII, str. 39 ryc. 27), — 2. Akropol w Atenach
(Montelius, O. La Grece... str. 153 ryc. 481), — 3. Dorclona (Ibidem, tabl. 13 ryc. 2 a-b)—
4. Rodos (lbidem, tabl. 13 ryc. 1), — 5. Kreta (Ibidem, tabl. 13 ryc. 9), — 6. Mykeny
Ibidem, tabl. 13 ryc. 3). — 7. Kreta (Naue. D. pr. Scbw. tabl. V ryc. 6), — 8. Myken

Ibidem, tabl. ™ ryc. 4), — 9. Rysunek z wazy dipylonskiej (,,Oud. Med.” VII, str. 4%
ryc. 39-a), — 10 Ry sunek z wczesnej svazy czarnofigwrowej (Ibidem, str. 45 ryc. 38), —

11. Rysunki mieczéw egejskich z Knossos (Ibidem, str. 32 ryc. 16).
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Wschodu. W tem przypuszczeniu ma go jeszcze utwierdzi¢ drugi sztylet
z tej samej miejscowosci, réznigcy sie od poprzedniego tylko jelcem
w ksztalcie poprzecznej sztaby, wystajacej po obu stronach gtowni, bra-
kiem pierécieni na imadle i zaokraglonem zakorczeniem rekojesci (fig
2)3. Poza temi roznicami, stusznie podkresla to Jahn, oba sztylety z Neun-
dorf majg wiele cech wspolnych i nalezg niewatpliwie do jednego rodza-
ju. Jahn uwaza za najblizsg analogje dla drugiego sztyletu z Neundorf
miecz, znaleziony na Stowaczyzme w Komornie (fig. 3) 4, zachowany
tylko w fragmencie i zaliczony przez Reinecke’go 5 do wyrobdw scytyj-
skich, chociaz odbiega on od znanych form mieczéw scytyjskich, znale
zionych na obszarach Ukrainy, Rumunji i Wegier6. Jahn przypisuje te
forme, nieznang innym mieczom scytyjskim, wptywom idgcym z Syberji
Poza tern zwraca on uwage na podobienstwo pierwszego sztyletu z Neun-
dorf jak i kaukaskiego sztyletu z Kobama do sztyletu z Knossos; to na-
suwa mu zupetnie stuszng mysl, ze poczatku tych form nalezy szukac
w Grecji.

Dzieki doskonatej pracy Remouchamps’'al *o* greckich sztyletach
i mieczach, mozna odtworzy¢ rozwoj form z ,,potksiezycowatem” zakon-
czeniem rekojesci, nie tylko w kolebce tego typu w Grecji, ale i poza jej
granicami. Prototypow sztyletow z ,,potksiezycowatem” zakonczeniem re-
kojesci szukaé wiasciwie nalezy wsrdd sztyletéw t. zw. mykeriskich (Tabb
Il — 1) z okragla nieco przyptaszczong gatkg (typ 6 Remouchamps).
Rekojesci tych sztyletow byly .zrobione oddzielnie przewaznie z innego
materjatu i przytwierdzane do ptaskiej sztabki przy pomocy nitow. Szty-
lety tego typu znaleziono w IV i V grobach studniowych mykenskich
(Schachtgréber); pochodzg one z 16-go wieku przed: Chrystusem.

Sztylety mykeriskie przetworzyty sie w krotkie miecze z rekojescig
wyktadang najczesciej koscig, przytwierdzang zapomoca nitéw, lub piek-
nie zdobiong blachg ziotg, zakohnczong mniej wiecej potkulisita gatkyg
sptaszczonag od spodu i natozong na rekojes¢ oddzielnie (Tabl. Il — 2,
Remouchamps typ 8). W dalszym rozwoju miecze te miaty rekojes¢ cat-

3 Seger H. Beitrage... ,,Schl. Vorz. i. Bild. u. Sehr.”. V, str. 14, fig. 16; —
J a h n, M. Die Skythen... ,,Schl. Vorz. i. B. u. Sehr.”. IX, str. 22, fig. 14.

4 Jahn. Die Skythen... str. 22, fig. 14.

»Zeitschrift fir Ethnologie”. 1896, str. 11 i 17.

§ Porownaj: Drievnosti Pridnieprovja. 11-1899, Tabl. II, III; 1lI-lyUO, Tabl.
XXXVI i t. d. — Ginters, W. Das Schwert der Skythen und Sarniaten, 1928.

I Remouchamps, A E. Griechische Dolch- und Schwertformen.
,»Oudheidkundige Mededeelingen uit’'s Rijksmuseum van Oudheden te Leiden”. VII,
1926.
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kowicie, nawet z gatka, przeznaczong do okiadzin, przy tern podstawa re-
kojesci byfa poczatkowo wysunieta poza szerokos$¢ gtowni (Tabt. 1l —
-3 — 5), niektore okazy zaopatrywano w tein miejscu w wygiete ,,rozki”
(Tabt. 1l — 6 — 8). Brzegi tych rekojesci byly stale podniesione, d/a
podtrzymania oktadzin, a ptyta, konczaca rekojes¢ i przeznaczona na gat-
ke, przybierata forme coraz bardziej zblizong do ,,pétksiezyca” i ,,sierpu
ksiezyca” (Remouchamps typ 9). Do tego typu nalezaty réwniez krotkie
sztylety i miecze juz bez rozszerzonej podstawy rekojesci, jak przytoczo-
ny przez Jahn’a sztylet z Knossos (Tabl. Il — 9) i inne podobne do nie-
go (Tabl. Il — | — 7). Wszystkie one miaty jako wspdlng ceche, poza
,.potksiezycowatg” ptytka przeznaczong na gatke, proste imadto i troj-
katng lub lekko posrodku wgietg gtownie. Tutaj mozna wspomnie¢ o ry-
sunku znalezionym w Knossos przez A. Evans’a 8, ktéry wyobraza siedem
mieczow i dwa sztylety egejskie (Tabl. Ill — 11). Tizy ostatnie miecze
i pierwszy sztylet mozna by bylo uwaza¢ za wizerunki przytoczonych
powyzej sztyletow i mieczéw inykenskich (Tabl. 1ll — 11 e, f, g, h).

W okresie dipylonskim i pozniej miecze z ,,potksiezycowatem” za-
konczeniem rekojesci rozwijaty sie dalej, jak to mozna sgdzi¢ z zabytkow
{Tabl. 1l — 8) i malowidet na wazach stylu geometrycznego, a nawet
na starszych czarnofigurowych (Tabl. Ill — 9, 10 i fig. 4 — 5). A za-
tem siegajg one do VI w. przed Chr., mtodsze formy rdznig sie od po-
przednich jedynie rozszerzeniem imadita, ktore z czasem staje sie ostro
profilowane (Remouch. typ 12).

Miecze i sztylety z ,,potksiezycowatem” zakonczeniem rekojesci na-
lezaly d'o najpospolitszych typdéw tego rodzaju broni w potudniowych
i srodkowych Wioszech w koricu epoki bronzu i poczatkach epoki zela-
za9. Byly one dalszym etapem rozwoju mieczéw mykenskich. N. Aberg
za najstarszg forme mieczéw z ,,potksiezycowatem” zakoriczeniem reko-
jesci na terenie Wioch $rodkowych uwaza typ z Monterozzi (Tarqui-
nia) 10 (Tabl. IV— 4), znaleziony w grobie z 1-0 okresu zelaza (1000 —
850 przed Chr.). Rekojes¢ tego miecza przeznaczona do okladzin jxisiada
dzwonowatg podstawe o zaokraglonych bokach z trzema otworami na
nity. Imadto jest niemal proste z dwoma otworami na nity i dwoma pier-
Scieniami pod plytg przeznaczong na gatke, sptaszczong od dotu i za-
okraglong u gory. Plyta ta jest réwniez zaopatrzona w dwa otwory na* 14

§ Ibidem, str. 31 rys. 16.
Montelius, O. La civilis, prim. en Italie. 1904, Pl. 177-26, 253-1,

355-17 i t. d.
4 Aberg, N Bronzezeitliche u. friheisenzeitliche Chronologie. Stockholm

1930, str. 50, rys. 136 i str. 52.
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Fig. 4—5.

Z waz greckich czarnofi€rurowych.

nity. Cato$¢ bardzo przypomina pierwszy sztylet z Neundorf (fig. 1),
réznica polega jedynie na tern, ze miecz z Munterozzi ma rekoje$¢ prze-
znaczong do okfadzin koscig lub drzewem, a sztylet z Neundorf ma re-
koje$¢ odlang z bronzu. Jednak imitacja nitdbw u tego ostatniego wyka-
zuje nasladownictwo form, ktére miaty rekoje$¢ przytwierdzang do ply-
ty przy pomocy tych nitéw. Zwrdcit na to stuszng uwage Seger *”. Wiek-
sza cze$¢ mieczéw z ,,potksiezyenwatem” zakoriczeniem rekojesci na te-
renie Wioch ma rekojes¢ przeznaczong do okladzin i to zaréwno u ty-
pow starszych, jak i miodszych z li-go okresu zelaza (850 — 750 prz.
Chr.), a zachowane niekiedy nity Swiadczytyby o znacznej grubosci okia-
dzin tak, ze rekojes¢ i gatka mogly by¢ niemal okragle, jak to zresztg
wida¢ na niektérych okazach z rekojescig bromzowa (Tabl. IV — 12).
Jednak obok mieczO6w z rekojesScig do okladzin istniaty we Wioszech

Seger. Beitrage... ,,Schl. Vorz.” V, str. 14.
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Hallstatt, Gérna Austrja, */s w. n.

Fig. 7.
Grecja (Reall. d. Vorg. XIl. Tabl. 141-B k).

Fig. 8.

Vetulonia, Wiochy (Aberg'. Br. u. f.-e. Chr. str. 70, ryc. 202, 2/s w. n.).

Fig. 9.
Corneto, Wiochy (Montelius, La civ. prim, Tabl. 276—25, »/* w- n-)-
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TABLICA 1IV.

WLOCHY: — 1—2. Pantalica, Sycylja (Reall. d. Vorg. XII, tabl. 46-1, m), — 3. Vetu-
lonia (Montelius. La civ. prim. Il, tabl. 177 ryc. 26), — 4. Monterozzi, Tarquinia
(Aberg, Bronz. u. fruheis. Chr. Str. 50, ryc. 136), — 5. Witochy (Naue. J. D. vorr. Schw.,
tabl. VV ryc. 6), — 6. Temi (Montelius, La civ. prim. Il. tabl. 253 ryc. 1), — 7. Rzym
(Ibidem, 11 tabl. 355 ryc. 17), — 8. Aquila (Bastian u. VVoss. Bronzeschw. Tabl XII
ryc. 6), — 9. VVeji (Montelius, La c. pr. Il, tabl. 318 ryc. 4), — 10. Modica, Sycylja (Reall.
d. Vorg. XII, tabl. 54 d), — 11. Torre G-alli (Aberg, Br. u. friheis. Chr.. str. 54
ryc. 142, — 12. Palaestrina (,,ZfE”, 1890, str. 19 ryc. 35), — 13. Este (Aberg Br u fr

Chr. str. 197 ryc. 575—2), — 14. Hallstatt (Forrer, Reall. Tabl. 81 ryc. 8).



TABLICA V.

WSCHOD: — 1 Egipt (Bonnet, IX Waffen d. alt. Orient., str. 75 rvc. 27 d), — 2. Ba-

bylon (.Oud. Med.™ VII, str. 49 ryc. 41 b), — 3. Kuban (Morgan, J. La préh. orient,

. str. 317 fig. 322—1). Miejscowos¢ nieznana (,L’homme préhist.” 1928, str. 58

fig. XXX3, — 5" Mouci Yeri (Morgan, L. pr. Orient. 111. str. 289 fig. 279), — 6. Mouei

veri (Ibidem, iy sr. 290, fig. 280), — 7. Zujewskaja (,,Otczot archeot. Kom.” za 1898,
str. 41, ryc. 68).
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sztylety tego typu z rekojescig sptaszczong i odlang z bronzu badZz to
oddzielnie, badZ razem z glownig. Jako przyktad postuzy¢ mogg dwa
sztylety z Pantalica na Syicylji (Tabl. IV — | — 2) 12, oba moiem zda-
niem typu z ,,pétksiezycowaitem” zakonczeniem rekojesci; zakonczenie to
przybiera wiasciwie ksztalt wachlarzowaty i jest splaszczone. Sztylety
z Pantalica znaleziono wraz z zabytkami nalezacemi do kultury ,sikulij-
skiej” z konca epoki bronzu. Nieco pdzniejszego pochodzenia jest frag-
ment sztyletu z glownig odlanag razem z rekojescig (Tabl. IV — 3).
Sztylet ten, rowniez z wachlarzowatem zakonczeniem rekojesci, pochodzi
ze Srodkowych Wioch z Vetulonjild. Miodsze typy sztyletow i mieczéw
z ,,pbtksiezycowatem” zakonczeniem rekojesci majg imadto coraz bardziej
uwypuklone posrodku (Tabl. IV — 5 — 9), lub blizej ku dotowi (Tabl.
IV — 10 — 11). Jednak obok nich w pétnocnych Wioszech w 1l-im okre-
sie zelaza pojawiajg sie sztylety i noze, lub sztylety iednosieczne z reko-
jescig zakonczong poétkulista gatkg lub ,,potksiezycowaty” ptaskg szta-
bg z prosten imadiem ozdobionem imitacjg nitéw (Tabl. IV — 13) 14
Niemal identyczne sztylety zelazne z bronzowa rekojescia, ozdobiong ni-
tami, znaleziono w Hallsztacie (Tabl IV — 1415 i fig. 6) 16.*ABergir
sadzi, ze sztylety tego typu powstaty pod wpltywem etruskich mieczéw
z ,,potksiezycowatem” zakonczeniem rekojeSci. Tym samym wptywom
lak przypuszczam nalezy przypisa¢ pojawienie sie w $Srodkowych Who-
szech i Grecji sztyletow i mieczéw zelaznych z wyprostowanem ima-
diem, zakonczonem sztabkag poprzeczng lub splaszczong owalng gatka
na podobienstwo litery T (Fig. 7 — 9) 1S.

Whplyw i importy greckich mieczéw typu mykenskiego z ,,potksie-
zycowatem” zakonczeniem rekojesci siegaty rowniez na Wschod. H. Bon-
net 19 wsrdd broni wschodniej z epoki bronzu, podaje aysunek sztyletu
z rekojescig zakoriczong sztabg w ksztalcie ,,sierpa ksiezyca”, z dlugiem
prostém imadtem, przechodzacem w zeberko trojkatnej gtowni (Tabl.
V — 1) i nazywa go typem ,,greckim”. Rzeczywiscie jest on jakgdyby

2 Reallexikon der Vorgeschichte, (E b e rt, M) 1928, XII, tabl. 46 1, m.

B3 Montelius. La civil. prim. en ltalie, cz. Il, tabl. 177, ryc. 26.

4 A ber g N. Bronzezeit u. Friiheisenzeitl. Chronologie. Str. 197,

15 F orrer. Reallexikon. Berlin 1907, Tabl. 81, str. 325 rys. 8.

16 Naturhistorisches Museum, w Wiedniu.

T Aberg, N Bronzezeit... str. 197.

18 Rea'l. d. Vorgesch. (Ebert) X, tabl. 141 Bk; Montelius, O. La civil... Il
tabl. 276-25; Aberg, N. Bronzezeit... Str. 70, rys. 202.

9 Bonnet H Die Waffen der Volker des alten Orients. Leipzig 1926,
str. 75, rys. 27.
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odzwierciadleniem ostatniego z szeregu mie-
cz6w na rysunku A. Evans’a (Tabl. Il —
11 g.). Pd&Zniejszym importem, jesli nie na-
Sladownictwem wyrobéw greckich, bytby
sztylet babiloAski (Tabl. V — 2), ktory zostat
zresztg zaliczony przez Remouchamips’atu
do 12-go typu mieczéw, odpowiadajgcego
poéznym typom wioskim. Jeszcze ciekawszym
od dwoch poprzednich zabytkow jest znale-
ziony w Aleksandrecie w Syrji sztylet bron-
zowy z podniesionemi brzegami rekojesci,
rozszerzonej wachlarzowato u gory (Fig.
10) 21. Sztylet ten przypomina bardzo nie-
ktére wczesniejsze sztylety greckie i wioskie
(poréwnaj tabl. 11 i V), r6zni sie od nich tyl-
ko brakiem otwordw na nity do przytwierdze-
nia okfadzin rekojesci, oraz szerokiemi wy-
cieciami po obu stronach gérnej czesci
glowni. Ta ostatnia zweza sie réwnomiernie
do do$¢ tepego konca i jest zaopatrzona
wzdtuz obu krawedzi w dwie waskie struziny.
W Azji Mniejszej znamy miecze z ,,pot-
ksiezycowatem” zakonczeniem rekojesci ze
stelli kamiennej, znalezionej w Sendschirli
i wyobrazajgcej boga suba 22
Poprzez Azje Mniejszag musiaty miecze
i sztylety typu mykenskiego z ,,potksiezyco- Fig. 11.
watem” zakonczeniem rekojesci dotrze¢ i od- Syberja okoto
dziatywaé na Kaukaz. Swiadczy o tern nie & “Maawario
tylko wspomniany wyzej sztylet z Kobania W Warszawie.
Fig. 10. (Tabl. V — 3), ktory zostat uznany przez
Aleksandreta, Jahn’a za analogje dla sztyletu z Neundorf, lecz rowniez ze-
oesio  lazne sztylety z Mouei Yeri w Armenji, pochodzace z epoki
Vo M jelaza (Tabl. V— 5—6) 3 i inne (Tabl. V — 4) 2
N Remouchamps. Griech. Dolch.. ,,Oud. Meded...”. Str. 49, rys. 41 b.
3 Uwaga: Sztylet ten znajduje sie w Muzeum ,,Antike Kleinkunst” w Mo-
nachjum nr. in. 3942, dhlug. 30 cm. Wiadomo$¢ o nim i fotografje zawdzieczam
uprzejmosci p. Dyrektora Prof. Dr. I. S'eveking’a.
- Remouchamps, Griech. Dolch... ,,Oud. Meded...”. Str. 69, rys. 69.
3 Morga n, J.de. La Préhistoire Orientale. 1927. Tom III, str. 289, rys.
279 i str. 290, rys. 280.
% Uwaga: Coutil, L. podaje rysunek miecza bronzowego, ze zbioréw
A. de Mortillet'a w ,,L’Homme préhistorique” 1928, str. 58, posiadajacy jak widzimy
wszelkie cechy broni kaukaskiej.
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Fig. 12.
Sztylet miedziany, Wegry.
Fig. 13.
Sztylet bronzowy, Wegry. (,,ZfE” XXVIII, str. 75 rys. 37 i 38).
Fig. 14.

Hammer koto Norymbergi, Niemcy; okoto 1/ w. n.

Fig. 15.

Danja.
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Dalekich wptywdw mieczéw i sztyletow mykeriskich mozemy sie
dopatrywa¢ w niektérych formach mieczéw scytyjskich? i syberyj-
skich 26.

Przyktadem tego moze by¢ chocby maly sztylet syberyjski z nie-
znanej miejscowosci, znajdujacy sie w zbiorach Muzeum Archeologicz-
nego im. Er. Majewskiego T. N. W. w Warszawie. Rekoje$¢ tego szty-
letu odllana razem z glownig, jest oddzielona od tej ostatniej rodzajem
wystajgcego z obu jej stron jelca (Fig. 11), posiadajgcego od dotu wy-
ciecie daszkowate. Imadto zupetnie plaskie i szerokie zostato dos¢ sil-
nie wygiete, zapewne wskutek swojej cienkosci. Koriczy sie ono okragly
sztahkg, wystajacg nieco poza brzegi imadia. Glownia tego sztyletu,
na koncu utamana, jest w przekroju daszkowata. Diugos¢ sztyletu wy-
nosi 22,6 cm, dtug. gtowni od wyciecia w podstawie rekojesci do uta-
manego konca — 14 cm, dhlug. jelca 4 cm, szeroko$¢ imadfa 1,7 do
2 cm, dhug. sztabki konczacej imadio 2,8 cm. Podobne formy naleza
do pospolitych wsrdod zabytkow syberyjskich 27.28

Duze podobienstwo do sztyletéw kaukaskich wykazuje zelazny
sztylet z Zujewskoj w gub. Wiackiej (Tabf. V—7) 2S. Znaleziony w gro-
bie z zabytkami kultury Ananino, pomimo pewnych cech scytyjskich
przypomina on nieco jeden ze sztyletow z Mougi Yeri w Armenji (Tabl.
V—~6), a moze nawet do pewnego stopnia greckie i wioskie miecze ze-
lazne z rekojescig w ksztatcie litery T (Fig. 7 — 9).

Wyroby wioskie czy tez greckie w postaci sztyletow i mieczow
z ,,potksiezycowatem” zakoriczeniem rekojesci docieraty, cho¢ rzadko, do
srodkowej Europy jeszcze w epoce bronzu. Do tego rodzaju importow
potudniowych nalezy jeden miedziany (Fig. 12) 29, a drugi bronzowy
(Fig. 13) 30 sztylety wegierskie z prostém imadtem, przezmaczonem do
oktadzin. Gorna cze$¢ tych sztyletdbw rozszerza sie wachlarzowato,
dzieki temu przypominajg one sztylety mykenskie (Tabl. lI—III) i szty-
lety wioskie z Pantalica (Tabl. IV—1—2). Dwa inne znaleziska pocho”-
dza ze Srodkowej Europy, sg to: miecz bronzowy z Hammer koto No-
rymbergi (Fig. 14) 31 z IH-go okresu bronzu Montehusa i bardzo do

5 Ginters W. Das Schwert d. Skythen u. Sarmaten Tabl. 12,
rys. a; Tabl. 16, a i t. d.

% Radtowv, W. Sibirskija driewnosti. ,,Matierjaty po archeolog. Ros-
siji” nr. 5. Sankt-Pietierburg 1891, Tabl. VII i nastepne.

2 Uwaga: porownaj u Radtowva, Sibir. driewn., Tabl. VIl i nastepne.

38 ,,Otéot archeot. konimisji za 1898”. Sankt-Pietierburg 1901, str. 43 i 44,
rys. 68.

% Hampel, J. Neuere Studien Uber die Kupferzeit. ,,ZfE” XXVI111—1896,
str. 75, rys. 37.

% Ibidem, str. 75, rys. 38.

1 Naue, J. D. vorromische Schwerter. Tabl. V, rys. 5; — Kossinna, G.
D. deutsche Vorgeschichte. Mannus-Biblioth. Nr. 9, 1921, str. 105, rys. 219.
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niego podobny miecz z Danji (Fig. 15) 32. Oba okazy przypominaja,
szczegolniej uksztattowaniem irekojesci, zabytki wioskie z mtodszej epoki
bronzu i poczatkow zelaza we Wioszech 33,

Whprawdzie wyzej wymienione zabytki, pochodzace z Srodkowej
Europy i Wegier, sg niewatpliwie starsze od sztyletdw z Wojciechowic
i Neundorf, ale nie innie] sam fakt znalezienia ich na obszarach lezacych
na potnoc od Alp jest dowodem, ze sztylety i miecze typu z ,,potksie-
zycowatem” zakoriczeniem rekojesci docieraty daleko na péinoc.

Jesli chodzi o pierwszy sztylet z Neundorf (Fig. 1), to musi zwro-
ci¢ uwage podobienstwo jego do krotkiego mieczyka z Monterozzi
(Tabl. IV—4), a nawet do niektorych innych starszych typow wdoskich.
(Poréwnaj na tabl. IV rys. 5 i 7). Tak uderzajacych analogij nigdzie
na Wschodzie dla $laskiego sztyletu nie znajdujemy. Jesli jednak uznaé
pierwszy sztylet z Neundorf za wyréb wioski, wowczas musimy przy-
jaé, ze pochodzi on z 1-go lub co najwyzej Il-go okresu zelaza wedtug
chronologii, wioskiej Monteliusa, a zatem z 1X lub VIII wieku przed Chry-
stusem.

Fig. 16.

Z okolic Minusinska, Syberja.

Trudniejsza sprawa jest z drugim sztyletem z Neundorf (Fig. 2).
Whprawdzie Jahn 3 poréwnat go ze sztyletem z Komorna (Fig. 3) i na
tej podstawie uznat za wyrob scytyjski, ale Remecke 35, opisujac sztylet
z Komorna, umieszcza go z wielka watpliwoscig pomiedzy zabytkami
scytyjskiemi. W samej rzeczy sztylet z Komorna pomimo pewnych
cech, przypominajacych p6zne miecze scytyjskie, a jeszcze bardziej sy-
beryjskie (poréwnaj fig. 16) 36, rozni sie od nich pewnemi szczeg6tami.
Syberyjskie sztylety tego typu nie maja nigdy prostego jelca 37, scytyj-
sko-sarmackie znéw z prostym jelcem nie majg takiego imadia i za-

2 M™Muller, S. Débuts et premiere évolution de la civilisation du bronze
en Danemark. ,,Mem. d. antiqu. du Nord”, 1908—1909, str. 127, rys. 116.

B Ibidem, str. 127.

I Jahn M. Die Skythen... ,,Schl. Vorzeit i. B. u. Sehr." IX, str. 22.

B Reinecke P. Die skythischen Alterthimer im mittl. Europa. ,,ZfE”,
1896, str. 11 i 17.

% Drewnosti minusinskavo Muzeja, Atlas. Tomsk 1886, Tabl. rys. 7.
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konczenia rekojesci. W kazdym razie Reimecke zalicza miecz z Komor-
na do poznych czaséw, bo do okresu lateriskiego. Nic dziwnego, bo
miecze z wyraznym poprzecznym i prostym jelcem zjawiajg sie p6zno.
W Grecji Remouchamps® poczatek mieczéw tego typu odnosi do
VI wieku pized Chr. Wigkszo$¢ zabytkow tego rodzaju pochodzi jed-
nak wedtug mego i innych pisarzy 39 z V i IV wieku. Sg to wszystko,
jesli sadzi¢ z zabytkdw greckich i wioskich, miecze Zzelazne, ktére ze
sztyletem z Neundorf poza prostym, poprzecznym jelcem me majg zad-
nego podobienstwa. (Poréwnaj fig. 17—18). Tylko podany za analogje
przez Seger'a miecz z Bosni (Sanskimost, fig. 17, rys. d) 40, upodabnia
sie do sztyletu z Neundorf ksztaltem glowni, zaopatrzonej wyrazmem ze-
berkiem $rodkowem. Remouchamps wspomina, ze poprzeczne, proste
jelce musialy juz istnie¢ u mieczow 12-go typu, jak to mozna sgdzic¢
z rysunku ma wazie dipylonskiej (Tabl. 111—9) 41. Zaczatki poprzecz-
nego, prostego jelca istmaty jeszcze dawniej. Mozliwe, ze poczatkow
tego typu nalezy szuka¢ u miecza z lalyssos (Tabl. 11—3) i u mieczéw
z ,rozkami” (Tabl. [l—6—8). Moze drugi miecz z Neundorf jest na-
Sladownictwem tych ostatnich W kazdym razie, zaréwno pierwszy jak
i drugi, sztylety z Neundorf robig bardziej wrazenie wyrob6éw potudnio-
wych niz wschodnich.

Co do sztyletu z Wojciechowic (Tabl. I—T), to za najblizszg jego
analogje na terenie $rodkowej Europy musimy uznaé pierwszy sztylet
z Neundorf (Fig. 1), pomimo, ze ten ostatni rézni sie od naszego pew-
nemi szczegdtami. Gladkie i proste imadio sztyletu z Wojciechowic
przypomina jednocze$nie greckie i wioskie miecze z rekojescig w ksztal-
cie litery T (Fig. 7—9). Jeszcze wiecej podobienstwa do naszego szty-
letu z Wojciechowic mozemy sie dopatrze¢ u jednego ze sztyletow
z Mouei Yeri na Kaukazie (Tabl. V—6). Ten ostatni okaz szczegdlniej
przypomina nasz sztylet nie tylko wyprostowaniem imadta i zakoncze-
niem rekojesci, lecz rowniez tréjkatng glownia, zaopatrzong w zeberko
Srodkowe. ROznica pomiedzy dwoma ostatniemi sztyletami, poza zdo-
bieniem i materiatem, z jakiego sg wykonane oba przedmioty, polega na
tern, ze sztylet z Wojciechowic ma znacznie smuklejsze imadto, czem

3 Uwaga: poréwnaj Radtowv, Sybirsk Drewnosti. ,,Mat. po arch.
Ros.” nr. 5.

¥ Remouchamps, Griech. Dolch. ,,Oud. Meded...” VII, str. 58.

¥ Undset, | Archiol. Aufsitze Uber stideurop. Fundstiicke. Ill. Die
altesten SchWertformen, ,,ZfE”, XXII, 1890, str. 24 i nastepne.

10 ,,Wissensch. Mitth. a. Bosnien u. Herzegow.” VI, 1899, str. 66, rys. 9.

i Remouchamps, Griech. Dolch... VII, str. 58, rys. 39%.
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rozni sie nie tylko od wyzej wymienionego sztyletu z Mouei Yeri, ale i od
innych sztyletow kaukaskich a nawet wogdle wschodnich. Z tego powodu
przypuszczam, ze sztylet z Wojciechowic, podobnie jak sztylety z Neun-
dorf, jest wyrobem potudniowym badz ich nasladownictwem, tern bar-
dziej, ze we Wioszech znane byty sztylety ,,potksiezycowe” z rekojescig

Miecze zelazne z poprzecznym jelcem, éa—b._,,Oud._ Meded.” VII.
rys. 52 i 54; o. ,Zf)&” 1890, str. 23 fig:. 41; d. ,,Wiss. Mitth. a. Bosnien
u. Herz.” VI, str. 66, fig. 9).

sptaszczona i odlang z bronzu. (Poréwnaj ma tabl. IV—1—3 i 13—14
i Fig. 6). Co do chronologji, to sztylet z Wojciechowic nalezy odnies¢,
mojem zdaniem, na zasadzie podobienstwa do starszych typow z ,,pot-
ksiezycowatem” zakoriczeniem rekojesci i do mieczéw zelaznych z reko-
jescig w ksztatcie litery T, najpdzniej do VII wieku przed Chr., to znaczy
do okresu przejsciowego miedzy I-ym a ll-im okresem Zzelaza we Wio-
szech, co odpowiada naszemu V-u okresowi bronzu wedtug Monteliusa.
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Te chronologie potwierdzajg zreszta, jak to zobaczymy ponizej, pozosta-
e miecze, znalezione razem z pierwszym w Wojciechowicach.

2. Z kolei zajmiemy sie mieczem, oznaczonym nr. in. IV — 928
(Tabl. | — 2 i fig. 19), z rekojescia, zakonczong dwoma S$limacznicami
zamkmetemi w pierScienie. Miecz ten nalezy do typu mieczéw t. zw.
antenowych, ktore pojawity sie w Srodkowej Europie w IV okresie
bronzu Monteliusa. Za przypuszczalng ojczyzne tego typu mozna uwa-

Fig. 18.

Miecze zelazne 1z poprzecznym jelcem, Wiochy.
(,,ZfE"\ 1890, str. 24 fig. ~13—47).

Fig. 19.

Wojciechowice w pow. jedrzejowskim, okoto */4 w. n.

za¢ wschodnig Francje i zachodnig Szwajcarjed?, t. j. obszar najlicz-
niejszego wystepowania mieczéw antenowych.

2 Naue J Dievorrom. Schwerter. 1903, str. 85; — Reallexikon d. VVor-
gesch. (Eber t), 1—1924, str. 182; — XI| 1928, str 428.
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Miecze antenowe w starszych swoich formach majg imadto proste
lub stozkowe, ozdobione 3-ma wypuklemi pierscieniami, jak u mie-
czéw t. zw. typu wegierskiego. Zamiast tarczki konczacej rekojes¢
u mieczéw antenowych wystepuje sztaba z dwoma zakreconemi w po-
jedyncze, podwojne lub potrojne spirale koncami. Ze sztaby tej wyra-
sta czesto jakby konczacy imadio kolec w postaci wysokiego, cienkiego
stozka, po obu stronach ktérego zakrecajag sie spirale. (Poréwnaj fig.
20—22) 43. Miodsze typy maja zwykle tagodniej profilowang rekojesc,

Fig. 20.
Corcelettes, Szwajcaria m/, w. n. (Naue, D. v. Sehw. XXXIV—4).
Fig. 21.
Lipovka, Czechy, */, n. (Naue, D. v. Schw. XXXIV—3).
Fig. 22.

Aeeiajeria kolo Terni, Wiochy % w. n. (Naue, D. v. Schw. XXXIV—1).

# Naue, J. Die vorrdm. Schwerter, poréwnaj rysunki na tabl. XXXIV—
XXXVI; Déchelette, J. Manuel darchéol. préhist.... 11, cz. | 1924, str. 209;
Coutil, L. Poignards, rapiéres et épées de I'age du bronze, ,,L’Homme préhi-
storique” 1928, tabl. XXV.
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niekiedy bez plastycznych pierscieni lub z dwoma tylko pierscieniami
i tukowatem uwypukleniem srodkowej czesci imadta (Fig. 23). Jedno-
cze$nie zamiast stozka konczacego rekojes¢, pomiedzy $limacznicami
pojawia sie krotszy lub dtuzszy cylindryczny kolec. Rekoje$¢ starszych
mieczOw antenowych byla przewaznie odlana oddzielnie i przymoco-
wana do glowni zaoomocg jednego lub dwdch nitow. Miodsze formy
miaty czesto rekojes¢ odlang razem z gtownig lub w rzadkich coprawda
wypadkach przeznaczong do okiadzind4. 43V potnocnych Niemczech
i Skandynaw wytworzyto sie drugie jakgdyby centrum mieczéw ante-

Fig. 23.

Steyr, Gérna Austrja; okoto m/,, w. n.

Fig. 24.
Rugja, Niemcy; okoto J/4 w. n.

nowych, ktére przybraty tutaj pewne lokalne cechy. Po6tnocne miecze
antenowe roznity sie od potudniowych rozmieszczeniem $limacznic
U potudniowych mieczéw $limacznice sg zwykle szeroko rozstawione
i dos$¢ luzno skrecone, tymczasem na potnocy $limacznice sg jakgdyby
Scisniete, mocno skrecone i przylegajace $cisle do siebie lub do kolca
srodkowego (Fig 24) 4i. Pod koniec epoki bronzu korce rekojesci tnie-

4 Naue, J. D.vorr. Schwerter Tabl. XXXV, rys. 2 i 3.
& 1bidem, Tabl. XXXIV—XXXV; — Coutil, L. Poignards... ,,L’Hom.
préhist.” 1928, Tabl. XXXV; — Reall. d Vorgesch. (Ebert), Xl, str. 428.
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czéw antenowych zamiast zakreca¢ w $limacznice zamykano niekiedy
w pierscienieds.

Miecze antenowe w epoce zelaza ulegaly dalszym przeobrazeniom,
Miecize poOzno-halsztackie tego typu byly przewaznie bardzo krotkie,.
0 wiele krétsze od bronzowych; wyrabiano je najczesciej z zelaza i za-
opatrywano w bromowa rekojes¢. Glownie tych mieczéw dochodzity
niekiedy do znacznych szerokosci i mi aty formy lisciaste lub tréjkatne.
Czasem zaopatrywano je w zeberko $Srodkowe i struziny, chociaz cze-
Sciej spotyka sie formy ptaskie bez zeberka. Dos$¢ czesto widizie€ mozna
w okresie halsztackim miecze antenowe jednosieczne, przewaznie bar-
dzo szerokie i krotkie. RekojesSci wszystkich tych mieczéw rdznig sie
znacznie od znanych juz form z epoki bronzu Przedewszystkiem ulegto
zmianie samo imadto, poczatkowo rozszerzone posrodku; posiadato ono
jeden lub kilka wypuktych pierScieni, zczasem stato sie zupetnie proste,
ozdobione jedynie pierscieniami lub wycieciami. Konce rekojesci
u starszych okazow zakrecone byly w luZne spirale, niekiedy ozda-
biane nawet glowami zwierzecemi, lub tworzyty pierScienie, czasami
nawet taczyly sie ze sobg, tworzac jeden pierscierr, mniej lub wiecej
zamkniety. Inny rodzaj mieczéw antenowych halsztackich przedstawiat
typ o rekojesci z koncami prosto podniesioncmi do gory i zaopatrzo-
nemi w tarczki. Pomiedzy term koricami wyrastal owalny albo kulisty
guzek, co nadawato catej rekojesci posta¢ antropoidalng. Zczasem wy-
ciggniete konce kurczyly sie coraz bardziej tak, ze wreszcie rekojesc¢
konczyla sie juz tylso tarczkami’, albo guzami47.4®alszym etapem roz-
woju mieczéw antenowych byty sztylety t. zw. antropoidalne latenskie,
u ktorych podobienstwo do postaci ludzkiej posuwa sie tak daleko, ze
niekiedy na guzku srodkowym pomiedzy antenami modelowano doktad-
nie glowe ludzka 4S.

Taki jest mniej wiecej rozwdj miecz6w antenowych na obszarze
zachodniej i srodkowej Europy. Rozprzestrzenienie tych mieczéw jest
do$¢ ograniczone. Bardzo pospolite we Francji i zachodniej Szwaj-
carji, mniej licznie reprezentowane w Anglji, jak rowniez w pétnocnych
| srodkowych Whioszech, do rzadkich okazéw nalezg w Bawarji, Austrji,
Czechach i na Morawach, ale za to sg czesto spotykane w pétnocnych
Niemczech, chociaz juz z Danji i Szwecji znamy zaledwie kilka okazdw

0 Naue, J. D.vorr. Schwerter., Tabl. XXXV 2—3; — Reall. d. VVorgesch.
(Ebert) IX, tabl 218 d; XI, str. 428.

i1 Déchelelle, J. Manuel.. Il, cz. Il, 1913, str. 730—744, fig. 280—287.

8 Ibidem, IlI, cz. Ill, str. 1137, fig. 473—A476.
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tego typu 49. Na potudnie od Karpat znale-
ziono, o ile mi wiadomo, tylko jeden miecz
antenowy w Velce nad Popradem5) wraz
z trzema innemi mieczami typu poZnowe-
gierskiego. Z potwyspu Batkanskiego znamy
rowniez jeden tylko okaz tego typu, opubli-
kowany przez Casson’a 51, pochodzi on z Ma-
cedonji, ale nalezy do pdzniejszego okresu,
0 czem S$wiadczy nie tylko gltownia Zelazna,
ale i srodowisko, w iktérem zostat znaleziony

Z Polski znamy kilka pieknie zachowa-
nych mieczéw antenowych, jak np. miecz
z Nieczajny w pow. dagbrowskim 5, z Jaztow-
ca w pow. buczackim 53, fragment miecza ze
Stotyzyna w pow. wagrowieckim 5; na Po-
morzu znaleziono miecz antenowy w skarbie
bronzowym z konca epoki bromzu w tepczu
w pow. puckim 5 i fragment miecza a raczej
sztyletu antenowego w bielcinie w pow. to-
ruriskim 56. Wszystkie wyzej wymienione mie-
dze pochodzg z epoki bronzu i nalezg do kil-
ku odmian jednego typu.

Miecz z Nieczajny w pow. dgbrowskim
{Fig. 25), ze swobodnie i luzno zakreconemi
Slimacznicami, cechg tak charakterystyczng

N a u e, J. D. vorr. Schwerter, str. 85;—
Déchelette, J. Manuel... Il, cz. |, str. 209.
i Real) d Vorgesch. (Eber t), Xl, str. 428.

5 Muzeum w Velce nad Popradem, Czecho-
Stowacja.

55 Casson. St. M. A. Macedonia, Thrace
and lllyria, 1926, str. 147 i fig. 50.
glad Archeologiczny”, 1, 1919, str. 39, rys. L

) Ibidem, str. 39, 12.

25 26
Fig. 25.

Nieczajna w ;)ow. dabrow-
skim, >/, w. n.
Fig. 26.

Munchenroda, Niemcy,
FA w. n.

141

1) Antoniewicz. WL Miecze bronzowe znalezione w b. Galicji. ,,Prze-

¥) Kostrzewski. J. Wielkopolska w czasach przedhistorycznych. Poz-

nan 1923, str. 79 i rys. 264 a-b.

% Naue, J. Dievorrom. Schwerter. Tabl. XXXV — 8, — Antonie-

wicz, WL Archeologja Polski, 1928, tabl. XXII—1.

" La Baume, W. Vorgeschichte von Westpreussen. Danzig 1920, str. 31,
rys. C; — Antoniewicz WAk Archeol. Polski. Tabl. XXII—7 i str. 314.
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Jaztowiec w pow.
buczackim, 1/a w. n.

stian

1062.

Z Rodanu koto

B)
")
01)

®)
)

Fig. 27

Fig 28.

Lyonu.

i Voss.
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dla okazéw potudniowych, posiada imadto diwu-
stozkowe z trzema wypukiemi pierscieniami i pro-
stg glownia, zwezajacg sie nieznacznie do tepego
konca. Glownia ta jest przymocowana do rekoje-
§ci przy pomocy dwdéch nitdw. Za najblizszg ana-
log]e tego okazu, moznaby uwaza¢ miecz anteno-
wy z Minchenroda (Fig. 26) 57 w Niemczech, in-
nych analogij nalezatoby poszuka¢ moze wsérdd za-
bytkéw wioskich 55,

Réwniez potudniowe cechy wykazuje miecz
z Jaztowca w pow. buczackim (Fig. 27). Jak to
stusznie zauwazyt Antoniewicz 59, miecz ten przy-
pomina uksztattowaniem lekojesci i wiasciwie
imadta miecze typu t. zw. wegierskiego; jest to
ksztatt whasciwy dla starszych mieczéw anteno-
wych Podobne imadta majg miecze antenowe zna-
lezione w Corcelettes 60 w Szwajcarji (Fig. 20),.
w Rodanie Koto Lyonu (Fig. 28) 61 i w Horni Lidec
na Morawach 62. Tylko, ze tamte miecze maja do-
skonale wyksztatcone anteny, a rekoje$¢ miecza
z Jaztowca konczy sie rodzajem rogéw. Oba wy-
zej wymienione miecze nalezg niewatpliwie do star-
szych form mieczO6w antenowych.

Pewne cechy potudniowe wykazujg réwniez,
miecze antenowe z Pomorza. Dobrze zachowany
miecz z Lepcza w pow. puckim (Lopsich), odznacza
sie pieknie i wielokrotnie skreconemi koricami re-
kojesci, przylegajagcemi do kolca $rodkowego
(Fig. 29) 6S. Nie jest to jednak klasyczny przy-

5 Reallex. d. Vorgesch. (Eber t), Xl, Tabl
141 Bd.
Pordéwnaj miecze z Acciajera koto Terni i Corne-
to; Naue, D. Vorr. Schwer. Tabl. XXXIV — | 8; Ba-
D. Bronzeschwerter. 1878, tabl. XH — 2.

Antoniewicz, Wi. Miecze bronzowe... ,,Przegl. Arch.” I, str. 41.
N aue, J. Die vorr. Schwerter. Tabl. XXXIV—4.
Mortillet, G.etA. Musée préhistorique. Paris 1903. Tabl. LXXXVI—

»Zemske Museum” w Brnie na Morawach, Czechostowacja.

Naue,

J. D. vorr. Schw. Tabl. XXXI—5; — Conwent z, H.D.

Westpreussisches Provinzial — Muzeum, 1880— 1905, Danzig 1905, tabl. 50, fig. 2.
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kfad mieczéw typu 'p6inocnego, przeciwnie, u miecza
pomorskiego wida¢ raczej w uksztattowaniu rekojesci
wptyw mieczéw potudniowych.

Odmienny typ przedstawia sztylet z Bielcina
w pow. torunskim (Bildschon). Rekojes¢ tego sztyletu
jest zakonczona potréjnie skreoonemi Slimacznicami, kté-
re do$¢ Scisle przylegajg do kolca $rodkowego. Imadto
rekojesci rozszerzone ostro posrodku zweza sie ku do-
fowi, a nastepnie ponownie rozszerza sie u podstawy. Ta
ostatnia posiada wyciecie niemal katoiwe, podobne nieco
do wyciecia u miecza z Wojciechowic (Fig. 30) 8. Cate
imadto rekojesci i podstawa sg ozdobione linjami ryte-
mi, ktére tworzg ,na gornej czesci imadta dwa pasy po-
ziome po 3 i 4 limje ryte; miedzy mierni wystepuja dwa pa-
sy ukosne po 3 limje ryte, przecinajace sie na krzyz. Po-
nizej dolnego pasa poziomego wystepujg jeszcze 3 kon-
dygnacje krzyzujacych sie paséw uko$nych, pomiedzy
ktoremi, posrodku najwiekszego rozszerzenia imadta,
wystepuje okragly otwor, a ponizej ostatniego skrzyzo-
wania dwa koncentryczne kota. Pod temi kotami sg je-
szcze wyryte 2 kreski pionowe i tuczki, konczace sie kot-
kami, a u samej podstawy rekojeSci po obu stronach
wyciecia, widaé jeszcze 3 linje ryte poziome. Glownia
sztyletu z Bielcina zweza sie trojkatnie do utamanego
konca; jest ona zaopatrzona w 4 struziny, po dwie z kaz-
dej strony zeberka. Oryginalny ten sztylet nie znajduje
nigdzie Scistych analogii. Wprawdzie zdobienie reko-
jesci zapomocg rytych kresek spotyka sie niekiedy na re-
kojesciach mieczéw antenowych, szczegdlniej we Who-
szech @5, ale bogatsze kombinacje zmarné mi sg jedynie
na mieczu z L-povki w Czechach (Fig. 21) @&4i65a mie-
czu z Velki nad Popradem 67 na Stowaczyznie. Ozdoby
ryte na rekojesSciach wystepujg w epoce bronzu przede-

6 La Baume, W. Vorgeschichte von Westpreussen.
Danzig 1920, str. 31, fig. L.— C onw e n tz, H. Wesipreus-
sisches Provinzial — Museum, 1880— 1905, tabl. 50, fig. 1.

% Naue J. D. vorr. Schw. Tabl. XXXIV, rys. 6 i 8; tabl. Fig. 29.
XXXV, rys. 1 i5. tepcz w pow.
Ibidem, Tabl. XXXIV, rys. 3. puckim,

1 Muzeum Tatrzanskie w Velce nad Popradem. 7t n-
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wszystkiem u mieczow t. zw. wegierskich Kii i u mie-
czéw podtnocnych 9. Ulubionym motywem w jed-
nym i drugim wypadku byty spirale i kota koncen-
tryczne, rzadziej linje tamane, zakresikowane tréj-
katy i t. d. Ozdoby na rekojesci sztyletu z Bielci-
na przypominajg nieco ornament ryty na rekoje-
§ci miecza z Velki; tak samo tutaj jak i tam panu-
ja motywy, nasladujgce oplecenie zapomocg sznur-
kéw lub rzemieni, tylko ze na mieczu z Velki prze-
wazajg pasy poziome; sikoSne wystepujg dopiero
u samej podstawy rekojesci. Uksztattowaniem re-
kojesci sztylet z Bielcina rozni sie jednak wybit-
nie od mieczéw z Lipouki i Velki.

Fragment miecza ze Stolezyna w pow. wa-
growieekim (Fig. 31), przedstawia jeszcze jedng
odmiane mieczéw antenowych. Podstawa rekojesci
tego miecza posiada bardzo mate wyciecie, prze-
chodzi ona nieznacznie w stabo posrodku uwypu-
klone imadto, ozdobione 5-a pasami poziomych li-
nij. Potrdjnie skrecone $limacznice nie dotykajg
do $rodkowego konca. Miecz ten przypomina nie-
co dwa miecze antenowe z Walburga koto Krélew-
ca M 69est prawdopodobnie nasladownictwem moze
lokalnem form potudniowych. Poza granicami pot-
nocnej Polski odnaleziono szereg mieczOw ante-
nowych na Pomorzu niemieckiem 71 i w Prusach
Wschodnich 72.

. Miecze antenowe znane byly jeszcze dalej na

Fig. 30. . . .. .
Bielcin w pow. toruriskim. wschodzie poza granicami ziem polskich. W Mu-
V* w. n. zeum Narodowem w Warszawie znajduje sie piek-
ny okaz miecza branzowego (Fig. 32) 73 o sizero-

% N aue, J D. Vorr. Schw. Tabl. XXIV i nastepne.

8 Ibidem, Tabl. XXV111 i nastepne.

m Kossinna G Meine Reise.. ,Mannus” IX, 1917, str 194
i tabl. XX—b5.

M Sprockhof E Jungbronzezeitliche Formeinkreise an der unteren
Oder und unteren Weichsel. ,,Blétter fur deutsche Vorgeschichte”, Heft 8, Leipzig
1931, str. 24 — 27 i mapka 39.

1 Bezzenberger, A. Analysen vorgeschichtlicher Bronzen Ostpreus-
sens, Konigsberg 1904, str. 21, fig. 20 i 22, fig. 21; — Gaerte, W. Urgeschichte
Ostpreussens, Konigsberg 1929, str. 85, fig. 56 i 57.

13 Uwaga: miecz ten jest whasnoscia Muzeum Narodowego w Warszawie
i oznaczony nr. inw. 32257, obecnie jednak jest oddany w depozyt do Muzeum Woj-
ska i tam oznaczony nr. 1875.
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kiej i lisciastej g'o\ ni z dwoma struzinami po kazdej strome zeberka
Srodkowego. Struziny te biegna réwnolegle do ostrzy i tacza sie u do-
tu. Rekojes¢, przymocowana do gltowni zapomocg dwdch nitow, po-
siada u podstawy przystosowanej do gérnej czesci gtowni szero-
kie tukowate wyciecie. Imadio, niemal okragte w przekroju | ta-
godnie rozszerzone posrodku, posiada po obu stronach rozsze-
rzenia dwa silnie uwypuklone pierscienie. Rekojes¢ konczy sze-
roka sztaba poprzeczna z koncami zakrecomemi w podwdjne spi-
rale, szeroko rozstawione po obu stronach stozkowatego kolca. Szta-
ba ta robi wrazenie nasadzonej na kolec, ktory jest wiasciwie przedtu-
zeniem imadfa. Dhugos$¢ catego miecza wynosi 53 c¢cm., dtugosé gtowni
38, 5 cm., najwieksza szeroko$¢ gtowni' 55 cm., najmniejsza 4,5 cm.
Piekny ten okaz dostat sie do Muzeum Narodowego ze zbioréw J. Choy-
nowskiego?4 i byl przez niego opisany jako zabytek z Ukrainy?.
Miecz ukra nski z Muzeum Narodowego nalezy niewatpliwie do tej samej
rodziny, co miecze antenowe zachodnio i Srodkowo europejskie. Reko-
jes¢ przypomina typy potudniowo-zachodnie 76) z korica epoki bronzu
i poczatkow zelaza, podstawa rekojesci zbliza ten miecz do typdw hal-
sztackich 7. Najbardziej charakterystyczng cechg miecza ukrairiskiego
jest niezwykla szeroko$¢ jego gtowni. Wprawdzie ten sam typ glowni
znajdujemy u mieczéw antenowych z tepcza w pow. puckim (Fig. 29),
z Mierzyna (Mersin Kr. Lauenburg) 78*i Braunsberga w Prusach
Wschodnich 75), a nawet u miecza antenowego z Velki80), ale nawet
najszerszy z nich i najbardziej podobny do miecza ukraifskiego miecz
z M'erzyna (Mersin) ma gtownie znacznie smuklejszg. Ta niezwykia sze-

1 Choynowski J. Stowianie w czasach przedhistorycznych, 1904, str.
60, nr. 551.

B Uwaga: Choynowski, opisujagc ten miecz pod nr. 551 w swoim katalogu
(patrz wyzej) nie wymienia miejscowosci, gdzie zostat znaleziony, jedynie z kon-
cowej wzmianki wida¢, ze jest to zabytek z Ukrainy. Poniewaz jednak w tym ka-
talogu pod nr. 550 opisane sg zabytki, pochodzace z kurhanu scy.tyjsko-sarmac-
kiego, rozkopanego pod Ekatierinoslawiem, a pod nr. 553 kociot bronzowy z tegoz
kurhanu, wyzej wymieniony miecz dostat sie do literatury jako zabytek z Ekatieri-
nostawja (,,Przeglad Archeol.” |, str. 39, dop. redakcji), jednak brak wyraznych
danych, jak réwniez chronologja innych zabytkdéw z Ekatierinostawja, nie poz-
walajg w ten spos6b okresli¢ miejsca pochodzenia tego miecza.

6 Patrz u Monteliusa, O. Laciv. prim. en Italie, | pl. 31, 9 i str.
175; — D¢échelelle, J. Manuel... Il cz. Il, str. 1913, str. 742, fig. 285.

T Déchelette, J. Manuel... Il cz. Il, str. 732, fig. 280 i str. 733, fig. 281.

B Lissauer A. Die prihist. Denkméler d. Prov. Westpreussem, Leipzig,
1887, Thl. 111—21.

B Bezzenberger, A. Analysen.. str. 21, rys. 20.

8 Muzeum Tatrzanskie w Velce nad Popradem, Czechostowacja.

Swiatowit t. XV 10
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rokos¢ gtowni, zbliza miecz ukrain-
ski do niektérych mieczow anteno-
wych halsztackich 8. Na zasadzie
tych wszystkich danych, moznaby
okresli¢ powstanie miecza ukrain-
skiego najwczesniej na koniec V-go
okresu bronzu Monteliusa, lub na
poczatek epoki zelaza, a wiec przy-
puszczalnie na VIII lub VII wiek

a b przed Chr. Co do pochodzenia, jest

Fig. 3L on, jak przypuszczam, wyrobem

wagronieckim ¢ miejscowym, nasladujacym wyroby
W Widhomolaenskt: potudniowo-zachodnie.
Str. 79, rys. 264 a-b). Zupetnie inny charakter maja
dwa miecze zelazne antenowe, znajdujgce sie rowniez
w Muzeum Narodowem w Warszawie. Wprawdzie
miecz z kurhanu w Aksiutyncaeh w gub. pottawskieji
ulegt tak silnemu znieksztatceniu wskutek rdzy, ze trud-
no dzi$ coskolwiek powiedzie¢ o jego ksztatcie pier-
wotnym. WSsrdd lozsypujacych sie kawatkow, widocz-
ne >3 jedynie dwie pojedynczo skrecone, a nawet
zamkniete w pierScienie woluty.

Lepiej zachowat sie drugi miecz, znaleziony we
wsi Sienna pod Fanagorjg na pétwyspie Tamanskim
w 1878 roku83. Miecz ten ulegt wprawdzie pewnym
uszkodzeniom, przedewszystkiem stracit jedng $limacz-
nice, a drugg odtamang Zle przytwierdzono do rekojesci.
Diugosé jego wynosi okoto 58 cm., gtownia stabo zwe-
zajaca sie ku dotowi, jest w gornej czesci ztamana. Re-
kojes¢ jesit wcieta u podstawy w ten spos6b, ze tworzy
mrodzaj skrzydetek. Imadlo sptaszczone i dos¢ szerokie Fig. 32.
jest zupetnie proste, jak u mieczéw halsztackich i mu- Ukraina,
siato sie konczy¢ dwoma pojedyriczo, lecz ciasno za- ~ ze zbioréw J.

. Ly . . . L, . Chojnowskiego,
kreoonemi Slimacznicami (Fig. 33). CatosC przypomina  (muz. Narodowe

ogromnie miecz zelazny z Mairicyna w gub. Chersof- ~ w Warszawie
. . . . .. nr. 32257).
skiej (Fig. 34) 84. Ten ostatni znaieziony byt v, kur- Vs n
8l Déchelelle, J. Manuel... n, cz. Il, str. 732 i nastepne.

s- Muzeum Narodowe w Warszawie nr. inw. 32266.

8 Muzeum Narodowe w Warszawie nr. inw. 32768.

8 Ginters, W. Das. Schwert der Skythen und Sarmaten in Sidrussland
Berlin 1928, tabl. 18 d.
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hanie scytyjskim, ktérego zawarto$¢ odnosi
Ebert do V-go wieku prz. Chr 8. Z tego wie-
ku pochodzg wedlug Giinters’a8é najstarsze
miecze antenowe scytyjsko-sarmackie. Rozwi-
nelty sie one na terenie Ukrainy niewatpliwie
pod wptywem miecz6w antenowych zachodnio-
europejskich, jednak przybraty zupetnie od-
mienny charakter. Miecze antenowe scytyjsko-
sarmadkie przejelty z zachodniej Europy jedy-
nie zakonczenie rekojeSci w postaci $limacznic
lub wyciggnietych do géry ramion jak u mie-
czéw halsztackich. Cato$¢ miecza nie roznita
sie jednak od zasamczego typu miecza scytyj-
skiego t. zw. a kinakes Glownia zwe-
zajaca sie ku dotowi potgczona byla z reko-
jescig o podstawie sercowatej lub daszkdwatej;
imadto, sptaszczone i proste, konczyta w tym
wypadku sztaba, zakonczona $limacznicami lub
wyciggnietemu ramionami, przy tern zakoncze-
nia te bardzo czesto ozdabiano jak u mieczow
halsztackich zachodnio - europejskich wyobra-
zeniami zwierzat lub ptakdéw.

M.ecze antenowe przedostaty sie od Scy-
tow do Srodkowej i pdétnocno-wschodniej Rosji,
gdzie wystepujag w kulturze Ananino87; dalej
na wschod powedrowaty na Syberje do okregu
Minusinskiegosa. $rodkowo i wchodnio-rosyj-
skie jak tez syberyjskie miecze antenowe, rozwi-
niete pod wplywem scytyjskich, byly bardzo
podobne do tych ostathich, a rozmty sie wy-
bitnie od zachodnio-europejskich 89.

“ Ebert, M. Ausgrabungen auf dem Gute

33 34
_ Fis- 33
St nlyspie Tamar "
Fig. 34

Marieyn, gub. Chersonska,
Ukraina (Ginters, D. Schw.

d- sk~ tabl- 18 d->-

Maritzyn, Gouv. Cherson. ,,Praehist. Zeitsehr.” V 1913. str. 102.

M Ginters, W. D. Schwert d. Skythen... str. 40.

8l Tallgren, A. M. L’époque dite d’Ananino... ,,Finsk. Fornminn. Tidskntt”
XXX1—1919, str. 13, fig. 13; — Ginters, W. D. Schwert d. Skythen..., str. 84 i na-

stepne i tabl. 39.

88 Radiéw, W. Sibirskija drewnosti. ,,Materjaty po archeol. Ross.” Nr. 5,
1891, tabl. XIV; — Merhart, G. Bronzezeit am Jenissei, Wien 1926, tabl. X—XI,
XXII; — Ginters, D. Schwert... Str. 79 i nastepne, tabl. 36.

% Uwaga: Jako przykiad mieczyka antenowego wschodnio - rosyjskiego,
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Z przytoczonych powyzej opis6w paru mie-
czéw antenowych wschodnio-europejskich widzi-
my, ze nalezg one do oddzielnej grupy mieczéw
tego typu. Mozemy wiec powiedzie¢, ze istniaty
dwa kregi mieczdw antenowych: jeden w zachod-
niej i S$rodkowej Europie, drugi w wschodniej
Europie i na Syberji. Drugi krag rozwingt sie
prawdopodobnie pod wptywem pierwszego. Takie
znaleziska, jak miecz antenowy z Ukrainy, znaj-
dujacy sie w Muzeum Narodowem w Warszawie
(Fig. 32), moze by¢ potwierdzeniem przypuszcze-
nia, ze wptywy zachodnie mogly istnie¢, poniewaz
istniaty nasladownictwa wyrobdw zachodnich.

Powr6cimy teraz do miecza antenowego
z Wojciechowic (Fig. 19). Musimy przyznaé, ze

Fig. 35. nalezy on niewatpliwie do grupy zachodnio-euro-

Z nad Peczory pejskiej mieczéw tego typu, a najblizsza jego ana-

a2 open?imer logjg na terenie Polski jest sztylet z Bielcina

N awicy W pow. toruriskim (Fig. 30). Ten ostatni posiada

ten sam niemal typ rekojesci bogaciej wprawdzie

zdobionej, bardzo podobny ksztatt gtowni, ktora rézni sie tylko brakiem

obustronnych wecieé pod rekojescig. Tylko sztylet z Bielcina konczy sie
pieknie rozwimetemi Slimacznicami, ktére u miecza z Wojciechowic™ i

mozna przytoczy¢ okaz, znajdujacy sie w Muzeum Archeologicz-nem im. Er. Majew-
skiego T. N. W. w Warszawie, gdzie pod nr. in. 15756 istnieje doskonale zacho-
wana rekojes¢ bronzowa matego mieczyka czy sztyletu, prawdopodobnie zelaznego.
Zabytek ten pochodzi wedtug notatki z nad Peczory i zostat darowany do zbioréw
prof. E. Majewskiego przez p. S. Obrepalskiego. Rekojes¢ ta jest wewnatrz pusta
i w przekroju soczewkowata (Fig. 35). Podstawa rekojesci ma wyglad sztabki opa-
sujacej gorng czs¢ gtowni, posiada ona zagtebienie, jakby rowek pionowy posrodku
i wystaje poza imadto. To ostatnie o bokach prostych, zweza sie tagodnie ku gorze.
Po jednej stronie jest ono ujete jakby w rame, w dwa pasy pionowe lekko pokar-
bowane, biegnace wzdtuz obu brzegéw imadta; Srodek wypetnia ornament plastyczny,
ztozony z kresek tamanych pod katem prostym i pionowych szeregéw wypuktych
kropek, ulozonych wewnatrz pdl, utworzonych przez owe kreski. Druga strona
imadta ma tylko dwa prostokatne wyciecia, jedno nad drugiem i otaczajaca je
rame zupetnie gladka. Imadto konczy sztabka u podstawy pusta z koricami za-
kreconemi w dwie pojedyncze $limacznice, schodzace sie u goéry ze soba. Cala
ta rekojes¢ jest pokryta piekng wodng patyna, dtugos¢ rekojesci wynosi 9,7 c¢cm.,
szeroko$¢ podstawy 4 cm., szeroko$¢ imadta od 3,5 do 3,6 cm., rozpietos¢ slimacznic
3,8 cm.
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ulegly juz degeneracji jak u mieczéw halsztackich. Podobny
rodzaj $limacznic zaobserwowa¢ mozna u krétkiego mieczy-
ka z Klein Auslker Kr. Wolau na Slasku (Fig. 36) 9. Ale
mieczyk $laski posiada wybitne cechy halsztackie, czego nie

mozemy powiedzie¢ o mieczu z Wojciechowic.

Szczegolniegj

silnie zaznacza sie rdznica w uksztaltowaniu rekojesci, gdyz
mieczyk $laski posiada proste imadio z trzema grupami pier-
Scieni i odznacza sie brakiem wyciecia w podstawie rekojesci.

Blizsza analogja dla miecza z Wojciechowic
bedzie piekny miecz antenowy 1z Kreien
w Meklemburgu (Fig. 37) lIl. Wprawdzie i tu-
taj znalez¢ mozna duze roznice. Przedewszyst-
kiem miecz z Kreien odznacza sie niezwykly
jak na miecz bronzowy diugoscia (93 cm.).
Rekojes¢ jego przytwierdzona do glowni przy
pomocy nitéw posiada wprawdzie u podstawy
skrzydetkowate wyciecie podobne, jak u miecza
z Wojciechowic, ale juz imadio rozszerzone ta-
godnie posrodku jest ozdobione dwoma wy-
puktemi pierscieniami, co go rozni od rekojesci
naszego miecza, S$limacznice (jedna odtama-
na) byly szeroko i luzno zakrecone w ten spo-
séb, ze konce pozostaty mezamknigte. Zamiast
kolca Srodkowego pomiedzy $limacznicami wy-
rasta tylko maty stozkowaty guzek. Zato glow-
nia posiada po obu stronach pod rekojescig
prostokatne wciecia. Od tych wcie¢ oba ostrza
biegng poczatkowo niemal réwnolegle, a na-
stepnie na s/4 dtugosci zwezaja sie tagodnie do
utamanego konca. Z kazdej strony zeberka
Srodkowego widzimy 4 struziny w grupach po
dwie. Ku dotowi urywajg sie one luzno. Poci
wycieciem rekojesci po obu stronach Zzeberka
i pierwszych dwdch par struzin wystepuje or-
nament w postaci 8-miu potkoli koncentrycz-

% Seger H Beitrdge zur Vorgeschichte
Schlesiens. ,,Schl. Vorzeit.” V—1909, str. 11, fig. 10.
8t Beltz R. Die vorgeschichtlichen Alter-
tumer d. Grossherzogthums Mecklenburg—Schwerin,
1910, tabl. 36, fig. 8.

36 37

Fig. 36.
Klein Ausker, Kr. Wolau
okoto 1/d w. n.

Fig. 37.
Kreic-n w Meklemburgu.
Niemcy, okolo 1/8 w. n.
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nych, po 4 z kazdej strony. Przypomina to ozdoby w postaci tuozkdw
na mieczu z Wojciechowic Miecz z Kreien jest luznern znaleziskiem 9Z,
jak to mozna sadzi¢ z dtugosci, bardzo p6znem, prawdopodobnie z kon-
ca epoki bronzu lub poczatkéw zelaza. Co do pochodzenia tego miecza,
to nalezy podkresli¢, ze rekojes¢ posiada cechy wybitnie potudniowe,
poréwnac¢ ja mozna z mieczem w Steyr w Goérnej Austrji%3, lub z mie-
czem z Castione w pin. Wtoszech 94. Do Meklemburga musiat sie dostac¢
jako import z krajow prawdopodobnie alpejskich.

Jak wynika z powyzszego przegladu mieczéw antenowych w $rod-
kowej Europie, mieczyk z Wojciechowic nalezy raczej do grupy ootud-
niowej tego typu. Duze podobienstwo do miecza z Kreien kaze sie do-
myslac, ze jest on importem z tegoz obszaru co tamten, albo miniatu-
rowem nasladownictwem podobnych form potudniowych. Charakte-
rem swoim i wygladem wykazuje on niewatpliwie pOzniejsze pochodze-
nie, jednak brak jakichkolwiek cech halsztackich kaze sie domyslaé, ze

Fig. 38.

Uzupetnienie miecza z Wojciechowic w pow. jedrzejowskim, okoto % w. n.

jest on raczej wytworem pdznej epoki bronzu, to tez chronologje jego
mozna okresli¢ na VIII wiek przed Chrystusem.

3. Trudniejsza spiawa z fragmentem miecza, oznaczonego nr. IV__
929 (Tabl. I—3). Wskutek utrgcenia znacznej czesci rekojesci me wie-
my dokfadnie jaki byt jej ksztalt pierwotny. Sadzac na podstawie po-
zostatosci wydaje sie prawdopodobnem, ze miecz ten miat dos¢ diugie
i proste imaato, ozdobione trzema wypuklemi pierscieniami jak to wi-
dzieliSmy juz u miecza z Jaztowca w pow. buczackim (Fig. 27). Glow-
nia i podstawa rekojesci przypominajg bardzo miecz z iNieczajny w pow
dabrowskim (Fig. 25), jednak u tego ostatniego imadto jest posrodku
rozszerzone, to tez miecz z Wojciechowic pod tym wzgledem przypo-
mina raczej miecz z Jaztowca. Zachodzi tylko pytanie, jak mogto wy-
glada¢ zakonczenie rekojesci. Jesli to byt miecz antenowy, woéwczas

Ibidem, str. 241.
$ Naue, J. D. vorn Schw. Tabl. XXXVI—3.

Montelius, La civil, primit... I, pl. 31, fig. 9.
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mozemy sobie wyobrazi¢ szeroka sztabe poprzeczna, zakorczong luzno
prawdopodobnie zakreconemi $limacznicami (uzupetnienie fig. 38). Ta-
kie zakoniczenie nasuwa sie pomimo woli wskutek catego szeregu cech
wspdlnych z dwoma wyzej wymienionemi mieczami antenowemi, ktore
znaleziono w Polsce 93. MielibySmy woéwczas w skarbie wojciechowic-
kim drugi miecz antenowy typu nieco starszego i o cechach wybitnie
potudniowych. Jednak juz Antoniewicz zwrécit uwage na to, ze miecz
z Jaztowca przypomina miecze typu wegierskiego, dlatego moznaby
przypuszczac, ze réwniez miecz wojciechowicki jest fragmentem miecza
tego typu.

M’ecze typu wegierskiego wyprowadza Naue 06 od mieczéw z od-
lang rekojescig, przewaznie przymocowang do gtowni kilkoma szerokiemi
nitami (Typ Aa wedlug Naue’go). Sprockhoff(7 za prototypy mieczéw
wegierskich uwaza miecze z rekojescig odlang z bronzu, o bokach tagod-
nie zaokraglonych, o podstawie prostej z kolistem wycieciem i prostém
cylindrycznem lub o Scietych Dokach imadiem, zakoriczonem tarczkowa-
tym guzem. Glownie tych mieczow miaty przewaznie boki tagodnie zwe-
zajgce sie luD lekko wypukte. Od tych prototypow, ktore Reinecke 98 na-
zywa typem potudniowo-niemieckim, powstaty formy, roznigce sie od
swoich wzoréw poczatkowo jedynie zaokragleniem podstawy rekojesci
i 3-a wypukiemi pierécieniami, obejmujgcemi imadto. Nawet gtownie tycn
pierwotnych mieczéw typu wegierskiego przypominajg jeszcze ich
prototypy.

Wiasciwe miecze typu wegierskiego miaty rekojes¢ u dotu rozsze-
rzong, o bokach trapezowatych lub tagodnie zaokraglonych, a podstawe
zaokraglong lub Scietg ukosnie i obejmujaca s/4 wycinka kofa. Imadto
raczej cylindryczne, czesciej w przekroju owalne, najczesciej jednak lekko
po $Srodku uwypuklone z trzema plastycznemi pierscieniami, kornczyta
tarczka okragta lub owalna, poczatkowo zupetnie ptaska, z wyrastajgcym
posrodku guzkiem w ksztatcie koputki lub Scietego stozka. W wiekszosci
wypadkow pierscienie, pola pomiedzy pierscieniami, gorna cze$¢ tarcz-* 87

15 Uwaga: Poniewaz zakonczenie miecza z Jaztowca nalezy do wyjatko-
wych, mozna przypuszczaé, ze rekojes¢ miecza z Wojciechowic byta raczej podobna
do rekojesci pojedynczo skreconych, starszych form mieczéw antenowych, jak np.
rekojesci miecza antenowego z Horni Lidec na Morawach, ,,Zemelski Musej” w Brnie.

N~ Naue J D.vorn Schw. Str. 48 i 52, tabl. XX—4 i XXIII—5.

§1 Reallexikon d. Vorgesch., (Eber t), XI, str. 418.

m Reinecke, P. Zur Chronologie d. zweiten Hélfte d. Bronzealt. in
Sid- und Norddeutschland. ,,Corresp. — Blatt d. deutsch. Ges. fir Anthrop”.
1902, str. 18.
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ki i nawet podstawa rekojesci byty pokrywane ornamentem rytym, zto-
zonym z kresek poziomych i pionowych, czasem ukosnych lub zakresko-
wanych tréjkatow, wreszcie ze spirali, esownic i kot koncentrycznych.
Rekojesci te bylty w wiekszosci wypadkéw przymocowane do gtowni przy
pomocy dwdch plaskich nitow. Glownie przewaznie daszkowate, rza-
dziej przyplaszczone, z szerokicm zeberkiem Srodkowein, m aty boki ta-
godnie zwezajace sie ku dotowi lub rozszerzone na s/4 wysokosci od re-
kojesci na podobienstwo liscia tataraku i nastepnie zwezone ku koricowi.
Bardzo czesto spotyka sie u mieczow tego typu tagodne obustronne wy-
ciecie o zatepionych bokach w gérnej czesci glowni. Modsze typy nie wy-
kazuja niekiedy wypuktych pierscieni, tylko na ich miejscu wyryte poziomo
paski, potagczone zwykle z bogatem ornamentowaniem catego imadta 9.

W okresie V bronzu, zamiast tarczki konczacej imadto, pojawity
sie u mieczéw typu wegierskiego zawsze okragte, wkleste miseiczkowato
zakonczenia, ze sterczacym posrodku cylindrycznym guzkiem (Schalen-
schwerter) . Glownie tych mieczéw, przewaznie daszkowate, rzadziej z ze-
berkiem Srodkuwem, mialy zwykle ksztakt zblizony do liscia tataraku.

Co do chronologji mieczow typu wegierskiego, to najstarsze ich
»prototypy” Sprockhoffluu odnosi do Il okresu bronzu, poczatkéw jed-
nak wiasciwych mieczow wegierskich nalezy szuka¢ w trzecim okresie
bronzu, a najwiekszy ich rozkwit wedlug Reinecke'go¥ty I@ypada na IV
i V okres bronzu, a wihasciwie na Hallstatt A wedlug jego chronologji.
Sg to juz miecze z rozwinietg tarczka albo z miseczka.

Miecze typu wegierskiego wystepujg poza Wegrami w po6tnocnych
Wioszech, Austrji, Bawarji az do Wiirtembergji, spotykajg sie niekiedy
w Szwajcarji, znane sg réwniez w potnocnycn Niemczech, docierajg na-
wet do Skandynawji jako importy z potudnia 102. W Polsce miecze typu
wegierskiego nalezg do najczesciej spotykanych wsrdd broni z miodszej
epoki bronzu. Swiadczy to o ozywionych stosunkach z Wegrami, co
zresztg potwierdzajg bardzo liczne importy innego rodzaju. Mozna wy-
mieni¢ okoto 20 miejscowosci, gdzie znaleziono u nas miecze typu we-
gierskiego. W Matopolsce miecze tego typu znamy np. z miejscowosci:

8 N aue J D.vorr. Schw. Str. 48—56, tabl. XXIl — XXIV; N a u e,
J, Die préhistorischen Schwerter. 1885, tabl. | i Il fig., i str. 4—b5.

10 Reallexikon d. Vorgesch. (Ebert), XI, str. 418.

i Reinecke P.Zur Chronologie... ,,Corresp. — Blatt d. deutsch.
Ges. f. Anthr.” 1902, str. 18.

1 N aue, J D.vorr. Schw. Str. 54—56.
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Koropiec w pow. buczackim 103, Kobierniki w pow. bielskim 104, Wysowa
w pow. gorlickim 105, Wyciaze w pow. krakowskim 106, z okolic Lima-
nowej 107,*Zawatéw w pow. podhajeckim 10fi, Halicz w pow. stanistawow-
skim in!), Turka w pow. tureckim 110*% Komarniki w pow. tureckim 411,
poza tern znaleziono miecze typu wegierskiego jeszcze w innych miej-
scowosciach Matopolskill2. Na Mazowszu znaleziono miecze tego typu
w Sierakdwku w pow. gostynskim 113 i w Sobocie w pow. towickim 114,
Miecze typu wegierskiego docieraty rowniez do Wielkopolski i na Pomo-
rze. Z Wielkopolski mozna wymieni¢ np. Lubien w pow. ko$cianskim 115,
Odolanéw w pow. odolanowskim 116, Krzyzowniki w pow. pozrrafskim-
wsch.117,*Kujawy bez miejscowoscills, na Pomorzu Konojady w pow.
brodnickim 119,

Wszystkie wyzej wymienione miecze typu wegierskiego, pochodza-
ce z Polski, roznig sie od fragmentu z Wojciechowic dolng cze$cig reko-
jesci, przedewszystkiem za$ wycieciem jej podstawy i ksztattem glowni.
Wigkszo$¢ mieczéw typu wegierskiego, znalezionych w Polsce, ma wy-
ciecie u podstawy rekojesci wieksze niz potowa kota, u mieczéw z okolic

3 Antoniewicz, WL Miecze bronzowe w b. Galicji. ,,Przeglad
Archeol.” 1l, Rocz. IV, 1923, str. 13, rys. 4.

M AnNntoniewwicz, WL Miecze bronzowe...... Przegl. Archeol.” |
(1919), str. 35, rys. 6.

15 Ibidem, str. 33, rys. 4—5.

Ic" ,,Przegl. Archeol.” 11923, str. 11, rys. 1.

0 Ibidem, str. 14, rys. 6.

i Ibidem, str. 12, rys. 2.

»Przegl. Archeol.” 1—1919, str. 36, rys. 7.
n0 ,,Przegl. Archeol.” 11—1923, str. 13, rys. 5.
‘u ,,Przegl. Archeol.” |—1919, str. 37, rys. 8.

42 Uwaga: powyzszy wykaz nie wyczerpuje wszystkich mieczéw typu we-
gierskiego, znalezionych na ziemiach polskich.

13 Antoniewicz, WL Zbiér wykopalisk w Muzeum Starozytnosci
im. W} Tarczynskiego w towiczu. ,,Wiadomosci Archeologiczne” VII—1922,
str. 124, rys. 4.

14 Zbiory Zakiadu Archeologji Przedhistorycznej Uniwersytetu Warszaw-
skiego nr. in. 1IV—1932.

W Kostrzewski J Wielkopolska w czasach przedhistorycznych.
Poznan, 1923, str. 60 i 61, rys. 176.

4 Ibidem, str. 79, rys. 262.

4 Ibidem, str. 260, dopisek nr. 293.

ug ,Zeitschrift fir Ethnologie” XI11—1881, str. (139)—(142), na str. (140)
rysunek; — Kostrzewski, J. Wielkopolska... 1923, str. 260.

W Lissauer, A D. prahist. Denkmaler d. Prov. Westpreussen. Leip-
zig 1887, tabl. Il 4—5.
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Limanowej, z Zawatowa w pow. podhajeckim, z Turki i Komarnik w pow.
tureckim, z Sierakdéwka w pow. gostyninskim, z Odolanowa w pow. odio-
lanowskim, z Kujaw i z Konojad w pow. brodnickim, wyciecia te obejmu-
ja Ya wycinka kora. Najmniejsze wyciecie u podstawy rekojesci posiada
miecz z Halicza w pow. stanistawowskim, obejmuje ono wycinek mnigj-
szy od potowy kofa, poza tern cata podstawa i dolna cze$¢ imadia tego
miecza rozni sie wybitnie od miecza wojciechowickiego. Podobne do po-
przedniego cho¢ nieco szersze wyciecie posiada miecz z Wysowej w pow..
gorlickim. Moze najpodobniejsze do wojciechowickiego bytoby wyciecie
u miecza z Koropca w pow. buczackim (Fig. 39) 120, jednak ten ostatni
rozni sie od miecza z Wojciechowic przedewszystkiem bogatym orna-
mentem i znacznie wieksza smukioscig gltowni. Co do tej ostatniej, to
miecze z Wycigza, Halicza, Turki, Komarnik i Sierakéwka maja gltownie
wybitnie daszkowate w przekroju, a ksztaltem przypominajgce liScie ta-
taraku. Zresztg ten sam ksztalt gtowni widzimy i u pozostatych mieczéw,
ale u miecza z Komarnik ksztatt ten jest bardzo stabo uwydatniony. Tyl-
ko miecz z Wysowej odbiega zupetnie od tego szablonu, dlatego ze
gtownia jego posiada jedynie rozszerzenie w gérnej czesci, dalej zas na-
stepuje zwezenie, a nastepnie oba ostrza biegng do siebie réwnolegle.
Ale natomiast przekrdj tych glowni, poza wspomnianemi juz mieczami
z glownig o przekroju daszkowatym, przypomina mniej lub wiecej prze-
kréj gtowni fragmentu miecza z Wojciechowic. Wszystkie te miecze majg
gtownie zaopatrzone w zeberko $rodkowe, ktdre niekiedy rozplaszcza sie
i obejmuje wiekszg czes$¢ gtowni, pozostawiajgc tylko z obu stron waskie
paski ostrzy.

Poza znaleziskami polskiemi wiekszego podobienstwa do fragmen-
tu miecza z Wojciechowic mozna sie dopatrze¢ u miecza typu wegier-
skiego z Podhering na Wegrzech (Fig. 40) Miecz ten posiada nie-
mal identyczne wyciecie i ksztalt podstawy rekojesci, jak réwniez dolnej
czesci imadia, ale glownia tego miecza daszkowata w przekroju, posiada
owo charakterystyczne rozszerzenie, przypominajgce ksztalt liscia tata-
raku. Gtownie podobng do glowni fragmentu miecza z Wojciechowic
moznaby znalez¢ u starszych typéw mieczéw wegierskich, jak np. u mie-
cza z Pesztu (Fig. 41) 122, ale i tutaj beda pewne roznice, przedewszyst-
kiem w uksztattowaniu gérnej czeSci gtowni. U miecza z Pesztu gorna
cze$¢ glowni jest do$¢ znacznie rozszerzona a przekrdj niemal szescio-
katny. Wszystkie wyzej podane przyktady mieczéw typu wegierskiego* 123

10 Panstwowe Muzeum Archeologiczne w Warszawie.
" N aue, J D.vorr. Schwerter. Tabl. XXIV 6, str. 54 i 102.
13 Naue, J. Die préhistorischen Schwerter. Tabl. —1.
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Fig. 39.

Koropiec w pow. buczackim, okoto 1/4 w. n. (Panstw. Muz. Arch.).
Fig. 40.
Podhcrirtg, Wegry 1/H w. n. .

Fig. 41.
Peszt, Wegry, */* w* n-
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Swiadczylyby raczej o tern, ze miecz z Wojciechowic nie na-
lezat jednak do mieczOw tego typu. Z drugiej strony podo-
bienstwo jego poszczegdlnych czesci do mieczéw z Nieczajny
i z Jaztowca, jak rowniez z Horni Lidec na Morawach nasuwa
tern mocniej przypuszczenie, ze nalezat on raczej do typu
mieczow t. zw. antenowych.

4. Co do ostatniego miecza z Wojciechowic, znalezio-

nego oddzielnie w 1915 roku, a oznaczonego nr. 1V—930

(Tabl. I—4), to juz przy opisie bylo wspomniane, ze gérna

czes¢ jego rekojesci, przeznaczonej do okladzin, nosi wyrazne

Slady pdzniejszego spitowania, a zatem ta cze$¢ miecza kie-

dys$ wygladata inaczej. W rekonstrukcji staratam sie wyka-

za¢, ze korzen, wyrastajacy z trapezowatej ptyty musiat byc

dtuzszy i rozszerzony na koncu dla podtrzymania gatki (Fig.

42). To niewielkie uzupetnienie daje nam miecz z rekojescig

do okladzin typu bardzo rozpowszechnionego w Srodkowej

Europie (Griffzungenschwert). Jednak naprézno szukali-

bysmy analogji dla naszego miecza pos$réd zabytkéw polskich

czy tez wschodnio-niemieckich. Znaczne podobienstwo do

naszego miecza znalez¢ mozemy u mieczow zachodnio-euro-

pejskich. Ten sam typ glowni, zaopatrzonej jedynie w cztery

a nie dwie struziny, to samo wyciecie goérnej czesci gtowni,
trapezowatg podstawe rekojesci, przechodzacg nieznacznie

w plaski korzen, rozszerzony na koncu i wreszcie dtuga szpa-

re zamiast otworéw na nity na korzeniu widzimy u miecza

z Morges w Szwajcarji (Fig 43) 123. Bardzo duze podobien-

stwo do naszego miecza wykazujg rowniez: miecz znaleziony

Flg. 2. w Sekwanie (Fig. 44) 124, oraz fragment miecza z St. Yrieux
\,‘O,’Sg?,{,epcg‘\,‘a_' koto Venat (Fig. 45) 125 i drugi fragment z Graville koto St.
L@,‘,’,:Zg %‘((‘L Honorine (Fig. 46) 126. Zreszta moznaby wymieni¢ jeszcze ca-
ty szereg podobnych analogi) wsrdéd mieczéw szwajcarskich,
francuskich, a nawet zachodnio - niemieckichl2i. Wszystkie one na-
lezg do grupy mieczdéw z rekojescia, przeznaczong do oktadzin i roz-

W Déchelette, J Manuel.. Il, cz. 1—1924, str. 207, rys. 2.
124 Reallexikon d. Vorgesch. (Eber t), Xl str. 425, tabl. 141 Am.
18 Coutil, L. Poignards, rap. et épées.. ,L’'Homm. préhist.” 1923,
tabl. VII—30.
36 lbidem, tabl. VII—22.
Poréwnaj Coutil, L. Poignards... ,L’Homm. préhist.” 1928,
tabl. VII i VIII.



MIECZE BRONZOWE Z WOJCIECHOWIC 157

powszechnionych w catej niemal Europie, a nawet
poza jej granicami. Remouchamps!28 &%y je z opi-
sanemi powyzej mieczami typu ,,mykenskiego”
(z ,,potksiezycowatem” zakoriczeniem rekojesci).
Co clo pochodzenia mieczéw z rekojescig do okta-
dzin, konczaca sie szerok'm korzeniem, to panujg
tu rézne poglady. Tak np. |. Undsetl28, S. Mullerl30,
P. Reineckeldl wyprowadzajg miecze tego typu
z Grecji pomimo, ze znaleziono je tutaj zaledwie
w kilku egzemplarzach. J. Nauel za ojczyzne
mieczOw z rekojescig du
oktadzin z szerokim otwar-
tym korzeniem uwaza S$rod-
kowe i poinocne Wiochy,
Remouchampsl3 za$ Azje
Mniejszg. Kossinna 134 widzi
wsrdd nich grupe srodkowo-
europejska, ktorej wplywy
przeniknety do Wioch, Gre -
cji a nawet Egiptu.

Miecze z rekojescig do

oktadzin, z szerokim otwar- 45 46
tym korzeniem, tworzg kilka Fig. 45.
grup lokalnych, wséréd kto- St. Yrieux, Venat
Morgee, Szwajearja.  rych najsilniej wyodrebniaja (Chare;_te)’4';ran°’a'
Fig. 44. sig: @) grupa wioska i b> Oraville, . "Hono-
Francja z Sekwany. duzo majaca z nig WSpOIne' pire]ﬁrge?r?arlgjfaej

go wegierska, oraz c) pot-
nocno - europejska, przez niemieckich archeologéw zwana ,,germanska”,
Inne grupy sg pod wptywem poprzednich.

8 Remouchamps, A.E. Griechische Dolch... ,,Oud. Med...”, str. 42—44

19 Undset, | Archéologische Aufsdtze U. sudeurop. Fundstlcke. 1l
Die altesten Schwertformen. ,,ZFE” XXII, str. 1—2y.

13 Muller, S. Débuts et premiére évolut... ,Mém. de I'antiqu. du Nord”
1908—09, str. 131.

31 Reinecke, P. Prahist. Varia. ,Korr. - Blatt d. Ges. f. Anthr.”
1900, str. 26.

12 Naue, J. D. vorr. Schwerter., str. 15.

¥ Remouchamps, A E. Griech. Dolch... ,,Oud. Medd...” 1926,

str. 68.
¥ Kossinna, G. Die deutsche Voigeschichte. 1921, str. 125.
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Grupa potnocno-europejska, moze najlicz-
niejsza z wszystkich, zostata opracowana typolo-
gicznie przez Sproekhoffa 133, Najstarsze typy tej
grupy znane juz byly w drugim okresie bronzu
Monteliusa i wystapity odrazu w dwdch odmien-
nych formach. Rdznice polegajg na innem uksztal-
towaniu podstaw'y i korzenia rekojesci. Pierwszy
typ ma szeroki korzen o wysoko podniesionych
brzegach i uwypuklonych bokach, podstawe
dzwonowatg, zaopatrzong w 2 do 3 par otworow
na nity, podczas kiedy korzen jest najczesciej
pozbawiony rych otworow. Glownia okragtemi
wecieciami zweza sie od podstawy rekojesci, na-
stepnie jest niemal wyprostowana i zweza sie po
raz drugi dopiero przy koncu. Miecze tego typu
zawedrowaty do Polski, jak Swiadcza o tem piek-
ne egzemplarze znalezione w Radzimiu w pow.
obornickim (Fig. 47) 1385 Miecze z Radzimia tem
jedynie odbiegajg od przecietnego typu, ze posia-
dajg po dwa otwory na nity na korzeniu. Drugi
typ miecza z rekojeScig do oktadzin odznacza

Fig. 47—48. sie prostym korzeniem rekojesci, przechodzacym

» miecze 7 Radzimia W Podstawe o prostych ramionach. Brzegi reko-
w ga\g*_o%%wicrtim; jesci jak u poprzedniego typu sa wysoko podnie-
sione, a konce wyciaggniete. Otwory na nity wyste-

pujg zaréwno na korzeniu jak-i na podstawie 137. Tego typu, o ile mi wia-
domo, dotad u nas nie znaleziono. Liczniej zato jest reprezentowany na-
stepny typ, pochodzacy z 111 okresu bronzu Monteliusa, spotykany niekie-
dy i pOzniej, jest on zreszta najbardziej rozpowszechnionym typem mie-
czéw z rekojescig do oktadzin. Korzen rekojesci jest tutaj mniej uwypu-
klony, niz u pierwszego typu, podstawa dzwonowata jednak bardziej
zwezona i o tagodniej zaokrgglonych bokach. Na korzeniu mamy tu
zwykle od 3 do 5 otworéw na nity, na podstawie jest ich | do 3 par.
Niektére egzemplarze tego typu majg korzen, zakoticzony krotszym lub
dtuzszym wyrostkiem. Tego rodzaju miecze znaleziono u nas tam, gdzie

% Sprockhoff, E. Die germanischen Griffzungenschwerter. Berlin 1931.

1 Kostrzewski, J. Wielkopolska... 1923, str. 61, rys. 174.

B Sprockhoff, E. D. germ. Griffzungenschwerter. Str. 8—12,
4abl. 1, 6—8.
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pierwszy typ, w Radzimiu w pow. obornickim
(Fig. 48) 138, poza tern w Chetmzy w pow. to-
runskim 139 i w jeziorze Gople 14°.

Imne miecze tego typu, znalezione w Polsce,
majg /charakter mieczOw wegierskich, jak np.
miecz z Zatoziec w pow. brod/kim (Fig. 49) 141,
podobny do miecza z Hajdiu-Bészérmenyl2 na
Wegrzech, talk samo miecz z Burkaoowa w pow.
podhajeckim (Fig. 50) 143 i z Balic w pow. zy-
daczowskim (Fig. 51) 144 sg prawdopodobnie we-
gierskiego pochodzenia 4n. Roéwniez z Wegier,
jak przypuszczam, pochodzi¢ musi miecz bron-
zowy z rekojescig do okladzin, znaleziony w Za-
wadyncach w pow. kamienieckim na Podolu ro-

syjskiem (Fig. 52) 14e.

W IV i V okresie bronzu Mon-
teliusa rozpowszechnity sie w gru-
pie poinocnej jeszcze inne typy
mieczdw z rekojescig do okfadzin.
Wsrdéd imch  wyodrebnia sie  typ
z waskim dtugim korzeniem o pod-
stawie i bokach silnie zaokraglonych

¥ Kostrzewvski, j. Wiel-
kopolska... 1923, str. 61, rys. 175.

3 Muzeum Tow. Nauk. w To-
runiu Nr. B 11—853.

W Kostrzewvski, J. Wiel-
kopolska... 1923, str. 254, dop. 238.

W ANtoniewwicz, WL

50 51 Miecze bronzowe... ,,Przegl. Archeol.”

e Fig. 49. . 1—1919, str. 32, rys. 3.
Zalozce w pow.  brodzidm; 1 Congrés intern. danthr. et
Fig. 50. d'archéol. préhist. Compte Rendu, Buda-
Burkanéw w pow. podhajeckim, pest 1878, tabl. XXa.
Hit Vs B Antoniewicz, Wt
g. ol .
Balice w pow. zydaczowskim, 1/3 w. n.  Miecze bronzowe. ,Przegl. Arch.” [

str. 30, rys. L
W 1bidem, str. 31, rys 2.
Poréwnaj: Naue, J. D. vorr. Schwerter. Tabl. VIII; — Congres
inter. Budapest 1872, tabl. CXIIl i CXV.
N Muzeum Narodowe w Warszawie nr. in. 24898, ze zbiorow Choynow-
skiego.
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i z szerokg wyciggnieta gtownigldl. Wsrdd
innych drobnych grup milodszej epoki bronzu
wysuwa sie na plan pierwszy nieliczna co-
prawda, ale u nas reprezentowana grupa, do
ktorej naleza miecze ze szparg w rekojescilds.
Miecze te maja korzen, przebity jedng lub dwo-
ma szparami, podstawe rekojesci tréjkatna, za-
opatrzona w niewielkg ilo$¢ nitow, zwykle 2
i 2 wyciecia, odpowiadajgce nitom. U tych
mieczow rekojes¢ jest czesto oddzielona od
gtowni zgrubieniem poprzecznem, czasem od-
dzielnie nakfadanem. Ten rodzaj miecza zna-
leziono u nas na Pomorzu w Jastrowie w pow.
wateckim (Fig. 53) 14s. Miecze ze szparg w ko-
rzeniu rekojesci w grupie pétnocno-europej-
skiej pozostajg niewatpliwie w zwigzku z mie-
czami tego typu w zachodniej Europie. Te
ostatnie pojawiajg sie stosunkowo licznie na te-
renie Szwajcarji, Francji i Anglji wtasnie pod
koniec epoki bronzu i w poczatkach epoki ze-
laza, a wiec réwnoczesnie z poinocno-europej-
skiemi. Od ,,germanskich” rdznig sie ksztattem
rekojesci najczesciej ostro profilowanej, szpa-
rami nie tylko na korzeniu, ale czesto i na pod
stawie rekojesci, obustronnym wcieciem gdrnej
czesci glowni ir°. Taki wiasnie typ przedsta-
wia miecz bronzowy z rekojescig do okladzin
z Wojciechowic

il Sprockhof f, E. D. germ. Griffzun-
genschw., str. 26—35.
M lbidem, str. 36—39.

Fig. 52. IS Conwentz H D. Westpreussische

v%a‘;)"g\?@’”lfg_ Provinzial — Museum, 1880—1905, 1905, tabl. 50,
O‘r(\:)ifoniﬁmvmn fig. 3; — Antoniewicz, W). Archeologja

(Muz. Naro-  Polski, tabl. XXII, rys. 6.
dowe w War- IM Uwaga: Zestawienie mieczéw zachodnio-

nr. 24898). europejskich z rekojescig do okladzin i zaopatrzo-
nych w szpary na korzeniu i na podstawie rekojesci, znajdujemy Fig. 53.
u Coutil a Poignards, rapieres et épées... ,,L’Homm. préhist.- Jastréw

1928, tabl. Vil — VIII. W powy, watec-
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Na ziemiach polskich mamy zatem Kkilka typow mieczow z reko-
jescia do okladzin, poczawszy od' najstarszych. Typ ,,germanski” repre-
zentujg miecze z Radzimia w pow. obornickim (Fig. 47 i 48) 2 z I,
2 drugie z Ill okresu bronzu Monteliusa, miecze z Chetmzy w pow. to-
runskim i z Gopta, oba z Il okr. br. Przedstawicielami mieczéw z re-
kojescig do okladzin typu wegierskiego sg miecze z Zatoziec w pow.
brodzkim (Fig. 49), z Burkanowa w pow. podhajeekiin (Fig. 50) i z Ba-
lic w pow. zydaczowskim (Fig. 51). Z V okresu bronzu mamy, o ile mi
wiadomo, jeden tylko miecz typu ,,germarnskiego” z Jastrowa w pow.
waleckim (Fig. 53) i jeden typu zachodnio - europejskiego z Wojcie-
chowic w pow. jedrzejowskim (Fig. 42).

POCHODZENIE | CHRONOLOGJA SKARBU.

Broh w postaci sztyletdbw a nastepnie i mieczéw zjawita sie w Pol-
sce bardzo wczesnie, bo juz w I-ym okresie bronzu (Monteliusa). Wéréd
najstarszych form zastugujg na uwage sztylety z rekojescig odlang
z bronzu i majaca okragte lub owalne wyciecie u podstawy. Rekojes¢
byta przymocowana do gtowni, czesto bogato zdobionej linjami rytemi
w postaci tréjkatéw, za pomoca nitow. Bardzo podobne sztylety zna-
leziono w wiekszych iloSciach we Whioszech, prawdopodobnie wiec i na-
sze stamtad pochodza. Inne sztylety, odlane razem z rekojescig, ktéra
posiadata ptytkie ptasko-tukowate wydecie u podstawy i byta ozdobio-
na guzami, nasladujgcemi mty, byly prawdopodobnie nasladownictwem
i lokalng odmiang sztyletow wioskich 151,

Pod koniec | okresu bronzu obok sztyletow zjawity sie zupetnie
do nich podobne miecze, ktore réznity sie od poprzedniej broni jedynie
dtugoscia 152

Za udmiane sztyletbw mozna uwaza¢ spotykane w Wielkopolsce
w | okresie bronzu t. zw. berta sztyletowe. Skladajg sie one z szerokiej
obosiecznej gtowni, przymocowanej poa prostym katem do pustego we-
wnatrz obuszka, w ktéry wkiadano trzonek drewniany. Obie czesci tej
broni, poczatkowo odlewane oddzielnie, fgczono przy pomocy nitow.
PéZniej odlewano je razem a nity pozostaty jako ozdoba. Dziwna ta
bro znana byta w okresie miedzi w Hiszpanji i Irlandji, a w | okresie

51 Montelius, O. Die Chronologie der &ltesten Bronzezeit in Nord-
Deutschland.... Braunschweig 1900, str. 26 i 27; — Kostrzewski, J. Wiel-
kopolska.... 1923, str. 47.

2 Kostrzewski, J. Wielkopolska..., str. 47.

Swiatowit t. XV 11
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bronzu musiata by¢ juz znana i we Wiloszech, jak $wiadcza o tem rysunki
skalne z Val Foritanalba. W tym samym okresie dotarty rowniez do Nie-
miec potnocnych i Wielkopolski 1E3. Berla sztyletowe, znalezione w Wiel-
kopolsce, réznig sie jednak od wzoréw zachodnich uksztattowaniem
obuszka, ktory na zachodzie ma grzbiet potkolisty lub trojkatny, tym-
czasem wiekszos¢ okazéw wielkopolskich odznacza sie grzbietem pro-
stym. Nieliczne posréd nich, prawdopodobnie importy, majg grzbiet
tréjkatny 134,

W li i lll okresie bronzu, obok sztyletéw z rozszerzong gérng cze-
Scig gtowni lub z kolcem do naktadania rekojesci, zjawiajg sie miecze
z rekojescia do okfadzin, typu t. zw. germanskiego, jak np. pieknie za-
chowane miecze z Radzimia w pow. obornickim (Fig. 47 i 48) 15t

Jednoczesnie na potudniu mamy odpowiedniki tych mieczéw w po-
staci importow wegierskich lub ich nasladownictw, sg to wymienione
juz poprzednio miecze, znalezione w Zatozcach w pow. brodzkim
(Fig. 49), w Burkanowie w pow. podhajeckim (Fig. 50) i w Balicach
w pow. zydaczowskim (Fig. 51).

W poznej epoce bronzu, t. j. w IV i V okresie, miecze stajg sie bar-
dzo pospolitg bronig na ziemiach polskich. W tym czasie przedostaty
sie z Wegier przez Karpaty miecze t. zw. rypu wegierskiego, ktére na-
lezaly do najpospolitszych typdéw broni w catej Matopolsce, stamtad
przedostaty sie na Mazowsze i dotarty nawet do Wielkopolski i na Po-
morze.

W tym samym czasie, t. j. pod koniec epoki bronzu, zaczela sie in-
tensywna kolonizacja po6tnocno-zachodniej czesci naszego kraju przez
kulture pdinocng ,,germanskya”. Kultura ta zaczeta przenika¢ od dolnego
dorzecza Odry na Pomorze i do pétnocnej Wielkopolski juz pod koniec
IV okresu bronzu, a w V pozostawita tutaj liczne $lady ,36. W$rdd broni
typowej dla tej kultury zastugujg na uwage miecze bronzowe z rekoje-
Scig bronzowa, zakoriczong nerkowatym guzem, miecze i sztylety
z ostrym kolcem, na ktéry nakladano rekojeS¢ z drzewa lub kosci
i wreszcie wymieniony juz miecz ze szparg podiuzng na plycie reko-
jesci, przeznaczonej do okiadzin, znaleziony w Jastrowie w pow. walec-153 154

5 Déchelette, J. Manuel. Il cz I, str. 196—199; — Monte-
lius, O. D. Chronologie..., str. 27—30.

B Kostrzewski, J. Wielkopolska..., str. 47.

1% Ibidem, str. 60.

1% AnNntoniewicz, W1 Archeologja Polski. Str. 103; — Sprock-
h o ff, E. Jungbronzezeitliche Formenkreise an der unteren Oder und unteren
Weichsel, ,,Blétter f. deutsch. Vorgesch.” H. 8, Leipzig 1931, str. 24 i nastepne.
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kim (Fig. 53) li7. Wpltywy kultury pdéinocnej nie siegnety jednak nara-
zi¢ dalej w glab kraju i pozostata cze$¢ Polski przyjmowata po dawne-
mu bron jak i inne wyroby bronzowe przedewszystkiem z potudnia i po-
tudnio-zachodu. W tym czasie dotarty do Polski z krajow alpejskich
miecze typu Mdrigen i czedciej od poprzednich «potykane miecze t. zw.
antenowe 15. Jedne i drugie nie ograniczajg sie do obszaru wolnego od
ekspansji  kultury potnocnej, lecz przenikajg nawet do jej osrodkow.
Przyktadem tego sg chociazby miecze antenowe, znalezione w tepczu
w pow. puckim (Fig. 29) i w Bielcinie w pow. torunskim (Fig. 30).
Zreszta wymienione tu nriecze nie sg bynajmniej wyjatkami tego ro-
dzaju na obszarze, zajetym przez kulture p6inocnaind. Poza jednym je-
szcze mieczem ze Stolezyna w pow. wagrowieckim (Fig 31), znalezio-
nym w péinocnej Wielkopolsee, pozostate miecze antenowe pochodzg
wylgczn..: z potudniowej Polski. Nalezy do nich poza mieczami z Jaz-
towca w pow. buczackim (Fig. 27) i Nieczajny w pow. dgbrowskim
(Fig. 25) jeszcze dobrze zachowany mieczyk antenowy z Wojciechowic
{Tabl. I — 2 i fig. 19), jak prawdopodobnie i drugi z uszkodzong
rekojescig z tej samej miejscowosci (Tabl. I—3 i fig. 38). Miecze ante-
nowe z Wojciechowic nalezg niewatpliwie do potudniowej grupy mie-
czOw tego typu. Pierwszy mieczyk dobrze zachowany (Fig. 19) mu-
siat dosta¢ sie do Polski z zachodu, jak wykazuje jego podobienstwo
do meklemburskiego miecza z Kreien (Fig. 37). Czas powstania jego
ze wzgledu na charakter ogdlny, jak to bylo wykazane, nalezy odnies¢
na koniec V okresu bronzu. Fragment miecza (Tabl. I—3 i fig. 38), obok
podobienstwa zachowanej czesci do niektdérych mieczéw antenowych,
jak np. do miecza z Nieczajny w pow. dabrowskim (Fig. 25), wyka-
zuje tak prymitywna technike wykonania, ze z wielkiem prawdopodo-
bieAstwem mozna go uwaza¢ za nasladownictwo, by¢ moze miejscowe,
form potudniowych.

Miecz, z rekojescia do okfadzin (Tabl. I—4 i fig. 42) zwraca
uwage jako typ wybitnie zachodni, do ktérego analogje znajdujemy az
w Szwajcarji i Francji (poréwnaj fig. 43—46). Jest on, jak dotad, je-
dynym importem tego rodzaju na ziemiach polskich.
Wigksze trudnosci co do swego pochodzenia nastrecza jedynie
sztylet ze sptaszczong rekojescia, zakoriczong tukowatg sztabkag na po-157 158 *

51 Antoniewicz, W4t Archeologja Polski, str. 103 i tabl. XXII.
% Ibidem, str. 104.
* Sprockhoff, E. Jungbronzezeitl. Formenkreise... ,Bl. f. deutsch.
Vorg.” H. 8, str. 24—27.
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dobienstwo ,,sierpa ksiezyca” (Tabl. 1—1). Ogromnie rzadkie wyste-
powanie tego typu mieczOw i sztyletow w krajach, lezacych na potnoc
od Alp, duze podobienstwo naszego sztyletu do wyrobdéw wschodnich,
szczegOlniej kaukaskich, nasuwa bardzo silne watpliwosci co do jego
pochodzenia. Widzimy w tum wprawdzie obok podobienstwa do wy-
robéw wschodnich duzo cech wsp6lnych z wyrobami greckiemi, beda-
cemi zrédiem tego typu mieczéw, rowniez duze podobienstwo do nie-
ktérych form wioskich i halsztackich. Bliski swoim charakterem sztylet
z Neundorf (Fig. 1) nie rozwiewa catkowicie tych watpliwosci.. Decy-
dujgcym poniekad momentem w okres$leniu sztyletu z Wojciechowic jako
wyrobu potudniowego a nie wschodniego, poza podobienstwem do
form wioskich i halsztackich, jest smuikto$¢ jego rekojesci, nie spotykana
u wyiobow kaukaskich, a tembardziej scytyjskich albo syberyjskich.
Chronologje sztyletu z rekojescig w ksztalcie ,,sierpa ksiezyca” z Woj-
ciechowic ustalono powyzej, na zasadzie podobienstwa do zabytkéw
wioskich, na VIII wiek przed Chr. Wydaje sie ona najzupetniej praw-
dopodobng nawet pomijajac inne miecze, znalezione w Wojciechowi-
cach, ale w takim razie jeszcze prawdopodobniejszem bedzie przy-
puszczenie, ze sztylet nasz pochodzi z potudnia a nie ze Wschodu

A juz w zadnym razie me mozemy go uwaza¢ za wyréob scytyjski, jakby
to wynikato z przypuszczeh Jahn'a #l w stosunku do sztyletu z Neun-
dorf (Fig. 1). Najstarsze sztylety scytyjskie pojawiajg sie dopiero
w VIII wieku przed Chr. i majg bardzo jednolity i okreSlony charakter,
a w zadnym razie nie przypominaja ani sztyletu z Neundorf ani z Woj-
ciechowic.

Whprawdzie przy okre$laniu chronologji skarbu z Wojciechowic
decydujaca role odgrywajag sztylet czy mieczyk antenowy (Fig. 19)
i miecz z rekojeScig do okiladzin (Fig. 42), ale takze i pozostate: sztylet
i fragment miecza uznaliSmy, na zasadzie podobienistwa z innemi wyro-
bami tego typu, za wspétczesne z dwoma pierwszemi. To tez cale zna-
lezisko z wielkiem prawdopodobienstwem mozemy okresli¢ na VIII wiek
przed Chrystusem.

Z Zakkadu Archeologji Przedhistorycznej
Uniwersytetu Warszawskiego.

Warszawa, dnia 10 lutego 1932 roku.

Uwaga: Zabytki kaukaskie sg nieco pozniejsze, jak wynika z zestawie-
nia Morgan a J Lapréhistoire orientale. Tom 111, str. 330—339.
0 Jahn, M. Die Skythen in Schlesien ,,Schl. Vorzeit...” IX, str. 23.
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ZUSAMMENFASSUNG.

Vor einigen Jahren, als ich das Lyceum von Krzemieniec in Wo-
lynien besichtigte, bemerkte ich in den Sammlungen des geographischen
Instituts einen gut erhaltenen Bronzedolch, ein Geschenk von Ladislaus
Mréz, einem Schiler des Lyzeums Es gelang mir, diesen Dolch fir die
Sammlungen des archéologisch - préhistorischen Institutes der Univer-
sitat Warschau zu erlangen. Von Ladislaus Mréz erfuhr ich, dass dieser
Dolch aus Wojciechowice im Kreis Jedrzejow stamme. Er wurde zu-
sammen mit zwei Bronzeschwertern auf dem Felde des Bauern Nawrocki
im Jahre 1914 gefunden. Im folgenden Jahre wurde auf dem gleichen
Felde noch ein Schwert entdeckt. Alle diese Uberreste aus der Vergan-
genheit gelangten durch die Vermittlung des Herrn L. Mr6z in die
archaologisch - prahistorischen Sammlungen der Universitat War-
schau.

Der Dolch von Wojciechowice gehort zum Typus, der Schwerter
und Dolche mit halomondférmigem Griffende (Tafel —1). Die grosste
Ahnlichkeit mit ihm wird einer der Dolche von Neundorf, im Kreise Gor-
litz, in Schlesien aufweisen (Fig. 1). Seger betrachtet diesen letzteren
als einen italienischen Import, aber M. Jahn vergleicht ihn mit dem
Dolche von Kuban im Kaukasus (Tafel V—3), den Dolch von Neund'orf
selbst halt er fir eine skythische Ausfihrung.

Skythisch soll nach ihm auch der zweite Dolch von Neurudorf
(Fig. 2) sein, der dhnlich dem eisernen Schwerte ist, das in Komarno
(Fig. 3) gefunden wurde. Die Dolche und Schwerter mit ,,halbmond-
formigem” Griffende entstanden und entwickelten sich in Griechenland
mit den s. g. mykenischen Dolchen (Tafel [l—1). lhre Entwicklung ken-
nen wir dank der Arbeit von Remouchamps Uber die griechischen Dol-
che und Schwerter (vergl. Tafel Il u. Ill). Von Griechenland gelangten
die Dolche mit halbmondformigem Griffende gegen Ende der Bronze-
epoche nach Italien, wo in der &lteren Eisenperiode sich ein zweites
Zentrum dieser Waffenart bildete (Tafel 1V). Neben dem Formen mit
Griffbelag finden sich dort manchmal Dolche mit in Bronze gegosse-
nem flachgedriicktem Griff (Tafel IV 1—2, 13—14 u. Fig. 6). Unter
dem Einflisse der Schwerter mit halbmondférmigem Griffende ent-
wickelten sich wahrscheinlich eiserne Schwerter mit einem Griff in
der Form des Buchstaoens T, die m Italien und in Griechenland zu
Anfang der Eisenzeit ziemlich verbreitet waren (Fig. 7—9). Die Schwer-
ter mit halbmondférmigem Endgriff aus Griechenland gelangten auch
nach Osten (Tafel V). Gewisse Einfliisse dieser Dolchtypen kann man
bei manchen skythischen u. sibirischen Schwertchen und Dolchen wahr-
nehmen (Fig. 11). Dieselbe Ahnlichkeit mit dem besprochenem Typus
zeigt der eiserne Dolch der Stadt Zujewskaja im Gouvernement Wjatka
(Tafel V—7), der auf dem Friedhofe mit Uberresten aus der Zeit der
Ananinokultur gefunden wurde.

Nach Mitteleuropa drangen Dolche mit halbmondférmigem Griff-
ende sehr selten ein Ausser dem gennanten Dolch von Neundorf und
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unserem von Wojciechowice (Tafel |—1) kennen wir nur noch einen
Dolch von &hnlichem Typus aus Hammer bei Nurnberg (Fig. 14) und
einen aus Dénemark (Fig. 15). In Ungarn sind zwei Dolche eines sol-
chen Typus bekannt, ein kupferner (Fig. 12) und ein bronzener (Fig. 13).

Das Vorkommen auf mitteleuropdischem Gebiet und in Ungarn
von Dolchen und Schwertern mit halbmondférmigem Griffende, in For-
men, die nichts mit dem Osten gemeinsam haRen, ruft um so mehr die
Vermutung wach, dass die Dolche von Wojciechowice und Neundorf
vielleicht von einem der beiden ersten europdischen Zentren dieser Waf-
fenarten herrihren. Was den ersten Dolch von Neundorf (Fig. 1) betrifft,
kann man ersehen, dass er die grosste Ahnlichkeit md dem Schwerte
von Monterozzi hat (Tafel IV—3). Der zweite Dolch ist schwerer zu
bestimmen wegen dem geraden Quergriffbiigel. Aber auch fur ihn kann
man eine Analogie auf der Balkanhalbinsel oder in Italien und nicht
unter dien skythischen Dolchen finden.

Was unseren Dolch von Wojciechowice belriftf, missen wir als
seine nachste Analogie auf dem Gebiete von Mitteleuropa den ersten
Dolch von Neundorf betrachten. Der glatte und gerade Griff erinnert
gleichzeitig an griechische u. italienische Schwerter mit Handgriff in der
Form des Buchstabens T (Fig. 7—9). Eine grosse Ahnlichkeit mit un-
serem. Dolche zeigt zwar einer der Eisendolche von Mouci Yeri, in Kau-
kasien (Tafel V—6), aber die Unterschiede zwischen diesen beiden
Dolchen bestehen nicht nur in dem verschiedenen Material, aus dem sie
gemacht sind, sondern vor allem darin, dass der Dolch von Wojciecho-
wice einen bedeutend schlankeren Griff besitzt, was ihn von diesem und
anderen Ostlichen Dolchen unterscheidet. Darum nehme ich an, dass
der Dolch von Wojciechowice (Tafel —1) — &hnlich wie der Dolch von
Neundorf — sidliche Ausfiihrungen ooer eine Nachahmung dieser sind.
Was die Chronologie betrifft, kbnnte man ihn, wenn man sich auf éhn-
liche italienische Ausfiihrungen stitzt, auf die V. Bronzeperiode in Mit-
teleuropa zurilckfiihren, welche dem Anfadnge der Eisenzeit in Italien
entspricht.

Das zweite, im Bronzeschatz von Wojciechowice gefundene
Schwertchen gehort zu einem in Mitteleuropa sehr verbreiteten. Typus
der s. g. Antennenschwerter (Tafel I—2 u. Fig. 19). Schwerter dieser
Art zeigten sich in Europa gegen Ende der Bronzezeit. Am haufigsten
treten sie im Gebiete der Schweiz und Ostfrankreichs auf (Fig. 20—23),
ausserdem aber haben sie noch ein zweites Entwicklungszentrum in
Norddeutschland (Fig. 24). In der Eisenzeit unterliegen die Antennen-
schwerter einer ziemlich bedeutenden Umformung, bis sie m ihrer Ent-
wicklung zur Art der s. g. anthropoidal — jatenezeithehen Dolche ge-
langen. Auf polnischem Gebiet wurden einige Exemplare von Antennen-
Schwertern aus der spateren Bronzezeit (Fig. 25, 27, 29, 30, 31) ge-
funden. Sie alle gehéren zu den Typen der stdlichen Antennenschwer-
ter. Was aber das einzelne Schwert aus der Ukraine betrifft (Fig. 32),
welches sich im Nationalmuseum in Warschau befindet, ist es wahr-
scheinlich eine lokale Nachahmung der slidwestlichen Antennenschwer-
ter, weil andere Antennenschwerter, d ¢ auf dem Gebiete der Ukraine
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(Fig. 33 —34), wie auch in Mittelrussland (z. B. Fig. 35) und in Sibi-
rien gefunden wurden, schon zu der Ostlichen Gruppe der Antennen-
schwerter gehoren, die zwar unter dem westlichen Einfluss entstehen
konnten, sich aber ganz selbstédndig entwickelten.

Das Antennenschwertchen von Wojciechowice (Tafel | — 2 u.
Fig. 19) nahert sich durch seinen Charakter am meisten dem Dolche
von Bielem (Fig. 30), aber es unterscheidet sich von ihm durch die For-
mung der Spiralen. Diese letzteren bilden an dem Schwerte von Woj-
ciechowice Ringe, die etwas an die Griffe des Antennenschwertchens
von Klein Ausker (Fig. 37) in Schlesien erinnern. Eine nahe Analogie
fir das Schwertchen von Wojciechowice wird auch das Schwert von
Kreien in Mecklenburg sein (Fig. 37). Es unterscheidet sich von ihm
nur durch seine grossen Maasse; aber es ist dem unsrigen besonders
dhnlich in der Form und Verzierung der Klinge.

Das dritte Schwert von Wojciechowice (Tafel —3) wurde nur
als Fragment erhalten, lber dessen friiheres Aussehen es heute schwer
ist, zu urteilen. Seine Klinge u. die Basis des Griffes erinnern sehr an
das Antennenschwert von Nieczajna, im Kreis Dabrowa (Fig. 25), das
Fragment des Griffes aber an das Schwert von Jazlowiec, im Kreis Bu-
czacz (Fig. 27). Solche Griffe wie dieses letzte Schwert haben diejeni-
gen von ungarischem Typus, aber das Schwert von Wojciechowice unter-
scheidet sich von ihnen durch die Form der Klinge. Die Schwerter von
ungarischem Typus haben gewdhnlich Klingen in der Form eines Kak-
musblattes, oder sie sind am oberen Teile verbreitert. Von dien Schwer-
tern von ungarischem Typus, di.e in Polen, gefunden wurden, zeigt eine
gewisse, wenn auch sehr entfernte Analogie mit dem Sehwerte von
Wojciechowice dasjenige von Koropiec, Kr. Buczacz (Fig. 39). Durch
die Form des Griffes dagegen, nahert es sich dem Schwerte von Podhe-
rimg in Ungarn (Fig. 40). Eine geringe Ahnlichkeit in der Form der
Klinge konnte man wahrnehmen bei dem Schwerte von Pest (Fig. 41),
aber dieses letztere hat einen erweiterten Oberteil der Klinge und einen
andern Durchschnitt. Da also das Fragment von Wojciechowice am mei-
sten Ahnlichkeit mit unseren Antennenschwertern zeigt, kann man auch
annehmen, dass es zu dieser letzten Gruppe gehorte (Fig. 38).

Das letzte Schwert von Wojciechowice (Tafel |—4j gehort, ob-
schon es spater, im Jahre 1915, aber auf dem gleichen Felde aufgefun-
den wurde, hdchst wahrscheinlich zu dem gleichen Sammelfund wie die
oben beschriebenen Schwerter. Der obere Teil seines Griffes, zum
Griffbelag bestimnt, tragt sichtbare Spuren spéteren Abfeilens, er musste
also friher anders ausgesehen haben (Ergdnzung Fig. 42). Eine kleine
Erganzung dieses Griffteiles gibt uns den Typus eines Griffzuugen-
schwertes, in welchem jedoch die Griffzunge statt Nietlocher, wie es ge-
wohnlich der Fall ist, zwei lange Spalten an der Basis und eine an der
Waurzel des Griffes besitzt. Diese Art Schwerter ist im Westen gegen
Ende der Bronzezeit besonders in der Schweiz (Fig. 43) und in Frank-
reich (Fig. 44 — 46) bekannt, wo wir auch eine Analogie fir unser
Schwert von Wojciechowice suchen missen.
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Griffzungenschwerter gehdren zu den meist verbreiteten Waffen-
typen in der Bronze- und friheren Eisenzeit auf dem Boden Europas.
Man kann hier einige Lokalgruppen unterscheiden, unter welchen am
starksten hervortreten: a) die italienische Gruppe und b) die, mit ihr
viel Ahnlichkeit habende, ungarische, endlich ¢) die nordeuropéische
S. g. ,,germanische” Gruppe. Diese letztere ist am sorgfaltigsten typo-
logisch bearbeitet von Sprockhoff.

Auf polnischem Boden sehen wir zwei Gruppen von Griffzungen-
schwertern: a) eine nordliche ,,germanische” auf dem nordwestlichen
Gefilde der polnischen Erde (Fig. 47—48), b) eine zweite, sidlichere
,ungarische” in Sudpolen (Fig. 49—51). Zu dieser gleichen Gruppe
gehort das Schwert von Zawadynce im Kreis Kamieniec in Podolien
(Fig. 52). Nun kommt zu diesen beiden verbreiteten Gruppen noch
ein Schwert von west-europdischem Typus aus Wojciechowice hinzu
(Fig. 42).

Eine Analyse der Formen der Bronzeschwerter von Wojciechowice
spricht fur ihre stdliche oder westliche Herkunft. Grossere Schwierig-
keiten bietet nur der Dolch mit flachgedriicktem Griff, der mit einem
Stabchen in der Form einer ,,Mondsichel” endet (Tafel —1); aber ge-
wisse seiner charakteristischen Merkmale und auch die Chronologie
des Schatzes scheinen fir eine sidliche u. nicht fur eine 6stliche Her-
kunft zu sprechen. Im Hinblick auf das Antennenschwertchen. (Tafel
|—2 u. Fig. 19) und das Griffzungenschwert (Tafel —4 u. Fig. 42)
muss man mit grosser Wahrscheinlichkeit die Chronologie der Schwer-
ter von Wojciechowice in das Ende der V. Periode der Bronzezeit, nach
Montehus, d. h. in das VIII. Jh. v. Chr. verlegen.



TADEUSZ SULIMIRSKI

DIE KISTEN- UND DIE GLOCKENGRABERKULTUR
IN SUDOSTPOLEN.

(KULTURA GROBOW SKRZYNKOWYCH | PODKLOSZOWYCH
W MALOPOLSCE WSCHODNIEJ).

Unléngst ist die Arbeit E. Petersens uber die Kisten- und Glocken-
graberkultur, die sogenannte frihgermanische Kultur, erschienen
Im letzten, von der Entwicklung dieser Kultur handelndem Kapitel, be-
findet sich die Behauptung (Seite 125 u. 126), dass: ,,in der Frihlaténe-
zeit dringt die frlhgermanische Kultur nach Osten, durch Sidpolen bis
nach Ostgahzien hitn vor, um damit am Eingang zu den Steppen Sud-
russlands zu stehen”. Und weiter: ,,um 300 v. Chr. verstummt die Spra-
che der Bodenfunde in ganz Ostdeutschland und Polen. Der Grund fir
das Verschwinden der frlhgermanischen Kultur kann nur eine vollstéan-
dige Abwanderung sein, deren Spuren noch nicht bekannt sind, doch
in Sudrussland gesucht werden dirfen”. Auf der Tafel 36 ist die Karte
der Grenzen der Kisten- und Glockengraberkultur angegeben 2, gemaéss
welcher in der Zeit gegen etwa 500—300 v. Chr., d. h. in der ersten
Halfte der Laténeperiode, der ganze noérdliche Teil Ostkleimpolens durch
diese Kultur eingenommen war, jedoch ohne Anzeichnung der, solche
Grenzangabe bestatigenden, Fundorte. Im Text und! im Fundverzeichnis
sind einige ostkleinpolnischen Funde angegeben, die samtlich ganz un-

1 Petersen E. Die frihgermanische Kultur in Ostdeutschland und
Polen. Berlin, 1929,

2 Sind die alten Grenzen, 13 Jahre nach deren Verdnderung, im Sinne des
Prinzips, dass die Wissenschaft apolitisch sein solle, angegeben worden?
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begrindeterweise zu den Glockengrabern angerechnet worden sind.
Es sei auch bemerkt, dass dabei eine Anzahl Irrtimer begangen wurde,
wie die Verwechslung von DZwinogréd Kr. Bobrka mit DZwinogréd
am Dniestr, die fehlerhafte Ortsangabe ,,Betzec bei Rawa Ruska” statt
Betz Kr. Sokal, usw.

Sowohl die obigen Irrtume<r, wie auch die vollige Unbericksichti-
gung der ostkleinpolnischen Funde in den Geféassverzeichnissen, bewei-
sen, dass diese Funde vom Verfasser Uberhaupt nicht bearbeitet worden
sind, obwonhl er auf ihrer Grundlage weitgehende Folgerungen aufgebaut
hat. Um diese Mangel zu ergdnzen, gebe ich die darauffolgende Uber-

sicht der Kisten- und Gloukengraber-
ladturfunde in Ostkleinpolen an:

1. BELZ KR. SOKAL.

Im Farst!  Lubomirskischen
Museum in Lemberg befindet sich
one hier gefundene Henkelkanne
(Nr. 859, Fig. 1) von 120 mm Hohe,
60 mm Oberbreite, 100 mm Bauch-
breite, mit abgebrochener Standfla-
che. Der Bandhenkel, 18 mm breit,
ist oben am Rande, unten am 'deut-
lichen Halsabsatz angesetzt. Die
Henkelkanne ist langhélsig, ranaaus-
ladend, mit medriggeformtem, recht
gebauchtem Korper. Sie ist sehr
sorgféltig aus gut ausgeschlamintem
Lehm ausgefiihrt und hartgebrannt. Die Oberflache ist schwarz, glatt
und glanzend! Leider fehlen jedwede Fundumstandsberichfe. Typologisoh
stammt diese Henkelkanne aus der Hallstattstufe D und kann nicht auf
eine spatere Periode datiert werden J.

Fig. 1

Henkelkanne von Betz, Kr. Sokal.

2. KAMIONKA STRUMILOWA (KREISORT).

Im Forst!. Lubomirskischen Museum in Lemberg befindet sich
eine hier gefundene grosse Urne (Nr. 230) 8von 230 mm Hohe, 140 mm

3 Petersen, 1 c. Seite 45.
i Antoniewicz W I. Archeologia Polski, Warszawa 1928. Taf.
XXXII, 28.
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Oberbreite, 170 mm Bauchbreite und 110 mm Bodenbreite. Sie ist lang-
hélsig, mit ausladendem Rand und einem niedriggeformten, recht bau-
chigen Korper. Die Oberflache ist schwarz, geglattet und glanzend. Die
Urne ist Uberaus sorgfaltig ausgefiihrt und ausgebrannt. Der Oberteil
des Bauches ist mit Ornament bedeckt, u. zw. umlaufen zwei horizon-
tale Linien das Gefass, davon verlauft die dine auf der gréssten Bauch-
breite, die andere auf dem deutlichen Halsabsatz. Der Raum zwischen
beiden Linien ist mit ziemlich weit voneinander gelegenen Schréglinien
ausgefillt. Alle Linien, sowohl die geraden wie die schragen, besitzen
zu beiden Seiten rechtwinklig zueinander angereihte Einschnitte. Ty-
pologisch gehort diese Urne zum Vasentypus A* und der ausladende
Kragen und der Halsabsatz lassen sie in die Hallstattstute D legen.

3. ZULICE KR. ZLOCZOW.

Im Podolischen Museum in Tar-
nopol befinden sich zwei hier zusam-
men gefundene Gefésse: eine grosse
Urne (Nr. 335, Fig. 2) und eine Hon
keltasse (Nr. 336, Fig. 3). Die Urne
ist von 360 mm Hdohe, 200 mm Ober-
breite, 330 Bauchbreite, 110 mm Bo-
denbreite. Der absatzhise Hals und der
Rand sind teilweise abgebrochen. Dia
Urne hat eine ausgeprégte Standfléche,
einen ziemlich hocngeformten, bauchi-
gen Korper, eine diunkelbrdunhche, we-
nig geglattete Oberflache; sie ist ziem-
lich sorgféltig ausgefiihrt und ausgebrannt. Sie gehort zum Vasentypus AA
Zwar fehlt ihr der charakteristische Halsabsatz, doch lasst sie die nicht
allzu sorgfaltige Ausfiihrungsart in die Halilstattstufe D datieren. D'ie
Henkeltasse (Fig. 3) ist von 70 mm Hoéhe, 90 mm Oberbreite, 95 mm
Bauchbreite, mit abgerundetem Boden und leicht geschweiftem Profil.
Der abgebrochene, runde Henkel war oben am Rande angesetzt und
reichte unten etwas unter die grtésste Bauchbreite. Die Henkeltasse ist
dunkelziegelfarbig, ziemlich sorgfaltig aus mit Sand verrmschtem Lehm
ausgefiihrt und ziemlich gut ausgebrannt. Diese Henkeltasse ist typisch
flr die Wysockokultur in derer Il. Periode und stammt aus der Hallstatt-
stufe D.

Fig- 2.
Urne von zulice Kr. Zioczéw.

Petersen, 1l c. Seite2l. * Petersen, 1 c Seite 21.
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4. UWISELA KR. HUSIATYN.

Beim Graben von Erdapfelgruben entdeckte man hier im Jahre 1890
ein Urnengraberfeld 7. Die deckellosen Urnen standen etwa 60 cm tief
unter der Erdoberflache, planlos und weit voneinander entfernt, so dass
der freie Raum zwischen den Urnen in manchen Fallen tber 10 m betrug.
Eine grosse Anzahl der Urnen ist von den Arbeitern zerstort worden.
Dieses Graberfeld gehorte teilweise der Wysockokultur an 8, doch kann
ein Grab der Kistengraberkultur angerechnet werden, In diesem Grabe
stand eine mittelgrosse Urne 9, die sich gegenwartig im Museum der pol-
nischen Akademie der Wissenschaften in Krakau befindet, von 215 mm
Hohe, 140 mm Oberbreite, 240 mm Bauchbreite, 90 mm Bodenbreite,

Fig. 3.

Henkeltasse von Zulice, Kr. Ztoczow.

mit einem rundbduchigen, niedriggeformten Korper und ausgepragter
Standflache. Der Hals ist absatzlos, der Kragen abgebrochen. Auf der
grossten Bauchbreite waren rings herum symetrisch vier flache Ton-
scheiben, deren Durchmesser etwa 30 mm betrug, angebracht, von denen
nur eine erhalten blieb. Die Urne ist fast schwarz, mit geglatteten Wén-
den, ziemlich sorgféltig ausgefuihrt und gut ausgebrannt. Sie enthielt
nichts ausser den verbrannten Knochen. Diese Urne geh6rt zum Vasen-
typus A 10. Ferner sei bemerkt, dass sie auf einem, auf dem Randgebiete
der Wysockokultur gelegenen Gréberfelde gefunden wurde. Die dort

1 Ossowvski Q. Zbiér wiadomosci do antropologii krajowej. Krakéw
1891. Band XV, Seite 43—48, Taf. Ill, 1—7.

§ Eine nochmalige Beschreibung dieses Graberfeldes sammt den Publikatio-
nen gebe ich in meiner Arbeit: Kultura wysocka (Krakéw 1931), S. 104, an.

i Sulimirski T. Kultura wysocka, Taf. XXX, 7.

0 Petersen, 1l c. Seite 21.
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entdeckten Graber der Wysockokultur sind durch Gegenstande skythi-
scher Herkunft auf die Hallstattstufe D datiert, demnach muss auch die
oben beschriebene Urne ungefahr aus der gleichen Periode stammen.

5. ULWOWEK KR. SOKAL.

Beim Graben von Erdapfelgruben entdeckte man hier im Jahre 1913
ein zu einer Lokalkulturgruppe gehorendes Skelettgréberfeld. Auf die-
sem Friedhof fand man ebenfalls zwei Glockengréber 11, von denen eines
ganzlich vernichtet wurde, das zweite unversehrt blieb, In beiden Gra-
bern stand direkt auf der Erde eine ziemlich grosse Urne mit einem da-
ribergestilpten, grobgearbeiteten Glockengefass, welches mit zwei ge-
genstandigen, am Rande angesetzten, kleinen Henkeln, versehen war.
Die Urne und das Deckgefass des erhaltenen Grabes wurden im Herren-
haus in Ulwéwek aufbewahrt und gingen mit diesem wahrend des Welt-
krieges zu Grunde.

6. DZWINOGROD KR. BOBRKA.

Im ukrainischen Nationalmuseum in Lemberg befindet sich eine
hier in einem Glockengrabe gefundene grosse Urne (Nr. 14138) 12 von
338 mm Hohe, 187 mm Oberbreite, 232 mm Bauchbreite und 105 mm
Bodembreite. Sie ist ziegelfarbig, hat eine einférmige, bauchige Gestalt,
ihr Unterteil ist gerauht und mit Lehm umschmiert. Der Hals ist glatt
und mit deutlichem Halsabsatz. Diese Urne gehdrt zum Vasentypus B 1S
und stammt aus der Fruhlatenezeit.

Damit ist die Liste der heute bekannten Kisten- und Glockengra-
berkulturfunde aus ganz Ostkleinpolen geschlossen. Hier sei bemerkt,
dass der bisher stets als aus DZwmogrod am Dniestr (Kr. Borszczow)
herkdmmlich bezeichnete Fund, der sich im Furstl. Lubormrskischen Mu-
seum in Lemberg befindet (Katalognummer 218, Urne und Schussel),
wahrscheinlich aus der Gegend der Sanmiindung stammt, jedenfalls aber
nicht aus Dzwmogrdd. Ich habe in den &ltesten Musealkatalogen verifi-
ziert, dass diese falsche Fundortangabe bloss im gedruckten Katalog
irrtimlich eingetragen worden ist. E. Petersen fuhrt noch einen Fund aus

I Janusz B. Wiadomosci Archeologiczne, Band IX. Seite 351.
7 Antoniewicz W, | c Tat. XXXIV, 12
« Petersen, 1 c. Seite 23.
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Bilcze Ziote Kr. Borszczow an 14, bisher ist aber aus dieser Ortschaft
kein Fund der genannten Kultur bekannt.

Zweifeilos werden in der Zukunft weitere Untersuchungen noch
manche Funde der Kisten- und Glockengraberkultur zu Tage bringen.
Jedenfalls ist die Tatsache, dass aus einem so ausgedehnten Gebiete,
eine so unansehnliche Anzahl der Funde bekannt ist, sehr kennzeichnend,
insbesondere da in ganz Ostklein,polen seit mehreren Jahrzehnten viele
archaologische Forschungen durchgefiihrt wurden (A. Kirkor, G. Os-
sowski, 1 Kopernicki, u. v. A) und in dieser Hinsicht Ostkleinpolen
eines der am besten untersuchten Teile Polens ist Noch greller tritt die
Unansehnlichkeit der Fundanzahl der Kisten- und Glockengraberkultur
hervor, wenn man sie mit der die Anzahl von 30 Fundstatten erreichen-
den, ihr zeitgendssischen Wysockokultur vergleichtls. Die Funde der
Wysockokultur, die ja auch grosstenteils Zufallsfunde sind, erweisen
trotzdem das Bestehen einer Reihe ausgedehnter Graberfelder, wahrend
die Funde der Kisten- und Glockengraberkultur ausschliesslich ganz
vereinzelte Gréber sind.

Bisher haben wir E. Petersens Methode gemass die Funde der
Kistengraber- und Glockengréberkultur gemeinsam behandelt. Die Stel-
lung E. Petersens, welcher diese beiden, obwohl sehr verwandten, doch
eingenartigen Kulturgruppen zu einer ethnischen Einheit binden will, ist
unhaltbar. Sowohl der Charakter der Graber und deren geographische
Verbreitung, wie auch typologische Griinde verbieten eine solche Ve-
reinigung 16.

Nach naherer Untersuchung mussen die vier ersten (! bis 4) der
besprochenen Funde der Kistengraberkultur angereiht werden Dabei
stammen sie alle, wie es typologisch erwiesen wurde, aus der Hallstatt-
stufe D. Die Funde 5 und 6 sind typisch fir die Glockengraberkultur
und konnen nur auf das Frihlatene datiert werden. Somit kann man,
sogar ganzlich von der Frage der Einheit der beiden Kulturgruppen
abgesehen, die Tatsache feststellen, dass man es auf dem Gebiete Ost-
kleinpoilens mit zweiartigen Funden der ,,frihgermanischen” Kultur zu
tun hat, zwischen denen ein chronologischer Abstand besteht.

Nach dieser Festsetzung kann die geographische Verbreitung der
beiden Fundarten auf der beiliegenden Karte (Fig. 4) besehen werden
Die Fundorte der Hallstattperiode ordnen sich in einer Linie an, welche

L. c. Seite 181 (falsch Zbilcze).
® Sulimirski T. Kultura wysocka. Krakow 1931.
¥ Antoniewicz W. ,Swiatowit” XIII, S. 194—196.
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Fig. -i.
Sudostpolen um 500 v. Chr. (Matopolska Wschodnia okoto 500 przed Chr>).

e Funde der Kistengraberkultur (Znaleziska kultury grobéw skrzynkowych):
1. Ulwéwek Kr. Sokal. 2. Kamionka Strumitowa. 3. Zulice Kr. Zioczéw. 4. Uwista Kr. Husiatyn.

A Funde der Glockengraberkultur (Znaleziska kultury grobéw podkloszowych):
5. Belz Kr. Sokal. 6. DZzwinogroéd Kr Bobrka.
I. Gebiet der Wysockokultur ir. (Terytorjum kultury Wysockiej
Il.  Gebiet der Lausitzer Kulturen. (Terytorjum kultur tuzyckich
Thrakisches Gebiet. (Terytorjum trackie).
IV. Skythisches Gebiet. (Terytorjum scytyjskie).
V. Gebietder Glockengraberkulturt8. (Terytorjum kultury grobéw podkloszowych).
-------------- A. Richtung der skythischen Expansion. (Kierunek ekspansji scytyjskiej).
B. Richtung des Vorstosses der Kistengraberkultur. (Kierunek ekspansji
kultury grobéw skrzynkowych).

ir Nach Sulimirski T. Kultura wysocka. Krakéw 1931. Fig. 3.
18 Nach Antoniewicz W. Archeologja Polski. Warszawa 1928. Fig. 30.
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ungefahr 200 km L&nge zahlt und in der Richtung von NW nach SO
verlauft. Die Entfernung in der Luftlinie zwischen den Fundorten 1,2
und 3 (Befz, Kamionka, Zulice) betragt je etwa 40 km. Der darauffol-
gende, letzte Fundort (Uwista) hegt in derselben Richtung 100 km
weiter.

Aus Vorigem ergibt sich klar, dass es von einer Einnahme Ost-
kleinpolens durch die ,,frihgermanische” Kultur in der Hallstattperiode
D keine Rede sein kann. Die beschriebenen Einzelgraber kénnen bloss
einen Beweis flr einen schwachen Vorstoss dieser Kultur nach Osten
bieten.

In meiner zitierten Abhandlung Uber die Wysockokultur habe ich
erwiesen, dass diese, den Zentralteil Ostkleinpolens einnehmende Kultur,
hier in der Hallstattstufe C entstand und ununterbrochen bis durch die
Latenezeit hindurch dauerte. Wenn man das Verhéltnis der beiden Kul-
turen betrachtet, sieht man, dass aus dem Verbreitungsgebiete der Wy-
sockokultur ein Kistengraberfund stammt (Zulice Kr. Ztoczéw) und ein
zweiter (Uwista Kr. Husiatyn) liegt auf deren Randgebiete. Daraus
ergibt sich, dass beide Kulturen in Berlihrung gekommen sein missen,
was auch die, gegenseitige Beeinflussung erweisenden Funde, bestéti-
gen. Die genaue typologische Analyse ergibt, dass die aus dem Wysoc-
kokulturgebiete stammenden Kistengraberkulturfunde stark degenerier-
te Formen aufweisen. Die Urne aus Zulice stellt nicht mehr den reinen
Typus der Kistengraberurnen dar und die mit ihr zusammen gefundene
Henkeltasse, deren Form besonders charakteristisch fiir solche Gefésse
der Wysockokultur ist, bezeugt die Ubernahme von Wysuckokulturele-
menten. Die Urne aus Uwista stellt ebenfalls nicht mehr den reinen Typus
der Kistengraberkultur dar.

Anderseits kdnnen wir auch in der Wysockokultur die Einwirkung
der Kistengraberkultur beobachten. Als eine ihrer Folgen kann man die
Entstehung eines gewissen Henkeltassentypusld *betrachten, dessen
Bauchform und Halsabsatz an Henkeltassen der Kistengréberkultur erin-
nern X Die Herabsetzung des oberen Henkelansatzes bei einer Anzahl
Henkeltassen der Wysockokultur 21 ist wahrscheinlich ebenfalls ein Re-
sultat dieser Kulturmitteilung. Chronologisch treten diese Einwirkungen
in der 1. Wysockokulturperiode, d. h. in der Hallstattstufe D auf, was

8 SulimirskiT, I c Taf. XIX, 23, XXI, 13.
n peterstnE, 1 c Taf. 13, 4a, b, 26, ¢, h, i, m, usw.

1 Sulimirski T, 1 c Taf. XIX, 19, XX, 4, usw. Vergleiche: P e-
tersen E., L c Taf 12, d, 15, e, 16, g, 29, i, k, usw.
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vollig mit der Datierung der Kistengraberfunde 0berein-stimmt. Diese
Einwirkungen auf die Wysockokultur sind aber nicht hervorragend stark
gewesen, da in den jingeren Wysockoperioden sie kaum mehr bemerk-
bar sind.

Der Gloc'kengraberkultur sind nui zwei Funde anzurechnen, u. zw.
Ulwéwek und Dzwinogrod Kr. Bobrka. Diese beiden Fundorte sind
100 km voneinander entfernt und liegen im westlichen Teile Ostklein-
polens. Es kann wohl nicht streitig sein, dass sie keinen haltbaren Be-
weis flr die Einnahme dieses Landes durch die Glockengraberkultur
bilden konnen.

Fassen wir nun die Ergebnisse der Besprechung der ostkleinpol-
nischen Kiste,nr- und Glockengraberfunde zusammen und vergleichen sie
mit den Behauptungen E. Petersens.

Die ostkleinpolnischen Funde der ,,friihgermanischen” Kultur wei-
sen darauf hin, dass man hier mit zwei abgesonderten Vorstéssen dieser
Kultur zu tun hat. Der erste Vorstoss, jener der Kistengraberkultur, ge-
langt nach Ostkleinpolen bereits in der Hallstattstufe D (650—500 v.
Chr.), folglich viel fruher, als dies E. Petersen angibt. Diese Kultur
beherrscht keineswegs Ostkleinpolen, hochstens ein kleines Landstiick
in der Gegend von Sokal. Sie wirkt in einem gewissen Masse auf die
Wysockokultur ein. Es ist vielleicht mdglich, dass etwaige, vereinzelte,
kleine Gruppen sich zur Ukraine durchgeschlagen haben. Auf keinen
Fall kann dies eine Massenwanderung einer geschlossenen Kulturgruppe
gewesen sein.

Der zweite Vorstoss, jener der Glockengréaberkultur, wird bloss
durch zwei, weit voneinander gelegenen Funde bezeugt. Die bisherigen,
nur westlich vom Wysockokuhurgebiete auftretenden Funde weisen da-
rauf hin, dass die Glockengraberkultur nicht weiter nach Osten vorgedrun-
gen ist. Zweifellos haben wir hier nur mit einer sehr geringen Volks-
schaar zu tun und demgemaéss kann ebenfalls in diesem Falle von einei
Eroberung Ostkleinpolens durch diese Kultur nicht die Rede sein.

Im Lichte obiger Ergebnisse ist aie Annahme E. Petersens, aass
die Kisten-und Glockengréberkultur in der Laténezeit aus den durch sie
im Westen eingenommenen Gebieten (Schlesien, Grosspolen) ganzlich
nach Ostkleinpolen abgew andert sei und das diie angebliche Beherrschung
Ostkleinpolens nur eine Etappe im Vormarsch zur Ukraine hin gebildet
haben sollte, als durch keinerlei Bodenkunde bewiesen, unhaltbar.

Am Schlusse dieser Abhandlung missen wir uns die Frage stellen,
ob man, wie es Petersen will, den beiden besprochenen Kulturen den

Swiatowit t. XV 12
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historischen Namen der ,,Bastarnen” anzugeben berechtigt sei22. Wie
es historische Quellen angeben, sollten die Bastarnen die Lander am
Dmestrllusse bewohnen. Sie sollen ein grosseres Volk gewesen sein,
das in mehrere Stamme zerfiel. Da die Bastarnen jedoch Herodot unbe-
kannt waren, missen sie in den Landern am Dniestr erst nach 450 v. Chr.
erschienen sein.

Uber die Herkunft der Bastarnen finden wir bei den altertimlichen
Schriftstellern keinen Bericht. Die Namen der Hauptlinge und andere
Merkmale weisen darauf hin, dass sie ein keltischer oder getischer
Stamm waren. Eine Anzahl deutscher Gelehrter, insbesondere die pra-
historische Schule G. Kossinnas, erklaren sich hingegen fir die germa-
nische Herkunft der Bastainen, indem sie hauptsachlich in den Funden
der Kisten-und Glockengraberkultur einen Beweis dieser Annahme sehen
wollen.

Die genaue Besprechung der Funde der beiden Kulturen hat erwie-
sen, dass die Kistengraberkultur bereits um 600 v. Chi. in Ostkleinpolen
erschien. Die Tatsache jedoch, dass man bei Herodot keinen Bericht
Uber diesen Vordrang findet, bezeugt, dass dieser sehr unbedeutend war,
folglich nicht die Einwanderung eines grosseren Volkes sein konnte.
Fir das Bastarnenproblem konnte nur der zweite Vorstoss, jener der
Glockengréberkultur, der erst nach 500 v. Chr. stattfand, in Frage kom-
men. Die zwei bekannten ostkleinpolnischen, weit von sich entfernten
Funde und das ganzliche Fehlen ahnlicher Funde weiter ostwarts sind
ja genligende Beweise fir die Unhaltbarkeit der Annahme, dass sie die
Uberreste der Bastarnen darstellen sollten. Da in Ustkleinpolen keine
weiteren Funde bekannt sind, welche im Zeitraume 450—200 v. Chr., —
d. i. in der Zeit, in welcher den historischen Quellen nach die Bastarnen
bis zum Schwarzen Meere gelangten, — einen vom Norden oder Nord-
westen kommenden Kulturvorstoss beweisen konnten, fehlt es an jedwe-
der archédologischer Grundlagen zur Annahme der germanischen Her-
kunft der Bastarnen.

Lwoéw - Lemberg 1931.

? pPetersen E., I. c. Seite 127.
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DIE OSTGERMANISCHEN HANDELSWEGE
DURCH DIE UKRAINE UM DIE MITTE DES ERSTEN
JAHRTAUSENDS VOR CHR. GEB.

(WSCHODNIO-GERMANSKIE DROGI HANDLOWE PRZEZ UKRAINE
OKOLO POLOWY t TYSIACLECIA PRZED NAR. CHR))

Auf dem Territorium, aut welchem die Uberreste der Czechy-Wy-
socko-Kultur auftreten, hat man in den letzten Dezennien auch Spuren
einer anderen Kultur festgestellt. Es wurden hier an mehreren Stellen
Tongefasse gefunden, welche derselben Zeit angehdren, jedoch durch
ihren Stil und durch ihre technische Ausfihrung von der einheimischen
Czechy-Wysocko-Keramik stark abweichen.

+ In der nachsten Umgebung des Dorfes Staw, 9 km. nérdlich
von Chetm, an der Uherka, einem linken Nebenfllisse des mittleren Bug,
hat W. Olechnowicz einige Gefdsse ausgegraben, von denen ein Krug
und eine Henkeltasse, beide mit Brandasche und kalzinierten Knochen-
Uberresten gefullt, sich unversehrt erhalten haben, die anderen von der
Last der Erde zu kleinen Bruchstiicken zerdriickt wurden 1. Zu Be t7,
an der unteren Sotokija, dem linken Nebenflisse des mittleren Bug, wurde
ein schlanker Henkelkrug mit doppelkonischem, tief angesetztem Bauch
und langem Hals entdeckt.

Aus Kamionka Strumilowa am oberen Bug stammt eine
grossere Urne mit tiefangesetztem, doppelkonischem Bauch und langem
Hals her; sie besitzt an der oberen Wélbung des Bauches ein geritztes
Ornament, welches aus horizontalen und vertikalen Linien in der Form
einer Leiter zusammengesetzt ist, wobei alle Linien beiderseits von

1 W. Olechnowicz, Poszukiwania archeologiczne w gub. Lubelskiej.
.Materjaty antropolog.-archeolog. i etnograficzne” Il (1897) (51—52) i Abb. 4—5.
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schriagen Strichen begleitet werden (Tannenmotiv)2. Im Dorfe Z uly-
czi, in der N&he der Bugquellen, am linken Ufer dieses Flusses, wurde
eine grosse Urne zusammen mit einer Henkeltasse ausgegraben. Die Urne
ist in der Mitte ihrer Hohe ausgiebig ausgebaucht und lauft in langen,
kegelférmigen Hals aus; die Henkeltasse ist von zylindrischer Form und
hat einen leicht gewélbten Boden. Zu U wis!la, Bezirk Husiatyn, am
rechten Ufer des Flisschens Tajna, eines rechten Nebenflusses von
Zbrucz, wurde im J. 1890 in der nachsten Néahe eines der Czechy-Wy-
socko-Kultur zugehdrigen Skelett-Friedhofes mehrere Gefdsse ausgegra-
ben. G. Ossowski hat festgestellt, dass dieselben etwa 60 cm. unter
der Oberflache der Erde einzeln und planlos in Abstdnden von einigen
Metern von einander standen und durch keinerlei Einrichtungen nach
aussen geschitzt waren3. Alle waren mit Erde und halbverbrandten
Knocheniberresten gefillt. Sie erwiesen sich als der Czechy-Wysocko-
Kultur angehorig, mit Ausnahme von zweien, welche abweichende Ty-
pen darstellten. Das eine von den letzteren Geféssen war eine weit aus-
gebauchte, etwas untersetzte Urne mit plastischem Schmuck in Gestalt
von vier kleinen kreisforrmgen an der oberen Wdélbung des Bauches an-
gebrachten Scheibchen; das andere — eine Henkeltasse vom S-férmigen
Durchschnitt. ZuZwenyhorod (Dzwinogrdéd) am Dniestr,
Bezirk Borszczéw, wurde eine Urne, mit einem Deckel versehen, aufge-
funden. Sie besass flachen Boden, nur schwach gewdélbten Bauch und
ziemlich kurzen kegelférmigen Hals. Der Deckel hatte, nach Uwarow4,
die Gestalt einer umgekippten kegelférmigen Schissel.

Alle diese Gefésse zeichnen sich durch zierliche, meistens schlanke
Formen aus, welche von den plumpen keramischen Produkten der Czechy-
Wysocko-Kultur scharf abstechen; selbst die den beiden Kulturen ge-
meinsamen Henkeltassen weisen analogen Unterschied auf. Dabei wei-
sen die oben angefiihrten Funde eine saubere, sorgfaltige Ausflhrung
auf: sie sind aus feinem, gut ausgeschlammten Ton verfertigt, dem nur
winzige Granitkérnchen beigemischt wurden, gut ausgebrannt, haben
meistens sorgfaltig geglattete, geschwarzte, glanzende Aussenflache,
die Henkel, wo sie vorhanden sind, sind diinn gewalzt, geschickt geformt
und geschmackvoll angebracht. Einige von den Geféassen sind nur an
ihren oberen Teilen poliert; die unteren Teile der Aussenflache sind

I W. Antoniewicz, Archeologja Polski. Taf. XXXII Nr. 28.

3 G. Ossowski, Sprawozdanie drugie z wycieczki paleoetnologicznej
po Galicji 1890 r. Zbior wiadomosci do antropologii krajowej Bd. XV (1891)
S. 43—48 u. Taf. 111 15.

4 CRopHHKt MknKHxt TpyflOBi,, Bd. Il. Moskau 1920, Taf. XXII, Nr. 60.
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rauh gelassen oder auch absichtlich gerauht. Auch das Vorhandensein
von gesimsten Deckeln bei manchen Urnen verleiht der Keramik ein
eigenartiges Geprage.

Schon Ossowski hat erkannt, dass diese Gefasse auffalenae Ahn-
lichkeit mit der Keramik der Gebiete westlich von der mittleren und unte-
ren Weichsel aufweist. Derartige Erzeugnisse der Topferei werden dort
in den sogen, jingeren Kistengrabern angetroffen, welche sich von den
megalithischen Kistengrabern vor allem dadurch unterscheiden, dass sie
keine Skelette sondern Brandasche beherbergen. Auch ihre dussere Ge-
stalt ist verschieden: sie sind kiirzer, die zu ihrem Bau verwendeten
Steinplatten sind dinner und kleiner, weshalb ihre Seitenwéande und
Decken oft aus mehreren Stiicken zusammengeflickt sind; in Gegenden,
welche keine Steinplatten besitzen, werden die Graber aus gewohnlichen
Steinklumpen ausgefiihrt, wobei sie ovale, manchmal gar kreisformige
Gestalt annehmen. Deshalb werden sie von manchen Archdologen auch
»geschitzte” Gréber genannt. In ein derartiges Grab stellte man eine
Urne mit Brandasche des Verstorbenen und 1—4 Nebengeféasse hinein.
Spéter, mit dem Laufe der Zeit, wurden auch weitere Aschenurnen bei-
gesetzt, welche offenbar Uberreste von nachsten Verwandten des zuerst
Bestatteten enthielten. So sind die jingeren Kistengrédber meistenteils
Familiengréber.

Diese Graber, welche zu Beginn des ersten Jahrtausends vor Chr.
Geb. in Pommern und Westpreussen auftreten und sich dann auch uber
Grosspolen, Masovien und Schlesien ausbreiten, haben seit jeher die
Aufmerksamkeit der Archéologen auf sich gelenkt. Neulich hat Ernst
Petersen ein grindliches Studium (ber diesen Gegenstand verdffentlichts.
Zahlreiche Tafeln, welche demselben beigegeben sind, erleichtern die
Eeststeliung von Analogien. So sehen wir, dass die Geféassdeckel mit
Gesimsen, wie solche in Staw und in Zwenyhorod (Dzwinogréd) ad
Borszczow gefunden wurden, in der Kultur der jingeren Steinkisten-
graber sehr (blich und weit verbreitet sind. Die in Staw ausgegrabene
Henkeltasse steht den zu Bernsdorf (Kreis Bitow) gefundenen Exem-
plaren (Petersen, Taf. 16, ¢. d.) ganz nahe. Der Henkelkrug von Belz
ist mit dem in Kistengrab zu Kolno, Bezirk Miedzychdd (Birnbaum !
Grosspolen, gefundenen nahezu identisché und auch dem aus Buszkdw,
Westpreussen, herstammenden ganz ahnlich (Petersen, Taf. 26. 0.). Das

6 Die frihgermanische Kultur in Ostdeutschland und Polen. ,,VVorgeschicht-
liche Forschungen” 11. 2. Berlin 1929.
° Vergl. ,,Przeglad Archeologiczny” Il, 1. (1922), S. 41, Abb. 6.
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doppelkonische Gefass im Ukrainischen Nationalmuseum in Lemberg
gehort dem Typus der Terrinen an, welche ir. den jingeren Kistengra-
bern nicht selten als Urnen auftreten. (Ibdm. Tat. Tat. 6 g, 27 a). Die
Urne aus Kamionka Strumilowa ist eine langhalsige Vase und besitzt
zahlreiche Analogien in den Vasen aus den Kistengrabern der deutsch-
polnischen Grenzgebiete (lbdrn. Tat. 13, i; 15, b; 16, a, k). Demselben
Typus gehért auch die Urne von Zutyczi an; ihre Gestalt erinnert sehr
lebhaft an ornamentierte Vasen aus Westpreussen (lbdrn. Taf. 9, k. m.);
auch die zusammen mit ihr gefundene Hemkeltasse besitzt in den pom-
merisch-preussischen Tassen Analogien (lbdm. Taf. 15, f; 29, i). Die
Urne von Uwisla reiht sich an die Terrinen an, welche in pomme-
risch-preussischen Gebieten weit verbreitet sind, worunter auch Exem-
plare mit dem plastischen Schmuck in der Form von kreisrunden
Scheibchen Vorkommen, mit dem einzigen Unterschiede, dass diese
dort etwas hoher, an dem Ansdtze des Halses, angebracht werden
und manchmal in der Mitte eine Vertiefung besitzen (lbdm. Taf. 18, 1;
23, d. 14; 27, h); Analogien zu der Henkeltasse von Uwisla finden
wir in Pommern, Westpreussen und Schlesien (lbdm. Taf. 26, f. h,;
29, L. m.). Schliesslich die Urne von Zwenyhorod (DZwinogrod) ge-
hort dem Typus von kurzhalsigen Vasen an und erinnert in Bezug auf
ihre Gestalt und Ausfiihrung an einige Gefasse aus dem Kreise Neustettin
und aus Schlesien (Ilbdm. Taf. 15, 1. m.; 31 h.). Ein inniger kultureller
Zusammenhang der besprochenen keramischen Erzeugnisse aus Staw,
Betz, Kamionka Strumilowa, Zutyczi, Uwisla und Zwenyhorod (Dzwi-
nogrod) mit der Keramik der ostdeutsch - westpolnischen jiungeren Ki-
stengraber l&sst sich also durchaus nicht leugnen und kann als erwiesen
angesehen werden.

Es ist aber bezeichnend, dass die oben besprochenen Gefésse un-
mittelbar in der Erde ohne jeden Steinschutz gefunden wurden, dass also
in keinem der genannten Orte irgendwelche Spuren von Steinkisten, bezw.
von geschitzten Grabern sich feststellen Hessen. Dieser Umstand ist
sehr wichtig, weil er uns Grundlage fiir genauere Datierung dieser Kultur-
Uberreste bietet. Die Erzeugnisse der Kistengraberkultur findet man
namlich auch westlich von der Weichsel oft in ungeschitzten Grabern,
vor allem in Schlesien, doch auch in Grosspolen und Westpreussen. Pe-
tersen hat nun festgestellt, dass die Bestattung in ungeschiitzten Gréabern
in zwei verschiedenen Zeitabschnitten dieser Kulturperiode Ublich war:
im Anfangsstadium, wahrend des sogen. Grossendorfer Zeitalters
(1000—800 vor Chr.) und auf der Endstufe, im Friihlatene (500—300
vor Chr.) ; besonders fir den letzteren Zeitraum soll diese Bestattungsart
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charakteristisch gewesen sein 7. Die keramischen Formen der chelmer-
ostgali'Zischen Urnengraber schliessen die Mdoglichkeit ihrer Herkunft
aus der Grossendorfer Zeit vollkommen 'aus; es bleibt hiemit nur die
zweite Eventualitat (brig. Dafir spricht auch der Umstand, dass — nach
Petersen—erst auf der Endstufe der Kistengraberkultur Kriige und selbst
Henkeltassen als Aschenurnen in Verwendung kamen, wie es eben in
Staw und Uwista der Fall war, schliesslich auch das seltene VVorkommen
von ornamentierten Gefdssen. Hiemit lassen sich die chelmer - ostgalb-
zischen Funde der jingeren Kistengraberkultur mit ziemlicher Bestimmt-
heit auf die Fruhlaténeperiode (500—300 vor Chr.) datieren.

Ausser den bisher genannten hat man auf dem Territorium Ostga-
lizi'ens noch zwei weitere Fundstétte festgestellt, welche annadhernd aus
derselben Zeit herstammen, aber Graber von einer ganz eigenartigen
Konstruktion aufweisen. Zu U!lw 6w ek, Bezirk Sokal, an dem mittle-
ren Bug, wurde im Herbste 1913 ein der Czechy - Wysocko - Kultur
angehorender Friedhof entdeckt, in welchem sich auch zwei Graber
mit Verbrennungs - Ritus befanden, in diesen Grabern fand man zwei
reibschisselartige Geféasse von glanzend schwarzer Oberflache mit zwei
am Offnungsrande angesetzten kleinen, nicht durchstochenen Henkeln.
Beide Gefasse lagen umgekippt, mit dem Boden nach oben. Darunter,
von ihnen bedeckt, befand sich je eine krugférmige Urne von grauer Ober-
flache mit Brandasche gefillt. Die Gefasse des einen Grabes wurden
gleich bei ihrer Entdeckung vernichtet, die aus dem anderen waren in
dem Gutshofe des Ortes unterbracht gewesen, sind aber dann wahrend
des Krieges ebenfalls verloren gegangen. Glicklicherweise hat B. Ja-
nusz wenigstens ihre Beschreibung Uberliefert8. Einem Grabe von dem-
selben Typus entstammt das Geféss aus Zwenyhorod (D z wi-
no g r 6 d), Bezirk Bobrka, welches gegenwaértig in dem Ukrainischen
Nationaimuseum in Lemberg (nir. 14138) aufbewahrt wird. Es ist ziem-
lich gross (33.8 cm. Hohe), aus rétlichem Ton gebrannt, von eiférmiger
Gestalt, mit kurzem Hals, welcher von dem Bauche durch einen auf-
gesetzten Rollring deutlich abgegrenzt ist. Der Hals ist sorgfaltig
geglattet, der Rest des Gefasses aber hat eine rauhe, mit Ton verschmier-
te Oberflache. Dieses Geféass hat als Grabdecke gedient, die darunter
stehende Urne ist verschollen, oder war Uberhaupt nicht vorhanden. Es
gehort zum Typus der kurzhalsigen Vasen und ist in Bezug auf seine

7 Petersen, c. 1. S. 1L

§ Sprawozdanie konserwatora Iwowskiego za r. 1923. ,Wiadomosci Ar-
cheologiczne” IX, S. 351.
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Gestalt, Ausfiihrung und Farbe ganz der oben erwahnten Urne aus DZwi-
nogréd am Dniestr analog.

Derartige Graber hat zuerst Gr. Johann Zawisza im J. 1870 zu Gro-
chow bei Warschau entdeckt Sie wurden dann Glockengréber genannt
Ihre Konstruktion besteht darin, dass ein grosseres umgekipptes Gefass
die Brandasche des Verstorbenen, welche in einer Urne unterbracht, oder
unmittelbar auf den Boden aufgeschuttet ist, wie eine Glocke Uberdeckt
und vor Vermischung mit der Erde schiitzt. Bis jetzt hat man gegen 100
solcher Graber festgestellt und zwar genau auf demselben Territorium,
auf welchem die jlingeren Kistengraber Vorkommen. In Pommern und in
Grosspolen werden sie oft mit den letzteren auf denselben Friedhdfen
angetroffen; weiter im Osten meistens abgesondert. Im Gegensétze zu
den Kistengrébern, welche gewohnlich mehrere Bestattungen enthalten,
also Familiengréaber sind, gehoren die Glockengraber fast ausschliesslich
zur Kategorie der Einzelgraber.

Das Inventar der jingeren Kisten - und der Glockengréber ist fast
identisch. Die Form der Gefasse, welche die Glockengraber tberdecken,
ist, wie wir es an dem Beispiele von Zwenyhorod (Dzwin,ogrod) bei
Bobrka gesehen haben, den Urnen der Kistengraber analog und unter-
scheidet sich von den letzteren nur durch gréssere Dimensionen. Dasselbe
bezieht sich auch auf die unter der ,,Glocke” unterbrachten Urnen. Man-
che Unterschiede lassen sich nur an den sogen. Beigeféssen feststellen,
welche Ubrigens in den Glockengrabern sehr selten Vorkommen. Auch
die Bestattungsriten, obwohl auf den ersten Blick verschieden, driicken
m beiden Typen dieselbe ldee aus. Wie WI. Antoniewicz ganz richtig
betont, soll hier das Grab das Haus des Toten versinnlichen9: in den
Kistengrabern ist es aus Steinplatten, bezw. aus Steinklumpen ausge-
fuhrt, in den Glockengrabern durch die ,,Glocke” symbolisiert; manche
,Glocken” sind deshalb auch mit einer herausgeschnittenen Offnung
versehen, welche offenbar das Fenster nachahmen soll. Die beiden Grab-
tormen werden auch ganz mit Recht derselben Kultur zugeschrieben.
Die Versuche von Blume und Kostrzewski, sie voneinander zu trennen
und eine besondere Glockengréberkultur zu konstruieren, haben bei den
anderen Archdologen keinen Einklang gefunden und lassen sich nicht
aufrechterhalten. Die beiden Bestattungsformen gehéren demnach
héchstwahrscheinlich auch einer und derselben ethnischen Gruppe, im
&ussersten Falle zwei sehr nahe miteinander verwandten Voélkerschaf-
ten an.

° Archeologja Polski”. S. 141.
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Die Frage nach der ethnischen Zugehorigkeit der Trager der jun-
geren Kisten und Glockengraberkultur wurde schon mehrmals er6rtert.
Kossinna hat diese Kultur ,frihgermanisch” genannt und durch diesen
Namen auch ihre Tréger ethnographisch bestimmt. Dieser Meinung ha-
ben sich mehrere andere Archdologen, darunter auch Niederle, beige-
schlossen. Sie ist gegenwartig die vorherrschende mit dem Zusatze, dass
die Kultur speziell den Ostgermanen zugeeignet und als Ausdruck einer
Absonderung der ostgermanischen Stamme von ihren westlichen Lan-
desgenossen angesehen wird. Kostrzewski, welcher anfangs diese Ansicht
auch geteilt hatte, hat in seinem Vortrage in der Polnischen Archdolo-
gischen Gesellschaft zu Posen am 12 November 1927 diese Kultur als
,baltisch” bezeichnet und behauptet, sie sei nicht durch Invasion eines
fremden Volkes von aussen gebracht vorden, sondern an Ort und Stelle
aus der Lausitzer Kultur durch Differenzierung entstanden 10.*Wir halten
diese Idee, welche Ubrigens in ganz ahnlicher Form schon friiher von
Snejder 11 ausgesprochen wurde, flr nicht besonders glicklich. Demnach
musste namlich Pommern und Westpreussen als Urheimat der Balten
angesehen werden, wahrend die sprachlichen und historischen Griinde
(vergl. die Arbeiten von A. Koczubinskij, J. Rozwadowski, K. Buga)
dieselbe im Flussgebiete des oberen Dniepr und weiter dstlich suchen
lassen.

Es wurden weiter auch die Versuche gemacht, das Volk, welches
die jungere Kisten - und Glockengraberkultur in die Léander Ostlich
der Weichsel, bis in die ukrainischen Gebiete, gebracht hat, ndher zu
bestimmen. Krause und Fliger glaubten, es seien die Goten gewesen.
Kossinna schrieb diese Rolle den Urvandalen zu, Niederle har sich mit
einigem Vorbehalt fur die Bastarnen ausgesprochen. Dieser letzteren
Meinung hat anfangs Kostrzewski zugestimmt. Auch Antoniewicz teilt
diese Ans.cht, ja er hat sehr verlockende These aufgestellt, die Glocken-
graber konnten als Uberreste nach den Skiren, welche die Bastarnen
auf ihren Wanderungen begleitet hatten, betrachtet werdenl2. Auch
die neuesten Arbeiten Uber dieses Problem von Petersen und von
K. Tackenbergl3, sowie das Handbuch von J. Pasternak 14 betrachten

Vergl. die Mitteilung in der Zeitschrift ,,Z otchtani wiekéw” Ill. 1. (1928)..
I .Pravék® 1I. 5.
12 Archeologja Polski. S. 142.
Petersen, Die frilhgermamsche Kultur, Berlin 1929; K. Tackenberg,
Zu den Wanderungen der Ostgermanen, ,,Mannus”, Bd. XXII, H. 3/4, 1930.
14 J. Pasternak. Kopoma apxeonborisi 3axiflHO-ynpaiHCKHXt 3eMe.nl»
Lemberg 1932.
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die ostlich von der Weichsel zerstreuten Kisten - und Glockengréber als
Spuren der bastarnischen Wanderung durch Osteuropa.

Und doch trotz ihrer grossen Popularitat ist diese Bastarnen-
Theorie sehr schwach begriindet, ja auch wenig wahrscheinlich. Schon
die chronologischen Momente erheben manche Schwierigkeiten; doch
schliesslich kénnte man Niederle zustimmen, es sei nicht ausgeschlossen,
dass die Bastarnen ihre Wanderung nur langsam, etappenweise vollzogen
haben, dass sie also in die Bug - Dniestergebiete bereits ein bis zwei
Jahrhunderte friher gekommen sein konnten, bevor ihr Erscheinen an der
unteren Donau notifiziert wurde. Jedoch in diesem Falle missten die
Spuren ihres Verbleibens in jenen Gebieten unbedingt viel zahlreicher
gewesen sein; es hat sich doch um langsame Vorriickung einer starken,
mehrere Hunderttausend« von Koépfen zéhlenden Voélkergruppe gehan-
delt! Aber viel ernstere Bedenken rufen die geographischen Umsténde
hervor. Laut ganz zuverlassigen Berichten der klassischen Schriftsteller:
Strabon, Plinius und Ptolemaus, haben die Bastarnen ihre Wohnsitze an
den Nord - und Ostabhangen des Karpatenbogens, etwa von den Quellen
der Weichsel bis an die untere Donau, aufgeschlagen, in welchen sie
2—3 Jahrhunderte verblieben sind. Die Karpaten haben von ihnen den
Namen ,,Bastarnischer Alpen” erhalten. Demnach missten in d.esen
Landern, vor allem in Galizien sidlich von Dniester und in der Moldau,
die Spuren ihres Daseins am zahlreichsten auftreten. Und gerade in
diesen Gebieten hat man bis jetzt keine einzige Fundstatte der jlingeren
Kisten - und Glockengraberkultur festgestellt! — ein Umstand, welcher
schon an und fir sich allein vollkommen ausreicht, um die ganze Theorie
von der Zusammenhorigkeit dieser Kultur mit den Bastarnen (ber den
Haufen zu werfen. Schliesslich muss betont werden, dass die germa-
nische Herkunft der Bastarnen durchaus nicht sichergestellt ist, dass
trotz dem wuchtigen Auftreten K. Mullenhoffs dafiir 15, die neueste For-
schung doch immer mehr zur Erkenntnis kommt, wir hatten eigentlich
keinen triftigen Grund und keine Berechtigung das Zeugnis von derart
autoritativen und gut unterrichteten Historiker, wie Polybius und Livius,
welche die Bastarnen ganz ausdriicklich und entschieden als Kelten be-
zeichnet haben, zu verwerfen. Umso weniger, als dieses Zeugnis in den
Ergebnissen der archdologischen Forschung ganz neue und kréftige
Bestétigung findet. Das pl6tzliche Auftreten in den nérdlichen und nord-
Ostlichen subkarpatischen Gebieten von zahlreichen Denkmalern der
keltischen Kultur in dem mittleren Latenezeitalter (300—150 vor Chr.)

b Deutsche Altertimer, Il. 106—110 u. a.



DIB OSTGERMANISCHEN HANDELSWEGE 187

entfallt doch gerade auf die Zeit, in welcher laut Berichten der klassi-
schen Schriftsteller die Bastarnen in diesen Gegenden erschienen sind
So sind die Bastarnen nicht aus den an der Ostsee und an der unteren
Weichsel liegenden Landern gekommen; ihre Heimat ist vielmehr in den
Sudetenlandern oder in den Ostalpen zu suchen. Sie haben demnach
mit der ostgermanischen Kisten - und Glockengréberku'ltur nichts ge-
meinsames.

Was bedeuten also die Uberreste dieser Kultur in den Gebieten
mistlich der Weichsel? Um diese Frage zu beantworten, versuchen wir
mdie Fundorte derselben auf eine geographische Karte anzulegen. Ulwo-
wek, Kamionka Strumilowa und Zutyczi liegen am Bug, Staw, Betz und
Zwenyhorod (Dzwinogrdod) ad Bobrka etwas seitwarts, westlich von
demselben Flusse: Staw an der Uherka, Betz an der SoloKija, den linken
Nebenflissen des mittleren Bug, Zwenyhorod im oberen Flussgebiete
von Peitew, eines linken Nebenflusses des oberen Bug. Uwisla und Zwe-
nyhorod (Dzwiinogrod) ad Borszczow liegen dem Flusse Zbrucz entlang,
doch nicht unmittelbar an demselben, sondern ebenfalls etwas seitwérts
gegen Westen: Uwisla an der Tajna, dem rechten Nebenflisse des
Zbrucz, Zwenyhorod am Dniester, oberhalb der Zbrucz - Mindung. Seret
und Zbrucz bildeten schon im Zeitalter der Bronze die bequemste Ver-
bindung zwischen Dniester und Bug, bezw dem Flussgebiete der
Weichsel. Die angefiihrten Fundorte zeigen uns also den Wasserweg,
welcher von der Weichsel, Bug und Zbrucz entlang zum Dniester und
weiter zum Schwarzen Meere fihrte. Sie selbst waren Lagerplatze,
vielleicht auch Handelsfaktoreien (Marktpléatze fir den Tauschhandel)
der ostgermanischen Kaufleute, welche von der Ostsee und aus den
Weichselgebieten kamen und ihre Waren der einheimischen Bevdélkerung,
mden Neuren. anboten. Eine Reihe von derartigen nordgermanischen (nor-
mannischen) Handelsfaktoreien bestand, wie es anderseitig festgestellt
wurde, langs der Wolga und Kama im Zeitalter der Ananrno - Kultur,
welche um dieselbe Zeit in den, Wolgaldndern blihte. Die Lage einiger
Fundorte etwas abseits von der Hauptader des Verkehrs darf keine Be-
denken hervorrufen, da zu jenen Zeiten auch in Siideuropa derartige Han-
delsplatze oft in einer gewissen Entfernung von den Magistrallinien des
Verkehrs aus Sicherheitsgriinden errichtet wurden. Es ist interessant,
dass alle chelmer - ostgalizischen Fundorte der Kisten - und Glocken-
graberkultur sich an der Westseite der Bug - Zbrucz - Strasse befin-
den und dass zwei von ihnen, zu Uwisla und zu Ulwoéwek, mit den Fried-
héfen der Czechy - Wysocko - Kultur in engster Verbindung stehen.
Der letztere Umstand beweist, dass diese zwei Faktoreien in bedeuten-
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deren Siedlungen der Neuren unterbracht gewesen sind. Die Uber-
reste der jungeren Kisten - und Glockengra-
berkultur, welche auf dem chelmer-ostgalizi-
sehen Territorium gefunden worden sind, dur-
fen also nicht als Spuren von Wanderung eines
fremden Volksstammes angesehen werden, son-
dern als Uberreste nach jenen ostgermanischen
Kompagnien, welche auf der Bug - Zbrucz-
Wasserstrasse den Handel getrieben haben.
Welchem der ostgermanischen Stamme diese Handelskompagnien an-
gehorten, ob es Wandalen oder irgend ein anderes Volk war, kann wegen
Mangels an notwendigen Anhaltspunkten nicht festgestellt werden. In
diesem Handel spielte zweifellos der Bernstein keine unwesentliche Rolle,
als ein der am meisten geschatzten Erzeugnisse der Ostseeldnder. Den
Endpunkt dieser Handelsunternehmungen der ostgermanischen Kaufleute
bildete hochst wahrscheinlich Zwenyhorod (DZzwinogrod) am Dniester,
da keine weiteren Spuren der ostgermanischen Kultur in siid - 6stlicher
Richtung vorgefunden wurden. In der Néhe des Ortes befand sich die
Grenze des Skythenreiches, der weitere Teil der Handelsstrasse Dniester
entlang bis zum Schwarzen Meere war demnach vermutlich in den Hén-
den der skythischen oder der griechischen Kaufleute.

Aber die Spuren der jungeren Kisten - und Glockengraberkul-
tur lassen sich auch weiter Ostlich verfolgen. In der archéologi-
schen Karte Wolyniens, welche von WI. Antonowyicz bearbeitet wur-
del6, werden zehn Kistengraber mit Brandasche erwahnt; der Verfasser
weist sie alle dem Neolit zu. Die Beschreibung derselben, meistens auf
Grund von Nachrichten aus der zweiten oder dritten Hand, ist derart
karg und ungenau, dass wir nur drei davon mit einer gewissen Wabhr-
scheinlichkeit der ostgermamischen Kultur zuschreiben kénnen: zu N o-
womalyn, westlichvon Ostrég, zu O strizok am oberen
Sfucz, stidhen von Nowohrad Wotynskyj (Zwjahel), und zu Serby-
niwka im Gebiete des oberen Teterew, dicht bei Czudniw. In der
archdologischen Karte von dem ehemaligen Gouvernement Kyiw, welche
ebenfalls von Antonowycz verfasst wurde 17, werden flinf derartige Gra-
ber genannt, von denen aber nur zwei, zu Wyszewyczi und zu
Htynnycia, beiae am Teterew in der Nédhe von Radomysl, eventuell

16 ,Tpyflbi XI flpxeo/iomwecKoro Cifafla-. Bd. 1. Moskau 1901.
17 flpxeojiorHwecKasi KapTa KieBCuofi ryRepHHnN. ripujiotKeme kv XV t.
,flpeBHOCTH Mock. flpxeonorHHecKoro ORBm.* MocKBa 1893.
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der jingeren Kistengraberkultur zugerechnet werden kénnten Auch eine
Spur von dem anderen Typus von ostgermanischen Grabern ist ostlich
von der jetzigen Grenze der Polnischen Republik festgestellt worden.
S. Hamczenko hat im J. 1927 in der Néhe der Station Szepetiwka
drei kleine Grabhtigel tvon 27 vorhandenen) aufgegraben und in einem
davon (nr. 5) ein umgestirztes, mit dem Boden nach oben gerichtetes
Geféss gefunden, welches einen Haufen von kalzinierten Knochen, Koh-
len, Asche und Steingerédten, worunter sich aber auch ein Eisenmesser
befand, Uberdecktel8. Obwohl der Verfasser die Form des Gefasses
nicht naher beschreibt, darf wohl angenommen werden, dass wir hier
mit einem Glockengiab zu tun haben. Weniger bestimmt lasst sich dieses
von dem Grabhugel nr. | behaupten, wo im Grabe ein Geféass in der
Seitenlage (iber den Scherben eines anderen, dessen Boden eine Offnung
besass und welche von Verbrennungsprodukten bedeckt waren, vorge-
funden wurde. Hamczenko zahlt nur im allgemeinen unter den Gefass-
formen, welche er in den drei untersuchten Grabern gefunden hat, auch
Vasen mit langem Hals auf und versetzt das ganze Grabfeld von Sze-
petiwka in die Anfange der Epoche des Eisens.

Bei Auftragung dieser sechs Fundstatten auf die geographische
Karte sehen wir, dass Nowomatyn an dem Ubergange vom Horyrii zum
Stucz, Ostrizok an der Stelle, in welcher der Stucz am weitesten gegen
Osten ausbiegt, Serbymiwka an dem Ubergange vom Stucz zum Teterew,
schliesslich Htynnycja und Wyszewyczi an dem mittleren Teterew liegen
Die Linie, welche diese Orte miteinander verbindet, verlauft fast gera-
deaus vom Westen nach Osten mit einer unbedeutenden Knickung an
dem Stucz gegen Norden. Wir haben also hdchst wahrscheinlich hier
mit einer anderen ostgermanischen Handelstrasse zu tun, welche sich
an dem mittlerem Bug von der oben beschriebenen abzweigte und quer
durch Stdwolynien zum mittleren Dniepr fiihrte. lhre Fortsetzung von
Wyszewyczi weiter gegen Osten lasst sich genau nicht bestimmen, doch
dirfte sie dem weiterem Laufe des Teterew bis zu seiner Mindung in
den Dniepr gefolgt sein. Da mit der einzigen Ausnahme von Szepetiwka
sonst Uberall die Aschenurnen in Stei'nplattenkisten gefunden worden
sind, dlrfte dieser Weg fur alter als der langs der Bug - Zbrucz - Linie
angesehen werden.

Auch jenseits des Dniepr fehlt es nicht an Uberresten der friihger-
manischen Kultur, welche an das Ubliche Inventar der Kisten - und

18 TanieHKO. flocniBM apxeojioruHHi Ha LUeneiiBmHHi. ,,3anncKn LUe-
neTHBCbKoro Hayn. ToBapHCTBa“. LUeneTiBKa 1929.
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Glockengraber erinnnern. M. Rudynskij berichtet (ber eine Kollektion
von Gegenstanden in dem Staatsmuseum zu Poltawa 19, welche aus dem
Weiler Hreczanyky, Bezirk Perejaslaw, mit dem einzigen Bemerken,
dass sie aus der Erde gehoben sind, eingeliefert worden waren und wel-
che er der spateren Laténezeit zuschrieb. Die funf Gefésse, welche
Rudynskij in seiner Publikation zur Abbildung bringt20, dunkelfarbige
hochschultrige Urnen mit dem umgestilpten, polierten Hals und rauher
Korperflache, sind zweifellos ostgermanischen Ursprungs. K. Tacken-
berg macht ausserdem auf die Ausgrabungen von Makarenko zu S z u m-
$ ke und zwischen Méati Budky und Konstantynowo, im
Bezirke Romny an der oberen Suta, aufmerksam?2l, wo mehrere Urnen
mit Leichenbrand vom ausgesprochen ostgermanischen Charakter und
verschiedene andere Gegenstande dieser Kultur an den Tag gefor-
dert wurden. Auch gedenkt er eines brauntomgen Falzdeckels, welcher
beim Dorfe Lip!ljana, Gouvern. Poltawa, und zweier Urnen aus der
Sammlung von Samokwasow, von denen eine bei WoloKitnn in
demselben Gouvernement gefunden worden sind. Doch das Vorkommen
unter diesen Funden von Geféssen, welche bereits auf der Topferscheibe-
gedreht wurden, von Fibeln mit umgeschlagenem Fuss, von Bronze - und
Eisenschnallen u. drgl. verweisen diese Denkmadler in spatere Periode,,
vielleicht gar ins Zeitalter der Vandalen und Goten.

19 M. PyAHHCKHH. flpxecxnorMHHi 36ipKH riojiTaBCKoro flepw. My3esu
nojiTBBa 1918.

N lbidem. Taf. V, nr. 10—13 und 15.

I KTackenberg, Zu den Wanderungen der Ostgermanen. ,,Mannus”,
Bd. XXII, H. 3/4 (1930).
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SPRAWOZDANIE Z DZIALALNOSCI MUZEUM ARCHEOLOGICZ-
NEGO IM. ER. MAJEWSKIEGO TOWARZYSTWA NAUKOWEGO
WARSZAWSKIEGO.

VII. ZA OKRES OD 1VII.1930 DO 30.VI.1931 R.

Rok sprawozdawczy jest bez przesady rokiem przelomowym w zy-
ciu Muzeum im. Er. Majewskiego. Dzieki bowiem poparciu Jego Magni-
ficencji Rektora Uniwersytetu Warszawskiego prof. Dr. M. Michatowi-
cza lokal muzealny w Patacu Staszica zostat nareszcie wykonczony. Sto-
sunkowo duzy wydatek na utozenie posadzki w gtéwnej sali muzealnej
i w przylegtym lokalu Zaktadu Archeologji Przedhistorycznej Uniwersy-
tetu Warszawskiego zostat pokryty przez Uniwersytet Warszawski, co
umozliwito normalng prace naukows i pedagogiczng w Zaktadzie Archeo-
logii Przedhistorycznej U. W., oraz co pozwolito na urzgdzenie zbioréw
muzealnych, ktére od 10-u lat oczekujg otwarcia i spetnienia swej misji
naukowej i spotecznej. Za te doniosta pomoc nalezy sie J. M. Panu Rek-
torowi Michatowiczowi szczera wdziecznos¢. Pomalowanie lokalu, kosz-
tem okoto 1000 zt., zostato skredytowane. Na koszta sprawienia braku-
jacych mebli, oraz na wydatki, zwigzane z odpowiedniem opracowaniem
zoiorow muzealnych dla celéw wystawowych, otrzymato Muzeum im. Er.
Majewskiego dar od p. gen. WL Maciszewskiego w kwocie 1000 zi., za
co sktadamy na tern miejscu serdeczng podzieke. Jest tedy nadzieja, ze
w najblizszym roku sprawozdawczym uda nam sie doprowadzi¢ Muzeum
Archeologiczne im. Et. Majewskiego do otwarcia.

Tymczasem wewngtrzne prace muzealne biegly w nadanym juz
poprzednio kierunku. Kontynuowano, przy dalszej czynnej i bezinteresow-
nej wspotpracy dr. L. Czikalenki, rekonstruowanie ceramiki malowanej
z Popudni. Naprawiano meble muzealne, sporzadzano napisy, objasnia-
jace zabytki.
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Do biura muzealnego wptyneto pism n-réw 137, wyszto 30 n-row.
Wzmaga sie¢ tez z roku na rok zainteresowanie sie zbiorami naszych wy-
kopalisk ze strony archeologéw. Oprdcz kilKu badaczéw polskich praco-
wali w r. spr. w Muzeum uczeni zagraniczni, a mianowicie: prof. Dr. Fr.
Balodis i dr. E. Sturms z Rygi, prof. M. Reygasse, dyrektor Muzeum
Archeologicznego w Algierze, kustosz Muzeum Archeologicznego w Kro-
lewcu dr. K. Engel i kustosz Muzeum Narodowego w Helsinki, dr. J. Ailio.

Z powodu braku funduszow nie wydano rocznika ,,Swiatowid'
t. X1V za r. 1930, mimo, ze jest zupetnie przygotowany do druku. Nie za-
wadzi tez dodaC, ze w tece redakcyjnej ,,Swiatowita” istnieje kompletny
materjat naukowy do t. XV (1931), oraz do t. XVI ,,Swiatowita”, ktory,
w razie uzyskania kredytéw na wydawnictwo, mozna odrazu odda¢ do
druku.

W roku sprawozdawczym rozpoczeto regularng wymiang wydaw-
nictw za rocznik ,,Swiatowit”. W mysl zyczenia $. p. prof. Er. Majew-
skiego uzyskano w zamian za istniejgce komplety 13-tomowe ,,.Swiato-
wita” brakujace w bibljotece muzealnej niektére zagraniczne publikacje
archeologiczne. Pozatem zaproponowano stosunki wymienne 384 insty-
tucjom, z ktérych dotychczas nawiazato wymiane: 22 polskie, oraz 54 za-
granicznych.

Zaréwno w pracach okoto wymiany wydawnictw, jakotez koto urza-
dzania bibljoteki, brata bezinteresownie czynny udziat p. Jadwiga Anto-
niewiczowa. Nie ukonczono jeszcze zakatalogowania bibljoteki, skutkiem
tego op6Znia sie oddanie jej do uzytku publicznego.

W zakresie budzetowym o tyle nastgpito pogorszenie w stosunku
do r. ub,, ze od | maja 1931 r. Muzeum nie otrzymuje normalnej dotacji,
co znacznie utrudnia rozpoczete prace okoto urzadzenia Muzeum.

Dochod vy:
Z kasy T. N. Wi 2000.00 zt.
Dar gen. Wt Maciszewskiego . . . . 1000.00
Z sprzedazy ,,Swiatowita’”..........cc.cccue..e. 99.75
Razem........ccoccouee. 3099.75 1zt
WydatkKi:
Malowanie i oszklenie sal muzealnych . 1314.92 zi.
Zakup narzedzi do pracowni . . . . 132.75
Potrzeby pracowni preparatorskiej . . 111.15
Zakup zabytkOw........cccocviiviiiviiinnn, 100.00
, mebli i pudetek..........ccccoee.n. 27090 _
Naprawa mebli.........c.cccccvvvvviiiiiiiiiees 586.55 _
Potrzeby biurowe i drobne..................... 150.95
Portorja i wymiana wydawnictw . . . 547.35
Razem........cccce.. 3214.57 z.
Niedobor wyniést . . 114.82 zl.

Swiatowit t. XV 13

on*



194 SPRAWY MUZEALNE

Dyrektor Muzeum brat udzial w Kongresie Archeologéw Battyc-
kich w Rydze w sierpniu 1930 r. Po tym kongresie odbyt podréz nauko-
wg po muzeach i stanowiskach archeologicznych totwy, Estonji i Fin-
landji. W ciggu roku odbyt dyrektor 6-ciotygodmowe badania tereno-
we na Wilenszczyznie, oraz 2-tygodniowe na Wotyniu. Za wysitki na
polu wspdtpracy intelektualnej zostat dyrektor Muzeum odznaczony
krzyzami komandorskiemu a) orderu $w. Sawy (Jugostawia), oraz
b) orderu Trzech Gwiazd (Lotwa); zostat nadto cztonkiem-korespon-
dentem ,,Société Finlandaise d’Archéologie” w Helsinki.

Z prac Dyrektora Muzeum, drukowanych w r. spr., nalezy wy-
mienic:

1) Préhistoire de la Pologne. ,,Bulletin d’inform des scienses hi-
storiques de I’Europe Orientale” 1930.

2) Notatki Archeologiczne, | i Il. ,,Wiadom. num. i arch.” Kra-
kéw 1930.

3) WL Demetrykiewicz a konserwatorstwo zabytkéw. ,,Ochrona
zabytow sztuki”, 1930, t. I, cz. |

4) Opieka nad zabytkami w krajach battyckich. ,,Ochrona zabyt-
sztuki” 1930, t. I, cz. II.

Trudno doprawdy wyszczegdlniaé najwazniejsze i najpilniejsze
potrzeby Muzeum, tak ich wiele. Trzeba za$ liczy¢ sie z realnemi mozli-
wosciami ich urzeczywistnienia w okresie obecnego srogiego kryzysu.
Dlatego tez do wymienionych dotad, a niezrealizowanych jeszcze, po-
trzeb doda¢ sie winno nowa bardzo wazng prosbe o utrzymanie stalej
dotacji dla Muzeum, chocCby najskromniejszej, oraz uzyskanie funduszu
na regularne co roku wydawanie ,,Swiatowita”.

Przedtozone Zarzadowi T. N. W. dnia 5 listopada 1931 [ VII.

VIl. ZA OKRES OD 1. VH 1931 DO 30. VI. 1932.

W roku sprawozdawczym Muzeum stato pod znakiem porzadko-
wania lokalu, malowania okien, drzwi i kaloryferéw, oraz doprowa-
dzania zbiorow naukowych do nalezytego tadu. Praca szta zaréwno
w kierunku dalszej konserwacji zabytkow, jakotez w kierunku uktada-
nia w szafach i gablotach zabytkdéw i robienia napisow objasniajacych
zbiory, w czem wydatnie pomagali studenci (tki) Uniwersytetu, bioracy
udziat w ,,éwiczeniach muzealnych”, wraz z p. Janing Rosen-Przewor-
ska. Dzieki uprzejmemu odstgpieniu przez p. D-ra Karola Majewskie-
go trzech robotnikéw do pracy w muzeum w ciggu 30 dni roboczych,
mozna bylo ukonficzy¢ oczyszczanie podidg i malowanie grzejnikdw.

Do biura muzealnego wptyneto pism N-row 65, wyszto N-réw 25.

W muzeum pracowato w okresie sprawozdawczym kilku bada-
czOw polskich i kilku zagranicznych. Z powodu braku funduszéw nie
wydano rocznika ,,Swiatowit” t. XIV za r. 1930, ani tez t. XV za r.
1931, chociaz oba te tomy sg juz gotowe do druku. Nadto istnieje zu-
petnie kompletny materjat naukowy do t. XVI za r. 1932, tak, ze w razie
uzyskania funduszéw na wydawnictwa, mozna bedzie odrazu wydac
wszystkie trzy tomy.
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W roku sprawozdawczym prowadzono dalej wymiang wydawnictw
za rocznik ,,Swiatowit”. Otrzymywano wydawnictwa z 15-tu instytu-
cyj polskich i 147 instytucyj zagranicznych. Dzieki tej wymianie Biblio-
teka wzrosta 0 93 wydawnictwa, 84 broszur i 49 ksigzek. Nadto bibljo-
teka otrzymata od prof. E. Bulandy cenny dar w postaci dzieta prof.
K. Hadaczka: ,,La colonie industrielle de Koszytowce”.

Poniewaz dotychczas nie ukornczono jeszcze w zupetnosci skata-
logowania bibljoteki, ktérej urzadzeniem zaimuje sie nadal p. Jadwiga
Antoniewiczowa,----nie mozna byto jeszcze otworzy¢ bibljoteki dla pub-
licznosci; korzystali z niej jednak uczeni i studenci Uniwersytetu War-
szawskiego.

Wplywy w okresie sprawozdawczym bylty nad wyraz skromne,
gdyz Muzeum nie otrzymywato normalnej dotacji z kasy T. N. W.

Dochody:
Z kasy T. N. W. 556.05 zt.
Ze sprzedazy ,,Swiatowita” 25.00 ,,
Ofiary 46.00 ,,
Razem 627.05 zt.
WydatkKi:
Niedob6r z roku sprawozdawczego 1930/31 . - . .. 11482
Sporzadzanie i naprawa mebli, oszklenie szaf.................... 255,50 ,,
Urzgdzanie zbiorOw.........ccccccoviiiiiiiiiii e 307.06 ,,
Malowanie grzejnikow, drzwi, OKi€nN.........ccocovviiviriiinine, 272.20 ,,
Sprowadzenie odlewu posagu ,,Swiatowita’”...........cccceeevinrnnnnn 95.10 ,,
Potrzeby pracowni preparatorskiej.........ccccocvivevcrvenennan, 46.40 ,,
Wydatki przy sporzadzaniu tablic...........cccooviiiiiincininenns 35.50 ,,
Portorja i drobNe.........ccccveieiiicc e 18.35 ,,
Wkiadka do ,,Zwigzku Muzedw™ = .......cccocoovvvvrviciieeeeeenn, 10.00 ,,
Razem 1154.93 zi.
NiedobOr wynilst............ccccoviiiiveic e, . . 527.88 zt.

Dyrektor Muzeum brat udziat w Miedzynarodowym Kongresie
Nauk Pized- i Protohistorycznych w Londynie, w charakterze delegata
Rzadu, Uniwersytetu Warszawskiego i Towarzystwa Naukowego War-
szawskiego, — i wyglosit tam referat pod tytutem: ,Les premiers ve-
stiges de I’homme en Pologne du Nord- Est et en Lithuanie”. — Na za-
proszenie Uniwersytetu S. Batorego dyrektor wyktadat przez trimestr
wiosenny w Wilnie, kierowat tam pracami w Muzeum Archeologicznem
Uniwersytetu S. Batorego, — i prowadzit badania terenowe. Dyrektor
Muzeum otrzymat Krzyz Legjonowy; zostat cztonkiem korespondentem
Towarzystwa Naukowego Warszawskiego i Polskiej Akademji Umie-
jetnosci.



166 SPRAWY MUZEALNE

Z prac Dyrektora Muzeum, drukowanych w okresie sprawozdaw-
czym wymieni¢ nalezy:

1) Der Fund von Boroczyce. ,,Numizmatikai K6zJony” Budapeszt
1929/30, t XXVIHI — XXIX, str. 26 — 28, tabl. I.

2) Ochrona zabytkéw archeologicznych. ,,Wiadomosci Ludoznaw-
cze”, 1932, nr. 2.

3) Kongres Archeologéw Baltyckich w Rydze. ,,Biuletyn Instytu-
tu Badawczego Europy Wschodiniej”. Wilno.

4) Zwigzek Muzedw w Polsce. ,,.Ziemia”, 1932, nr 4 — 5.

5) Polskie Muzeum Morskie. ,,Ziemia”, 1932, nr. 6.

6) Muzea regjonalne w Zwigzku Muzedw w Polsce. ,,.Ziemia”,
1932, nr. 7.

Co do potrzeb Muzeum, to pozostajg one nadal bez zmian.
Przedtozono Zarzadowi T. N. W. dnia 23.XI. 1932 r.

Wiodzimierz Antoniewicz
Dyrektor Muzeum.

REGULAMIN
MUZEUM ARCHEOLOGICZNEGO IM. ER. MAJEWSKIEGO
TOWARZYSTWA NAUKOWEGO WARSZAWSKIEGO.

1) Muzeum jest otwarte dla publiczno$ci w dniach: $rody, pigtki
i niedziele od godz. 10-¢j do godz 14-ej. W pierwszy Dzien Bozego
Narodzenia, na Nowy Rok, w pierwszy dzien Swieta Wielkanocy i Zie-
lonych Swigtek Muzeum jest zamkniete.

2) Muzeum jest instytucjg naukows i oSwiatowg. Z uwagi na
ten charakter nalezy zachowa¢ w Muzeum spokéj i powage.

3) Uprasza sie o niedotykanie przedmiotéw, nie opieranie sie
0 gabloty, szafy i Sciany. Za uszkodzenie przedmiotéw muzealnych po-
biera sie odszkodowanie pieniezne w wysokosci ustalonej przez Dyrekcje.

4) Zwiedzajacy Muzeum winni stosowac sie do zarzadzen funkcjo-
narjuszoéw Muzeum.

5) Uprasza sie 0 mepalenie, niepiucie i nieSmiecenie w Muzeum.

6) Wykonywanie rysunkéw i zdje¢ fotograficznych oraz opraco-
wywanie zabytkéw w Muzeum wymaga pisemnego pozwolenia Dyrekcji.
Klisze fotograficzne i kopje rysunkéw przechodzg na wiasno$¢ Muzeum.
W publikacjach okazéw muzealnych nalezy podawa¢ Muzeum, jako Zrodio
materjatow naukowych.

7) Kazdy zwiedzajgcy Muzeum winien wpisa¢ swe nazwisko,
zawod i adres w ksiedze frekwentacji, wytozonej u wejscia do Muzeum.

8) Wszelkie zazalenia, prosby i uwagi o urzadzeniu zbioréw mu-
zealnych nalezy wnosi¢ do specjalnej ksiegi, przechowywanej w Kkasie,
do wiadomosci Dyrekcji Muzeum.

Zatwierdzone przez Zarzad T. N. W. dnia 23 stycznia 1933 r.
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Menghin Oswald. Weltgeschichte der Steinzeit. Anton Schroll
et C-o. in Wien 1931. 8-ka duza, 648 str. -j- XVI, z 1029 il. i 7 mapami.

Wsrdd dotychczasowych uje¢ syntetycznych kultur epoki kamie-
nia dzieto prof. Menghina wysuwa sie na plan pierwszy. Zastuguje prze-
dewszystkiem na podkreslenie dgzno$¢ autora do sprzagniecia w zwarty
catoksztalt zjawisk kulturowych, rozgrywajgcych sie w paleolicie, mezo-
licie i neolicie, na catym Swiecie, na co sie dotagd wiasciwie nikt nie po-
kusit. A wszak granice kontynentow niezawsze byty barjerami pomiedzy
kregami kultur, grup rasowych i etnicznych, przeciez ograniczanie sie,
w $ledzeniu genezy i rozprzestrzeniania sie starszych zjawisk kulturo-
wych, do ram Europy czesto nie pomaga do ich istotnego wyswietlenia.
Dazno$¢ jednakze do ujecia syntetycznego problematéw prehisterji
w skali $wiatowej rodzi réwniez niemate trudnosci. Nie wszystkie bo-
wiem czesci Swiata sg rownomiernie i wystarczajgco zbadane pod wzgle-
dem archeologicznym, tak, ze z koniecznosci trzeba fakty zastgpi¢ nie-
jednokrotnie teoretycznemi rekonstrukcjami spodziewanych zjawisk, a to
moze zawies$¢ niekiedy.

Druga wartoscig jest zastosowanie przez prof. Menghina do wy-
jasnienia zjawisk prehistorycznych metody historycznej, wypracowanej
gtéwnie przez etnologdw. Jest to réwniez nowo$¢ w dotychczasowych
badaniach i studjach prehistorycznych, uwieficzona — wedle mojego prze-
konania — znacznem powodzeniem. Zagadnienia archeologiczne nabraty
duzej perspektywy, obraz kultur posiada znaczna plastyke, prehistorja
za$ ﬁtaje sie coraz wyrazniej etnologja i socjologjg czasow przeddziejo-
wych.

Owoc dziesiecioletnich prac i usitowan prof. Menghina nie dojrzat
wszelako tak odrazu. Autor musiat z gruntu przepracowac¢ zar6wno me-
todyke prac prehistorycznych, jakotez uscislic ramy chronologiczne,
a réwniez zmodyfikowa¢ samg terminologje. Trudno na wszystkie te
nowosci sie zgodzi¢ bez zastrzezen, ale przyznaé sie musi, ze autor po-
stepuje ostroznie i konsekwentnie. Mam wrazenie, ze np. zastgpienie
starszego paleolitu terminem ,,protolithicum”, a miodszego paleolitu
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nazwg ,,miolithicum” nie jest pozbawione logicznej racji, chociaz sie ono
prawdopodobnie nie przyjmie.

Nienodobna wdawac¢ sie tutaj w szczeg6ty ogromnej i petnej tresci
ksigzki prof. Menghina Ogranicze sie przeto do wzmianki o zasadni-
czych linjach problematow wysunietych przez autora. W starszym pa-
leolicie $ledzi Menghin kultury dwu gtownych odtaméw przemystowych,
ktdre trwaty rowniez w mtodszym paleolicie, mianowicie kultur przemystu
wiorowego (Klingenkulturen) i przemystu raczej odtupkowego tlukow
piesciowych (Faustkeilkulturen). Do pierwszej grupy w starszym pa-
leolicie zalicza autor przemysty preszelskie, Levallois i mustierskie, do
drugiej Chalossien, szelskie i aszelskie. W mtodszym paleolicie pierwsza
grupe reprezentujg przemysty oriniackie i magdalenskie i od nich po-
chodne, drugg zas$ przemysty solutrejskie i mieszane (np. z Przedmosda
i Meziny). Zaréwno za$ w starszym, jakotez w miodszym paleolicie wy-
réznia autor jeszcze krag kultur koscianych (Knochenkulturen). \Wszyst-
kie te trzy gtéwne grupy przemystowe i kulturowe, ktére tworza w Azji,
Europie i Afryce rézne kregi regjonalne i facjalne, wyprowadza autor
z Azji; kultury kosciane miaty swa kolebke w Syberji, wiérowe w $rodko-
wej Azji, a tlukowe w Indjach. Niestety obecny stan nauki nie pozwala
na przyjecie dwu pierwszych przypuszczen.

Zaciemnione dotychczas stosunki kulturowe w miodszej epoce ka-
mienia w Europie, Afryce i Azji wyjasnia znacznie prof Menghin, tgczac
je w gtéwne zespoty. We wczesnym neolicie wyrdznia autor kultury ho-
dowcow: a) Swin, b) bydia rogatego i c) zwierzat wierzchowych i jucz-
nych. W neolicie dzieli autor kultury na: a) wiejskie, b) miejskie i ¢) ste-
powe. W obu tych podziatach uwidocznia sie dgzno$¢ autora do wziecia
pod uwage najwazniejszych cech zycia spotecznego ludzkosci neolitycz-
nej, co uwazac nalezy za nader szczesliwe podejscie do wiasciwych kry-
terjow. Inna rzecz, ze przydziat poszczegblnych kregow kulturowych do
tych grup, oraz stosunki owych kregdéw do siebie nastreczajg wiele watpli-
wosci  Bogactwo tresci nie pozwala na szczeg6towe tu zreferowanie nad
wyraz ciekawych koncepcyj autora, ktére sg wynikiem nietylko $cistego
przemyslenia zagadnien, ale tez niezwyklego opanowania olbrzymiego
materiatlu naukowego z calego Swiata. Praca ta zdumiewa, wprawia
w podziw i zniewala do prawdziwego uznania i szczerej wdzigecznosci

W ostatnich rozdziatach ujat autor wytyczne swoich pogladéw
i metod w gcznosci z wynikami badan lingwistycznych i etnologicznych,
oraz antropologicznych. Tutaj wznosi prof Menghin niezwykle warto-
Sciowy gmach nowego kierunku badan nad dobg pierwotnej ludzkosci. Nie
watpie w to, ze szereg, zwtaszcza miodszych, archeologdw pojdzie dalej
w tym Kierunku, tak twérczo przez Menghina wytyczonym W rezultacie
doprowadzg oni do nadbudowy tego gmachu, ktéry reprezentowac bedzie
socjologje prehistoryczng. Dzieto prof. Menghina jest najznakomitszem
dzietem prehistorycznem czaséw powojennych. Obejs¢ sie bez tej ksigzki
niepodobna w pracy naukowej, ale korzysta¢ z niej nalezy krytycznie
i ostroznie.

Wi, Antoniewicz.



ROZBIORY | SPRAWOZDANIA 199

Merhart v. Gero. Bronzezeit am Jenissei. Ein Beitrag zur Urge-
schichte Sibiriens. Verlag von A. Schroll et C-o0. in Wien 1926, 8-ka,
190 str., z 12 tabl. i 6 il. w t.

Dzieto prof. Merharta jest wynikiem kilkuletnich studjow i badan
autora na Syberji podczas niewoli. Znajdujemy tam opis warunkow
geograficznych, w ktérych powstaty i rozwijaty sie kultury syberyjskie
epoki bronzu. W kregu przemystu branzowego t. zw. minusifiskim, wy-
kazat autor wptywy zachodu e, wschodniorosyjskie, widoczne zwiaszcza
wsrdd siekier branzowych typu krasnojarskiego. Nie byly to prawdopo-
dobnie oddziatywania etniczne, ale raczej wptywy droga handlu, prze-
nikajgce z Rosji poprzez przejsciowe terytorja uralskie nad Jenisiej.
Osobng uwage skierowat autor na styl zwierzecy w kregu minusinskim,
ktéry wyrost z korzeni starozytnego Wschodu. Nietatwem zadaniem byto
opracowanie chronologji epoki bronzu na Syberji. Wydaje mi sie
zgodnem z rzeczywistoScig datowanie rozwinietego okresu epoki bronzu
w kregu minusinskim na VI w. prz. Chr.

Praca prof. Merharta odznacza sie ostrozno$cig sadow, dobrem
opanowaniem przedmiotu i szerokiem tlem, na ktérem dobrze rysujg sie
kontury epoki bronzu nad Jenisiejem. Warto z nig sie zapoznad.

W. A

Goessler Peter. Der Silberring von Trichtingen. Festschrift der
Archaeologischen Gesellschaft zu Berlin zur Feier des hundertjaehrigen
Bestehens des Archaeologischen Instituts des deutschen Reiches am
21 April 1929. Berlin 1929. 4-0 str. 36 -j- 28 rys. IV tabl.

Goessler daje bardzo drobiazgowy i staranny opis torquesa srebrne-
go (wagi 6,744 Kkg), znalezionego luzno w 1928 r. przy robotach wodnych
w Trichtingen (Oberamt Sulz) w wsch. Wirtembergji. Jadro torquesa
stanowita gruba sztaba zZelazna, zgieta owalnie. Szwaba byta pokryta
ptaszczem z grubych tasm i drutdbw wykutych w srebrze i lutowanych
w kierunku podtuznym. Plaszcz ozdobiony zostat ornamentem ttoczo-
nym puncg i wykéwanym, podkreslajagcym poszczegdlne jego czesci. Na
kazdy koniec sztaby zostat nasuniety maty, skrecany torques, oraz gtowa
byka odlana w srebrze. Ornamentacja ptaszcza, potraktowana geome-
trycznie, wykazuje podtug Goesslera, mimo elementéw greckich, zachodni
charakter. Jest to ornament celtycki, jak bezsprzecznie celtyckiemi sg
owe mate skrecane torquesy z koricami w ksztatcie pieczeci, nasuniete na
gtowy bykdéw. Torquesy te spetniajg role tgcznika miedzy linearnie uje-
tym ornamentem plaszcza i zupetnie realistycznie odlanemi gtowami by-
kéw. Glowy przedstawiajg mtode byczki rasy bos taurus longifrons. Po-
dajac caty szereg reprodukcyj zabytkéw, ktére moga stanowic¢ analogje
do torquesu z Trichtingen, Goessler stwierdza, ze nie jest on pochodze-
nia greckiego. Niema w nim réwniez rdzennie scytyjskich pierwiastkdw.
Natomiasi istniejg podobienstwa stylowe miedzy torquesem z Trichtingen
i scyto-greckiemi wyrobami z Rumunji i z potudniowo-rosyjskich kurha-
néw od Dniepru po Kaukaz. Pokrewne elementy wykazujg péZno-iranskie
wyroby z Aleksandropolu i Starobelska, oraz zblizone do nich zabytki
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z Europy wschodniej. Dalej Goessler zestawia znaleziska posiadajace
pewne cechy wspolne z torquesem z Trichtingen z kregu kultury celtyckiej.
Do nich nalezy kociot z Gundestrup i z Hildesheim, kilka okazéw rzezby
gallo-rzymskiej. Ornament linearny ptaszcza srebrnego torquesu z Trich-
tingen przypomina niektore celtyckie bransolety szklane Srodkowo-laten-
skie. Zatowac nalezy, ze Goessler zbyt maty nacisk potozyt na wyszu-
kanie analogij do torquesu wsrdd zabytkdw, reprezentujgcych czyste cel-
tyckie typy. Cytowane okazy pochodzg z p6zno-latenskiego okresu i sg pod
silnym prowincjonalno-rzymskim wptywem. Goessler stwierdza istnie-
nie stylu skupiajgcego w sobie pierwiastki wschodnie: trackie, scyto-grec-
kie, pézno-iranskie i zachodnie: celtyckie. Styl ten celto-iranski przez
Borowke i kilku innych archeologéw byt okreslany jako styl sarmacki,
ktory podobnie, jak styl scytyjski, cechuje dgzno$¢ do odwrotu od realizmu.
Torques z Trichtingen jest jednym z piekniejszych okazow stylu celto-
iranskiego. Goessler datuje go na koniec Il. w. prz. Chr. Torques ten
jest zatem jeszcze jednym dowodem dos¢ zacie$nionych stosunkow i za-
pozyczen kulturowych miedzy plemionami wschodnio-celtyckiemi a lu-
dami zarmeszkujgcemi basen nadczarnomorski. Goessler w swej piek-
nie wydanej pracy, bedacej bardzo ciekawym przyczynkiem dla zro-
zumienia genezy stylu wczesno- i $rodikowo-latensKiego, nie uwzglednit
zupetnie mnozacych sie z roku na rok znalezisk celtyckich wschodnio-euro-
pejskich. Sg to zabytki przewaznie o typach wczesno-latenskich, co zda-
je sie Sw.adczy¢, ze Celtowie zajeli porzecze dolnego Elunaju, Motdawje
i Ukraine pod koniec V-go i na poczatku VI-go w. prz. Chr, t. zn. nieco
weczesniej anizeli to dotychczas byto przyjmowane. Zestawienie tych zna-
lezisk celtyckich i celto-scytyjskich z krajow nadczarnomorskich w znacz-
nym stopniu rozjasnitoby zagadnienia, zwigzane nietylko z torquesem
z Trichtingen, ale takze i z ekspansjg kultury celtyckiej na europejskim
Wschodzie. Janina Rosen.

REGULAMIN REDAKCII ,SWIATOWITA”.

1) Prace przeznaczone do druku winny by¢ pisane na maszynie
na jednej stronie arkusza, z pozostawieniem marginesu.

2) Woyrazy lub zdania, ktére majg by¢ drukowane czcionkami
rozstawionemi, nalezy podkresla¢ linjg pojedynczg ciggly; kursywe ozna-
cza linja kreskowana, a t. zw. thusty druk linja podwdjna.

3) Do prac nalezy dotgczy¢ streszczenie w jezyku obcym.

4) Rysunki winny by¢ wykonane czarnym tuszem. Fotogralje,
nie mniejszego formatu niz 9 X 12, winny by¢ na blyszczagcym papierze.
Autor winien oznaczy¢ na odwrotnej stronie nadsytanych ilustracyi miej-
sce pochodzenia danego objektu, jego skale oraz ilos¢ potrzebnego
zmniejszenia.

5) Odpowiedzialnos¢ za tres¢ prac i za prawo reprodukcji ilu-
stracyj ponosza autorowie.

W pracach redakcyjnych, zw. szcza w ttdmaczeniach na jezyki obce i w korektach
t. XIV i XV ,Swiatowita”, wspotdziatata wydatnie p. Jadwiga Antoniewiczowa.
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ERRATA
SWIATOWIT T. XV:

wiersz — ligne
15 od g6ry—d’en haut
3 od dolu—d’en bas
1 od géry—d’en haut
| od gory—d’en haut
4 od dotu—d’en bas
17 od goéry—d’en haut
20 od géry—d’en haut
11 od gory—d’en haut
6 od gory—d’en haut
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